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R 228 celem rozma tym kladzione 


bywaią Przedmowy do xiążek, dobrze 
"fo wielu, a Jczegulniey Wielki Au- 
tor. Doświadczyńfkiego w Przedmowie 
ео wytknął: że ia od tych ahay- 
kich pojąliszeń wolny ieftem , latwo to 
ті Czytólnik przyzna, bom nie Autor , 
[acz tylko tłumacz. Prawda że i tlu- 
maczo Майр niekiedy P. sedmocy na 
paile fieoich tlumaczeń , gdzie albo fig 
gochwalaią nieznacznie: przed. Czytol= 
nikiem wyfławiaiąc Autora Orygiąatu, 
a tym Јатут i Jwoią wiążkę, albo fla- 
róią fig uprzedzać i uiąć wcześnie Czy- 
telniką fidego wymamiaiąc fig w Praed- 


дас 


mowach , iż ора w tlumaczeniu , 
iak naydokładriiey ile tylko ięzyka Pol- 
kiego obfitość pozwalała, przy wiel- 
kiey fwoity pilności poftępować. „ўз 
kladąc te moią Przedmowę ant iw niey 
przechwalać nadto oryginalu nie myślę, 
ani wcześnie wymawiać praed Czytel- 
nikiem tlumaczenie moie, nie fądzę ха 
przyzwoite poddaw/zy to iuż raz pod 
zdanie roz/ądne iego , i caley Publiczno= 
ści , tym famym gdy go drukować każę. 
Zamiar tlumaczenia mego tenże fam 
luj co ı Autora Oryginału, który fie w 
calym tym dziele daie widzieć , a wy- 
rażniey na końcu iego. Cel zaś kla- 
dzenia Przedmowy moiey ten a nie in- 
ny iż wytlumaczywfzy to Dzielo na 
Oyesyfty ięsyk, w ktorym Autor wy- 


fławiaiąc piękne cnoty i heroizmy, za- 


checa naywięcey do nich przez wyfła- 
wione wżory i przytoczone przykłady , 
a te ро wigkfzey części wybrane z Na- 
sodu (wego, chie wynurzyć życzenie 
тое i wyznać zaźdrość, którą od йо- 
Jłanią tey xiążki w fobie uczułem , 
to ieft: iżbym podobnie rad oglądać z 
pociechą w Narodzie nafsym , xigge 
podobnym ułożoną porządkiem, a pełną 


zebranych przykładów , pięknych cnot i 


heroigmów w Kraiu nafsym od Ја- 
mych Rodaków dokazywanych. Bo ia 
kilka pięknych czynów Kraiowych , któ» 
re mi faczupła dope udzielila, 
„klasé tu niemogłem trzymaiąc fig w gra- 
пісар тасха, a wydawać też na to 
ojobną xiążkę mała ich liczba i czas 
niepozwala. Zmaydzie fie albos ochos ` 
eža iaka reka w Kraju йарат, któ- 
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rey i na żrzodlach obfzernych do czer- 
„pania „ а koniecznie do tego potrze- 
lnych, zbywać nie bedzie, š pilnego 
fłarania i pracowitóści w zbieraniu o~ 
ńych nieofscz, 2 gdybyskto podiąć 
łego odważył fig, fpodziewam fig że 
ieżeli nie więk/ą, to nie mntoyfsą ód tey 
хід? £ kraiowych przykladów pięknych, 
i heroizmów: utworzyćbymożna ; mwa- 
Яше] гу zulafzoza „że tożeliby śyiących 
ofób i świeżych czafów pozbierane pię- 


| kne.czymy пів maloby materyi doftar- 


czyly „ to tym więtcy m odlegleyfzych 
od nas wieków, z obfzernych dzieiow 
Narodowych tak pięknegoby, dziela do- 
polnily ; а co teraz zagrzebanć po Bi- 
bliotekach publicznych i prywatnych , 


archiwach domowych , „od wieków nies 


тијхопусћ, manyfkryptach , zaplośnia. 


łych /zpargalach rozrzucone leżą » to 
Potym zibrang w iedną xięgę юр 
Ьо, А НУ. ‚ zadztwienie , i fku- 
tok fprawuiąc, wielkiby pożytek i za- 
Jaczyt Narodowi nafzemu; przyniofty, 
Wzakże uważaiąc iak niemaly tuż 
wzrófł oświecenie , nauki; literatura 
wsięła w Narodzie nafzym, sdaie fies 
še i do wykonania Чай chwalebnego 


dziela rsecz nadto trudna: nie będzie, 
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Cziowiek zatrudniony uftawi- 
cznie nad ufzczęśliwieniem iefte- 
ftwa fwego i nad tym wfzyftkim со 
do tego dópomagać może , idzie w 
tym wfzyftkim za fkłonnością przy- 
г rodzenia: ale ićżeli fzczęście,za któ- 
rym йе ubiega nieuftannie, ieft tyl: 
ko czczym wyobrażeniem i тага, 
która ucieka od niego przez całe 
Życie, i wyrywa mu Пе w ten czat 
gdy rozumie że ią iuż pozyfkał ; 
ftan tylko fpokoyny іе pewniey- 
fzym ufzczęśliwieniem dla człowie- 
ka, który fobie ziednać może do 
doyścia bez. trofków i niefpokoy= 
ności zamiaru fzczęśliwości (woiey. 
Niech położy tamę namiętnościom 


fwoim , niech zna fwote obowiązki, ` 


niech ie dopełnia, natychmiaft ie- 
go йе fzczęście zaczyna i (poftrzega 


z radością to, co było celem biegu , 


iego całego życia, 
Jeft więc mimo nieftateczności i 
trudów przywiązanych do апи 
‚ ludzkiego pewny rodzay fzczęścia, 
którego można używać, ieft mimo 
attaków uftawicznych namiętności 
nafzych fan nieprzerwany prawdzi. 
© wego fzczęścia , którego doyść mo- 


Żna: idzie tylko o poznanie drogi, 


która do tego prowadzi. 

Słuchaycie więc Filozofy ponu- 
re, którzy macie Życie za wielki 
ciężar; fluchaycie duchy zawlze 
niefpokoyne fzukaiące tam. fzczę- 
ścia gdzie go niemafz; Йисћаусіе 
famoiftce wyniośli fzukaiący tylko 
fwoiey włafney fzczęśliwości, któ- 
ra tym daley od was ucieka, im wię- 
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chy iey wydzieracie drugim, а ucz- 
cie йе bydź fzczęśliwemi. 

Rzućcie oczyma około fiebie, u- 
ważcie drugich Judzi wam podo- 
bnych, żądaiących rownie z wami 
włafney fzczęśliwości , maiących 
rówież Prawo do. tegoż fzczęścia 
za którym wy fię ubiegacie, a nie- 
znaydziecie go wlzyfcy tylko w 
iedności i zgodzie  fpołeozności. 
Przyrodzenie | ałączyło  iednego ' 
człowieka z drugim, i fzczęśliwość 
jednego zależy od fzczęścia dru- 
gich go otączaiących.  Przebieże 
cie okiem obraz życia ludzkiego « 
uważcie człowieka od przyiścia ie- 
go ná świat, aż do oftatniey chwi- 
li zeyścia z niego , a przekonacie 
fię o tey ważney prawdzie. 

Niedoftatek i fabość. fa iedyną 
włalnością od iego urodzenia. Cóż- 
by fię z nim ftało na ten czas, gdy- 
by dobroczynna ręka drugiego nie- 


przybyła mu na pomoc, Niezdol! 
ny „do poznania fwych potrzeb 
przekłada ie tylko łzami, iękiem i 
krzykiem, i czeka od miłości wych 
rodziców , /lub od pomocy (pote- 
czności dobroczynney wfparcia, bez 
którego obeyść fię niemoże. 
Przylzedłf(zy do ftarfzego wieku, 
potrzeby iego ftaią Пе licznieyfze 
z nim катет rofnąc, i iego bytność 
` nieobeydzie fię bez uftawicznych 
potrzeb, co wyciąga koniecznie 
iego pracy i przemyfłu, którym fię 
powinien wypłacić (połeczności za 
pierwfze łożone dla niego uflugi. 
Dofzedłlzy ftarości i zgrzybiało- 
Ści, obciążony bywa mnoftwem fta- 
bości wypływaiących z iego konfty- 
tucyi, pomoc obca tym mu lię ftaie 
potrzebnieyfzą, tak zbliża fię do 
celu, do którego przyrodzenie go 
wolnym krokiem prowadzi w po- 
fraód otaczaiących go pomocy. Od 


pierwfzey aż do oftatniey chwili ży- 
cia, człowiek niemoże fię obeyść 
bez drugich i iego fzczęśliwość za- 
leży koniecznie od fpołeczności, w 
którey mu Stwórca огоі бе u- 
rodzić, On іеучећ wiecznym dłu- 
żnikiem będąc winny na zawfze 
wdzięczność, którey inaczey nies 
dopełni tylko łożąc ile fit wfzyftkie 
fwoie ufługi dla drugich ludzi fobie 
podobnych. 

Na tych to pomocach wzaiem- 
nych złączonych z ludzkością, na . 
tey gorliwości uczynney ku drue 
gim, na tey to zgodzie (połeczno- 
ści zależy prawdziwa fzczęśliwość 
do którey człowiek doyść może na 
ziemi, Szczęśliwość czyfta, nie mo“ 
gaca bydź pomięfzaną przez żadne 
utraty, na które nas częftokroć naras 
ża. Szczęśliwość bez zaćmienia , bez 
zgryzot , wcale różna od tey, do 
którey więkfza część ludzi wzdy« 


cha, -Uczmy Пе tedy bydź fzczęśli- 
wemi, ile bydź niemi możemy, w 
pofrzod tyle umartwień przytrafia- 
lących бе w życiu nalzym , na ło- 
nie przeciwności, przeciw którym 
wyftawieni iefteśmy , mimo nies 
przyiacioł nas otaczających , шг 
mo przyiacioł potrzebami fwemi 
nas niefpokoynemi czyniących, mj- 
mo krewnych ftanem (woim czułość 
dufzy mafzey niekiedy wzrufzaiąc 
cych. Ale iak do niey przyiść w 
pofrzód tyle zamięfzań ? Dopoma- 
o gaycie ile tylko każdy z was może 
do ufzczęśliwienia fpołeczności i 
każdego w fzczególności z iey człon: 
ków; nie czyńcie nikomu nay= 
mnieyfzego złego, chociażby przy- 
mofiło pożytek (zczególny, fłowem 
zachowaycie prawo, które, wie- 
czność wyryła w gruncie ferc was 
fzych: „, kochny bliźniego fwego 
» lak fiebie famego „ a doydziecię 


do tego krefu fzczęśliwości, do 
tey [pokoyności nieodmienney, któ- 
reybyście fzukali nadaremnie infzć” 


«mi frzodkami. 


Kdukacya , boiaźń nagany, zgry+ 
žoty fumieniay fa przyznaię mocne 
tamy do oparcia бе tłumowi na- 
miętności nalzych. Wftrzymuią du~ 
fze czułe od poddania йе ich natar- 
czywości; ale te pobudki mocne, 
fąż zawfze zdolne do poftanowie- 
nia nas w ftanie wykondnia wfzy- 
ftkich enot potrzebńych, do ufzczę- 
śliwienia tych, którzy nas otacza- 
ią? Sąmiędzy niemi niektóre, które 
zdają fieprzechodzić Пу przyrodze- 
nia ludzkiego ; te fg owocem Reli- 


` gli władnącey niemi , która fama 


iedynie może nam nadać moc ich 
wykonywania. 2а nią idąc czło: 
wiek faie fe bohatyrem: ale przys 
rodzenie fkażone przez wyftępek 
fwóy pietwiaftkowy , potrzebnie 


одеа fkazuiącego mu iego obo: 
wiązki i pilnuiącego ich wykonania, 
To przyrodzenie chce bydź pobu- 
dzane i zachęcane, a nic nam nę 
niezdaie do tego właściwfzego iak 
piękne przykłady maiące więcey 
mocy nad umyfłem ludzkim, niże- 
li prawidła nayprzednieyfze, i mo- 
wy naybardziey fercć przenikające. 
Dla tey to głowney przyczyny ia- 
ko j dla uwiecznienia pamiątki tych 
którzy nam йе ftali przykładem, 
przedlięwzięliśhy uczynić zbiór 
czynów godnych. zadziwienia na- 
fzego i wdzięczności. Więkfza ich 
część rozprofzona i utopiona w o: 
gromnych xięgach dziejów ludzkich, 
niektóre wpifane w dzieła фетуоду- 
czne (д пайсо dalekie iedne od dru. 
gich, aby mogły uczynić wrażenie 
i fkutkować w nas to, czego йе? 
po takich przykładach fpodziewać 
należy, Ofądziliśmy tedy ie zebrać 


w iedną xięgę , i ułożyć porząd- 
kiem ‚ dla zafiągnienia łatwieylżego 
z ń'ch rady w potrzebie. Jeżeli» 
śmy przyłączyli кебге uwagi nas 
fze, naturalnie Wypływalące z ma- 
teryi, to uczyniliśmy tak dla wy- 
fławienia pięknych czynów tu wy- 
łożonych , iako też dla więkfzego 
pobudzenia czytelników do wypeł 
nienia podobnych. Atoli ftrzegli= 
śmy fię kłaść ich wiele mimo ukon- 
tentowanie które w tym mieli- 
śmy: Jakożkolwiek niektóre z nich 
flufzne i ftofowne nam fię zdały, 
nierozwodziliśmy fię iednak nazbyt 
z niemi, z boiaźni , aby mocy i dziel- 


ności, które złączenie wielu przy- 
kładów iednego rodzaiu mieć pa- 
„winno, zbytnim iednych od dru- 
“gich nieofłabić oddaleniem. 

Oby to dzieło przedfięwzięte w 
„zamiarze  ściśleyfzego · związania 
fpołeczności , czyniąc ludzi użyte. 


cznieyfzemi iednych dła drugich, 
„mogło tworzyć między niómi tę 
fpokoyność fłodką tak pożądaną, 
która ieft cnocie nadgrodą doczefną! 
Oby fkutek pricy nafzey odpowi: 
dał zamiarom , i wynifzczył nafie- 
nie niefzczęśliwego famoiftwa. pfu- 
iącego obycznie tych, , którzy idą 
za nauką niebespieczną i (zkodliwą, 
-Filozofii teraźnieyfzey 1 
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O darowaniu Uraz. 


Nese bez wątpienia Żadney 


nauki bardziey бе rożniącey od 


fpofobu  powfzechnego myślenia 
ludzi, iak nauka o darowaniu u- 
raz; oburza bowiem na pierwfzym 
zaraz wltepie miłość nalzą włalną; 
przeciwia йе wyraźnie wzrufzeniu 
naturalnemu w nas pobudzaiące- 
mu do zemity za urazę ; przeci» 
A 
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wna ieft także regułom delikatności 
fałfzywego punktu honoru od świa* 
ta utworzonym, aby obmyć we 
krwi nieprzyjaciela fwego krzy- 
wdę nam wyrządzoną. Zważaiąc 
iednak rzecz po Filozowfku z ftro- 
ny honoru, na ktory tak fię czu- 
łemi okazuiemy, chwalebnieyfza 
ieft darować urazy niżeli fzukać 
zemfty. Starożytni niektorzy Fi- 
lozofowie pogańfcy nawet, prze- 
konani o prawdziwym heroizmie 
w takich poftępkach , nie omie- 
fzkali umieścić o tym nauki w 
fwoiey moralności. Ale zoltaw- 
ту to wfzyftko na ftronie, coby 
interefiowało nafzą miłość włalną 
i prożność , uważmy tylko , ile 
ztąd może wypaść dobrego dla o« 


brażonego, a zobaczemy, że mu 
ieft.mniey fzkodliwa darować ura- 
Zy , niżeli йе zemścić, 


UCZSTAC 


Powiedźcie тї dufze tkliwe, 
ktore to nie możecie znieść nay- 
mnieyfzey urazy; dufze mściwe 
zatrudnione uftawnie wyfzukiwa* 
niem rożnych fpofobow zemfty , 
powiedźcie mi bez obłudy , i 
zgodźcie йе zemną, że nie maíz 
dla was więkfzey męki nad tę nie- 
nawiść , ktorą w fobie noficie, że 
te proiekta zemfty, ktore w fobie 
knuiecie, fa (krytym i gorzkim za- 
wiązkiem, truiącym wfzyftkie wa- 
{ле uciechy; że to jeft utrapie- 
niem wfzędzie was ścigaiącym, 
ftsiącym бе nieznośnym ciężarem 
idla was, i dla wafzych przyia- 
cioł; zgodźcie йе z pewnym wiel- 
kim człowiekiem znaiącymdofkona- 
le ferce ludzkie, że to ieft zwiercia* 
dło pokazuiące wam uftawicznie 
obraz, obrufzaiący wafz umyfł, te- 
go, ktorego nienawidzicie. 

A ij 
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Zaftanowcię бе tedy cokolwiek 
nad temi wfzyftkiemi przykrościa- 
mi, ktore fobie gotuiecie myśląc 
о zemście. Ileż to (rzodkow, fpo: 
koyności was pozbawiaiących nie 
trzeba zachować! ile kłopotu nie 
trzeba wprzody doświadczyć! ileż 
to fzperania, dochodzenia, nim na 
to Пе. czas fpofobny znaydzie! ile 
fztuk użyć do ukrycia takowych 
proiektow !' ile obrotow do zallo- 
nienia fideł, ktore macie zaftawić! 
fiowem ileż to trudow mulicie pods 
iné, nim zemftę (woię wypełnicie! 
kolztuież zaś tyle darowanie ura- 
zy? wrefzcie będziecież pewni że 
fię uda ta zemfta, i żę będziecie 
z niey używać fpokoynie pomy- 
ślnych fkutkow ią wykonawizy? 
Porzućmy nakoniec tego gryzące= 


go robaka, te zgryzoty fum enia , 
ktorych nie można w fobie Pizy” 


с % 

tłumić. Ale będziecież mogli za- 
ręczyć za nieprzerwaną fpokoy- 
ność? nie będziecież fię obawiuć 
zawfze, żeby: wafz nieprzyiaciel 
zgnębiony nie nabrał nowych fił, 
a rownie iak'wy zły i przemyślny, 
nie oddał fowicie wam za zemftę 
tyle was kofztuiaca 7 Pomiarkuy» 
cie tedy i przyftańcie na to fzcze- 
rze że daleko więcey kolztuie 
гета niż darowanie urazy. 

Chcecież nówey pobudki, бога 
by wam dowiodła, że wafze Гасде- 
ście , fpokoyność ofobifta zależy 
na darowtniu fzlachetnym uriz 
nieprzyiaciołom walzym? że to 
ieft prawdziwy fpofob do ich uni- 
Żenia, do fprowadzenia ich do nog 
fwojch, a częftokroć do uczynie- 
nia z nich naylepfzych przytacioł ? 
Patrzcie na Sżuła: ktoryż nad niego 
Monarcha był dzikfzy, i zawie 
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śnieyfzy ku Dawidowi? co za fzą- 
leńftwo ścigać go, mimo wfzyftkie 
racye fzacowania fobie iego przy- 


айп! nienawiść go męczy, zaśle- 


pia, czyni go niezważaijącym na 
wlafny fwoy interes, pogardza 
przyiaźnią ludu Izraelfkiego, goni 
wfzędzie піерггуіасіеіа fwego , 
fzuka go pomiędzy nayoczy- 
wiftfze  niebeśpieczeńftwa ; “ale 
coż fię dzieie? przyfzło mu wpaść 
w ręce Dawida, ten Krol wfpania- 
ły, daleki od pożytkowania z tak 
dobrey okazyi, by wftrzymać 
przęśladowanie nieprzyjaciela fwe- 
go, fprzątnąć głowę tak fobie nie- 
beśpieczną, przywrocić ludowi 
Zydowikiemu pokoy, ktorego od 
dawna żądał, daruie życiem Saula, 
lubo na ftracenie go tyle zafiużył. 
Saul dowiedziawfzy бе o tak wipa- 
niałym czynie, nienawiść iego iako 
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dym znika; w niwecz fię obraca, 

Uczuł niefprawiedliwość poftęp- 

kow fwoich, uznaie Dawida fwoim 

wybawicielem, wykrzyknie, w 2а- 
pędzie flufzney wdzięczności: da- 

leko iefteś fprawiedliw/zym odemnie. 

Godzi fię z nim, i profi go o przy- 
iażń. 

Gdybym nie miał do czynienia 
tylko z Filozofami teraźnieyfzego 
wieku, z ludźmi myślącemi o 
fzczęśliwości doczefney tylko, fta- 
nąłbym na tym: powiedziałbym: 
przeczytaycie , odczytuycie , u- 
ważcie, i pozwolcie na to, że dą- 
rowanie urazy ieft głownieyfzym 
frzodkiem do doyścia tego fzczęścia 
ktorego fzukacie. Lecz idę daley, 
myślę iakom powinien, że mowię 
do ludzi oświeconych , myślących 
o fzczęśliwości trwallzey, niżeli 
ta, ktorey fię można tu na ziemi 
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fpodziewać, Tak tedy powiem do 
tskich, — Jefteście Chrześcianie , 
trzebaż nad to czego,więcey? po- 
winniścte tedy znać calą rozcią- 
głość. Chrześciańfkiey nauki; nie 
tylko macie darować krzywdy, a- 
le iefzcze kochać tych, ktorzy was 
nienawidzą , i czynić tym dobrze, 
ktorzy was prześladuią. Prawoda- 
уса odwieczny daiąc wam tę na- 
ukę, fam fię od niey nie wyłamał, 
rozciąghiony na krzyżu, okryty 
zelżywościami, cały w bolach, 
cierpiąć iako człowiek , wznofi o- 
czy do Nieba, profi Boga Oyca za 
oprawcami fwemi. Oto'nauka, o- 
to wzor, oto nawet fpofob ktore- 
go codziennie używacie do prze- 
błagania gniewu  naywyżfzego: 
Ойризё nam, mowicie, nafze winy ia- 
ko i my odpufsczamy nafzym winoway- 
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com. Odpuść nam w miarę odpu- 
fzczenia nalzego. 
Trudno ieft, zgadzam fie na to, 
wykonać tę cnotę, ciężkó prze- 
zwyciężyć tę fkłonność przyrodzo* 


na, unofzącą nas do zemfty, przy- 


kro to odmowić rey fitysmnkcył 
miłey, ktora n m zdsie пе ulżys 
wać krzywdy odnielioncy: ale ias 


"kokolwiek bądź trudny ten. pofte- 


pek fzluchetny, nie ieft jednak 
nad nafze fly.  Wielość przykła= 
dow ktore przytoczemy , jeft tego 
dowodem przekonywaiącym. 
Umyfły mściwe , ktore ścigacie 
z zaślepieniem pieprzyjaciela, czę- 
fto z rąk wafzych fig wyśl zgaią: 
серо; i napelnisiącego utrapieniem 
życie wafze; umyfły mniey bu- 
rzliwe, u ktorych rozkofz z zeme 
fty nie ma tyle powsbow , ale 
ktore to chowacię w głębi dufzy 
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pamiątkę dofkwierną odebraney 
krzywdy, uczcie fię, iak macie w 


tym poftąpić, od Monarchy, za-. 


kładaiącego fwoie fzczęście na us 
fzozęśliwieniu poddanych, używa- 
iącego pociechy fłodkiey, że jeft 
ich Oycem i dobroczyńcą; uczcie 
fię od niego fpofobu zemfty na 
nieprzyiaciołach fwoich, gdy mu 
lofem w ręce wpadną. 


Stronnicy niektorzy  bezrządu 


Kroleftwa, umyślili przybrać do 
zamyfłow fwoich iednego młodego 
człowieka z Śztokolmu, w kto- 
rym upatrzyli rozum i talenta. 
Chcąc użyć na złe ftanu iego nę- 
dznego , zobowiązali go pienię- 
dzmi do napifania wiele fatyr przes 
ciw Krolowi. Pifma takowe dofta- 
ły fię do rąk Monarchy: przeczy- 
tał ie, a dowiedziawizy йе o Au- 
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torze, kazał go do йере przypro” 
wadzić, Łatwo można poiąć 
trwogę owego Autora, maiącego 
йе ftawić przed Тгопет: moy przy: 
iacielu, powiedział mu Krol: рї] › 
iak nie można lepity ; ale widzę bra- 
kuie ci rzeczy sfłotney , to iefł chleba. 
Czynię cię Bibliotekarzem moim, nie 
przefławay dofkonalić talenta fwoie ; 
Przebaczam ci to soś pifal, i co mo- 
зе}: potym pifać przeciw Jwoiemu Kro- 
lowi. W krotce potym tenże Mo- 
narcha, kazawfzy fobie czytać te- 
mu Poecie , niektore wierfze iego 
roboty, upodobał fobie iego fpo- 
fob czytania i obdarzył go iefzcze 
tytułem fwoiego lektora. Куз 
ten wielkości dufzy Monarchy, po- 
ważanego w całey Europie , przy- 
pomina nam drugi tegoż Krola , i 
jak ten tak i naftępuiący dowodzi, 
że nie zna infzego fpofobu zemfty 


Ж ys- 
z nieprzyiaciol' fwoich , tylko ob- 
fypuiąc ich dobrodzieyftwy, 


Pan Engflrotm zaślepiony prze. 
fądami złey polityki, niechciał był 
podpifić Konftytucyi nowey i 
śmiał nawet gadać przeciw Tro- 
nowi w flowach ufzczypliwych. 
Przekonany w Roku 1775. Ó nie- 
godziwości [woiego poftępowania , 
otrzymuje jednak pozwolenie prze- 
błagania urażonego Maieftatu, Nie- 
ktorzy Dwovfcy/ ufiłowali wyper- 
fwadować temu wf[paniałomyślne- 
mu Królowi, że ten роћерек był 
dopełnieniem niewierności, że wi- 
nowayca niewart był tey аі 
moj хатуу! też ieft iego ukarać, od- 
powiedział Monarcha dobroczynny, 
czynię go tym kocem Fifkalem Ko- 
mory w Pomeranii = зоо, RÓi[-Tale- 
row penfji, a 400, na iego podroż. 


> 
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Tak to ten Krol wielki, ktorego 
Егапсуа miała f4częście oglądać 
pod bytność iego kilkodniową, (1) 
ktory za: wftąpieniem na Tron, 
ftat Пе zwycięzcą i Оусет ludu 
fwego » umiał zrobić z buntowni: 

iętfzego , poddanego 
naywierniey(zego. ç 

Taki fpofob mflzczenia йе z fwo- 

ich nieprzyiacioł powinien przy- 
pomnieć Francuzom podobny , ich 
dobroczynnego Krola Henryka IV. 
Nigdy zkądinąd nie był więkfzym, 
i nie zafługiwał bardziey na przy- 
wiązanie, i fzacunek u poddanych 
fwoich; iako z owey łatwości w 


 zapominaniu krzywd fobie wyrzą- 


dzonych. Wrefscie, rzekł , gdy mu 
wymawiano zbytnią iego łalka- 
wość ku będącym w Lidze a nay= 


G) Gyfław III. Krol Szwedzki. 
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więkfzym nieprzyiaciołom ; Bog 
mnie przebacza , iam powinien także; 
Bog zapomina blędow moich, ia ich 
też zapominać powinienem Narodowi 
memu. Niech ci ktorzy zgrzefzyli ša- 


łuią, a niech mi więcey o nich nie - 


mowią. 1 tak był napoiony temi 
zdaniami chwalebnemi , że gdy 
podpifywał Pokoy z Rebellizanta- 
mi; rzekł: Naywięk/żą rozkofz ktorą 
mam podpifuiąc ten pokoy » icft „ da- 
rowanie uraz buntownikom. Znał 
dofkonale ten wielki Monarcha, 
że lubo zemfta może mieć iakowąś 
przynętę dla tego, ktory fię iey 
chwyta, atoli iet bardzo krotka 
przemiiaiącą fatysfukcyą , i częfto 
żal po iey wykonaniu przynofzącą. 
Podobnież odpowiedział pobudza- 
iącym fiebie do zemfty nad niekto- 
remi Miaftami przywiązanemi do 
Ligi, na ktorych fzedł podbicie: 
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Rozkofz ktorą mamy = zemfty nie trwa 
nad tedna chwilę, a zaś pochodząca = 
milofierdzia zofłaie na zawfze, Przez 
takie poftępowanie ftałe, i ftofo- 
wne do dobroci iego ferca pozy- 
fkał miłość u poddanych, ktorey 
nie mogł fwemi pierwfzemi dobro- 
dzieyftwy doftąpit. 

Powiedano mu raz o niektorych 
Duchownych, przefzłych na ftronę 
Ligi, pokazuiąc mu, że nie mogł 
ich życzliwości uzyfkać , mimo 
łafk i dobrodzieyftw od niego o- 
trzymanych: i coż tedy, powiedział 
Henryk IV. tyle im dobrego świadczyć 
będę, że przymufzę ich do kochania 
mnie. I przyfzło na to, że wkrot- 


ce йе Тай naygorliwfzemi podda- 


nemi, i naybardziey wyfławiaiące- 
mi piękne przymiory tego Monar- 
chy, 


kit 
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Podobnież Karol IV, zemścił Пе 
za zbrodnią, którą knował na nie- 
go pewny 2 woyfkowych, przeku- 
piony pieniędzmi od nieprzyiacioł. 
Spilek zoftał odkryty, a Król do- 
wiedziswizy йе, że ten niefzczę: 
śliwy fzukał tylko okazyi zabicia 
go lub otrucia; kazał go do fiebie 
zawołać : Domiedziałem | żalem, 
rzekł z miną fpokoyną, že niemafs 
Jpofobu wydać ха mąż Córkę шо , oy 
toż mafz 1000. Czer Zl: na tey po~ 
Jag. Ca tam za zdumienie bydź 


mufiało owego zdraycy! iakim on 
uczuciem przenikniony „zoftał, u= 
ważaiąc wielkość umyfłu Monar- 
chy, i okropność zamyfłu (wego! 


Przez ten więc czyn heroiczny do- 
broczynności, ku nayniegodniey- 
fzemu z poddanych, ten wielki 
Król zamienił umartwienie z ftra- 
ty iednego człowieka, w u. 
kon- 


зат x 


kantentowanie z pozyfkania ferca 
iednego nieprzyiaciela , į przywro- 
cenia go do pełnienia fwoiey po- 
winności. 

Zygmunt Cefarz podobnież Пе fpra- 
wil; gdy mu wymawiano, że opa- 
trywał dobrodzieyftwy nieprzyia- 
cioł fwoich, zamiaft, coby ich był po- 
winien wygubić : айе! nie uczyniłżem 
tak, odpowiedział, kiedym z nich xro- 
bil przytaciol moich? 

Kilip Piękny podobnym poftę- 


' pkiem ziednał fobie przyjaźń i po* 


fzanowanie pewnego człowieka, 


„który mu go woale był uchybił ; 


pobudzano go, aby nad nim fię zem- 
Scit: mogę to łatwo czynić, odpowie- 
dział; ale piękna teft rzecz modz to 
czynić , a nie czynić. 3 
Wiadoma jeft. wfzyftkim odpo- 
wiedź Ludwika XII. wprzody Xią> 
Zecia Aureliańfkiego. Dworfey ie. 
Sakola Szczęś: B 
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go nakłaniali go do zemfzczenia бе 
krzywd niektorych wyrządzonych 
fobie przed wftąpieniem na Tron; 
Nie należy , rzekł: Królowi Ryancuz- 
kiemu, mścić fig uraz Więcia Aureli- 
an/kiego. 

Wielki Kolbert równie uczynił z 
Poetą Henault, który napifał na 
tego Miniftra Satyre: chciano go 
zniewolić do iey przeczytania, i 
razem do zemfty nad Autorem. 
Ten 'wielki człowiek niechciał iey 
czytać, przeftajiąc na zapytaniu , 
ieżeli Ofoba Królewfka nie те w 
niey dotknięta; lecz gdy go upe- 
wniono, że nie; odpowiedział: No to 
daycie pokoy Autorowi. 

Hrabia de..., poftąpił iefzcze 
wfpanialey z pewnym Poetą, któ. 
ry go znieważył iednym z nayzel- 
żywľzych Epigrammatow. Spotkał 


go trefunkiem na ulicy w Paryżu, 
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irzekł mu z wfzelką przyiemnością: 
Nie dofyć to iefł Mości Panie R... 
robić Epigrammata na ludzi; trzeba 
przynaymniey na obiad do nich przy- 
chodzić , í ia W'Pana profzę do fiebie, 
Autor zawftydzony pofzedł па o- 
biad, a odtąd żadney nie było przy- 
fugi, któreyby Hrabia dla niego 
nie czynił. 

Jeżeli chwalebna ieft poświęcić 
fwoią niechęć i przebaczyć krzy- 
wde, chociażby йе iey można ła- 
two zemścić , chwalebnieyfza dale- 
ko, iprawdziwie heroiczna, daro- 
wać temu, który czuwa na nafze 
życie, inie mścić fię inaczey tyl- 
ko obdarzaiąc go dobrodzieyftwy. 
Tak zrobił ieden Dozorca Czopo- 
wego w Francyi, z pewnym Stra- 
żnikiem odwołanym z Urzędu bez 
тасу: ten mienił bydź owego Prze» 
łożonego fprawcą (wego niefzczę- 

Bij 
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ścia, inapadł ze fzpadą na niego. 
Dozorca ow bronił fię i fzpadę mu 
odebrał, pytał fię go potym; wie- 
leby mu czynił iego Urząd: 400. 
Liwrów (2) odpowiedział: otoś te- 
dy móy przyiacielu mafa ten worek, w 
którym znaydzieja 400. Piflolow: od. 
day do banku na przepad te pieniądze; 
przynioją c ten Јат dochod ; а bądź 
przytym pewny ,żem ci fig bynaymniejy 
śle те przyfłużył. 

Przebieżmy tylko dzieie Рай (уг 
różnych, a znaydziemy w nich 
wiele takich przykładów, które 
mam dowiodą, iż przebaczenie 


(2) Liwr ma 20. Soldow co czyni 
48. grofzy Pollkich podług Autora 
P. H, P. karta 152. w R. 4782. í 
karta 444. R. 4785. Piftol zaś czy- 
ni blifko д. Zł: Pol: ieżeli Нурай. 
ki, Ja bowiem Piftole š we Wio- 
Jech 
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krzywd, i chęć dobrze czynienia 
nieprzyiaciołom nafzym, fa cnoty 
dość praktykowane między ludźmi. 

Cezar , mowi Dzieiopis życia ie- 
go, nigdy Пе nie mścił, i nieufkar= 
Zat na Epigrammata nayufz zypli» 
wfze Katulla. Odpufzczał wlpae 
niale nieprzyiaciołom fwoim, i ża: 
łował, że z śmiercią cnotliwego 


Katona, utracił okazyą darowania u, 
razy, 


Karol V. użyczywfzy amneftyi 
Gandawczykom (з) zbuntowanym 
przeciw niemu, ofądził za rzeęz po 
trzebną ukarać winnieyfzych z nich 


—— — m 

(5) Gandawczycy, miefskańcy miafła 
Gandawy, Gand fłołecznego Flan- 
dry: Auftryackicy , wielkiego , leżące- 
go nad zbiegiem kilku rzek, które 
go różnemi kanałami dzielą, iejt 
nie daleko od Bruxalli. 
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dla przykładu. Gdy mu powiadał 
ieden z Dworzan iego o mieyfcu, 
gdzie Пе był fchronił ieden Śżla- 
chciec z takowych: odpowiedział mu: 
lepiey zrobifz , gdy mu doniefiefz gdzie 
ia iefłem, niż gdy ті powiadafa , 
gdzie on ieft. 

Czeftokroć odpufzczenie urazy 
fama fprawiedliwość wyciąga. Fi. 
lip Król Macedońfki był tak prze- 
konany o tey prawdzie, że gdy 
Dworzanie iego namawiali do uka- 
rania poddanych fzemrzących na 
niego, odpowiedział: Uważmy ieże- 


liśmy im nie dali do tego przyczyny. 


Do odpulzczenia krzywdy częfto 
nam też pobudką bywaią ulługi o- 
debrane, o których nigdy zapomi- 
mać nie powinniśmy. Tak myślał 
„fan II. Xiążę Burgundyi, podaią- 
cy nam tego dowod w odpowiedzi 
fwoiey daney pewnemu fwoiemu 
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Oficerowi, Ten podał mu był pi- 
fmo wyrażaiące wlzyftkie podftę. 
py od iego hołdownikow poczynio- 
ne; Xiążę przeczytawizy zapytał 
fię go ozięble : czy nie miał drugiego 
regeftru wfzyftkich przyfług od tych- 
że odebranych, a gdy mu odpowie- 
dział,że niema rzudźew ogień ten wypis 
rzekł Xiążę, bo iaiego użyć nie mogę. 

Nie wchodząc tu w poftępowa- 
nie Królowey Elżbiety, z niefzczę- 
śliwą Maryą Sztuayt Krolową Szko- 
cką, ani w pobudkę iey do czynu 
naftępuiącego , ieft iednak niemniey 
dla pamiątki iey chwalebny iako i 
niemniey godny podziwienia na- 
fzego. 

Marya Lambrun zoftaiąca na u- 
fługach Krolowey Szkockiey, pofzła 
była za mąż za pewnego, które- 
mu ta niefzczęśliwa Pani wiele {айк 
wyświadczyła. Ten tak był da- 
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leko lofem tknięty Dobrodzieyki 
fwoiey, iż tegoż (amego dnia umarł, 
gdy ona była ścięta. Marya Lam- 
brun tak bardzo kochała Męża fwe- 
go, i tak była do Maryi Sxtuart 
przywiązana, iż odważyła Йе go- 
dzić na życie ' Królowey Elżbiety. 
Тут końcem przebrała йе za Mę- 
fzczyznę , przezywaiąc Пе Antonim 
Spark: tak przebrana chowa dwa 
piftolety pod fuknią, umyśliwfzy z 
jednego ftrzelić do Krolowey, dru- 
gim fiebie famę zabić, Pewnego 
dnia gdy Krolowa przechodziła fię 
po ogrodzie, mniemany Spark olą« 
dził za naylepfzą okazyą do wy- 
konania zamyfłu fwego.  Przebiia 
fię gwałtownie przez tłum ludu: w 
tym wypada ieden piftolet; zofta- 
ie odkrytym, łapią go i przypro- 
wadzaią przed Krolowę. Nie iefłem 


Kobieta, rzekła nieuftrafzona nas, 
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tychmiaft, wiele lat zofławałam na 
ufługach Królowey Säkockiey, którąś 
niejprawiedliwie kazała ftracić, Mąż 
móy umarł z żalu, a ia ofądziłam 'za 
powinność ж nadftawieniem moiego žy- 
cia, pomścić fig ich śmierci zgubą 
“оід. Powiedziała nakoniec fwoie 
nazwilko, i poznana była od nie- 
których z przytomnych tey fceny 
okropney. 

Lubo zalękniona nie bez racył 
Królowa, nie pokazuiąc nic iednak 
pomięfzania po fobie; rzekła. O/ą: 
dziła tedy za „powinność mnie zabić 3 
jakże teraz туі» сот poiwinna z to- 
bq uczynić ? = Pytafz fig mnie oto W. 
K. Mość iako Królowa, czy iako Sga 
dzia? odpowiedziała Marya Lame 
brun = „fako Królowa, rzecze El- 
źbieta. = To tedy powinnaś mnie od- 
puścić, rzekła Zambrun z nieuftrafzo- 
ną ftałością = Bardzo dobrze, zno« 
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wu Krolowa , ale iakież dafz mi za- 
bespieczenie , iż nie užżyiojz па zlełľafki 
тоу, i że wieodważyś Йе drugi raz 
nafłąpić na me życie2= +Łafka udzio- 
lona z tylu warunkami; rzekła Szkot- 
Ка: nie ift lafką, a więc тое mię 
Jądzić. Królowa ździwiona tą iey 
przytomnością umyfłu i tą ftało- 
ścią, obrociwfzy fię do ftoiących 
Panow: od trzydzieftu lat rzekła , 
Panowania mego, nikt ті iefzcze nie 
dał tak piękney nauki; i natychmiaft 
oświadczyła iey łafkę fwoią bez ża- 
dnego warunku. Pełna wdzięczność « 
Marya «i. Lambrun, ale iednak nie 
dowierzaiąc -biefo famey, oświad- 
czywizy całą czułość ktorą tylko 
ten wfpaniały czyn z nią, mogł 
pobudzić, rzekła: „gożeli слсв/ Mi- 
łościwa Pani, ażeby ta twoia tafka by- 
ła mi użyteczną, każ mnie wywiść 
bośpiecznie z Krolefiwa fecgo do brze- 
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gow Francyi. Elzbieta niezaniedba- 
ła dopełnić tak dobrey rady. 

Czyn także wfpaniały Xiążęcia 
Gwizyufza odpufzczenia winy prze- 
konanemu o czuwanie na iego ży- 
cie, lubo z infzey pobudki niż po- 
przedzalący , godny iednak pra- 
wdziwie; Filozofii Chrześciań(kiey. 
Podczas gdy Xiążę prowadził woy- 
nę z Proteftantami, ofirzeżono go 
że pewny z przeciwney ftrony 
wcifnął йе (krycie do obozu my- 
śląć go zabić, kazał go tedy zła- 
pać i przyprowadzić do fiebie: zbro- 
dniarz zoftał przekonany: Czyś x 
iakicy krzywdy , pytał Пе go Xiążę 
Gwisyufz , odebraney odemnie chciał to 
uczynić? Ме, odpowiedział wino- 
жауса, dla tego żeś ieft nieprzyiacie- 
lem naywiękfsym Religii тойу „fë 
śl пода Religia, rzecze Xiążę; 
Przywiodla cię do zamyflu mnie zamor» 
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dowania , to moia każe ci odpuścić 
wing: ofądź po tym, ktora z nich lep- 
za, i odefłać go każał. 

Rys naftępuiący może bydź u» 
ważany iako pofunięty do ftopnia 
naywyżfzego, wfpaniałomyślności, 
wielkości dufzy , i Religii. 

Pewna Xiężna Polka przyby- 
wlzy do Paryża kazała fobie krew 
puścić. Zawołano Cerulika do. 
brze znaiącego бе: niefzczęście 
zdarzyło, że {еу przeciął arteryą, 
gangrena wnet fię wdała , i tak 
prędko rękę całą obięła, że mufano 
przyftąpić do upłowania. То 
Przyśpiefzyło śmierci Xiężnie, tak 
że nie można było taić, o nadziei 
małey, iey uleczenia. Dwoma 
dniami przed śmiercią kazała wło- 


żyć w teftament naftępuiące fłowa: 
Przeświadczona о _ fskodzie ‚ fraez 


moy przypadek arsqdzonoy тиесі, 
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ети Cerulikowi , х ktorego przyczyny 
umieram, zapifuię mu зоо. Czer: zlo: 
dochodu rocznego dożywotniego na 
moich dobrach , odpufzczając mu błąd 
iego z całego ferca mego. Zadam a- 
by mu przez to moflala niewziętość 
nadgrodzona, ktorą mu fprawi тоу 
traf niefzozęśliwy. 

Sam ten przykład wy ftarczyłby 
do przekonania nas, że nie maíz 
żadney wymowki od darowania 
krzywdy, w iakieykolwiek bądź 
okoliczności, і że ta Nauka nie 
ieft nad nafze fly: Kochaycie Jwoich 
nieprzyiacioł , czyńcie dobrze tym, kto» 
ray was nienawidzą, i modlcie fie xa 
prześladowcow fwoich. 

Uważaiąc ten czyn filozoficznie, 
iaką to fatysfakcyą odnofi go wye 
konywaiący, byle tylko nie był 
nadto zawiftny o ffawę wtym Гуо. 
iq; iakiey chwały nabywa w шту 
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śle przytomnych takowego poftęp- 
ku, ktory йе ftaie ulzczęśliwie- 
niem w życiu dla człowieka Filo- 
zofa, а nadzieią Rodką dla Chrze» 
ścianina prawdziwego. 
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ROZDZIAŁ П 


O Dobroczynności. 


Jees człowiek znayduie fpoboy- 
ność i fzczęśliwość fwoię w odpu- 
fzczeniu uraz , ieźli to ieft uftawą 
wypływaiącą z Religii Chrześciań- 
fkiey, ktorą nie możemy narufzyć 
bezkarnie , ieźli powinniśmy czy 
nić dobrze tym, ktorzy nas prze- 
śladuią , dalekoż bardziey tym, 
ktorzy nam krzywdy żadney' піе* 
wyrządzili. Дей to prawo wyryte 
od przyrodzenia w fercu człowie- 
ka; węzeł naymocnieyfzy w fpołe- 
czności; ieft to przywodzenie do 
fkutku tego prawa , ktore rodzi i 
utrzymuie uczucia wzaiemney 
przyiaźni, fprawuiącey fżczęście i 
rozkofze w życiu. Wykonane to 
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prawo tyle od człowieka, ile może 
w rozmaitych zdarzających бе mu 
okolicznościach, ftaie йе cnotą go 
ufzlachetniaiącą i zbliżającą nieiako 
do Boftwa obfypywaiącego uftawi- 
cznie człowieka dobrodzieyftwy 
fwemi. Taka cnotajeft razem ufzczę- 
śliwieniem i tego ktory ią ufkute- 
cznia, i tego ktory iey doznaie. 
Wzywam na przyświadczenie серо, 
dufz tkliwych i dobroczynnych do: 
pełniaiących tey powinności, zą= 
trudnionych nieuftannie niefzczę- 
ściem bliźniego (wego, ufiłuiących 
dać mu pomoc, otrzeć łzy, i ofto- 
dzić mu ile można frogość iego 
lofu: niech nam odmaluią jeżeli 
mogą fwoię fatysfakcyą fłodką, z 
takiego poftępowania! niech nam 
opifzą niefpokoyności i żale ich 
trapiące , kiedy fpoftrzegłfzy cier.“ 
piące człowieczeńftwo , nie fą w 
ftanie 
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‚ ftanie zadofyé uczynienia fzlache- 
tney fwoiey chęci! dufze twarde i 
nieczułe! przypifuycie wyftępkom 
fwoim tę fpokoyhóść , ktorą ufi- 
‚ łuiecie pokazać nad niefzczęściem 
bliźniego.  Rzućcie oczyma па 
przykłady ktorych ieft pełno na 
pociechę nafzę a wkrotce przyro+ 
dzenie prawa fwoie odzyfka, twar- 
dość ferca wafzego zmięknieie , ћа» 
miecie Пе tkliwemi nad niefzczę- 


; śliwością drugich, rękę im poimo- 


ena podacie, a doznacie howey 
rozkofzy, żałuiąc żeście jey pre: 
dzey nie poznali! 

Ktoż nad Francuzow, odebrał 
więcey dobrodzieftw od fwoich Mor 
narchow  naftępnie panuiących? 
przykładami temi wyrytemi W fer- 
cach poddanych nie mafz potrzes 
by kfięgi tey powiękfzać dla zacho- 
wania ich pamiątki, wolno przy- 

Szkola Saczęś: c 
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naymniey czułości i wdzieczności 
nafzey będzie, niektore z nich w 
tym dziele umieścić. Małą tylko 
z nich liczbę wybierzemy , ktore 
nam Panowanie teraźnieyfze z za- 
dziwieniem nafzym przynofi , fpo- 
dziewaiąc fię, że pioro lepfze od na- 
fzego i godnieyfze tak fzlachetney 
materyi w dzieiach Narodowych 
wfzyftkie ie do kupy zbierze. 
Francya cała we łzach z ftraty 
Monarchy ukochanego (4) ciefzy fie 
na widok Krola, ktorego poftępek 
pierwfzy ieft czynem ludzkości i 
dobroczynności, a iedynym ftara* 
лы 
C4) Ludwik XV. miał od foego Na- 
rodu przydane nazwifko ukochany 
bien-aimé tak iak n. p. Henryk IV, 
byl zwany Wielki Grand, Ludwik 
XIM. fprawiedliwy забе od fwych 
спо, przymiotow i poftępkow, 


2С 5 2С 


niem fprawić w Pańftwie fwoim 
pokoy i ufzczęśliwienie: czyn ten 
tym chwalebnieyfzy, że ieft ocze- 
wiście przeciw intereflowi Monar- 
chy idącego za dobrocią ferca 
fwego i fzczęśliwością poddanych; 
czyn godny przeyść do nayodle- 
gleyfzey potomności, ktorego pa- 
miątki lepiey wyfławić nie możemy, 
jak go w tych famych Rowach wy» 
pifać, w ktorych był oznaymiony. 

« Гайба! гу na Tronie, na kto- 
» ry nas Bog wywyżfzyć raczył ss 
mowi nam Panuiący dobroczynny 
Monarcha ,, fpodziewamy, że przez 
„ dobroć fwoią młodość nafzą 
» wipierać będzie raczył , i kiero- 
» wać nami fpofobem iak nayfzczę- 
» śliwfzym dla Narodu, A znaląc 
„ że ta fzczęśliwość zależy gło- 
s» Wniey od mądrego rozrządzenia 
> fkarbu, iako iedynie utrzymnią« 

C ij 


” 
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cego węzeł nayiftotnieyfzy mig- 
dzy Monarcha i poddanemi ; ku! 
temu tedy rozrządzeniu, pier- 
wfze ftarania nafze i pilność obro- 
ciemy. 

> Gdy nam zdano rachunek o 
ftanie iftotnym dochodow i wy- 
chodow , poftrzegliśmy z pocie- 
cha, że йе znayduią pewne 
frzodki do wypłacenia dokładne- 
go, zaległych Гатт, prowizyi, 
i długow poźnieyfzych; a uwa- 
żaiąc te obowiązki ` iako długi 
Stanu, i kredytorów do nich па: 
leżących , iako włafność z po- 
między innych opiece nafzey 
powierzonych, fądziemy za po- 
winność pierwfzą nafzę upewnić 
ich dokładne opłacenie. Tak o- 
patrzywlzy beśpiecznie kredyto- 
row Stanu, idąc za prawidłami 
fprawiediiwości, ktora będzie 
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‚ gruntem Panowania nafzego , za* 


trudniemy fię uwolnieniem Na- 
rodu Nafzego od ciężarow wło- 
żonych, do czego przyiść nie- 
możemy tylko przez porządek i 
ekonomią. Pożytki ztud wyni- 
kaiące nie fą dziełem iedney 
chwili, i wolemy fię poźniey 
ciefzyć z pomocy poddanym 
nafzym , niżeli im czynić na- 
dzieie, ktorych pewności zarę- 
czyć byśmy nie mogli. Są wy- 
datki potrzebne, ktore trzeba 
porownać porządnie i z b śpie- 


czeńftwem Kroleftwa nafzego, 


fa niektore zalegaiące od fzczo- 
drobliwości, i mogące bydź mo- 
że umiarkowanemi, lecz przez 
długie ich wykonywanie naby- 
ły prawa fłufzności . ktore 


z czafem  ftopniami urządzo- 


pe bydź mogą; ѓа nakoniec ty- 
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„ czące йе ofoby nafzey i wfpa- 
s niałości Dworu. W tych ta- 
„ twiey możemy poyść za życze- 
s niem ferca nafzego , i zatrodniae 
„ my fię iuż nad ich urządzeniem. 
> Bo takie offiary nic nas kofzto- 
s wać nie będą, ktore йе ftaną 
» pomocą poddanym nafzym. Ich 
„ (zczęśliwość utworzy chwałę na- 
„ fzą; i dobrodzieyftwa, ktore im 
„ będziem mogli czynić , będą nad» 
„ grodą nayfłodfzą prac i trudow 
„ nafzych. 

„ Chcąc żeby ten pierwfzy 
s Edykt wyfzły od powagi nafzey 
„ wyrażał ułożenia nalzo, i był 
s iako zakład chęci nafzych, иту» 
„ tliliśmy ogłofić uwolnienie pod- 
„ danych nalzych od prawa nale- 
„ Żącego fię nam przy wftąpieniuna 
s» Tron. Dofyć im na żalu Krolą 
m tak pełnego dobroci, oświeco: 
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nego doświadczeniem długiego 

Panowania, poważanego w Eu- 

ropie z (wego poftępowania, 2 

miłości pokoiu , i wierności w 

dochowywaniu traktatow. Ж 

tych przyczyn &c. &c. 

Do tego czynu maluiącego du- 
fzę fzlachetną i dobroczynną , do- 
damy tylko drugi, ktory nam po* 
kazuie, że lubo kto ieft urodzony 
do nadziei wielkich, może fię kie- 
dy zechce, zniżyć do naydrobniey- 
fzych okoliczności , i że nie czyni 
nic nad to, kiedy czyni dobrze. 

Wiadomo że Rok 1776. ieft Epo- 


ką w Hiftoryi uważań napowie- 
trznych, kiedy zima była tęga nad 
zwyczay we Francyi,  Jedungo 
dnia zimnieyfzego od innych po* 
dobało fię Monarfze iechać na 
przeiazdkę aż о mil cztery od 
Werfalu , маім (су z fobą tylko 
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Kapitana iednego z  Gwardyi, 
Dwoie dzieci nieząaiących Krola, 
profity o iałmużnę na gościeńcu , 
Monarcha tknięty ich ftanem za- 
dawał im niektore pytania, a przęz 
odpowiedz:e na nie dowiedział (їе, 
że im matka od dwoch dni umar- 
ła, a oyciec był chory leżąc głor 
dny na йоше, co przyświadczały 
te biedne dziecka rzewnemi łzami, 
pokazuiąc do tego boiaźń o ftratę 
i oyca, Krol ciekawością zdięty 
udał fię aż do ich chaty, i znalazł 
wfamey: rzeczy oyca w fłanie wy- 
rażonym od dzieci: rozrzewniony 
tak tkliwym widokiem, dał im na- 
tychmiaft pieniędzy, a za powro- 
tem do Werfalu, przyfłał nowe 
wfpomożenie, i rozmaite potrze» 
bne fprzęty tey ubogiey familii. 
Więcey zrobił , kazał te dwoie 


dzieci oddać do fakoł, i uczyć ię 
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włafnym kofztem. Monarcha tak 
śpiefzący na ratunek nielzczęśli- 
wych (mowi Autor Dziennika ; 
zkąd ten opis wyjąłem) nabywa 
nayfłufznieyfzego prawa do miło- 
ści u Narodu fwego. 

Dufza fzlachetna czyniąca 7й- 
fzczyt człowiece eńftwu, n ewzdry= 
ga йе na przedmioty nayburdziey 
odrażające: wlzyftko co nofi се, 
chę nędzy, ma prawo z potrzeby 
fwoiey do -czułości ісу i rozumu, 
Ona uwiżaląc fpolobność wfey- 
ftkich fit fwoich , uznaie ie za fizod= 
ki od mądrey Opatrzności udzie« 
lone na wfparcie niefzczęśliwych. 
Wy ktorzy: rzucacie wzgardliwym 
wzrokiem na biednego cierpiącego 
człowieku; fzczęśliwy ktory: niee 
doznał daru bogactw walzych. ide 
cie Пе uczyć iakim fpofobem wyżli 
poftępnią, chcąc nabydź polzanowa* 
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nia, życzliwości i przywiązania 
niżfzych ku fobie. Jeżeli czyn wy- 
żey od nas opifany , ieft iednym z 
naypięknieyfzych ryfow nafzego 
teraźnieyfzego dobroczynnego Kro- 
la, naftępujący niemniey czyni za- 
fzczytu wielkomyślney Monarchi- 
ni, obok niego na Tronie Fruncu- 
akira fiedzącey. 

Gdy razu iednego była na prze» 
chadzce z małżonkiem fwoim bę- 
dac iefzcze Delfinową , poftrzegła 
małego chłopca niofącego iedzenie 
w mifce z kilku łyżkami cynowe- 
mi.. ,= Co to niefieja , dokąd idxiefi, 
moie dziecię?=: Niofę obiad dla moich 
braci i dla fioftr.= Wteleż ich maja? 
osm= „Czymże iefł twoy oyciecz= ft 


naiemnikiem dniowym i pracuie tu w 
tym ogrodzie.= Wieleż bierze na dzień 
na wyżywienie tak liczney familii 22 
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Dwadzieścia i cztery foldy (5) w le- 
gie, a dwadzieśia w zimie.z; Sko- 
Jatuymy tey potraw, rzekła ta Pani 
do małżonka, nie iefł ci to bardzo 
Jmaczna ; iednak tacy ludzie iedzą ią 
iak i my: nic to niefzkodzi, ia iey fko- 
Jatuie; na fkofxtuy W Pan także, Wy 
iela nakoniec cztery Czer: Zło: 
obwinąwfzy w papier, oddała dzie- 
cku: Zanieś to fiwemu oycu.= Idźmy 
жа nim, rzecze ta Pani , zobaczem iak 
Ле оп fprawi. Przyfzedłfzy chło- 
piec do fwoiey chałupki, rzuca na 
ftot pieniądze , mowiąc: nasci тоу 
oycze , otoš teraz bogaci iefłeśmy! Po- 
Св) Sold ieden fou czyni mało co wig- 
сеу ой a. grofzy Polfkich tak iż 5. 
foldow czyni grofzy Poljkich 42. a 
25. foldow czyni a. złote Polfkte: 
podlug 4,P.H.P. karta 144. w Ro- 
hu 4785- 
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czciwy człek złąk! бе zobaczywfzy 
złoto.  Niefczęśluwy| zkądeś towziął 2 
rzecze do Гупа. Ja giewziąłem ; ia- 
kaś piękna Pani mnie to dała w ogrodzie 
= Cy to też prawda?= Tak ieft moy 
przyiacielu, od-zwala fię Delfinowa 
ftoiąca podedrzwiami fam to ci przy- 
Jala to pieniądze, Теп biedak po- 
znał ią i padł do nog ze łzami, 
Otoż tedy тоу Panie, rzecze Del- 
finowa do małżonka; nie iefteśże 
rozrzewniony па ten widok, nie 
czuiemyż nayfodfzey i nayczyft. 
{теу ztąd fatysf«kcyi? Dla czegoż 
йе nam o nią codziennie nie fta- 
rać? Bez wątpienia daiemy częfto 
iałmużnę ; ale mało ieft w nafzym 
ftanie, ktorzyby ią dobrze czynić 
umieli, 
Czyn naftępuiący ieft jefzcze o- 
wocem teyże famey czułości i do- 
broczynności. Uwiadomioną Delfi- 
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nowa dzifieyfza Krolowa , iż pe- 


wny Porucznik od Grenadyerow 
Francuzkich,, ага} Пе nadaremnie 
o urząd, rozkazała krawcowi zro- 
bié mundur Dragonow Monteclair , 
nazajutrz kazała mu go odnieść z 
patentem na Kapitanią w iedney 


Kkiefzeni, тоо. luidorow w drug ey, 
‘z tabakierą złotą w kiefzonce u 
kamizelki, i zegarkiem złotym. 

Dobroczynność, ta fzczęśliwa żą- 
dza dufz uczciwych i kliwych, ta 
cnota umiłowana, warta fama tylko 
naypublicznieyfzych _ okrzykow , 
mogłaż Пе zdobyć па więkfzą wfpa- 
niałomyślność , fzlachetność i de- 
likacność , iak w  naftępuiącym 
przykładzie ? 

Napełnilibyśmy nie iedną tę kfię- 
ge zbieraiąc wfzyftkie uczynki do» 
broczynności całey tey przezacney 
familii. Dzieie Panowama Maryi Te- 
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refy, dobrze odmalowane pod tytu- 
łem Anekdotow dobroczynności ftanę- 
łyby za dowod twierdzenia nafze- 
go, gdyby nie były wiadome po: 
wfzechnie całey Europie: położe- 
my tu z nich niektore dla przy- 
ozdobienia obrazu nafzego. 
Pierwfzy wpadający w oczy па 
otworzenie tey kfiążki , fprawia 
nam wyobrażenie tkliwe ludzko- 
dci i dobroczynności, tey wielkiey 

Monarchini, ktorey рат её fzaco- 

wna wyryta będzie zawfze w fer- 

cach Auftryakow, i czytaiących 

dzieje iey Panowania. , Będąc w 

Laxemburgu (6) odebrała pofłań- 

—, 

(D) Laxemburg male Miafteczko Au- 
fryackie blifko bo o kilka mil tylko 
od Wiednia z pieknym Palacem flu- 
żące na przeiazdkę dla Monarchow 
4Auftryackich. 
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ca od iedney ftarufzki maiącey lat 
fto ośm, ktora przez wiele lat nieu- 
chybiła bywać z innemi ubogiemi 
w. wielki Czwartek na umywaniu 
im nog przez Cefarzowę Krolowę; 
od dwoch zaś lat dla choroby nie- 
mogła Буй w Pałacu. , Kazała po- 
wiedzieć Cefarzowey: że bardzo 
żałowała fwego' nieznaydowania fię na 
tey pobożney ceremonii, nie dla tego 
żeby była dofiąpa honoru, ale że nie 
mogła oglądać tak fzanowney Monar- 
chini. Cefarzowa Krolewa tknięta 
oświadczeniem tey poczciwey ko- 
biety, udała fię fama do wiofe- 
czki gdzie ona ńiefzkała, і nie- 
wftydziła fię wniyść do iey chaty. 
Znalażła ią na łożczynie w fłabo- 
ściach nieodłączonych od tak wiel- 
kiego wieku, Zaluiefz, że niemożefa 
mnie widzieć , rzekła z dobrocią ta 
wfpaniała Pani, ciefz fig moia kochas 
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na, przybyłam cię zobaczyć, = Wy- 
ftawmyż fobie radość tey ubogiey 
z przytomności Celarzowey, i 
dziękczynienia czułe; iey oczy o- 
blane łzami, ufta otwarte, niemo- 
Басе fłowa żadnego z radości wy- 
razić, ręce złożone , drzące, wy- 
ciągnione do fwoiey Pani; patrzą- 
cą iako na Anioła zefanego z Nie= 
ba na pociechę iey biedy. Cefa- 
rzowa Krolowa rozrzewniona nad 
ftanem i miną przenikaiącą tey fta- 
rulzki, narzekaącey nad niemocą 
powftania z łożka i padnienia iey 
do nog, rozmawiała z nią długo, a 
odchodząc zoftawiła iey pieniędzy, 
ile potrzeby iey wyciągały. 

Powiedźcie mi dufze wyniofłe i 
pogardhwe ‚ ktore fię obawiacie 
narufzyć fwoiey godności , zniża- 
iąc ће: do rozmowy z nędzarzem 
dla pociechy biedy iego; powiedz: 


cie 
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bie „ióżeli znacie tę flodycz 2 czu: 
łości cnotliwey: powiedźcie nam, 
ktora z dwuch w takim ftanie czy 
Cefarzowa czy ftarufzka fądziła Пе 
bydź fzczęśliwfzą, i miley tkniętą? 
Jet to zadanie, ktore nieśmiem 
rozwiązać, " 

Теп ieden przykład wyftarcza 
do odmalowania ferca Królewfkie- 
go prawdziwie tey przezacney Ma- 
narchini. Naftępuiący dowisdzie, 
Że taż fama krew płynie w żyłach 
iey godnego Syna: 

Cefarz przechudzaiąc fię po uli- 
tach w Wiedniu, ubrany lak czło- 
wiek prywatny, fpotkał dziewczynę 
młodą zapłakaną , niofącązawinień- 
cie iakieś pod pachą. Со to mafi? 
fpyta iey Пе mile, dokąd idziefs? 
hie mogęż ia бї ulżyć zmartwienia , 
którym fię przeięta bydź айай}: = Nið: 
Je fuknie тоу matki ni ʻi 

Szkola Saga: 
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odpowiedziała ta młoda ofoba, nie- 
znaiąca Monarchy, chcę ie przedać, 
dodała przerywaiącym głofem, bo 
to ifl ofłatnim ratunkiem nalsym. -x 
Ah! gdyby moy oyctec , który tyle ras 
zy wylewal krew fieoiq dla Oyczysny» 
żył efscze, lub odebral byl nadgrodę 
za uflugi fwoie, nie widzialbyś mnie W, 
Pan w tatum fłanie! = Gdyby Cefarz, 
rzecze iey Monarcha, wiedzial о 
wafzey biedzie, bylby ią oflodził, Trze» 
ba mu bylo podać memoryal, i pro- 
fit kogo, żeby mu opowiedziano wa- 
Je potrzeby. = Zrobiłam tak , ale na- 
daremnie. Pan pewny, do któregom 
fe udala, odpowiedzial, że nigdy mic 
od niego піс mogl otrzymać. = Nie po» 
wiedziano ci prawdę, rzekł Monar- 
cha pokrywając przykrość z takie= 
go opowiedzenia : mogę zapewnić za 
to, że mu ani fłowa o tym nie powie- 
dziano, kocha bardzo /prawiedliwość, 
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tnie dopuściłby ginąć córca ё wdowie 
iednego Officyera, który mu dobrze 
użył,  Napifa Memorial, przynieś 
mi go na tę godzinę i w to miey/ce 

aia ci wyrobię, że będziefz mówiła z Ce” 
farzem, i doznafs fprawiedliwości, мю: 
da dziewczyna ocieraiąc łzy, dzię- 
kowała bardzo nieznaiomemu: Nio 
trzeba iednak, dodał Cefarz, przedawać 
rzeczy W Panny matki, Wieleż fądzifs жа 
nie dofłać? Sześć Czer: 21: powie. — Po+ 
žyczg ia dwanaście W Pannie poki nie 
zobaczemy fkutku fłarań nafych, Zam 
dziwiona tym zdarzeniem, po wra- 
ca do fiebie z pośpiechem , oddaie 
matce pieniądze, i rzeczy, i opo- 
wiada iey nadzieie, które iey czy- 
nit iakiś Pan nieznaiomy. Opifała 
go tak dobrze , że krewni to flucha- 
iący poznali, że to był Cefarz. 
Zalękniona, że tak z nim śmiało 
mówiła, wzbraniała Пе iść naza- 

Dij 
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iutrz do Zamku; ledwo ią krewni 
przyciągnęli. Przybyła drżąca, a 
na widok Monarchy w dobrodzieiu 
fwoim omdlała, Cefurz iednak , 
wypytawfzy йе onazwifkuiey Oyca 
i Regimentu, w którym fłużył, a 
uznawizy prawdę iey mowy, gdy 
przyfzła do zmyfłow, kazał iey z 
krewnemi do fwego gabinetu zawo- 
łać, Oto ieft, rzecze: dla H/Panny 
matki przyrzeczenie na penfyq taką taką 
mial niebofzczyk Qyciec, którey polo- 
wa będzie oddana WPannie w priy- 
padku niefzczęśliwym iey уай. Za 
fig, żem prędzey nie wudział o fła- 
nie Wańftwa , bylbym. poprawil ich 
lofu. Odtąd uftanawił ten W. Mo- 
narcha dzień ieden w tydzień, w 
który wfzyłtkim іе audyencya 
wolna. 

Czyn naftępuiący rownie poka- 
auje dufzę dobroczynną i litościwą 
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tego cnotl wego Pana. Dziecię 
maiące kało dziewięciu lat, przy- 
biegło do iega karety w Wiedniu, 
wołaiąc: m gdymnie żebral, ale mo- 
ia Matka umiera, żeby doftać Lekarza 
trzeba mieć złotówkę, a my ity пів 
mamy. Ah! gdyby mi ią Nayiaśniey- 
‚Жу Pan dal, wypwalbym ią z niefsczę” 
ścia, i bylibyśmy [xczęśliwi! Cefarz 
pytał Пе о nszwilku i miefzkaniu 
tey chorey; dziecię odpowiedziało 
na pytania, a paduiąc do nog do- 
dalo, że pierwfzy raz i oftatni wi- 
dzi go żebrzącego. Monarcha dał 
mu złotówkę, a chłopczyna pobiegł 
nie podziękowawizy. 

Cefarz obwiia йе w płafzcz, i 
wziąwfezy iednego z ludzi, idzie do 
chorey, która bierze go za Dokto- 
ra, opifuie chorobę, pokazuiąc mu 
papier i kałamarz fyna fwego do 
zapifania recepty potrzebney, Ce- 
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farz pifze receptę, ciefzy ftrofkaną 
i wychodzi. Ledwo co wyfzedł, 
chłopiec wchodzi'z złotowką i 


Doktorem. Matka ździwiona po- ' 


wieda, że iuż był Doktor zoftawi- 
wfzy tę receptę. Doktor czyta 
tę mniemuną receptę, a poznawfzy 
rękę Monarchy , tłamaczy iey , że 
to ieft affygnacya na go. Czer: Zł: 
do fkarbu tego wfpaniałomyślnega 
Pana, zakładaiącego fzczęście fwo- 
ìe na pomocy człowieczeńftwucier- 
piącemu. 

Nie przydamy bez wątpienia nie 
do pofzanowania powfzechnego flu- 
{znie nabytego przez tegoMonarchy, 
wypifuiąc choćby i mnoftwo do- 
broczynności, czyniących zafzczyt 
fercu iego: lecz doydziemy i tak 


zamierzenia fwego, wymieniaiąc 
niektóre tylko, dlą okazania, że 
glownym iego zatrudnieniem, i 
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śrzołkiem do ufzczęśliwienia życia 
fwego bydź mniema, uczynki do- 
broczynne. T 

Udat fię raz nie mowiąc nic ni- 
komu do pewnego ubogiegoOfficye- 
ra ma'ącego liczne potomftwą Zna: 
lszł go fiedzącego u ftołu, z 10, 
dzieci i iedną fierotą , którą iefzcze 
wziął na йере, Cefurz zaftano- 
wiony tym widokiem; rzecze : Wiee 
działem że таја ло. dzieci, ale iede- 
nufte, co zaiedne? geft to uboga fie- 
yota, odpowiedział Оусіес, podrzu= 
cona u drzwi domu mego, którey nie- 
dopuścitem ginąć w nędzy. Cefarz 
tknięty do łez, rzekł: Chep ażeby 
te wf-yftkie dzieci byly na moim ko- 
Жее, a WPan nieprzefławay іт da~ 
wać przykladow cnoty i honoru, Pla- 
cić będę po 200. 21: na rok dla ka- 
śdego. Каё N Pan fobie wypłacić od iu- 
tra u Podfkarbiego mego czwartą część 
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z tey penfyi, a ofynie ftar sym , który 


teft Porucznikiem , fiaranie mieć będę, 

Równie z pobudki dobroczynno- 
ści i wielkości dulzy ten wfpania- 
łomyślny Monarcha poftap 1 fpra- 
wiedliwie przy witępie fwoim: na 


Tron, odpufzczając przeniewierze- 


nie fię w fkarbie fwoim. 

Pewny Officyalifta Skarbowy 
de Samt-Folfen, do trzech lat ftracił 
był fummę боо. Zł: za co wzięty 


do więzienia przy końcu rokult765, 
już fprawą iego miała fię kończyć, 
gdy Cefirz uwiadomiony, że ten 
niefzczęśliwy maiąc wiele dzieci 
200. Zł: tylko miał dochodu roczne- 
go nacałe wfzyftkiego utrzymanie , 
i przeświadczony , że to popełnił 
raczey z niedoftatku, niż z niego- 
dziwey fkłonności , darował mu wy- 
берек, przywrocił do Urzędu, i 
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do 500. Zł: powiękfzył mu docho- 
du. (7) 

Zobowiązać fobie Кодо, a атаб 
Пе uniknąć odbierania wyrazów 
wdzięczności od zobowiązanego 5 
ieft to bez wątpienia nowey ceny 
dodawać do wyświadczonego czy 
nu dobroczynności. Риа tylko 
heroiczna zdolna ieft uczynienia 
ofiary z miłości włafney, tak wro- 
dzoney człowiekowi, pobudzaiącey 
do fzczycenia fię z czynow pie- 
kuych, fzukaiącey nadgrody w o- 
kazaney mu wdzięczności. Pozna- 
waycież tu, Bohatyra takowego, 
fzukaiącego tylko rofkofzy w zobo- 
wiązywaniu i w świadectwie fu- 
mnienia fwoiego. 

Pewny młody Neapolitańczyk 
zachęcony do flużby woyfkowey 


(7) Złoty Cefarfkis czyni właśnie ça- 
te 4 ZA: Polfkie. 
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urodzeniem, i upodobaniem fwoim 
КОРА у doftać iey w Qyczy- 
Zoie fwsiey, пту poyść fzukać 
1774. roku w woyfku Auftryackim. 
Przedfięwziął tedy drogę do W:e- 
dnia, wziąwfzy lity zslecaiące. 
Wkroczywizy w kray Auftryacki, 
zna!azł w iedney Aufteryi trzech 
cudzoziemców , z któremi wiecze: 
rzał. Ci byli rodem Niemcy: Nea. 
politończyk opowiedział im fwoią 
hiftoryą , i zwierzył Пе im proie- 
ktow fwoich. Jeden z tych podro- 
źnych, wyfluchawizy go Грокоу= 
nie ; odezwał Пе: że nie dobrze Ѓо- 
bie poradzil, bo po dlugim pokoiu, 
i przy wielkiey liczbie młodey fzla- 
chty kraiowey, nie widział pewno. 
ści wielkiey,' do umiefzczenia fię 
cudzoziemcowi w woyfku. Tam- 
ten młody, odpowiedział; że umy- 
slit nieprzeftawać [woiey podroży 
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i lubo znał ważność tych -przy: 
czyn dla niego niepomyślnych -ale 
że może, gdy go zobacią pełnego 
chęci, uczynią co 014 doftania gor- 
liwego z niego flugi. Pow'edz ał 
narefzcie kto тей, i wymienił o'o- 
zne iego zalecaiące , i cho- 
adzaiąc йе na to, iż iego 
nadzieie były trudne do 2 fzczenia 
fię, mowił, że jednak ftutecznie 
fię tego będzie trzymał. Podro- 
żny Auftryak dopiero co zoim ro- 
zmawiający rzecze: Иа! dobrze! po- 
nii ic W Pana niemoże od tego od- 
wrócić, dam ia hfl mogący fig W. 
Panu па co przydać; oddafz go Ge- 
neralowi Тапу. (od którego wzię- 
ta ta wiadomość) Przybywfzy Nea- 
politańczyk do Wiednia, udał fię 
do Generała, i oddał mu wfzyftkie 
lifty zalecaiące, oprocz и od o- 
wego Cudzoziemca, o którym za~ 
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Pomniał, [ау przeczytawfzy je 
powiedział, że bardzo žaluje, iż 
е może тц pomodz, i że byłą 
wielka bardzo trudność ufkutecznić 
iego żądania: Włoch fpodziewał 
di takiey pierwlzey odpowiedzi: 
nisomiefskat jednak przez kilka dni 
bywać pilnie u Generała, który go 
zawlze grzecznie przyiął, gle od 
którego nic nie otrzymał. Zna- 
Jazł nakoniec lift, o którym zapo- 
mniał: oddał go Generałówi za 
PW bytnością, a opowiadaiąc 
iakim go (pofobem doftat, pokazał 
po fobie, że nie wiele miał w nim 


nadziei. Generat odpieczętowa- 


wfzy Ш ździwił fię; przeczyta- 
wizy go rzekł mu: Mifs W Pan 
kto to byl . który mu dał ten lift? Nie, 
=Cefarz fam. WPan żądafź pod Po: 
rucznikowfiwa , a оп kożal Poruqzni- 
kiem WPana zrobie. 
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Kiedy człowiek bogaty i możný 
podaie rękę pomocną niefzezešli- 
wym, kiedy udziela int część 2 тах 


"jątku fwego, ieft to bez wątpienia 


uczynek dobroczynny, wart po- 
chwał nafzych, godny bydź wpi- 
fany w dzieje ludzkości. Lecz gdy 
dziecie prawie, niezdolne ielzcze 
do poznania wfzyftkich trofkow ; 
które niedoftatek ciągnie za Гора, ро 
kazuie fe bydź porulzone na widok 
niefzczęśliwego, i czyni ofiarę z 
pieniędzy wyznaczonych fobie na 
drobne zabawki fwoie, ieft to w dale- 
ko wyżfzym ftopniu dobroczynność 
i fzlachetność. 

Tak zrobił czternaftoletni Xią- 
żę de Berry wnuczek Ludwika XIV, 
który fłyfząc Оћсуега pewnego o- 
powiedaiącego Вап okropny inte- 
refow fwoich i utrapienie, w któ- 
rym zoftawał, a użalony nad le- 
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fem nielzczęśliwego , okazawfzy 
żal, Ze mu nie mogł pomodz na- 
tychmiaft, kazał mu nazsiutrz bydź 
z пупа polowaniu, w dzień, któ- 
rego miał odebrać fwoią penfyą 
miefięczną. Officyer nieuchybił roz- 
kazu, a Xiążę oddał mu go. Loui- 
dorow, co było iego dochodem 
całym па miefiąc. W wieczor 
X'qżęta infi chcieli grać w karty, 
Kiążę de Berry wymawiał fięod gry, 
przytaczaiąc wiele przyczyn, lecz 
ich nieprzyięto: przymufzony był 
powiedzieć prawdę. Pytano fię go 
co zrobił z fwemi pieniędzmi, wy- 
znał tedy, że ie oddał Officyerowi 
biednemu, woląc odrzec fię uciech 
fwoich niż dozwolić umrzeć z głodu 
człeku, który dobrze Krolowi fłużył, 

Smakuiemy fobie bez wątpienia w 
aziwieniu 0% takowym od młodych 
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ludzi czynionym ofiarom. Czegoš 
fię nie można fpodziewać w dal- 
fzym czafie po młodym człowieku, 
który fię tak czułym okazuie na 
dolegliwości ludzkie, w wieku tym, 
w którym więkfza część iedynie fię 
tylko fwemi zatrudnia uciechamiM 
Nie można zatym nazbyt łożyć fta- 
ranności 'na zebranie podobnych 
przykładow ; iakoż z fiodkim u- 
kontentowania uczuciem, dwa na~ 

ftępuiące iefzcze przytoczemy, 
Pewny znakomity młodzieniec , 
powrociwfzy z podroży w Meu Li- 
ftopadzie 1775. R. był prezento. 
wany w Paryżu w iednym domu, 
gdzie znalazł grę pewną, którey 
nieznał: Uczą go tedy całey 
i powiadaią; że gdy poftawi ftawkę 
jaką zechce, ieżli wygra, bankier 
zapłaci mu ią 64. razy. Stawia 
luidor, i wygrywa, znowu fiawia 
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tyleż drugi raz; daley i trzeci raz; 
azawize wygrywa, tak iż wygrał 
193. Luidorow, (8) z których grai 
iąc cały wieczor mało co przegrał; 
Nazaiutrz opowieda to fwemu Oy- 
cu Margrabiemu de C.i.. ten pyta 
go-fię co zrobi z temi pieniędzmi: 
Móy Oycze, odpowiedział ten młody 
człowiek, przy twoim dobrodzieyś 
‚иле, niepotrzobne ті te pieniądze: 
na niczym mi nie zbywa; ale przy te= 


raźnieyfsey tak frogiey zimie, ileż to 

ieft miefsczęśliwnych ! Poflę tedy poło= 

ш tey fummy Proboficzowi przy Ко- 

ściele S. Sulpicyufza , na ratunek po: 
trze- 


(8) Luidor ma w fobie 4. wielkie ta: 
lary Kyvancuzkie Ç gros ecus) iedeń 
zaś taki talar ma w fobie 6, liwrow 
czyli 2 Poli 9. ду: 48, więc A, Luis 
dor czyni 21: Pol: 58. gr: 42. iaka 
maiący w fobie 24. liwry; 
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trzebnym , a refate ieżeli mi poztöolifż 
obrócę na utrzymanie opału dia ubo- 
gich , blifko nas me skaiących. Зас 
śliwy Оусіес chętnie na to zezwo- 
lit ścifkając fyna (wego, który ufi- 
łował wykonać zaraz tak cnotli- 
we przedfięwzięcie w roku 20. wie- 
ku fwego, w mieście, gdzie litość 
nad niefzczęściem bliźniego rzadka 
u naybogatfzych nawet,i u zoftaią- 
cych w ftanie nayzdolnieyfzym doo- 
Rodzenia nędzy ludzkiey, bez nay- 
mnieyfzey dla fiebie przykrości. 

Przykład naftępuiący niemniey 
ieft tkliwy, albowiem przez młod- 
fzego w wieku iefzcze człowieka, 
mniey zatym zaftanawiaiącego fię 
gruntownie, wykonany: 

Rolnik ubogi w okolicy Amba- 
су! (9) chorobą gwałtowną złożo- 
a EZ а 
(9) dmbacya ( po Francuzku Am- 

Szkola Sachet E 
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ny, z którey w kilka dii życie 
fkończył, zoftawił żonę w nędzy 
z czworgiem dość małych dzieci, 
Ta kobieta zachorowawfzy w krot- 
ce pofzła za mężem do grobu. 
Krewni zgromadziwfzy йе roze- 
brali troie dzitci ftarf.e, ale nikt 
niechciał wziąść czwartego , nje- 
maiącego iak 4. Miefiąca. W tym za- 
kłóceniu 'wyfyłaią z pomiędzy fie 
bie, do Xiędza cnotliwego w pe- 
упут Zamku blifko miefzkaiącego, 
gdzie Пе bawił około edukacyi 
dwoyga dzieci, których Oyciec o- 
Świecony i pobożny niecheiał po- 
wierzyć do niebefpicczney Stolicy. 


Xiądz niewidziat infzey ucieczki 
dla tey wady WŁA fieroty, ME 


TED. miajłeczko niewnelkie Kw т- 
kiem w Guberni durcliańfkiey , le- 
ży blijko, bo. o kilka mil od Turu 
( fons) a 5o, i kilka od Paryża, 
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odefłać ią, albo do fzpitalu w Ble- 
zach. (то) lub do demu podrzu- 
tkow w Turze (11) lecz ieden z 
iego uczniow maiący koło w2, lat 
fyfząc tę porade, krzyknął: „fa 
biorę na fiebie te dziecię, poydźmy te 
zobaczyć, Nauczyciel iego prze- 
kłada mu, że niewyftarczy fam na 
taką expens, i że procz tego iego 
R wiele iuż ubogich Әлеу 
„fak tot Mer Panie, odpowie- 
dzi z żywością; ten тей, który 

Go) Biesy Biois, Hrafło 
Prowincji Aureliońfkiey nad Lgerą 
Loire, leży w pięknym ро! in; 
tu zabity był Homyk Gwizyuja, tu 
йа} leży Sobiejka Królowa Polka 

umarla R. 2246. 
(uu) Tur. Tours miafło dawne wiel- 
kie, piękne, bogate i sedno z raysna 
ch miaft Francuskich; leży 
kami Ligeira # Cherą. 
Kij 
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z naywięk(zym zaufaniem poradzić fig 
WPana przychodzi , ledwo matkę cho- 
rq mogący wyżywić, podeymuie fig mi- 
mo nędzy Jwoiey tey niefźczęśi wey fio» 
roty; а ta fyn bogatego oyca, niemogl- 
bym ZE to dziecko, iefz 
niego niefs ze Z naywiękfa 
Jatysfakcyą uczynię ofiarę = wydatkow 
drobnych moich, i uprofzę u Totunia 
kawalek roli, na opędzenie potrzeb te. 
go niewiniątka.  „fudźmy iak nayprę- 
dzey dla upewnienia о tym krewnych, 
Natychmiaft pofpiefza przyby- 
жай do chatki, gdzie znayduią owe 
dziecko, które przez iskis inftynkt, 
zdanie Бе poznawać fwoiego dobro- 
czyńcy, wyciągniąc do niego [woie 
rączki. Młody opiekun ściika ie z 
zachwyceniem i mowi do iegn kre. 
wnych, Nis trofacacie fig iuż o tym 
dziecku, ia biorę w na оріс» będzie 
mom. Szukaycie tylko таты dobrey, 
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ale х iak naybliżlżey okolicy Zamku 
nafz.go , bo, ia chcę bydź blifko i mieć 
oko na niego. Odtąd widziano za- 
cnego tego młodzieńca, w cz fie 
zbywaiącym i wolnym od nauk za- 
trudnionezo tylko tą niefzrzęśli- 
wą fierotą, nazywaiąc go fynem 
fwoim; i opetraiącego z naywiękfzą 
fatyffukcyą naydrobnieyfze potrze- 


"by iego 


Wipomagać niefzczęśliwych, na 
dewfzyftko vkrywaiących okro- 
pn ść ftanu (wego. а przy tym do- 
brze urodzonych, ieft poftępkiem 
godnym pofzanowania ; lecz czy- 
nić tak bez obrażenia ich miłości 
włafney, i wftydzen'a dobro ziey- 
ftwy iawnie wyświadczonemi, ieft 
to dvyść do fzczytu fzlachecności 
1 dobroczynności. 

Niebofzczyk JX. Brancas Arcybi< 
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{кар d'Aix (12) ktorego pamięć fza- 
cowna zoftanie nazawfze w rządzo- 


ney przez niego Dyecezyi , do: 
wiedziawizy йе o dwoch fioftrach 
zacnego боти, żyiących biednie z 
pracy rąk fwoich , niemaiących in- 
fzych doftatkow oprocz  ftarych 
niewiele fprzętow i iednego ftare- 
go obrazu niewielkiey wartości , 
udał Пе odwiedzić te Panny, i w 
rozmowie rzekł im: Macie widzę 
W Panny w pokoiu fwoim obraz, ktory 
ті fig bardzo podobał , ieżeli to mo- 
—— wz 
Gia) Aix ро Łacinie zwane оит 
Sextia od blifkich cieplic, Miaflo da- 
“wne bo zalożone iefacze od Rzymian 
Ru: Rzymu 650. ieft fłolecznym 
Prowincyi Południowej Francuzkiey 
Prowancyi , maiące Parlament, 
Mennicg i Arcybifkupfuwo , wielkie 
piękne i bogate, 
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że bydź bez przykrości, profe będe 
ażebyście mi go = lafki fwoiey za tę 
małą [итке ufłąpić raczyly. Так pod 
tym fzlachetnym pozorem dał im 
fto luidorow. 

Pan Turenniufz (de Turenne ) 
rownie fzlachetnie poftąpił w zo- 
bowiązaniu fobie Officyera pewnego 
zacnie urodzonego , ale ubogiego 
i mizernie przybranego. Zaprofił 
go do fiebie na obiad, potym wzią- 
wizy go па frone, rzekł mu: Mam 
do WPana prośbę, ktorą za nadto 
śmialą może ofądzifs; ale rozumiem 
że wy mnie nieodmowifz iako Jwemu 
Generalowi, feflum Дату i ару , 
konie mlode żywe mi nie fużą, po- 
firseglem WPanowego, ktoryby је 
dla mnie właśnie przydał, — Ośmielam 
fie tedy И Рапа profić o iego zamtanę. 
Оћсуег odpowiedział na'to nifkim 
tylko ukłonem, idzie natychmiaft 
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do konia [wego , i odprowadza ga 
fom do ftayni Generallkiey, a ten 
przyfyła mu nazaiutrz w zamianę 
konia iednego z naypięknieyfzych 
i z nayleplzych w woyfku. 

Przez rownie fztuczny a dobro- 
czynny obrot Leopold Xiążeę Lota: 
ryniki uczynił ziednymSzlachcicem 
ubogim, nigdy go o nic nie profzą- 
cym. Kiążę zaczął raz grać znim, 
i przegrywał nieznacznie umyślnie 
wiele; Grafa W. X, Mość bardzo nie- 

rzecze mu Szlachcic, 

m nigdy mi lepiey [xczęście nieflu= 

żyło, odpowiedział Xiążę Leopold , 

ale Јатрут туйо chciał tego po- 
frzedz. 

Ten fam Хіаёе udzielał hoy- 

nie bogaćtw fwoich Poddanym , 

Ninifter iego przekładał mu raz, 

żę poddani właśni go nifzczyli, 
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Tym lepiey, odpowiedział, będę bo- 


gatfzym , gdy oni będą Jzese8lue fi. 
Wipaniatosé i dob oczynność fa 
bez wątpienia спогу nsygodniey- 
{де Tronow, lecz ро zebna ieft, 
aby dla beśpieczeńitwa i chwały 
Kraiu roftropność kierowała ręką 
fzczodrobliwą Monarchy: dziwie= 
my fię fzlachetnemu i dobroczyn= 
nemu iakiemu Panu, ale nie zbyt- 
kowi hoyności , ktory fzkodzić 
może beśpieczeńftwu Narodowemu. 
Takowy zbytek lubo fziachecny i 
chwalebny w zrzodle fwoim, mo- 
że fię ftać wcale odmiennym W 
fkutkach i nsydobroczynnieyfza 
dufza nie pochwali zbyteczney 
wfpaniałości, w pewnym młodym 
Krolu wftępuiącym na Tron. Ten 
znalazłfzy zachowane fummy nie- 
zmierne w fkarbie , ftarał бе iak 
nayprędzey rozdzielić ie i rozdać 
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ludowi fwemu. Jeden z Dworsfkich 
iego ośmielił lię przekładać mu fwoie 
uwagi nad takowym poftępow: aniem, 
i [pytal fię: Gdyby niepr: myiaciel napadł 
teras granice Pańftwa W. K. Joi, ia- 
kil. byl Jpofob rsu ig oparcia, rozda- 
мшу wfzyftkie pieniądze Poddanym 
Jwoim. IF tym rasie, odpowie mio- 
dy Monarcha, odebralbym ie od Na- 
rodu mego. Roftropnieyfza tedy 
czynić dobrze Poddanym, nie 
ufzczerbiaiąc fkarbu Narodowego 
ktorego nigdy nadto ofzczędzać 
nie można na gwałtowne potrzeby. 

Staniflaw dobroczynny, Krol Pol- 
fki Rawia nam przykład takowey 
mądrey dobroczyunošci, i podaie 
fpofob ratowania poddanych nay- 
rozfądnieyfzy, Złożył fumme 
10000. Talerow u Magiftratu Mia- 
fta Baru 1 (15) rozkazu зс obrocić 


(1з). Bar. Miafio А › Bar-le-Duo, Bar- 
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ią na zakupienie zboża w czafie ta- 
nim, końcem fprzedawania onego 
ubogim za cenę pomierną podczas 
wielkieydrożyzny. Przez takowe 
rozrządzenie fumma zawfze бе po- 
więklza , tak dalece że może bydź 
kiedy pomceceną i innym Miaftom. 
Ройерек niedawno zmarłego 
Krola Prulkiego Fryderyka И, przy 
witąpieniu iego na Tron, ieft tak- 
że piękną nauką roftropnego fza- 
fowania , dobrodzieyftw. Gdy był 
tylko iefzcze naftępcą Tronu, 
świadczył bardzo wiele pewney 
flawney Aktorce. Gdy zoftał Kro- 
lem, rządził fię ku niey z daleko 
ro Ducum, Stołeczne Xigftwa Bar- 
kiego wyftawionė od Fryderyka T 
Xigcia Lotaryngii w Ru. 954. % 
Zamkiem, na mil 47. od Nanjy a 
55. od Paryża, 
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ofzczędnieyfzą hvynością, Ta 
śmiałą fię mu famemu fksrzyć a 
takową odmianę: Dawniey, odpowie- 
dział Krol, dawałem ci moie wlajne 
pieniądze, a teraz daig poddanych, 
moich. 

Саа, Hiao-ouen ti , ktorego wy- 
ftawuią w Chinach za wzor dobrych 
Cefarzow, tak był przeéwiadczo- 
ny o potrzebie ekonomiki w Skar- 
bie, na wfparcie póddanych , iż 

‚ tym końcem wyrzekał Пе włafnych 
fwoich rozrywek. Między infze- 
mi radzono mu aby kazał wyfta- 
wić altanę w ogrodzie, co mu fię 
bardzo podobało ; lecz gdy Ве do-' 
wiedział, że to miało kofztować fto 
tajkow (14) Co! zawołał: ха tę fum- 
те 40. Famili poratuię Kiedy bylem 
„Xięciem Tor, obchodzilem fig bez tych 

mma maz 


G) Тајхе moneta zlota Сып. 
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ozdob. Dziś będąc Cefarzem í Oy- 
cem ludu, тате nieużytecznie pie. 
niqdze trwonić , ktore mogę na iego 
w/paycie obrocić? 

Uczynek dobroczynności zafłu- 
guie tym więcey pochwał nafzych, 
kiedy prawo zdaie fię od niego u- 
walniać ; ale dufza tkliwa i dobro- 
czynna fłuchałaż kiedy prawa lubo 
fprzyiaiącego włafnemu intereffo- 
wi, kiedy 2 krzywdą niefzczęśliwe- 
go? nie; i nikt nam w tym pię- 
knieyfzego nie wyftawia przykładu 
ішк ten wfpaniały Xiążę, o ktorym 
tu mowa. Jeżeli iego nałog czy- 
nienia dobrze może zmniey (zy 
nę pięknych uczynkow, to może i 
nas przyzwyczaić , że nie będziemy 
tkliwfzemi więcey na fzlachetne 
poftępki, ktoremi ten Xiążę czyni 
zalzezyt rodzaiowi ludzkiemu. 

Pewien człowiek partykwlarny 
dał na prowizyą dożywotnią 30000. 
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złotych Francuzkich Domowi Хїз- 
żęcia Aureliańfkiego: we trzy mie- 
fiące potym umarł: Wdowa pozo- 
ftała podała względem tego fup- 
plikę wzywaiąc miłofierdzia wfpa- 
niałego Kiążęcia, iakoż бе піе- 
zawiodła. Xiążę czuły па nie- 
fzczęście tey familii , „kazał iey cał- 
kowitą fumme wypłacić. 
Naftępuiący przykład ieft tegoż 
gatunku, i z tegoż famego domu. 


Moglibyśmy i więcey daleko podo- ` 


bnych przytoczyć , gdybyśmy nie 
uważali na fekret , ktory [fkro- 
mność tego wielkiego Pana zdaie 
fię wyciągać, iako widać z iego 
zwyczaynych fpofobow wyświad: 
czania dobrodzieyftw. Lecz po- 


nieważ tu idzie o czyn, ktoren 
wdzięczność publicznym uczyniła ; 
nie widziemy йе bydź obow 

ni w tym razie do zataienia i jeft 
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to hołd kto; y ufilnie i gorliwie po- 
winniśmy oddać tuk fzlachetnemu 
KXiążęciu , ukrywaiącemu Пе za- 
уге przed nafzym podziwieniem i 


pofzanowaniem. 
Niebofzczyk Xiądz Quefael iate 


ten ktorego my nie znamy w Pol- 
Jscze , ieft bardzo pow/zecinym w 
kagranicznych Kraiach a ofobliwia 
we, Brancyi + Wlofzech, gdzie o: 
procz „falmużnikow Wielkich to ieft 
trzymanych od Krolow i „Ха panu- 
iących , eft wiele innych galmużni- 
kow, ktorych | Xiążęta krwi 'Kro- 
lewfktey i wielcy Panowie trzyma- 
ią na Dworach jwoich, c: тац ро- 
winność rozdzielać ialmużny Pań: 
‚ме, pobudzać ich do milofiernych 
‚ uczynkow: oddawać fupliki od lu- 
dzi ubogich i potrzebnych, £ mie- 
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zapifał pomienionemu Xiążęciu cas 

ły maiątek, „Xiążę dowiedziawfzy 
wat mfze dla [wych Panow , fa te- 
dy cokolwiek podobni do nafzych Ka+ 
pelanow przy dworach trzymanych. 
Urząd zaś JJalmużmka wielkiego 
to ieft Krolewfkiego (ma bowiemi 
Krolowa i dzieci Krolewfkie fwo- 
ich Nadwornych ) iefk we Francyi 
bardzo znaczny i poważny; і о. 
procz miewania Mfzy dla Krola, 
co rzadko czyni, ale innemi fig 
Xqómi wyręcza, i innych wyšey 
wyrażonych obowiązkow , do niego 
należy na wfzyftkie wakanfo i Ursę- 
dy Duchowne, ofoby xdatne Kro- 
lowi zalecać , o wjparcie fundu- 
Жон malych na iakie Klafstory ftar 
rać fig, nakoniec w/zyfikie kollacyi 
Krolewjkiey Probofiwa przez icgo 
rece przechodzą. 

fię 
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бе że krewni iego byli dość w bie 
dnym ftanie, napifał do nich iż 
Xiądz Quefnel pewnie mufisł йе 
omylić i miafto go nazwać wyko- 


"nywaczem teftamentu , położył 


pofiadaczem maiątku, zaczym on 
obiecuie chętnie ten obowiązek z 
ich pożytkiem wypełnić.  Xiądz 
ow miał 50,000. liwrow dochodu 
Qyczyftego, procz tego bogate 
Opactwo i kilka Proboftw. 
Podobnyż przykład bezftronno= 
ści widać w poftępku iednego ku~ 
pca z Bezanfony (16) uczynione* 
go dziedzicem maiątku od iedney 


kobiety, którey tylko był korres 
fpondentem, 


———— 

(16) Bezanfon Befangon Vefontio, 
Miafło wielkie i mocne , fłoleczno 
Hrabfiwa Burgundyi , czyli Franfsa 
kontu Franche-Comté ma Akadee 
Szkola Szczęś: E 


JC s: 2С 


Wdowa pewnego kupca w Doli 
w Franfzkońcie (17) rozgniewsna 
па fwoię corkę, że pofzła za mąż 
podle, zapifała maiątek fwoy ku- 
pcawi z Bezanfony, którego znała 
z okazyi handlu, przyznawfzy ie- 
go córkę za fwoię prawdziwą. Po 
śmierci tey kobiety Dziedzic udał 
йе do Doli, i pofzedł obazyć dom 
zapifany. Córka pozoftała owey 
wdowy profila go, aby iey pozwo- 
lił czafu przynaymniey , poki fobie 
—— —— 

miq, Arcybifkupfawo , Zamek i Sądy 

głowne · Powiatowe, czyli Parla- 

ment, leży od Genewy mil 26. a 

od Doli ло. 

(17) Dola. Dole Dola Sequanorum, 
Miafto piękne w HFranfakońcie ma- 
iące Kollegium iedno z naypiękniey- 
„ych w Francyi, leży nad Rzeką 
Doux na mil 79, od Paryża. 
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nieupatrzy innego pomięfzkania, 
i poki йе nie wyprowadzi.  Pozwa- 
lam ci, rzekł iey wfpaniały kupiec; 
nie tylko na ten czas тї ата, о 
który mię profifx, ale i na zawfze, š 
oddaię ci caly twoy maiątek, którym 
mnie matka twoia obdarzyła, Nie 
moglbym fig odważyć , z krzywdą two- 
ią pożytkować z hoyności mi wyświad- 
Czoney. 

Czyn naftępuiący nie uftąpuie w 
niczym poprzedzaiącemu, P, Cor- 
mille Pifarz w Wambrecyi Staroftwie 
należącym do Lilli (18) w Flandryi 
łączył przy wielu talentach fumnie- 
nie poczciwe i bezintereflowność, 
— A 
(18) Zilla po łacinie. Infulæ Майа 

wielkie, bogate, piękne i mocne 

zalostone iefscze R. 4007. od Bal- 
dwina IV. Króla, Jłołeczne ieft 

Flandryi Francuskiey, ma Cytadel- 

Fij 
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во ти ściągnęło fzacunek u wfzy- 
ftkich go znaiących. P. Deler Pi- 
farz w Houplines Staroftwie także, 
miał do niego przywiązanie fzcze- 
бопе bez żadnych związkow po- 
krewieńftwa. Deler niemsiąc po- 
tomftwa, tylko krewnych ja'e'ich 
ledwo mu znaiomych ,zapif.ł wfzy- 
ftko tefiamentem Panu Cornilie bę- 
dącemu fzczupłego maiątku. Wy- 
konywacz teftamentu przefłał mu 
kopią iego iako  Dziedzicowi 
naznaczonemu. Pierwfzym іеро 
było -ftaraniem, odkryć kre- 
wnych zmarłego: ci byli ubodzy 
і fieroty. Zaprofił ich opiekunow 
do fiebie na obiad do Armentaryi 
ш i fortyfikacye założone 01. fiawnego 

Vaubana, Handel prowadzi wielki , 

ofobliwie materyami różnemi , któ- 

re łu fabrykuią. Od traktatu U. 

trechtjkiego przyznane ieft Francyi, 
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(19) z trzema fwemi przyiaciołami, 


to ieft iednym Pifarzem i dwoma 
świadkami. Ci opiekunowie nie 
wiedząc, że ich fieroty powinni 
byli dziedziczyć maiątek Delera, 2 
innemi zaprofzonemi na obiad go- 
śćmi , winfzowali Panu Cornille tak 
znacznego powiękfzenia maiątku, 
'Tenukrywał w fobie śmiech z tego, 


„czekając końca obiadu, Na ten 


czas obróciwfzy fię do opiekunow 

małoletnich; rzecze, ** Nie wie- 

» cie WPanowie, że ia przyby- 

s łem tui zaprofiłem ich tym koń» 

„ cem, ażebym wyiawił, że W Pas 

(19) Armentarya Armentiere Mia- 
„Љесхћо piękne w Flandryi Francuze 
kiey zdobyte za Ludwiką XIV. od 
Francuzow. Leży nad Rzeką Lifa 
na kilka tylko mil od Miafta wielkiego 
Lili, 
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now fieroty, fa dziedzicami pra- ` 


wnemi maiątku Р. Delera. Nig- 
wiem, dla czego on mi go zapilał, 
lecz prawo wyraźnie przyznaie 
go dla krewnych, Do WPanow 
to tedy należy iako ich opieku- 
now, i weżmiecie moie Йе zrze» 
czenie ,, które zaraz fam dykto* 
wał kolledze fvemu, na to иту. 
ślnie (prowadzonemu. Jego pilność 
powiękfzyła wfpaniałość iefzcze 
tego czynu; bo poty z mieyfca nie 
odiechał, poki niebyła podzielona 
fukcefiya, aby йе ten {едо dar nie 
ftal przyczyną do proceffu iako- 
wego. 
Oto także przykład podobny do- 
wodzący, że fzlachetność, uczci- 


wość i dobroczynność fa cnoty ' 


zwykłe ludziom każdego gatunku, 
w iakimkolwiek ich апе Opas 
trzność poftawiła, ` 


2С вт XC 

Pewny miefzkaniec w Tyilebardow 
wiofce blifko Meldy (20) maiący 
około 50,000. liwrow maiątku , u= 
marlfzy , zoftawił fioftrę z wielą 
dziećmi, dziedziczkę prawną, lecz 
teftamentem fwoim, zapifał cały 
maiątek prawdziwie dorobkowy % 
pracy fwoiey arędarzowi iednemu, 
fwemu wielkiemu przyiacielowi zos 
wiącemu Пе Bocquet. Теп po fkoń- 
czonym pogrzebie zrzekł fię całego 
maiątku fobie zapifanego , dziedzi» 
czce prawey. I nic niewziął procz 
zegarka złotego , którego па wiel- 
kie proźby przyiąc mufiał. 
— — a 
(ао) Melda, Meaux Melde Miafło 

dawne Francuzkie, foleczne Powie 

tu de la Brie'z tytulem Hrabftwa, 

Byfkupftwem Sufragan: Paryskiego» 

leży nad Marną nie daleko od Pa- 


туда. 


K'laudyufz Pechon maiący lat 88, 
ubogi ogrodnik około winnic ze 
wfi Mombrć les Reims maiący ośmio- 
ro dzieci, dał przykład zaftanawia- 
iący fwoiey wfpaniałey dobroczyn- 
ności t fłufzności, odrzucając та- 


iątek, któregoby mu i prawo nie: 
zaprzeczyło. Przyiął do fiebie ro 
Marca fzwagra chorego, a przez 


to czyniącego przykrość familii 
fwoiey, za darowanie mu fwego 
maiątku małego wynofzącego 400. 
łiwrow, pod warunkiem miefzka- 
nia i wyżywienia go do śmierci, 
Ow naiemnik zachorował nazajutrz 
хт. a 12, Marca umarł Ро pogrze« 
bie przychodzą do miefzkania zmar- 
łego, na ten czas Pechon oddaie 
prawo fobie nadane i mimo prze- 
kładania w tym Probofzcza i Pifa- 
rza mieyfcowych, zrzeka йе tey da. 
rowizny mówiąc: Æ za dwa dm 
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trzymania u fiebie niebofzczyka , niechoę 
mieć na' fumnieniu tak tanio nabytego 
maiątku z krzywdą tego krewnych. 

Mamyż przytoczyć iefzcze iedeń 
tegoż rodzaiu poftępek, lecz w 
którym nic fię nie tycze interefu 
fzczególnego iak w poprzedzaią- 
cych? Jeft to Probofzcza S. Бића: 
chiufza w Paryżu nie przyięcie fuk- 
ceffyi lubo go czyniła fpofobniey- 
fzym do wfpierania iak zwykł ubo- 
gich w Parafii fwoiey. Jeżeli tem 
cnotliwy Pafterz nie miał trudności, 
w przełamaniu żądzy przyrodzoney 
człowiekowi każdemu pomnażania 
bogactw fwoich, mieć ią mufiał 
przynaymniey w przezwyciężeniu 
dobroczynności fobie zwyczayney; 
lecz fprawiedliwość przeważyła te 
wfzyftkie uwagi. 

Jedna z Tancerek z Opery w Pa- 
ryżu, maiąca koło ay, lat, widząc 


fię bydź blifko śmierci , kazała pro. 
fió do fiebie pomienionego Pafte- 
rza, w którego Parafii miefzkała , 
i oświadczyła, 12 chce zapifać na 
ubogich iego Parafii a ›о,ооо. Zł: 
Fruncuzkich, wzdychaiąc nad fpofo: 
bami, przez które tyle nazbierała. 
Probofzcz tym rozrzewniony,ciefzył 
ią i utwierdzał naukami Duchowne» 
mi, lecz zap fu tego nie przyiął: 
Mafz WPanna prawdziwych ubogich 
mówił, fwoą matkę i krewnych 
w nędzy zoftaiących; namówił ią 
tedy do zapifania im fummy , prze- 
ftaiąc tylko na 2000. Talarow dla 
ubogich Parafialnych, Tak to gor- 
liwy a oświecony nie uwodzi fię 
za blafkiem, przeftrzegaiąc naydro- 
"bnieyfzych przepifow fprawiedli- 
wości. 

Kiedy maiątek nie pozwala fęrcu 
wfpaniałemu czynić coby żądała; 
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ftaranie , przemyfł i praca, с2е0- 
kroć tę mękę nadgradzaią. Dowo- 
dem tego czyn naftępuiący będzie, 

Pleban S. Idziego w Krainie Ka- 
letańfkiey (32) w Archi-Dyecezyi 
Rotomageńfkiey (25) miał mno- 
ftwo ubogich w Parafii fwoiey. Do- 
chod zaś Proboftwa wynofił tylko 


(24) Kraina Kaletańfka Pays .de 
Ceaux , Caletenfis Ager. w Pro- 
wincyi Normandyi maiąca zo: Miaft 
і do боо. Parafii, lubo tylko kilka- 
nasci mil fzeroka, Plebanie tu Ја 
bogate. Ма zwyczay Jzczególny, mo- 
cą którego {йа} fynowie otrzymuią 
wjzyftko, co młodfzych. przymujza 
Jukać fxczęścia za Qyczyzną, 

(22) Arcybifkupftwo Rotomageńfkie de 
Rouen, leży w Prowincyi Nor: 
mandyi, Arcybifkup ieft Prymafem 
Normandyi, Rotomag Rouen Re: 
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do 2000. a naywięcey do 2500, li- 
wrow. Co robić z tak fzczupłą 
Гата, pomimo naywicif ey o= 
fzczędności i nayrozlądnieyfzego 
zarządzania? Uważając wfpaniały 
Pleban ten niedoftstek, ułożył fo- 
bie w 1772. z części dochodu u- 
ftanowić publiczną iaką pracę , któ. 
rąby йе ubogie dziewczęta i chło- 
pcy Parafialni zatrudniali w dni i 
wieczory długie zimowe, kiedy 
zabawy rolnicze fą zawiefzone. 
Kazał tym końcem wyftawić dwa 
warfztaty ofobno dla chłopców i 
dziewcząt. Nie żałował kofztow 
początkowych na narzędzia i ma- 
a A — 

thomagus fłol: tego Arcybifh: iedno 

# wigkfzych, ludnieyfzych i handlo. 

wnieyfzych таў, ma Akademią , 

ЈИеппісе i Parlament , leży nad Sg. 

kwang, od Paryża rachuią 28, mil, 
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teryały, i dawał nadgrody ргасо« 
witfzym, Со rok budował dla їө. 
dney familii domek, czafem dwa 
a nawet i trzy, tak iż przyfzło'do te= 
go, że przez to rozporządzenie і do< 
bre gofpodarowanie, domy porzą- 
dne ftawiał. Tenże Pleban zacny 
wfzyftkim nowożeńcom rozmaitych 
pomocy i łatwości do zagofpodara- 
wania fię nie żałował. 

Xiądz Arcybifkup Rotomageńfiej 
chcąc nadgrodzić tak cnotliwą ie* 
go gorliwość, dawał mu Proboftwa 
z $ооо. liwrow dochodu; ale on 
przełożył mu, iż przechodząc do 
nowey Parafii, wfzyftkie fwoie u» 
ftanowienia pożyteczne niewydo- 


fkonalone by mufiał zoftawić, i 
profit go, żeby fię zoftał przy fwo- 
isy trzodzie, 

Xiądz Mogodin Probofzcz w Bi- 
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fkupftwie Langreyfkim (24) daie 
nam wzor podobny dobroczynności 
i багай fwoich dążących iedynie ku 
wiparciu niefzczęśliwych. Przy 
wftępie do Parafii fwoicy, ledwo 
kilkanaście livrow znalazł docho- 
dy, na ubogich; a zoftawił ро 
śmierci dochodu тоо, liwrow.Potrze- 
by bowiem fwoie iak nayofzczędniey 
opędzaiąc refztę odkłada naubogich 
zwyczayna treść iego mowy, była 
d pracy, dobroczynności, і zgo» 


dzie, i więcey ze trzyftu Parafia. 
nów winni byli fzczęśliwość уой, 
miłofierdziu iego i gorliwości. 


——nss M m ————— 
(25) Langres, Lingone, dawno Mia-. 
До w Prowincyi Szampani z Bi. 
Jkupftwom Sufraganią Lunduńfkie- 
go.  Bifkup ifl Xiążęciem i Parem 


Francyi , leży na górze blifko Mars 
ny, flawne fabrykami nożow, 
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Naftępuiącą powieść mamy od 
pewnego  partykularnego bardzo: 
bogatego, wyrzucaiącego fobie za: 
wfze że бе niewiele przykładał ао: 
dobrych uczynkow fwoiego pafte=: 
rza , ktory wyprzedawłzy Пе z 
ztamtąd ofądził oddać przynays 
mniey winną (prawiedliwość gorli« 
wości dawnieyfzego fwego Probos 
fzcza, pozwalaiąc nam tu opifsć 
iego poftępowanie godne zadziwie* 
nia i pochwał nalzych, byleby tyl® 
ko dla wftydu i przydawania mu: 
żalu więkfzego, niewymieniać nas 
zwilka owego Plebana. N 

Dochod tego Proboftwa był bar, 
dzo mały, i wynofił do 8оо, lis 
Wrow przez wipaniałość nowego 
Pana tych dobr. To powiękfze-, 
nie uczyniło przecie cokolwiek fpo- 
fobnieyfzym Probofzcza litościwe- 
Фо, do wipomagania Parafianow 
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biednych; dochod atoli tak fzczu« 
pły nie wyftarczał iefzcze na wfzy- 
ftkie potrzeby, a ponowione pro- 
zby do mieyfcowego Pana nieza- 
pominaiącego też i o rozrywkach 
fwoich, nie wiele przynofiły wfpar= 
cia. Uftawicznie iednak zatrudnio- 
ny ten godny Pafterz nad biedą 
Parafianów fwoich, przyfzedł prze- 
cie przez fwoie ufiłowania, prze= 
туй i ofzczędność, do wygodniey* 
fzego ich utrzymywania. Jego wy- 
datki domowe proporcyonalne do 
przychodu tak dobrze umiarkowa- 
ne zoftały, iż mógł częfto koleią 
z regeftru brać do fwego ftołu ie~ 
dną z ubogich Familii Parafialnych, 
W początku małą to pomocą było; 
lecz dobrym przykładem i uftawne- 
mi namowami zachęcone maiętniey. 
fze domy poftępowały podobnie z 
biednieyfzemi, Inni przynofili Ple- 
' bano- 
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banowi  dobroczynnemu . udziały 
rozmaitey żywności (отеу, ile mo- 
gli, tak, iż w krótkim czalie , mogł 
obficiey opatrywać potrzebnych, 


a Parafia cała mniey doznawała u- 
trapienia, choć nie przez wiele 
pieniędzy, lecz przez ofzczędność, 


porządek i pomoc możnieylzych, i 
można mówić, że przez 17. lat 
rządow tego Probofzcza dość w wy- 
godnym ftanie zoftawała. 

Nie można pozbierać z nadto 
wielkim ftaraniem uczynkow podo- 
bnych, i żałuiemy, że nie możemy 
tu zebrać wfzyftkich znaczniey. 
fzych. Są to bowiem bodźce do 
wzbudzenia emulacyi w. czytelni- 
kach nafzych; i ieżeli trzeba tyl- 
ko wzoru dla przezwyciężenia tey 
oboiętności i nieczułości, z którą 
Пе patrzy na niefzczęście drugich, 
i dla nakłonienia dufzy dobrze uro: 

Szkola Szczęś: G 
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dzoney do użycia wízelkich fpofo+ 
bow pomocy; wielość tu przykładow 
powinna obudzić czułość nafzę, i 
doftarczyć rozmaitych fpofobow po- 
mocy, o którychbyśmy i niewiedzie- 
li, gdyby nie były umiefzczone. 
Pleban z iedney wfi blifko Bur- 
degali (34) był w tym mieście , 
kiedy okol czne pola załała powodź, 
Naypierwfzym iego było ftaraniem 
pobiedz na pomoc owieczkom fwo- 
im. -Lecz iak tu Пе doftać? Mo- 
rze niezmierne go rozdzieliło, Wi- 
dzi przez perfpektywę domy y_wiey, 
(24) Burdegala Bonrdesux, Burdi- 
gala. Miafło znaczne flolecxne Pro- 
wincyt Akwitanii, iedno z nayle- 
pizych portowych ufortyfikowany ych í 
wielkich Мај, ma Akademią, Arcy: 
про Mennicę, Cytadellę i Pay- 


iy nad rzeką Garumną, па 
mil 55. od Rupelli , 450, ой Paryża. 
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fkie zanurzone, a na dachach nieè 
fzczęśliwych miefzkańców. Obie: 
сше dać 25. luidorow temu, kto- 
by ich wyratował. Człowiwk ie- 
den wfiada do łodzi, lecz przelę: 
kniony niebefpieczeńftwem, wkro- 
tce powraca ze ftrachem. Co! za: 
woła Xiądz przerażającym głofem, 
móy przyiacielu opufzczafe braci fwo- 
ich! Sam tedy fkoczył do łodzi ; 
nie zważając na włcelkie niebefpie- 
czeńftwo, mówiąc, Nikt niechce 
moich 25. luidorów, fam poradę; gdy 
nikt mechce zemną: Już zaczął odbi- 
jać od brzegu, kiedy ieden zachęco- 
ny przykładem oświadcza Пе; iadą 
obydwa, i przywożą 97. ofob wy: 
ratowanych męfzczyzn ; kobiet i 
dzieci. Reľzta potonęła. 

Między Dyecezyami zruynowa- 
nemi przez powodź Garony (25) 
G Garumna 1 Garonne бйле 

G ij 
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Dyecezya Wazateńfka (26) nay- 
więcey poniofła fzkody, i. można 
mowić na pochwałę Plebanow tey 
Dyecezyi, że йе wizyfcy dyftyn- 
gwowali przez (woię odwagę , gor- 
liwość , i litość zadziwiającą ku 


Jwoy początek w gorach Pirencyfkich 
w Prowincyi Arragońfkiey w Powie 
cie Conferans, rzeka wielka płynie 
przez wyżfią Langwedocyą, Akwita- 
nią, do niey inne rzeki Јріаите wpa» 
datą iako Tarn. Lot. i Dordonna; od 
mityfca w ktorym fig łączy х Dordoną 
to ifl pod Bec-d= Amber nazywa- 
ią iq Gironde i wpada do morza po 
niżey Burdegali. 

Cao)  Dyecezya W'azateń/ka Dyoce- 
fe de Baras leży w nišfzey Са/о- 


mi, Kral nieurodzayny, Miafło Sto. 
łeczne Dyccezyi i Powiatu Waza- 
teńfkiego іу W ахаа. Bazas, Va- 
falæ, 
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niefzczęśliwym: lecz Xiądz Barbe- 
ret dawny Pleban z Girandę nay- 
Jepiey йе popifał w tey okazsi. 
Poftrzegłlsy ludzi ze М Barcis 
przyległey do Proboftwa fwego, lie- 
dzących na dachach, dzień i noc 
na dzdżu i wietrze czekających |a- 
da chwilę śmierci, namawiał miy- 
tkow do pomocy im, ale ponie- 
waż wielka była burza na rzece i 
defzcz rzęfifty, niechcieli płynąć. 
Sam tedy X. Barberct wfiada do 
łodzi, bierze wioflo, mowiąc: że 
woli fam ginąć niżeli nie duć po- 
mocy parafianom fwoim, Przykład 
jego zachęca Maytkow , cztere h 
łączy Пе z nim opatrzywfzy Пе w 
żywność, Przebywa rzekę, i po- 
la zalane pomiędzy drzew wierz- 
chołkami, przybywa do rozpra- 
fzonych domow, zbiera do łodzi ` 


ludzi i dzieci, i przyprowadza z 
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pociechą do Gironde 80. ofob wy- 
ratowanych., 

Pleban z Morire X. Lugar w tey- 
że Dyeceyi pokazał podobną gor- 
liwość ku Parafianom niefzcześli- 
wym. Chciał ażeby bat, z ktorym 
po nego iechali, pofzedł na po. 

пасут w  więkfzym 
nicbeśpieczeńftwie od niego. Тут 
czafem woda izbę zalała, nie miał 
їо? infzey ucieczki iak wieść w o- 
kno, zkąd go przecie fzczęśliwie 
wyciągniono kiedy nogi iuż były 
w wodzie, 

Pewny Officyer morfki nazwi- 
fkiem Cornix, znany przez [we pię- 
kne (prawy na woynie, niemniey 
gody pochwał nafzych iak i Xię. 
ża poprzedzający / Mięfzkał w ma- 
łych fwoich dobrach, ktore kupił 
fan blifko Burdegali, dobrze ie za- 
gofpodurowawizy, i znaydował fię 
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pod ten czas kiedy rzeka wezbra- 
ła 15. łokciami wyżey niż w Ru: 
1728. a to z takim pędem iż po: 
wiadaią, że od Tulozy (27) aż do 
Burdegali wywrociła 1600, domow, 
niofąc mnoftwo trupow, bydła i 


' fprzętow rozmaitych, 


Maytkowie ( mowi Autor Dzien- 
nika Obywatelfkiego, zkąd wzięty ¿eft 
ten opis) blednieli nieśmiciąc Пе 
udać na taką burzę, P, Cornix nie 
—— mn. 

(27) Tuloza Toulofe Tolofæ Mia- 
Љо bardzo dawne ftoleczne Prowin- 
cyi całey Langwedocyi у ma Arcybi- 
Jkupftwo , Parlament , kilka Akade- 
miy, z ktorych iedna nauk wyzwo- 


lonych bardzo. fławna w Europie , 


zkąd wiele uczonych ludzi wyfzlo y 
Miafto to wielkie leży nad Garumną, 
na poltora fla mil rachuią od Paryża, 
a piędziefąt od Burdegali. 
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mogąc ich namowić dobrowolnie, 
przymufił z nich czterech p ftole- 
tem w ięku do udania fię z fobą 
czolnem, ktore było przy iego do- 
mie dla fwoiey wygody. Тут 
czołnem dopłynął do wfzyftkich 
domow wyfpy S Jerzego, zkąd 
pobierał miefzkońcow prawie na 
poły zsgrążonych i umarłych. Prze. 
wiozt na ląd боо. ofob rożney рісі 
iwieku; a od piątku 6. Kwietnia 


aż do Niedzieli , podczas naywie, 
КСгеро wezbrania wody, nieprzefta= 
wał ieździć po rzece, tak ratuiąc 
z niebeśpieczeńftwa ludzi, iako i 


dowożąc żywności wyratowanym 
z wady, a umieraiącym z głodu, і 
chociaż nie był bogaty, włafnym 
jednak kofztem przez cały ten 
czos wiçkfzą część tyle ludu ży: 
wil. 
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W Niedziele rano podczas nay- 
więkfzey powodzi, przeb era ac 
бе może Боғу raz do Wyfpy S. 
Jerzego, płynąc przy ścianie do- 
mu iednego, uchwyowfzy Пе za 
brzeg czółna, wywinął fobie rękę. 
Wieść 06 rozelzła, że mu игу О 
rękę, co wielkie zamięlzanie m 6 
dzy wyratowanym ludem f; rawiłoż 
lecz przypadek ten nie był niebe- 
śpieczny, bo w kilka tygodni wy* 
kurował Пе. Rachuią па 12,000. 
liwrow (2коду, ktorą miał z Wy- 
wroconych fzpichlerzy 1 budyn- 
kow, a refzta pozoftiła od wody 
zruynowana. Co do kofztu iego 
na żywienie niefzczęśliwych , nie- 
wiadomo, bo potym, udał fię do 
fiebe i zamknąwizy fię niechciał 
odbierać pochwał i poklafkow Bur- 
degalfkich. 

Jakby to była pociefzna ( mowi 
Autor Dziennika ) dla rodzaju ludz= 
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kiego , aby ten wielki człowiek 
żył w czerftwym wieku, i mogł 
fużyć długo Oyczyźnie! 

Otoż drugi czyn niemniey хайа. 
nawiaiący. Lubo żaluiemy że 
Przykład dobroczynności tak wfpa- 
niałey , nie ieft przez Xiędza Reli- 
gii nafzey; nie to iednak nie fzko- 
dzi dla chwały ródzaiu ludzkiego , 
i piękna jeft, że gdzie fą ludzie 
tylko, tam бе czułość , wfpaniałość 
i dobroczynność znnydzie, 

Xiądz Proteftancki będąc na o- 
biedzie w pewnym znacznym Mie- 
ście iednym Niemieckim, wezwa- 
ny do iedney ubogiey kobiety nie- 
beśpiecznie ch rey, udał fię da 
niey natychmiaft, i dopełniwfzy 
powinności fwoiey w tym razie, 
ciefząc prawie іці konaiącą, rzekł 
iey, iż fię fpodziewał doftać co 

poniey w dziedzictwie: ,, Ach!,, ode 
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powiedz'ała chora, * coż ia w tym 
„ ftanie nędznym mam dać WPa- 
„ nu? Te dwoie dzieci, rzecze 
Pafterz: “aia to zawdzięczaląc, o- 
„ bowięzuie Пе opatrywać potrze- 
„ by oyca. „ Dotrzymał fowa ow 
Kiądz dobroczynny i naznaczył pene 
fyą oycu, a żona iego miała Sade 
nie o dzieciach z taką pilnością, 
iak koło fwoich włafnych. 
Częftokroć uczynek dobroczyn: 
пу nabiera fzacunku z ofoby go 
wykonywaiącey, i coby poy, 
partykularney ofobie rzeczą mniey 
godną zadziwienia , to w ОВУ 
ftsie Пе bardzo pamiętną, i zdol- 
ną do odmienienia powfzechnego 
ЖӨ u Pofpolftwa. Tak fię 
ftało z Krolem Aifonfem Aragoń- 
fkim , powfzechnie nienawidzonym 
od Neapolitańczykow. Ten będąc 
yaz pa polowaniu, i zabłąkawfzy 
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fie, napotkał węglarza nadaremnie 
ufiłuiącego wyciągnąć z dołu olla 
fwego z węglami, Alfons tknięty 
tym widowifkiem, zfiada z konia 
i tak dopomaga fkutecznie, że 
wyciągnęli ofa, W tym nadie- 
żdżaią Officyerowie od Dworu ie- 
go. Со tam było ich za zadziwie- 
nie, i owego węglarza, dowiadu- 
iącego fię, że to Krol, ktory mu 
pomagał z taką dobrocią.  Uczy- 
nek ten ftaie Пе wnet trością ro- 
zmow po Dworze i całym Naro- 
dzie; dziwią Пе wfzyfcy, i zaczy- 
naq kochać Krola tak czułego па 
trudy poddanych: a tak przez tę 
tylko fprawę Alfons. więcey doka- 
zał, niżeli gdyby wfzyftkie fkarby 
i urzędy rozdał  malkontentom. 
Jakto częftokroć mało kofztuie Pa- 
now do pozyfkania miłości u ludu! 
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Dobroczynność prawdziwa 2 
powodu przyjaźni, nie przeftaie na 
otaczających nas, ale pamięta i o 
nieprzytomnych, ¿uka ich i w 
grobie nawet, Czynić . dobrze 
przyiacielowi, 2 ktorym fię żyie, 
rzecz chwalebna, lecz kochać choć 
go utraciwizy aż do zagładzenia 
naymnieyfzey zmazy  mogącey 
czernić iego pamiątkę, to ieft wzor 
przyiaźni dobroczyaney. 

Pewny znaczny Urzędnik ftracił 
przyjaciela, ktory zoftawił tylko 
długi i dzieci małe po fobie. Ow 
natychmiaft poprzeftał trzymać lie 
cznego dworu , i innych wydat= 
kow, i naiął fobie miefakanie na 
Przedmieściu, zkąd piechoto tylko 
chodził. Od iednych polądzony о 
fkąpftwo, od drugich о złe rządze- 
nie йе, na wfzelkie potwarzy był 
wyftawiony pocilki. Po fkeńcze- 
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niu dwoch lat powrocił do dawne. 
go życia, ofzczędziwizy 20.000: 
Frankow, z ktorych połowę na za: 
płacenie długow przyiaciela fwe- 
go, a drugą na pożytek dzieci po- 
zoftałych obrocił, Nie uczyńie: 
my nad tą (prawą żadney uwagi; 
fama dofyć za fobą mowi. 

Naftępuiąca nie uftępuie pier. 
wlzey w niczym, rownie będąć 
wzorem poczciwości i dobroczyn* 
ności, 

Po okropnym pożarze iednego 
Miafta w Cefarftwie wielkiego Mo- 


gołu, ieden miefzkaniec tego nie- ` 


fzczęśliwego Miafta, ftraciwfzy 
w ogniu wfzyftkie fwoie towary i 
Pspiery, namawiał krewnych i 
mniemanych fwoich przyiacioł, a= 
żeby mu pomogli do wznowienia 
iego handlu, lecz wlzyfcy byli 
nieczuli, okazuiąc tylko użalenie 
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mu nie pożyteczne. Nie mogąć 
tedy żudney pomocy pozyfkać , u: 
myślił йе udać do (wego korrefpon- 
denta w Agrze (28) i profić go a 
iaką robotę w iego rękodzielniach. 
Ale isk йе zdumił, fpockawfzy go 
bliko za Miaftem dogorywaiącym 
(28) „igra Miafło w Azyi fłoleczne 
Krolefhwa Indoftanu , w Pańftwach 
wielkiego Mogolu. Miafto ieft oba 
‚ feerne, budowane w poł miefiąca, m 
kolo ledwie przez dzień па koniu 
może bydź obiechane,otoczone murem 
kamiennym , i fofją na fto fłop fze- 
roka. „gł rezydencyą  Cefarzow 
Mogolfkich, ktorych tu palac nie- 


zmierney ieft wielkości. A Saray 
więcej niż 4000: mieści w fobie 
теша, Leży nad rzeką Степа. 
ndycht Agreyfki ieft przednieyfzy i 
drożfzy nad inne. 
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iefzcze, ktory ścifnąwfzy go ze 
łzami, rzecze: ©“ Мое ci kwit 
na to coś mi winien, maíz ie 
{усе 6000, złotych w złocie, 
do tego zawiaduy Magazynem. 
moim. Byłeś poczciwym czło- 
wiekiem, ogień ci tego niefpalił. 


to ieft upewnieniem moim, za 

ciebie innego niechcę. sy 

Uczynkowi naftępurącemu bra- 
kuie tylko na podobnych okoli- 


cznościich ; lecz pochodzi rownie 
z litościwego ferca przykładarące- 
go йе, ze wizyftkich fit do wfpar- 
cia niefzczęśliwych. 

Dnia sa. Października Ru; 1776. 
wfzezął йе pożar w wiofce Ma- 
zahn o połtory mili od Berlina (29) 

od 


—p _— ——— 


(29) Berlin ( Berolinum ) Miafto re- 
zydencyonalne Krola Prufkiego le- 
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od jednego domu hiemiefzkalnego , 
co było przyczyną mniemania, że 
ogień był podłożony od podpala- 
czow, a tak gwałtowny, iż we 24 
godzin fześć domow w popioł obró- 
cił. W kilka dni potym okropnym 
przypadku P. Pritwitx Generał Ma- 
jor, Puikownik w  Regimencie 
Gwardyi konney Królewfkiey, Ge- 
neral Infpektor Kawaleryi Prulkiey, 
i Kawaler Orderu Maltańnikiego, 
przejeżdżając przez owę wieś do 
fwoich dobr, fpoftrzegł wiele ludzi 
m O 
ży mad rzeką Sprą nie wielką w 
Elektorftwie Brandebur/fkim, ludne, 
wielkie i porządne , lubo nie bardzo 
dawne, budowane bardzo / porzą- 
dnie, W піт prócz Panuiącey re- 
ligii Luterfluey, inne maig 1e/zelką 
‚ wolność, Leży na go. i kilka mil 
od War/kawy, a dzo.: od Wiednia. 

Szkola Szczęś: H 
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ftoiących z płaczem nad kupami 
popiołów. Kazał fię zatrzymać, 
pytaiąc їе, coby to było: ci powia- 
daig mu о’ niefzczęściu, iż przez 
ogień czyli też zbrodnie czyieś, 
zoftali bez pomięfzkania , chleba, 
i bez wfparcia, Użaliło йе na to 
litościwe ferce iego , i rzekł im ze 
łzami: Moi przyiaciele , przyjieć 
wozami do mnie iutro do mego Zam- 
ku Quilitx. Na te Mowa zapłakali 
tylko obficiey zradości i wdzięczno- 
ści ku niemu. Przychodzą naza- 
jutrz do zamku, padaią do nog Р. 
Pyitwitz, nazywaiąc go Oycem fwo- 
im. Ten ich podnofi, rozmawia 
z niemi mile, i rozkazuie pomię= 
dzy nich rozdzielić zboże na za. 
fiew, i ha wyżywienie ich, aż do 
przyfztego żniwa. 

Wiele jeft śrzodkow do czynie- 
nia dabrze drugim, 1 do wykony= 
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wania tego fentymentu politowa* 
nia, które przyrodzenie z ukonten- 
towaniem wyryło w fercu czło- 
wieka. Jakim go kolwiek wyko- 


nywaiąc fpofobem, nabywa йе za- 


wfze prawa do wdzięczności; lecz 
fa okoliczności, które powięk(za- 
ią dobrodzieyftwo. Wydobyć nie- 
fzczęśliwego z więzienia, w któ. 
rym ięczał, przywrócić go kre» 
wnym i fpołeczności, poftawić ga 
w ftanie wypełniania powinności, 
do których go Opatrzność prze- 
znaczyła, ieft to przyłożyć fię do 
zamiarow przedwieczney Mądrości; 
cały dom ufzczęśliwić i nabydź 
prawa naypodchlebnieyfzego do 
wdzięczności publiczney, 

Pewny Obywatel fiedział w wię: 


‘gieniu w Barze nad Sekwaną (50) 


— [> 
(30) Bay nad Sekwaną male miafłe= 
Hij 
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od ośmiu Miefięcy za dług iedne- 
mu wierzycielowi. Na końcu Li+ 
ftopada 1776. P. Douge Obywatel 
z miafteczka Gye nad Sekwaną 
(51) był niefłufznie zatrzymany i 
zaprowadzony do tegoż więzienia, 
gdzie fiedzieć mufiał przez dziefięć 
dni, poki nie wyrobił fobie ode 
Dworu uwolnienie, uznaiące nie- 
fprawiedliwe iego uwięzienie. Ów 
duwniey ofadzony więzień, który 
podczas bytności P. Douge wiele 
dobroci iego doznał, przybiegł z 


oświadczeniem mu ztąd radości 


fwoiey, lecz wzdychaiąc i pokazu- : 


ige mu chęć (woię wyrwania Пе z 
— i wi 


czko, Bar fur Seine , leży w Xię- 
ztwie Burgundyi,. ma tytul Hra- 
bjiwa, o mil kilka od Troyes, 


(51) Gye male miafteczko nad Se- 
kwang w Szampanii, niedaleko ' od 
Baru wfpomnionego, 
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więzienia. P. Douge wychodzi zo- 
ftawviąc go, i nie mu nie mówiąc, . 
idzie do wierzyciela, płaci za nie- 
go, i donofi więźniowi, że ieft 
wolny, i że może wyjść iuż. Ah 
Mości Panie! rzecze tamten ści- 
fkaiąc go ferdecznie : айдо ia сі 
mam dziękować! czymże ia сі fey 
płacę? = Idź odpowiada mu iego 
wybawiciel , jeżeli z pracy rąk two- 
ich zbywać ci będzie co od wyżywie- 
nia fiebie i dzieci, oddafz mi, ie- 
żeli nie, nie mi niewinieneś. 
Należy fię tu w tym rzędzie и. 
mieścić naftępuiący Anekdot тб. 
żniący Пе od poprzedzaiącego tyl- 
ko ofobliwością, która była 2 o- 
brazą charakteru dobroczyńcy. 
Pan Тотр/оп fławny Pifarz An- 
gielfki, Autor Poematu о Porach 
Roku, nie miał wielkiego maiącku 
odpowiedaiącego zafłudze fwoiey- 
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I kiedy dzieła iego były паућа- 
wnieyfze, on w naybiednieyfzym 
zoftawał ftanie, tak iż mufiał za- 
ciągnąć długi, Jeden z wierzycie. 
low jego wkrotce po ogłolzeniu 
Poematu wfpamnionego, kazet go 


wfudzić do więzienia, w nadziei 
prędlzey mu zapłsty przez iego 
Drukarza, . Р, Quint Komedyant 
Londyńfki dowiedział бео niefzczę. 
ściu Tomp/ona , znał go tylko przez 
dzieło iego, а żałuiąc go niezmier- 
nie, udał Пе do Urzędnika źwierze 
chność maiącego, gdzie Tompfon 
był ofadzony, Łatwo pozwolenie 
widzenia: go otrzymał. Rozumiem, 
rzekł wchodząc do niego, że nie 
mam Jaczęścia bydź W Panu snaio- 
mym , nazywam fig Quint, P. Tompfon 
odpowiedział, iż lubo go nieznał z 
ofoby, nazwilko iego i talenta ie- 
dnak były mu znaiome. Quint pro- 
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fit go, aby mu pozwolił jeść z nim 
wieczerzę, i kazać przynieść kil- 
ka półmifkow. Wieczerza zefzła 
wefoło , przy końcu ftołu rzekł Ko- 
medyant: ,, Mówmy też o jntere- 
fach, teraz czas. WPan P. Tom- 
pfoniejefteś moim wierzycielem, 
winienem ci 109. funtow fzter- 
lingow (wa) i przyfzedłem ieza- 
a płacić. „ Pan Tompfon przybrą* 
wfzy minę furową, żalił Пе, że 
korzy ftaiąc z niefzezęścia iego przy- 
chodzi fię z niego naśmiewać : 
„ Wftydziłbym fię tego pares, 
„ rzecze Quint, gdyby taki był móy 
„ татуй; oto мехе! PRON 
„ który WPanu dowiedzie moiey 
„ fzczerości. „Czytałem 'WPana 
(52) Funt [szterling , ma w fobie fy- 
' lingow 20. co czyni blifko 40. Zt: 
Pol: podlug A. P. Н. P, karta 70. 
Roku 17 92. 
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» Wierfz o porach Roku, co mi 
» fprawiło wielkie ukontentowanie 
» Warte zawdzięczenia mego, Przy- 
» fzłomi namyśl, iż ponieważ mam 
„ maiatek lubo nie, wielki, powi- 
> nienem nim rozrządzić przez ќе. 
„ ftament, i pozapifywać tym, 
s» którym byłem obowiązany, Tym 
„ końcem zapifalem 100. funtow 
> (zterlingow Autorowi Poematu , 
> о Porach roku. Dziś rano do- 
„ wiedziałem fię, że W Pan zofta- 
„ iefz w tym mieyfcu, i ofądziłem 
» fam mieć raczey to ukontento- 
„ wanie rozrządzić zapifem moim, 
„ile że może Пе WPenu бегай 
„ przydać; niżeli zoftawić go exe- 
s kutorowi teftamentu ; który mo- 
„ że nie będzie miał fpofobności 
„ dopełnienia tego zapifu, chyba 
» W ten czas, gdy WPan nie bę- 
n dziefz go potrzebował. ,, Łatwo 
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fobie można wyftawić zdumienie 
P. Tompfona, i ile mu ten fpofob 
przyjemny zobowiązania go iako- 
kolwiek bądź ofobliwy fprawił u> 

kontentowania, pobudzaiąc go do 

wdzięczności ku мети dobroczyń= 

су, msiącemu podobnież niemniey= 

fzą fatysfakcyq, Oby ludzie ma- 

iętnieyfi podobnie zawfze poftępo- 
wali, dalekoby to ich bardziey 
ciefzyło , niżeli te rofkofze wymy- 
šine, za któremi Üç uftawicznie u- 
biegaią 2 ftratą fpokoyności fwoiey> 
a częftokroć i zdrowia. Jeftze ko- 
niecżna bydź bogatym do wypeł= 
niania  fkłonności dobroczynney 
fwoiey? nie bez wątpienia. Mi- 
łofierdzie znayduie fpofoby w nie- 
doftatku famym: dofyć ieft mieć 
dufzę czułą i wfpaniałą, ta gdy ieft 
kierowana przez weyrzenie w fie- 
bie i pamięć na nędzę włafną, mo: 
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że bardzo wiele dokazać. Czego 
dowodem ieft przykład naftępuiący. 

Pewny młody Malarz przyby= 
wfzy do Modeny nic nie maiąc profi 
jednego Tragarza , aby mu fię wy- 
ftarał o nocleg tani, lub dla miłości 
Bofkiey. Rzemieślnik, nieżonaty 
iefzcze, ofiaruie mu fwoie miefzką- 
nie. Szuka prożno roboty gdzie 
dla cudzoziemca. Nieodftręcza Пе 
tym, łoży za niego kofzt, i ciefzy 
go. Malarz zachorował: rzemie. 
ślnik wftaie raniey, i kładzie fię 
poźniey dla więkfzego zarobku. O= 
pattuie potrzeby wflzyftkie chore. 
go, który napifał do krewnych 
fwoich. Rzemieślnik przez całą 
dofyć długą iego chorobę miał fta. 
ranie, i nieofzczędzał wydatkow 
potrzebnych. W kilka dni ро o- 
zdrowieniu , „cudzoziemiec odebrał 
nadefłane fobje znaczne pieniądze, 
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i chce płacić fwoiemu dobroczyńcy. 
Nie, odpowiedziałten; » Ten dług 
zaciągnąłeś WPan nie u mnie, a- 
le u naypierwfzego człowieka ur 


” 


” 
czciwego, którego zobaczyfz w 


niefzczęściu. Odebrałem takie 
dobrodzieyftwo odinnego, i nieo- 
puściłem fię wypłacić. Nie za- 
pominay WPan podobnie uczy- 
nić, także za podanym zdarźe- 
niem naypierwlzym. ү, 
Odwieczna i nieograniczona O- 
patrzności ! wdaiefz fç za lofem 
niefzozęśliwym poczciwych, i kie- 
ruisfz fprawami ludzkiemi podług 
mądrości zamyfłow twoich! 
Zobaczmy dallzeryfy tey cnoty 
dobroczynney. * Gdybyśmy pilniey 
piękne uczynki ludzi ftarali йе zbie- 
таб i ogłafzać, uyrzelibyśmy ве" 
ściey wykonywane w części po” 
dleyfzey i піву znaczącey w Гро" 


» 
» 
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łeczności ludzkiey. Chociaż ich 
bardzo wfelka liczba ieft nam nies 
wiadoma, fą iednak mimo tę za- 

Попе, niektóre znaiome, i godne 

bydź trofkliwie przefłanemi do po- 

tomności. 

Rybacy z Hogi (33) zazwyczay 
trzymali fię w kupie w dowożeniu 
ryb do Kadonu (54) każdy przy- 
ftawiał konia (wego, a towar był 
wfpolny. Jeden z nich miał konia 
—-—---—-.—— 
(55) Hoga mocny i piękny brzeg w 

Normandyi Baye de la Hogue, 

o 2. mile od Barfleur miafteczka, 

а б. mil naywięcey od Portu Cher- 

bourg. 

(54) Kadon Caen Cadomum, Mia- 
„Ло fioleczne Normandy nike ma 
dawną i fławną Akadenią ; leży w 
piękney dolinie na 20. kilka mil od 
Rotomagu , a 50. od Paryża. 
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‚ fłabego imałego, itego ftracił prze- 


ieżdżaiąc pod Peait-Vai. Powraca- 
iąc gdy przyfzło im fię dzielić za- 
robkiem z przedaży, ten co konia 
ftracił , mówił im, ażeby fobie to- 
warzyfze fzkodę ztąd wytrącili. 
Aż ieden z nich grubym tonem na 
to: Straciłeś konia, czyż to, twoia wie 
na? Trzeba wziąść х zarobkuw/polne- 
go i kupić za to ci mocnicyfiego , a res 
fstę podzielić między nas i ciebie, eo i 
wykonali. 

Giubiańftwo kiedy pochodzi 2 
niedoftatku edukacyj, nie przefzka- 
dza czułości ferca, znaydziemy te» 
go dowod, w tym famym gatunku 


ludzi, o których iuż namieniłiśmy. 
Rybak z logi pokłócił йс był 2 
fwoim fzwagrem, który wkrótce 
przylzedł był do wielkiey. nędzy » 
a ukrywaląc Iwoią biedę, nieśmiał 
iey wyiawić temu, od którego fię 
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fpodziewał wcale odmienney po- 
mocy, Rybak go fpotyka, zatrzy= 
muie, i mówi: „ Słuchayno, тоу 
> fzwagrze, іа cię wcale nie kocham, 
> wiefz dla czego, ale trzebaż dla 
tego , żebyś ty umierał z głodu? 
Powiedziano mi, że niemafz í 
kawałka chleba. Alboż niewiefz 
że unas йе znaydzie? 104 weź 
wlzyftkiego co ci potrzeba, dla 
tego nie będę cię bardziey nielu- 
bić; idź, i nie bóy fii niczego. ,, 
Jeżeli ofoby delikatnieyfze niepo- 
chwalą tey iego oftatniey uwagi, 
i my (е nato zgadzamy; lecz prze- 
kładamy ią iednak nad zmyślone 
fię pogodzenie. Nie opufzczaymy 
tey niżfzey klaffy Obywatelow, 
wyświęcaymy ich poftępki, a bę: 
dziemy mieli йе nad czym zadzi« 
wić. 
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Pewny z domu Szlacheckiego 
dawnieyfzego , niź od поо, lat, kto- 
rego wfzyfcy przodkowie fużyli 
woyfkowo Oyczyźnie, miał z uro- 
dzenia pewną wadę , któramu prze- 
fzkadzała iść drogą familii fwoiey 
i każdego Szlachcica Francuzkie- 
go. уі півгпаіоту na uftroniu w 
Prowincyi (woiey. Zonaty z troy- 
giem dzieci, przyfzedł był do o- 
ftatniego ubóftwa, tak dalece, że 
mufiał żebrać na fiebie i dzieci. W 
tym pewny паіетпік dzienny uba- 
gi, maiący fam 5. dzieci, przyby- 
wa mu na pomoc. Ten wybawi- 
ciel całego podupadłego domu na- 
zywał fię Francifsek Grou z Parafii 
M.... Dyecezyi S.... w Powiecie 
А., Żona iego karmiła fama dwo* 
ie mnieyfze dziecka owego Szla* 
chcica, i przez kilka lat ten ubogi 
naiemnik, dzielił fię z całym dos 
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mem niefzczęśliwym , kawałkiem 
chleba ledwie wyftarczaiącym Z 
potu czoła (wego. Przelzyty ża: 
lem nad okropnym ftanem fwoim, 
czynił uftawicznie modły za fwe 
niefzczęśliwe potomftwo, i błogo- 
fławił raz pamięć Wielkiego Poprze. 
dnika nafzego Monarchy, powiada« 
iąc Francifzkowi Grou o uftanowie- 
niu fzkoły woyfkowey przez niego, 
i pokazuiąc chęć fwoią umiefzcze- 
nia fwych odzieci. Francifzek Grou 
weftchnął tylko , a ukrywając fwoy 
zamyfł, poiechał гапо do Werfalu, 
i udał бе do Xiążęcia de Montbarey, 
z tym fzlachetnym zaufaniem, na 
czele człowieka poczciwego lie tyl- 
ko wydalącym.  Przekłada mu ftan 
Szlachcica, ufiłowania fwoie kil- 
koletnie do polepfzenia i do wfpar- 
cia tego  niefzezęśliwego domu, 
Proli go narelzcie o wyrobienie u: 

Króla 


1 
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Krola dwoch тіеуѓс w fzkole woy- 
fkowey. Kiążę umieiący fprawiedli- 
wie cenić takowego gatunku heroi- 
zmy, łafkawie bardzo przyiął czło- 
wieka odeymuiącego fobie część z 
włafnego wyżywienia, ku pomocy 
zacney a niefzczęśliwey Familii. 
Jakoż dziwiąc йе cnocie profzące- 
go opowiedział natychmiaft о 
wlzyftkim  Krolowi. Monarcha 
tym nie mniey tknięty| iak i Mini- 
fter, nieprzeftał na tym dobrodziey< 
Вуле, o ktore był profzony, kas 
zał wziąść i ftarfzego fyna fzla« 
chcica, naznaczaląc przytym oy- 
cu penfyi зоо. liwrow, a Franci- 
Жою Grot aoo, 

Jeżeli naftępniące dwa przykła- 
dy Га w mniey znakomitfzym fto, 
pniu heroizmu od poprzedzaiących, 
to dla tego że im zbywa na podo- 
bnych- okolicznościach ; pochodzą 

Szkoła Szczęś: ч 1 
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iednak rownie z wfpaniałey dobro“ 
czynnności zatrudniaiącey йе ka 
źdym tkliwym widokiem. 

Rolnik ubogi z pod Rofzy w Ar- 
wernii (55) wdowiec, z niemałą li: 
czbą dzieci drobnych, zachorował 
byt przed famemi. źniwami. Nie- 
mogąc fobie przez to zebrać zbo: 
ża, widział Пе bydź blifko przy- 
mufzonym do żebraniny. 

Ofada teyże famey Мб zlitowa- 
wfzy fię nad iego lofem , umyśli- 
ła iednoftaynie cała wyznaczyć 
dzień do zebrania wfpolnie z całe- 
go pola chorego wfpołbrata ; ia- 
—— —— 
(55) Arwernia, Auvergne, Prowin- 

cya Francuska w Lugduńfkim, do- 

(yć znaczna, miała niegdys fwoich 

udzielnych Xiążąt , obfituie w bydło 

i nabiał, rodziną iefł Pa(kala i 

Hopitala Kanclerza Francuzkiego, 
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koż i wykonała ten czyn dobró+ 
czynny z wfzelką gorliwością. 
Mięfzkaniec pewny z Korbelli 
(50) przymufzony przez niefzczę* 
śliwe okoliczności do zaciągnienia 
450. liwrow długu, nie mogąc fię 
uiścić fwemu wierzycielowi, był 


złapany i wfadzony do więzienia. 
Pufzkarze z tegoż Miafta, zgro- 
тайлуу бе a4. Sierpnia 1778, 
ułożyli za niego zapłacić , i przy- 
wrocić wolność fwemu wfpoł oby- 
watelowi. 

Dla dowiedzenia poftępniąc da- 
ley, iż okoliczności przydają рів: 
kności fprawie, vi czynią ią śwież 
tnieyfzą, gdy w innym razie wca- 

aa a m 
(56) Korbella, Corbeille, Corbolium, 

Miaftoczko nad Sthwaną leżąco w 

wyfpie Hrancuzkicy nie daleko na 

poludnie od Paryża. 
lij 
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leby niebyła nadzwyczayna; fądz- 
my о tym z naftępuiącego ору. 
Bogaty arędarz może wygodnie 
bez krzywdy fwoiey dać wor mg- 
ki na poratowanie iakiey niefzczę- 
śliwey familii, i iak to ieft uczy* 
nek piękny, tak byaaymniey nie: 
rożniący Пе od wlzyftkich dobro- 
dzieyftw wypełvianych przez maię- 
tnieyfzych. Lecz okoliczności kto- 
re tu wyłożemy, czynią ten poftę- 
рек godnieyfzym nafzych pochwał 
i zadziwienia. 

Przy końcu zimy w 1777. pe- 
wny arędarz z Parafii B, , , iadąc na 
koniu ze młyna , wiozł mąkę z pułe 
korca ięczmienia. W tym na za- 
kręcie iedney uliczki napadł na nie- 
go fąfiad blifki iego z kiiem wręku 
i chce mu wydrzeć mąkę. Ten 
fkoczy z konia, chwyta za kark 
napaftnika , obala йе , mowiąc: 
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<“ Widzifz, w тосу ieft teraz mo- 


R iey zabić ciebie.= Zabiiay ; od- 


powiada złodziey, ,, albo odday mi 
» mąkę, bo mi iey trzeba; umie- à 
„ram z głodu, Zona, i dzieci 
» moie.= Ah! umierafz z głodu! 
„ to со innego; ale niechcę żebyś 
» zoftał złodziejem: bierz worek » 
> daię сі go, pomogę ci do wzię- 
> cia na fiebie, 142 a niemow о 
s» niczym. „ Koń pozbywizy Пе 
ciężaru uciekł wczwał do domu. 
Zona arędarza niewidząc męża 
przeftrafzona krzyczy: nadbiegaią 
fludzy, idą za nią, aż fpotykaią bli- 
{Ко iuż domu famego Pana, powra- 
caiącego fobie fpokoynie , ziewaiąc. 
Zona pyta fię go. „ Zacoto koń?... 
= Milez...ź a Mąka?...= ale milcz 
mowię. Zatrzymawfizy йе na ftronie 
opowiada iey fam na fam całą fwo- 
ią hiftoryą, dodaiąc ; że mufi bydź 
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bardzo biedny ten człowiek, kie- 
dy Пе iuż na to odważył; i Że ta- 
kichby i czterech zbić mogł. Przy- 
bywfzy do ftancyi, coż robi kobie- 
ta? bierze pod fartuch chleb i mo- 
wi cicho do męża: « Ponieważ oni 
„ fą tak głodni , njedoczekaią mo+* 
1, że nim chleb urośnie, i nim fię 
„, upiecze. ,, Łatwo fie można do» 
myślić ; iaki był ftrach tey mie- 
_fzczęśliwey familii, widząc do fie- 
bie wchodzącą żonę arędarza: dzie- 
cka małe jedli iuż z garści furową 
mąkę. A tak chleb dany w сабе 
przywrocił poczciwość człowieko- 
wi, ktorego iedne fłowko wtrąci- 
łoby do więzienia, 

Ten przykład przypomina nam 
drugi podobnyż, ktory pifma pu. 
bliczne ogłalzaią w Міейаси Gru- 
dniu (278; 11е w podobnym fpo- 
fobie iak fię było przytrafiło da- 
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wniey przedtym Panu de Salo, do- 
wodzący nam oraz , że nie ieft 
rzadka, widzieć człowieka tlumia- 
cego w fobie obrazę włalną, aby 
poyść za pobudkami fwoiey fzla+ 
chetney dobroczynności. Так te- 
dy opifuią ten poftępek w tym cza- 
fie iakeśmy iuż wyrazili. 

Pewnego młodego Kawalera za: 
trzymano raz w uliczce таіеу w 
wieczor, i domagano fię od niego 
pieniędzy lub życia. ..=,, Czego ty 
„ chcefz? , rzecze do (wego na- 
paftnika tonem śmiałym i głośnym 
nieuftrafzony Kawaler.= '* Niczego 
„ Meibanie „ odpowiedział mu 


głafem drzącym.= ,, Kto ty iefteś? 
czym бф bawifa ?= Jeftem fzewe 
czeladnik bardzo” niefzczęśliwy 
niemogący wyżywić żony i 
czworga dzieci moich = Prawdęż 
to ty mowiłz? gdzież mięlzkalz ? 
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» = Na tey ulicy, u Piekarza.= 
> Zobaczem, idźmy, „ Przychodzą 
do piekarza, gdzie zaftaią tylko fa 
ma żonę w fklepiku.= ,, Moia Pa: 
p ni znafz tego człowieka?=: Znam 
» left Гес czeladnik iefzcze н 
miefzkaiący tu та piątym pies 
trze, zaledwo tylko wyżywić 
mogący fwoy dom liczny. = 
Jak to można bydź tak nie- 
ludzką, nie użyczyć mu kawałka 
chleba?= Jefteśmy młodzi ludzie 
MPanie, dopiero na dorobku, 
więc niemożem czynić wielkich 
wydatkow. Mąż moy zakazał 
mi dać temu człowiekowi wię- 
сеу nad 24. foldy kredytu.= 
Dayże mu dwa bochenki. · Weź 
„ ie, idźmy na górę do ciebie, „ 
Wchodzą: żona i dzieci rzucnią fe 
natychmiaft z upragnieniem do te. 
go politku. Widok ten tkliwy tak 
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wztufzył młodego Kawalera, iż mu- 
баі wyiść. Zoftawił wychodząc 
dwa luidory piekarce aby doftar- 
czała chleba tey ubogiey familii. 
W kilka dni potym przyfzedł z0» 
baczyć tych, ktorzy mu wioni byli 
życie, і kazał poyść za fobą oycu. 
Zaprowadził go do (Мери opatrzo- 
nego we wizyftko, co tylko ief 


г potrzebne do iego rzemiofła.= Ве. 


p dziefz że kontent i poczciwie żył, 
› gdy ten fklep będzie twoim,= АМ 
za coż nie MPanie!.., Ale! kie- 
dy!...= Coż?= Niemam przy* 
wileiu na mayftroftwo, a ko- 
fztuie... = Prowadźże mnie do 
s fwoich Cechmiftrzow. „ Idzie 
tedy kupuie mu, i robi go may: 
ftrem fżewcem ze fwoim fklepem. 
Młody Kawaler, koło 27. lat maig- 
cy niechciał fię dać poznać ; ira- 
chuią że to wlzyftko kofztowa- 
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ło go od trzech do czterech tyfię. 
cy liwrow. ; 

Zwróćmy fię iefzcze do tey klaf- 
fy ludzi, za ktorą fama tylko cno- 
ta mowi. Prywatny ieden czło. 
wiek maiętny iedzie na Wieś, my- 
śląc zoftawić pewnemu arędarzowi 
kofz ze fkładem wyciągaiącym rąk 
pewnych i wiernych. O mile iuż 
prawie będąc od mię(zkania aręda- 
rza, (potyka chłopa na polu robią- 
cego, woła go, i profi ażeby, 
pokazuiąc mu, ten kofz zaniofł do 
tego a tego arędarza daiąc mu za 
zaniefienie 12. liwrow. Chłop idąc, 
czuie że mu fię coś rufza w kofzu; 
tym bardziey йе zdumiał, ufłyfza- 
wizy z niego krzyk. Odkrywa 
kofz i znayduie dziecko. Przyby. 
wlzy do arędarza, opowieda mr 


całą rzecz.  Arędnrz z żoną nie- 
chcą przyiąć kofza 2 dzieckiem, 
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Poczciwy chłop przełożywfzy im 
niefprawiedliwość ich poftępku, i 
dzikość niechcieć wykarmić ftwo- 
rzenie niewinne, dodaie: Ha cóż 
tedy! to ia biórę go na fiebie: żona 
moia karmi iedno z dzieci moich , będę 
iey profil, żeby í to rownie шла na 
febie, i mam w Води nadzivię , że 
mi ка to poblogofławi. Za powro: 
tem do domu, powieda żonie o 
fwoich fzlachetnych zamyfłach, i 
namawia ią do tego pięknego и. 
czynku. * Otwierają kofz, aż znay- 
duia razem bavdzo piękną fkrzyne- 
czkę, w którey worek z pienię- 
dzmi i bilet w tych fiowach: 
„ Mieycie pilne ftaranie o tym 
dziecięciu , znaydziecie na fpo- 
dzie kofza worek z (tem luido- 
row, ga pierwfze kofzta podięte 
przy karmieniu iego i utrzyma- 
niu. Będę йе faraó nadfylać 
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„ wam czafami pieniądze, a przy 
з, końcu wykarmienia znaczną nad- 
> grodę odbierzecie, з, 

Poczciwy Chłop podziękował 
Bogu za iego błogofławieńftwo. 
Dowiaduie fię o tym przypadku 
wieś cała: dochodzi to ufzu Arę- 
darza, który niechciał przyiąć o- 


wego fkładu. Załuie tego, odwo. 


łuie fwoy poftępek, chłop mu nie- 
chce oddać, przekładając, iż go 
tylko fam interes pobudził do tego 
odwołania, on zaś iedynie tylko 
z politowania wziął był to dziecię. 
Arędarz pociąga go do prawa, 
chłop wygrywa fprawę. Bogaty 
ow oddawca kofza, wywiadwie Пе 
przez rozyłofzenie powfzechne o 
całey (prawie , i przyfyła znaczną 
fumme chłopu, æ obietnicą wię. 


klzey nadgrody przy końcu wykar- 


mienia dziecięcia, Możnaż nądso 
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kiedy nadgrodzić takowy poftępek? 
Naftępuiący zafłużył niemnieyfzą, i 
rownie prawie niefpodzianą, nad- 
grodę , co go uwieńczyła, ` 
° Stary Kawaler Orderu S. Ludwi- 
ka (57) przyprowadzony do ofta. 


(57) Order S. Ludwika żołnierfki , 
fk trzeci w porządku orderów 
Күати ией: ufłanowiony ifl od 
Ludwika XIV. Króla Francuskie- 
go Roku 1695. dla ludzi powoła- 
nia Rycerfkiego., którego głową teft 
Król Franiužki, a (Marfsatkowie 
Francuscy i Admirat H. Kawalera: 
mi x urzędow fiwoich. И Шип 810+ 
wney ufławy tego Orderu Kawale- 
rowie bydi powinni wiary Katoli- 
ckiey Rzymjkiey, i. gdy go odbiera- 
ią w flvśbie Francuakiey zofiawać, 

Order ten dzieli fię na trzy Мају lub 
porządki. W pierwfzym Ludwik BOLA 
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tniey nędzy, bez żadney pomocy, 
obrał Paryż za fwoie fchronienie 
iako mieyfce nayzdatnieyfze do u- 
krycia przed wfzyftkiemi nazwi- 
Ка, biedy i niefzczęścia fwego, 
Mieści йе tedy na poddafzu; całe 
НЦ 

naznaczył ośmiu Kawalerow Krzyża 

Wielkiego, do których "kilku pray- 
dal Ludwik XV, prawnuk i nafls- 
Pea iego edyktem (woim R, 1719, 
Ci na wfłędzo vzerwoney z Brony le~ 
wey, na prawą fpufzczoney по 
Krzyż osmiograniajty liliami  zło- 
temu na kątach przyosdobiony: na 
iedney onego ftronie ieft S. Ludwik 
Król па kiryfiu złotym, Króleefkim 
przyodsiany płafsczem , w ręce pras 
wey latrową, a w loe cierniową, 
z gośdziami na polu Czerwonym Ko- 
rong  trzymaiący, ołoczony napifem 
na fzmelcu modrym , zlotemi litera. 
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jego fprzęty wiązka Поту, cała 
garderoba, ftary dziurawy mundur, 
całe towarzyftwo, kompania, do- 
dam narefzcie cała przyjaźń, tary 
fuga od dawna przywiązany do 
niego bardziey przez wierność i пі» 
łość niżeli z intereflu. 
e a A rc 
mi wyrytym: Ludoyicus Magnus 
inftituit 1695. Na drugiey fłronie 
miecz ognifły моет w Korong 
laurową wchodzący, przewiąsany 
pafem białym Rycerfkim z napifem 
Bellice virtutis premium. Na 
fikni zaś zwierzchniey по] Kawa- 
lerowie gwiazdę złotą. W drugim 
porządku fa Kawalerowie , których 
z ufławy Ludwika Wielkiego było 
‚ 24. których Ludwik XV.’ pomnożył 


liczbę , nażywaią fie Kommendova: 
mi, пока Krzyż Kawalerki na 
wjłędze fzerokiey, ale bez- gwiazdy. 
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Dnia iednego ten Officyer nie- 
fzczęśliwy rzekł ze łzami do iedy- 
nego świadka niefzczęśliwości fwo- 
iey, i iedynego poufałego trudów 
wfzyftkich. ,, Móy przyiacielu wi- 
> dzifz mnie w nędzy idzielifz ią 
———— — 

Trzeciego porządku , czyli Мау fa 

Kawalerowie malego Krzyża, t tych 

liczba nie ieft opifana, пош krzy- 

żyk zloty , z obrazem S, Ludwika 

s tedney, a mieczem plomieniftym 

z drugicy топу, па wftedze wq- 

hiep x iodney dziurki do zapinania 

w fukniach do drugiry przewleczoney. 

Napify па: krzyżyku rych Kawale= 

row też fame fig znaydnią, które 

Krzyż wielki zdobią Ludwik XIV 


naznaczył na Kawalerow tego Orde- 


ru fummę 500000. luorow dochodu 

rocznego, którą Ludwik XV, zna- 

cznie powiękfaył i rozporządził ią 
zemną 
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zemną od dawna. Stan okropny 
uniżaiący, w którym ieftem , mu- 
fi bydź bez wątpienia karą nie- 
bios za moje złe życie , wfzelkie 
błędy , marnotrawność niefly- 
chaną, niepomiarkowane zbytki 
i lekkomyślną próżność, оа» 
wizy ofiarą nierozttopności mo- 
iey, nie wyrwę йе podobno od 
окгиспеу pafzczęki głodu: śmierć 
będzie. końcem moiego wftydu 
i boleści wfzyfikich. Honor, 
wiefz о tym dobrze, iedyne mo- 
s ie pozoftałe dobro , nie pozwala 
„ mi tych śrzodków używanych 
„ zwyczaynie między ludźmi do 
„ wydobycia fe z niedoli moiey. 
— —— 
między Kawalerow naznaczatąć pen- 
Jye od 6000. luvrow 4000, e: aż 
do goo, liwrow dla Kawalerow 
tego Orderu. 
Szkola Seizes: K 
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Oni (а w tym fzczęśliwfi odemnie: 
ia wolę raczey umrzeć niżeli fię 
do naymnieyfzey podłości na- 
kłonić , i śmierć z honorem prze- 
kładam daleko, nad życie niego- 
, dne апи i powołania mego. Idź, 
kochany przyjacielu, oddal йе 
odemnie od nayniefzczęśliwfże- 
go z ludzi, fzukay fzczęśliwfze- 
go mieyfca dla fiebie. Pozofta- 
ną mi iefzcze żale, że ci nie mo 
ge nadgrodzić ufług twoich, Idź, 
uciekay od niefzczęśliwego Pana 
fwego. Obym mógł umrzeć nie- 
znaiomy od wfzyftkich, i maiąs 
cy Niebo tylko za świadka ofta- 
tolepo tchu życia megol ,, = 
Ah! móy nayukochańtzy Panie,, 
krzyknie ten wierny fluga zanurzu- 
ny cały wedząch, pada qc do nog, 
„ йе mię za tak niegodziwe. 
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„ go, iżbym cię mogł porzucić w 
» przeciwności lofu, odebrawfzy 
» tyle dobrodzieyftw twoich w 
» przefzłey pomyślności ? nie, ni- 
„ gdy cię Panie nieopufzczę : prze» 
myfł, gorliwość, i niezłomne 
przywiązanie moie doftarczą po- 


” 
> mocy do wfpierania wfpolney nge 
„ dzy nafzey. „ 

Kto może tu ódmalować zdumie- 
nie i rozrzewnienie ftrofkanego Pa- 
na? ścifka ferdecznie fugę (wego, 
mówiąc: „ Widzę, że iefzcze Nie- 
> bo gniewu fwego całego na mnie 
» nie wywarło; oby ci obficie nad- 
s grodzić raczyło tak fzlache- 
„ tne fentymenta!,, 

Ten fluga pełny radości i zaufa. 
nia, chwycił fe fpofobów , któż 
re mu gorliwość i przywiązanie 
podały: codziennie przynofił to, co 
zebrał z miłolierdzia publicznego, i 

Kij 
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naywefelfzy był, gdy mogł kupić 
trochę wina na pofiłek (wego Pana 
kochanego: Błogofławmy, mawiał 
wchodząc; Opatrzność dziś nam po- 
Jkczęściła, Przytym ufiłował ойойгіё 
ftan fmutny biednego Pana przez 
opowiedztnie ciekawości, które fły- 
Гоа! na mieście, Lecz dnia iednego ... 
dnia niefzczęśliwego.„. ten cnotli- 
wy zatrzymany zoftał od Policyi. 
Jego czerftwość i dobra tufza, 0: 
kazywały go bydź iednym z tych 
to próżniakow wyuzdanych па 
wfzelkie wyftępki, będących tylko 
ciężarem dla Krau i fpołeczności. 
Zaprowadzóno go przed naywyż- 
| fzego dozorcę Policyi; Urzędnik 
ten wypytywał fię go: flużący bez 
mięfzania йе odpowiadał mu z 
tym męzkim i fzlachetnym гаре» 
wnieniem, które tylko czyfte fu. 
mnienie fprawuie. Profit narefzcie, 
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ażeby raczył wyfuchać go na ofo- 
bności, iako maiącego ważną rzecz 
mu do powiedzenia: na co Urzędnik 
zezwolił, 

„ Nie wątpię bynaymniey,, rzekł 
mu na ten czas ten walny młody 
człowiek „że nie odmowifz mi W. 
„ Pan protekcyi fwoiey, kiedy ci o- 
„ powiem pobudkę takiego mego 
„ życia. „ Opowiedział mu tedy o 
wlzyftkim co Йе działo między 
nim i Pańem, a dla pewności pra- 
wdy iego mowy, może pofłać kogo 
do iego Pana, powiedaiąc gdzie 
mięfzka. Urzędnik ройаї natych- 
miat fwego Strażnika, który w 
rzeczy famey znalazł niefzczęśliwe- 
go Zołnierza leżącego na flomie. 
„ Co WPan robifz Mości Panie ? ,, 
rzecze mu Strażnik? = „ Móy 
„ fmutny ftan, do któregom przy- 
» fzedł, tlómaczy WPanu dofyć ia- 
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śnie przyczynę nędzy moiey i 
wfzyftkich niefzczęśliwości. Ale, 
dodał ze wzrufzeniem, czy nie 
przychedzif(z mi oznaymić iaką 
fmutną nowinę ? czy nie o mo- 
im fłudze wiernym!... Ah! zmi- 
łuy fię, powiedz profzę co fię z 
nim dzieie ? = Sługa WPana, rze- 
cze Strażnik, ieft befpieczny, nay- 
daley za godzinę będzie u WPa- 
na. Ja tylko przyfzedłem dla 
wywiedzenia fię od WPana o pra- 
wdzie iego twierdzeń. Bądź W. 
Pan fpokoyny, Йова wkrótce 
będzie przywrócony. ,, Strażnik 
opowiedział o całey prawdzie Se- 
dziemu naywyżfzemu Policyi: ten 
zaś doniofł o tym wfzyftkim Kró- 


lowi. Monarcha dobroczynny na- 
znaczył penfyą Officyerowi i спо- 
thwemu fiudze, 
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, Przykłady wypifane dotąd od 
nas, którychbyśmy wyfzukiwaiąc 
i міесеу na bierać mogli, dowo- 
dzą nam wfzyftkie, że dobroczyn= * 
ność znayduie fię w każdym fta- 
nie, Każdy nofi w fercu fwoim na- 
fiona tey cnoty: lecz namiętności, 
chciwość, i przeklęte famoiftwo n:s 
dręczące przytłumiaią te drogie па» 
fiona, i niedozwalaią nam iść za tą 
fkłonnością przyrodzoną , niywię< 
kfzą rofkofz wżyciu ludzkim tworzą: 
cą, Szczęśliwe dufze, które pufzczaią 
fię wcześnie za tąśliczną pobudką! 


„ przyzwyczaiaią fię do dobroczyn- 


ności vi ciefzą Пе z podbicia, fobie 
tey cnoty, nie doznaiąc żadnych 
przefzkod, które my doświadcza- 
my częfto w ftarfzym wieku, chcąc 
iść za tą cnotą, Ale ieżeli ła- 
twieyfza iść za takowym porufze- 
niem w wieku, w którym патіо» 
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tności nierozciągają iefzcze Paho. 
wania okrutnego, niemniey przy: 
nofi chwały dla dufz fzlachetnie u. 
rodzonych ftawać Йе dobroczyń- 
cami ludzkiemi, w wieku kiedy fię 
jefzcze nieumie dokładnie cenić 
piękną fprawę i poki mniey działą 
miłość włafna. Jeżli winne fa od 
nas pochwały Filozofowi wyftawu- 
jącęmu Życie fwoie dla ocalenia 
drugiego człowieka; coż dopiero 
niewinniśmy dzieciom nieofzczę- 
dzaiącym życia fwego w podo» 
bnym przypadku, i tak daleko bez. 
ftronnym w podziału fkłądki z nie- 
fzczęśliwym od fiebie wyratowa- 
nym, którą za ich fzlachetny pofte- 
pok wdzięczność publiczna zło. 
żyła. 

Hrabia do Lorencin zachował nam 
6 przykład tego rodzaiu, w liście 
fwoim pifanym pod dniem 39, Gaer? 
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уса 1775. z Lugdunu (58) „Prze: 
„ jeżdżałem, mówi, przez moft па 
„ Sonie , (59) który prowadzi ź 
„ Arcybifkupftwa na plac Ludwi- 


— 


(58) Lugdun. Lion. Lugdunum, Mia- 
Jio wielkie bogate i dawne, Бо zało. 
żone iefzcze od Rzymian przed nas 
rodzeniem Chryftufa, leży nad xbię 
giem Rzek Sonu i Rodanu, co go 
czyni naykandlownicyfzym , iefł nag 
znacznieyfze w Francyi po Paryżu, 
ludności: w nim rachuią da 450000. 
та kilka Akademii, Parlament , Ar- 
cybifkupa , który ieft Prymafem Ga» 
lii, leży na доо. mil od Paryża. 
(59) Sona Rzeka. Saope. Arar, do- 
Jyt япдсапа, wypłyped = gór Vosge 
blifko Darney, płynie przes Fran 
Jekont, Burgundyq , Balloioonifki 
Powiat i wpada do Rodanu pod Lus 


gdunem. ` 
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ka Wielkiego.  Zołnierz, który 
„p. zrazu zdawał mi Пе bydź w wiel- 
`„ kim porufzeniu, ftał potym iak 
„ Шир wfparłfzy głowę na poręczy 
„ od тойи, Jednym razem prze- 
» fkoczyłią, i rzucił Пе w wodę. 
„ Młody chłopiec od 14. lat, na- 
„ zwilkiem Vigourcux, fyn iednego 
kurnika, krzyknął natychmiaf : 
Chodź móy bracie, ту go шугаи: 
iemy. Dwa chłopcy rozbierają 
Пе z niewypowiedzianą fzybko. 
ścią, rzucaią fię razem w wodę, 
Tzukaią nurkiem po kilka razy, 
nakoniec łapią za fuknie nie- 
fzczęśliwego topiącego Пе, iwy- 
ciągaią go z wody, przy odgło- 
fie okrzykow powfzechnych. 
Tłum nieźliczony ludu na ten 
widok zbiegł Пе nad rzekę, ; 
›› Jeżeli daleko byłem tknięty 
wfpaniałą i nieuftrafzoną odwa. 


УС des JC 

„ ga tych dwoyga dzieci, mówi 

>, daley P. de Lorencin, niemniey 
także byłem wzrufzony, gdy 
przybliżywfzy fe widziałem ra: 
dość бе maluiącą na ich twa: 
rzach. Starfzy trzymał za rę- 
kę brata powtarzając mu z uię- 
ciem: Wfzakem ci mówił, że go 
wyratuiemy. Nie odrzucali wpra- 
wdzie ‘lecz przyjmowali z zna. 
czną obojętnością pieniądze, któ- 
re dla'nich fkładano. 
„ Nie przeyrzałem wcale, anim 
fię bynaymniey  niefpodziewał 
daley, żeby ta fcena miała fię 
jefzcze ftać bardziey interefluią- 
cą. Gdy żołnierz przychodził 
do zmyfłow, iego wybawiciele 
ścifkali go, i chcieli Пе dzielić 
z nim pieniędzmi zebranemi. 
Przyznaię fię, mówi daley, 2@ 
ten oftatni poftępek do daywyx- 
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fzego ftopnia mię rozkwilił, Za» 
„ płakałem iako i wiele innych o- 
fob: powftało. powfzechne fze- 
mranie, które ledwo fię zakoń- 
г czyło przy publicznych pokla, 
fkach. Ciekawy byłem dowie- 
dzieć fię co pobudziło żołnierza 
do odbierania fobię życia; ро» 
wiedział: iż przegrawfzy pienią: 
dze, które miał na podroż, i 18 
> Franków, (40) które mu dano 
dla iednego z fwoich kamratow, 
a nie widząc fpofobu oddania tey 
fummy, i boige Пе, aby niebył 
'„ pofądzony o kradzież, a przez 
„ to powfzechnie wzgardzony, w 
‚ pomięfzaniu rozumu, zdawa- 
ło mu fię naylepfzym bydź śrzo- 
dkiem , pozbawić fig tak przykre- 
—— ae 
(40) Frank, czyli złoty Francuski, 

toń Jamo fk со Luwr, 
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» go mużycia. To iego włafne wy- 
> TAZY. » * 
Znayduiemy podobnąż gorliwość 
i bezftronność w dziecięciu równe+ 
go wieku iak w powyżfzym opifa* 
niu, z okolicznościami dofyć ро“ 


dobnemi: 

W Sobotę 6. Liftopada 1777. © 
godzinie czwartey po południu P. 
Purrier Antreprener Pomp, za po» 
mocą ognia wody doftarczaiących, 
wyftawionych w Paryżu na Sekwa- 
nie, był zatrudniony W Rotomagu 
około przeładowania z okrętu na 
ftatek przewozowy rur żelaznych 
potrzebnych do tych machin. Dwa 
ftatki ftały przeciwko warfztatu P. 
Huberta cieśli okrętawego> w tym 
rufzył Пе ieden więkfzy 2 mieyfca 
ku warfztatowi okrętowemu, gdy 
pod ten czas płynął Okręt w po- 
przecz, pomimo owego ftatku tak 
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blifko, iż o kilka tylko ftop od fie» 
bie ; w tym Р, Perrier chciał przefko- 
czyć z lednego na drugi, lecz po- 
tknawfzy fię pada w znak ротіе- 
dzy niemi. Natychmiaft czterna« 
ftoletni chłopiec rzuca fię za nim, 
i zachwyca go za połę od fukni, 
gdy iuż fzedł na dno; chwilę po- 
źniey byłby zginął pod ftatkiem, 
Maytkowie pracuiący. koło ładunku, 
a przytomni temu przypadkowi, 
niemogli dać żadney pomocy: Chło- 
piec nie zważył, że nie było po- 
między ftatkami miceyfca do pły- 
wania, i że na wielkie йе niebe- 
fpieczeńftwo fam podawał; lecz nie 
poradził Пе tylko ferca fwego. 
Przecie wyciągnięto obydwóch z 
wódy, pod ten czas bardzo zimney, 

Zaniefiono P. Perriera na łożko па 
аска, gdzie rozpaliwizy ogień, 
przemienił bieliznę i (uknie, Сю 
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piec-zaś z wefołą twarzą powrocił 
nazad do fwoiey roboty ciągnienia 
liny, i ledwie go namowiono . aby 
pofzedł do Mayftra odmienić ko- 
fzulę. Poftępek iego zdawał йе mu 
bydź bardzo profty, i uśmiechał fię 
tylko z wielkich pochwał. P, Per» 
rier zmaiąc dobrze, że iemu wi- 
nien życie, dawał mu znaczną 
ńadgrodę pieniężną, ale on iey 
nieprzyiął Ten nalegał konie» 
cznie; chłopczyna poczciwy , po- 
wiedział mu: że iego Оусіес n=- 
bogi ma wiele dzieci, i że ieżeli 
mu chce dobrze uczynić, niech 
przyimie go do fiebie. Perrier zdu- 
miony nad fzlachetnym poftępowa- 
niem dziecka, zawołał Oyca i u- 
darowawłzy go, profil o zawie- 
zienie fyna do Paryża, biorąc na 
fiebie ftaranie o edukacyą iego i 
dalfzy fpofob do życia, Oyciee 
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ten nazywał ће Honryk Rogust,-byt 
to ubogi Pafamanik poczciwy czło- 
wiek. 

Mayfter Cieśla Hubert, który był 
wziął z miłofierdzia na naukę to 
dziecko, i inni dobrze go znaiący, 
zaświadczali powfzechnie, iZ to 
było dziecię poiętne i bardzo do- 
brego ferca, ` 
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ROZDZIAŁ IL 


O „falmużnie. 


[żeli dobroczynność ieft cnotą 
towarzyfką , i tworzącą węzeł 


naymocnieyfzy wfpołeczności $ 
miłofierdzie ku zoftaiącym w po- 
trzebie , iałmużna: dla ubogich ieft 
powinność nieodbyta , a dopełnie» 
nie iey czyni grunt ufzczęśliwie- 
nia publicznego. Słodka pociecha 
z wyrwania człowieka z niefzczę- 
ścia i z nędzy, іе dość nadgro* 
dą dla dobroczynney Чигу, gdy 
w tymże czafie iey. miłofierdzie fta- 
ie fię ufzczęśliwieniem odbieraiące- 
go. Szcześliwi, піт potrzebuijący 
pobudki do fzukunia okazyi dla 
czynienia miłofiernych uczynkow! 
i chętnie fłuchaiący w tym głofu 
Szkoła Szczęś: L 
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przyrodzenia. Zaftanowcie Йе tył- 
ko cokolwiek nad mądrością nay- 
wyżlzey Opatrzności, zważcie że 
fię nic nie dzieie na tym całym 
świecie nieftofownego do iey wo- 
li, i fpytaycie йе narefzcie fiebie 
famych 'dla czego ieft między lu- 


dźmi tuk nierowny podział darow 
fortuny ? dla czego iedni fa hoynie 
oblypani iey dobrodzieyftwy, dru- 
dzy ięczą w nayokropnieyfzym 
niedoftatku? a uczuięcie na ten 
czas całą moc nauki obowięzuią- 
сеу do dawania, pomocy wafzym 
bliźnim potrzebnym, i przekonacie 
бе, że im wioniście cząftkę wa- 
fzego dobra każdego, chociażby i 
nayfprawiedliwiey pofiadanego. 
Uważcie iefzcze że wfzyfcy lu- 
dzie, mieli rowne prawo do dzie= 
dzictwa ро fwoim powfzechnym 
Qycu, wfzylcy powinni fię byli 
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dzielić rownie w porządku przyto* 
dzenia bogactwy ziemfkiemi: lecz 
gdyby byli wfzylcy rownie bogaci, 
nie byliby podlegli iedni drugim; 
niktby miechciał poświęcić pracę 
rąk fwoich dla drug ch, niktby nie- 
chciał dołożyć pracy by w nayus 
żytecznieyfzych kunlztach, a tak 
wWizyfcy, w pofrzod naywiękfzey 
fnadności zaginęliby w wzaiemnym 
niedoftatku, Rządem tedy było 
odwieczney mądrości „połączyć 
wfzyftkich ludzi węzłem wzaiem= 
nego. miłofierdzia dla utrzymania 
porządku w fpofeczności, „Trzeba 
więc było koniecznie nierownega 
dobr podziała końcem utworzeńia 
dependencyi wzaiemney między 
członkami całey fpołeczności, a- 
żeby ubogi dopomagał pracą (уо. 
ią bogatemu, a bogaty wfpierał 
ubogiego; ażeby jeden był przy* 
L ij 
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mufzony profić а drugi dawać. Ale 
dla czego ten podział iednym fię 
ftał więcey, drugim mniey pomy- 
ślny? Jeft to taiemnica niedości- 
gła Opatrzności ; tu nam trzeba 
poprzeftać dociekania układow Ма 
drości wieczney nad tak niero. 
wnym rozrządzeniem darow fortu» 
пу; tu to bogity nauczyć fię po- 
winien, iż jeżeli Tworca przyro- 
dzenia obfypał go hoynie boga-, 
ctwimi fkarbow twoich, ieżeli o- 
patrzył? go dobrodzieyftwy ziem- 
fkiemi; niedał mu ie iako dar czy- 
fty: fą u niego do czafu tylko ia- 
кору па fsładzie, ma zdać dokła+ 
dny a nich rachunek Tworcy, 
ktory mu ich udzielił z preferen. 
су nad drugich. Możnieyfzy te- 
dy używać ma bogactw fwoich fto- 
' 


fownie do celu dobroczynnego 
огу neywyżtecy, i obowiązkiem ` 


2 
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iego nieodbytym ieft poświęcić czą- 
ftkę doftatkow fwoich na wfpsrcie 
niefzczęśliwych, na ktory obowią- 
zek cały świat zgadza fię dofyć po: 
wfzechnie. Lecz mamyż dawać 
jednoftayną pomoc wfzyltkim bez 
rożnicy? i do iakiego ftopnia roz- 


r ciągać Пе ma włożony na nas o- 


bowiązek miłofierdzia ? Pierwfze 
z tych pytań nie ieft trudne, dru 
gie ваз nie tak łatwe do rozwią- 
-zania dla zawad pochodzących z 
łakomftwa, nierządu i nieczułości 
w екеу części ludzi. 

s Jeżeli czynifz dobrze ,, mowi 
Kklezyaftyk: „ wiedz komu czy- 
» nilz, a twoy uczynek dobry be- 
„ dzie przyjęty. „ Należy По 
więc wyłączać do pewnego ftopnia 
od miłofierdzia nalzego , i nieob- 
darzać . zbytnie fzezodrobliwością 


palea tych) ktorey iedynie р“ 
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fwoy nierząd podpadli uboftwu, cj 
bowiem nie maią cak ugruntowane. 
go prawa do nafzey dobroczynno- 
ści , ludzkość tylko nie dozwalą 
ze wfzyftkim w niefzczęściu opu- 
fzczać ; tu to więć roftropność po- 
winna rządzić w czynieniu im do» 
prze Огой iet prawidło poftępo- 
wanią nafzego | odpowiedź ną 
pierwfze pytanie. Roztrząśniymy 
pt ч ktora część dobra nafzegą 
zachowaną dź ҮЛ 
uboftwą ? KOJE 
Radząc Пё tylka ludzkiego rozu: 
mu i nauki zdrowey Filozofii, o- 
czywiście йе pokaznie, jż poświę- 
cić należy miłofierd<iu publieznes 
mu to co zbywa od bogactw nas 
fzych, ta ieft tę część , ktora zo» 
ftaię nad potrzeby n fze; ale Czy» 
liż опа wyftarczy ną ofwobodze- 
nie уус z nędzy bliźnich 
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nafzych? wyftarczy bez wątpienia: 
Gdyby wfzyftkie bogactwa ziem= 
fcie: były iedñoftaynie podzielone: 
między ludzi ,  wyftarczyłyby: na: 
opędzenie' potrzeb ludzkich, po- 
nieważ Mądrość” przedwieczna'nie: 
ftworzyła potrzeb bez opatrzeńia: 
im wfparcia:  Zbior więć wfzy» 
ftkich bogactw na ziemi ieft przez! 
rząd Opatrzności w miarę мгу 
ftkich prawdziwych potrzeb: ludze* 
kich: zkąd pochodzi, iż gdyby kas 
ždy idąc za głolem przyrodzeniaj 
oddał fpołeczności to co mu aby- 
wa od iego doftatkow, każdyby miał: 
czym opiędzić potrzeby fwoie, i 
włzyftkoby było w przyzwoitym! 
porządku, mimo nierownego po- 
czątkowego podziału owego bo: 
gactw Ziemfkich. Drzymaymy fiet 
więc tego tylkó rozumowania, iaku” 
ugruntowanego na'dobrym рога 
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ku, i ftofownym do nauk Ewan- 


geli, od. ktorey nigdy odftę- 


pować niepowinniśmy ;-: „» Verum 
> tamon quod Jupereft date eleemofi- 
» Nam. Luc. AA. 44, Zaprawdę z 
» tego co wam zbywa daycie jał- 
s, mużnę. „ 

Zoftawmy to uboftwu co mu na- 
leży, daymy to co nam zbywa, 
czego fprawi*dliwie, nie możemy 
używać, gdy potrzeby nalze fą 
już opędzone. ` Ale tu to chciwość D 
dnkomftwo , zbytek, rozkofze, i 
prawie ogulnie wfzyftkie nawiętno. 
ści nafze ftawialą przefzkody , do 
wypełnienia tego prawa ktore oa- 


ły świac za dobre uznaie. Bo gdy* 
by były nayobfzernieyfze nalfze 
maiętności , gdyby nam naylepiey 
fprzyiała fortuna ; to ledwobyśmy 
w powlzechności tylko mogli za. 
dofyć uczynić nalzym potrzebom 
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wymyślnym, codziennie їе pomna: 
żaiącym , imbyśmy pilniey onym 
Вагай бе dogodzić, Poftąpmy: 
zaś tylko fprawiedliwie, bez obłu- 
dy, uczyńmy porządek w wydat- 
kach nafzych. zobiczemy na ow 
czas że i w naypomiernieyfzym 
ftanie zbywać nam będzie, coż mò- 
wić kiedy w lepfzym a tym bar- 
dziey w obfitych doftakach? a 
przecież zazwyczny W tym ofta- 
tnim ftanie nieznamy żeby nam 
kiedy zbywalo, омет śmiemy 
niekiedy twierdzić; że ledwo nam 
wyftarcza do utrzymania Пе przy 
zwoitego godności nalzey. . Niepa- 
trzmy ciekawie na zbytkowne po- 
wierzchowności miefzkań , nie ra- 
chuymy tych wydatkow ktore cią: 
gna za [oba wielkie. urodzenie i u= 
rząd, w fpołeczności, ludzkiey; 
‚ lecz niech tylko wolno nam bę* 
1 Ж 


rh 
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dzie wypifać' poftępowanie zwykłe 
źnaczney części wielkich Panow i 
p żełożyć im przed oczy wlzyltkie: 
wydatki nieużyteczne у a niemo- 
wiae ohydliwe, do ktorych namię: 
tności ich wyuzdane wciągnią, 
Rzekniymy: do: nich z pewnym 
wielkim człowiekiem dobrze ich u. 
łożenie znającym: = „ wcale wam 
» nic niezbywa!,, Ileż to bowiem 
niezmiernych pieniędzy tracą na 
gry niepomiarkowane? Ileż gubią 
na przepych i zbytki nadzwyczay 
Te? Ileż trwonią na ftoły przepy- 
fanen, iadła niepożyteczne , bo 


czufem z ufzkodzeniem włafnega 
zdrowia? Ileż na tłum uciech'i ror 
zrywek uftawicznych „ ktore nie. 
odpowiedaiąc ich zamiarowi s nus 
dzą tylko a częftókroć i fkracaią: 
dni życia? Ileż:ta dopierosim tizes 
ba nar wydatki hoyńe dla: rozko» 


JC amx YĆ 

fzow, (ktorych wymienić nieśmie- 
my) z krzywdą częftokroć pofza- 
nowania godney małżonki , ktorą 
Тата tylko należy do podziału mi~ 
łości; z krzywdą dzieci , iedyne 
Prawo maiących do кте 
fortuny przez nich zmarnocrawio- 
ney? Lecz Гриќёту zaflonę na tak 
wielkie wyftępki, niezawftydzzy- 
my dufz uczciwych temi муто 
kami, patrzmy raczey z przykła- > 
dow ważnych, iak łatwa ieft, od- 
trącić część z msiątku ną wpne 
cie ubogich.  Dofyć jeft na to mieć 
tylko dobre ferce , ferce йыр, 
dufzę przekonuną o Twoich obowiąy 
zkach , i umieć fe rządzić z o- 
fzezędnością. 

Pewny naiemnik dzienny żył fo- 
bie uczejwie z ofzczędnością z 
pracy rąk fwbich, i żywi żonę, 
troje dzieci i fioftrę fwoię„ ktorq 
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trzymał przy fobie. · Јак praeowi- 
ty, tak rownie pilny w zachowa- 
niu obowiazkow Chsześciańfkich , 
nieopufzczał nigdy obrządkow Ko. 
ścielnych w Niedziele i Święta, w 
ktore także cłodził na zabawy 
wieczorne do kompanii ludzi uczci- 
wych i rownego fobie ftanu, gdzie 
dla ściśleyfzey przyiaźni dawali 
fobie wieczerze koleyno , potym 
każdy wefoło de fiebie odchodził 
wcześnie, aby zafiąść nazajutrz do 
zwycznyney fwey pracy, Jednego 
wieczora powracaląc do fiebie nalz 
poczciwy Rzemieślnik, poftrzegł 
bli(ko drzwi fwoich kobietę nie- 
fzczęśliwą wfpartą na fłapie, pra: 
wie umierającą od głodu i niedo- 
ftatku.  Przeięty tym widokiem 
i ulitowany nad niefzczęśliwą, dał 
iey pomoc ile tylko mogł. a зањ. 
iąc potym łożonych pieniędzy na 
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rozrywki Niedzielne, poftanowił 
odtąd obracać ie na wfparcie ubo- 
ва Оа седо czafu niebywał iuż 
na fchadzkuch ten zacny człowiek , 
ale rozdawał ubogim w dni Swiątę* 
czne pieniądze ktore przedtym tras 
cił w kompanii. Już to było bli- 
fko trzy lata od owego iego pofta- 
nowienia wiernie zachowywanego, 
gdyśmy fię o tym dowiedzieli.; i 
powiedano nam przytym, 12 ten 
cnotliwy rzemieślnik fiedział w te 
dni w domu tak wefoły , i znaydo* 
wał daleko więcey rozkofzy w tey 
(zezodrobliwości , niżeli w das 
wnieyfzych pofiedzeniach z przy- 
iaciołmi fwemi. 

Przykład, naftępuiący w wielu 
pifmach publicznych umiefzczony 
poltazuie dokonale, że niemafa 
prawie takich okoliczności w ży» 
ciu ludzkim, gdzieby niemożna 
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dadź pomocy nielzczęśliwyti, 
Niechże tedy możnieyfi dobrze 
zważaią i roztrząfaią , czy niemo- 
дпа znaleść ,by co zbywsło z ich 
bogactw , ktore im fię zdaią ledwo 
wyftarczniące na ich potrzeby. 

W. wielu okolicach Elektorftwa 
Safkiego jeft zwycząy robić czafar 
mi fkladkę generalną dla ubogich, 
Starzy pewney Parafii, wyznacza- 
ni-na wybieranie tych pieniędzy , 
ktore fprawiedliwie potym rozda: 
wać powinni;  wefeli do jedney 
ftarufzki myśląc ią wpifuć w rex 
gelte wfpietanych  miłofierdziem 
publicznym: zaftali ią przy kolos 


wrotku, w maley izbinie, ktorey 
fprzęry pokazywały nędzę mig» 
fzkaiącey, Wiedząc ona о хату» 
śle ich przybycia, wyfała піс nie. 
mowiąc , Aa wlirotce przynialla im 
kilka grolzy: „ Otoż macie killa 
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grofzy , „ rzekła: s iktorem pø- 
życzyła , о ich łatwo oddać 
mogę ink. fkoñeze tę przędzę. 
Znam ludzi daleko niefzczęśli- 
wizychodemnie,przyimiycietędy 
tęmoię maleńką pomuc. Niedos 
awolę , żebym była umiefeczona 
w regeftrge wafeym poki tylko 
fly mieć będę do wyciągnienię 
wody z fąfiedzkiey tudni, i do 
zarobienia kawałek chleba ma 
dzień ; bo miechcę aby mowiono š 
o mnie, żem wydarła pomoc dta 
„ prawdziwie niedałężnych pre- 
ZNACZONĄ, o 
Tylląc ieit: (pofobow łatwych 
czynienia dobrze, nie paftrzega- 
їс nawet w tym ofiary umyślney: 
Jedna ploba тапа, szym od 
nieyże fumey wiemy, iako: dobrzę 
nam znaiomey i ktorey fg przyide 
ala i względami zafzczyciuny, Ше 
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ba dobrze Пе rządząca і nieznająca 
wydatkow lekkomyślnych , niemo» 
gła nigdy podług (wych życzeń 
fzczerych poyść za wfpaniałością 
ferca w wfpomaganiu ludzi nie- 
fzczęśliwych.  Nieuftanne bowiem 
wydatki corocznie wypotrzebowa- 
ły do oftatka iey dochod ; a ieżeli 
сдает co zbywało, zaraz trafily 
fię okazye i do refzty wydania; a 
tak nadaremnie co rok układała fo. 


bie oderącić co dla ubogich. 


Gniewaiąc fie fama na fiebie wy- 
nalazla fpofob bardzo profty za, 
fpokaiaiący czułość iey ferca: to 
ielt takowy. Za każdym razem 
iak odbierąła fwoy dochod, padzie» 
liwfzy na kilka części , odkładała 
na bok nie wielką famkę , ktorą 
brała iakoby iuż za wyexpenfowa: 
ną, podług zaś refzty pozoftałey 
rządziła (меті wydatkumi ; a tak 

przez 
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przez tę rozumną ofzczędność przys. 
izla do tego ,iż mogła żywić iedną 
ubogą familiq godną iak iey. przys 
iażni, tak i tey dobroczynne, of- 
fiary, Та? fama ofoba kilka razy 
nas upewniała, że nawet i nieznać 
było tego oddziału między iey wyż 
datkami, i Z rowną wygodą żyć 
mogła, iak kiedy cały dochod na 
fiebie obracała.. Filozof. może tu; 
upatrży tylko . ofzczędność prze- 
тупа; lecz człowiek poczciwy 
uznaie wpływanie Opatrzności nayś 
wyżlzey błogofławiącey czynione 
wfzyftkie ufiłowania nafze celem 
dobroczynności: 

Jeżeli iet- nieodbytym obowią: 
zkiem wipomagać niefzczęśliwych 
i opatrywać. ich. potrzeby ; „Дод 
kim ten zaifte ftaie йе, gdy Шо 
przy dufzy tkliwey pofiada maig- 
tek ob(zerny odpowiadający czuła: 

Szkoła Szcrzęś: M 
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ści feroa.  Bywaią takie okoliczno: 
ści gdzie uczciwość tego ktorego 
бе óbowięzuie iałmużną zniewala 
do“ obfypania go obficie dobro- 
‚ dzióyftwy; w tym razie trudno o- 
fądzić , ktora ftrona z takiego po: 
берки więcey doznaie pociechy, 
czy ta ktora daie, czy ta co od- 
biera. Овод takowego gatunku 
przykład warty tu umiefzczenia. 
‘Pewna uboga Niewiafta maiąca 
Corkę ofobliwfzey piękności, przy- 
(а 2 bia do Kardynała 16a, nezyujsa 
i przeldadała mu iż ma bydź rugo: 
wana z miefzkania (wego , ktore 
miala u pewnego bogatego czło- 
wieka , ` ponieważ nie mogła mu 
zapłacić 5. talerow , ktore mu by- 
ła winna. Ton uczciwości, kto- 
rym niefzczęście fwoie opowiadała 
łatwo Kardynałowi dał poznać, iż 
dla tego w taki popadła niedofta- 
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tek , że więcey cnotę niż boga 
ctwa fzacowała.  Napifał tedy bi 
łecik i odefłał ia z nim do (wego 
Rodfkarbiego, ten przeczytawizy 
go wyliczył iey natychmiaft бо. 
talerow. Widząc to owa niewia- 
fta rzecze mu: ,, MPanie, ia nie« 
> profitamo tyle u Kardynała , za- 
„ pewnę mufiał бе omylić. „ Mu- 
fiat tedy iść Podfkarbi do Kardyna= . 
ła i powiedzieć mu o tym wfzy» 
ftkim, Kardynał odebrawfzy fwoy 
bilet, rzecze: у, Prawda żem Пе o- 
s mylił, poftępek tey białogłowy. 
„ odkrył tę omyłkę.„ I zamiafk 
go: dopifał воо. kazawfzy iey pro» 
fié aby przyjęła tę fummę na wy- 
pofażenie fwey corki. 

Poczciwość tak del katna w ро- 
frzod biedy, i w okolicznościach, 
gdzieby ta kobieta mogła pożytko- 
wać bez wymowki z udaney omył- 

M ij 
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ki Kardynała, przywodzi nam ña 
Phmięć poftępek podobny i rownie 
nadgrodzony. 

Moliere powracał z Otewilu (w) 
z fławnym Muzykiem Charpentier à 
dał aałmużnę ubogiemu, ten wkrote 
ce pobiegł za kareta, krzyknął aby 
fię zatrzymała , i rzekł mu: „ Mu 
э fiales WPan przez omyłkę dadź 
» ten czerwony złoty, otóż ieft.zę 
s Gdzięż to Пе cnota niemieści !5, 
wyrzekł Moliero: iws Weż go.moy 
„Przyjacielu, па, mafz za to i drugi, 
PP A w r 
(41). Otewil. Auteuil Miafłeczko, 

„Francuskie małe z tytulem Hrabn 


fwa o kilka tylko mil na zachod 44 
Paryża, 


ҳар? 


Ж и Ж 
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ROZDZIAŁ IV. 


O W'dztęczności. _, 


Cu by w naylepfzym zo». 
ftaiąc ftanie, gdy wyświadcea dos 
brodzieyftwo: bliźaiemu тети, а 
tym. famym dopomaga do fzozęśli« 
wości. publiczney„ nie ieft take 
wfpaniały, żeby niewymagał wdzię4 
czności zate {же uflugiz i naylepizy 
fpofob do pobudzenia iego wfpa* 
niałomyślności,. ieft oświadczenie 
wdzięczności w miarę dobrodzieyftw 
od -niego , odebranych: niewdzię- 
czność zatym іеї nayohydliwfzym 
wyftępkiem, który nam możaa 24= 
rzucić. Ten to ieft wyftępek bar- 
dzo zwyczayny pomiędzy ludźmi. 
który Poganie nawet w obrzydze: 
niu mieli „ і karali go furowie, On 
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to oftudza litość nafzą , przytłumia 
w nas chęć do podania ręki nie- 
fzczęśliwemu , którego o złe ferce 
pofądzamy. Niech będzie od nas 
iak naydaley takowy fentyment, 
"którego Пе nie śmie wy”nać, i któ- 
ry zawftydza о nim przeświadczać 
nego; niech zdaleka także od nag 
będzie fpofob myślenia tak рге: 
ciwny wfzelkiemu: porządkowi i 
fzczęśliwości pa”liczney! Niech 
wdzięczność, to ffodkie uczicie dut: 
{гу znoney, idzie nieodftępnie za 
dobrodziey ет odebranym:  ieft 
bówiem razem i winną fprawiedli- 
wością ku dobroczyńcy, i pobudką 
do więkizego jego świadczenia, 
Niech ona, pochodząć zawfze z 
powodu fzlachetnieyfzego nad ten 
oftatni, będzie wyrażeniem! czuło- 
ści ferca nalzego i pamiątką drogo 
zachowy waną dobrodzieyRYa, któ: 
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re ја fprawiło; niech піс nispatiwł 
przytępić w nas tę flodką РАР» 
j ofłabić uczucie wdzięczności па; 
fzey: ona bowiem айе йе chwałą 
tego, którego żywo doymiuie , pór 
dnofi umyfł iego, i czynie go zdol- 
nym do nayheroicznieyfzych Sr 
now. Przykład naftępuiący faie 
йе tego dowodem naylepiey' przes 
konywaiącym: 

Ludwik XIV. Król Francuzki kar 
zał byt Duquefnowi bomberdować 
Miafto Algier (45) dla ukarania 


Algier у po Łacinie Juha Cæ- 
5 if Ма» „fłoleczne Króle- 
fiwa Algierfkiego , leży nad Mo- 
түшт. śrzodsiemnym przeciw Hi pis 
Minorce, budowane ufł w czworo” 
gran na fchylku: góry /padzifłey, tak 
ar domy tym wyžey fłoiq s imiji da. 
loy ой #raodka , dachy: maig plajkie 
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Algierezykow za ich niewierność 
i napaści, Ci Korfarze zdefperowa- 
ni, że nie mogli odpędzić od brze- 
gow fwoich flotty nieprzyiacielfkiey 
mocno ich attakuiącey, na zemftę 
wzięli 1 okropne przedfięwzięcie 
przywięzywać do harmat niewolnić 
Kow Francuzów, zarzucaiąc "ich 
ćzłonki na okręty oblegaiących, 
Kapitan Algierczyk, który był wżię- 
ty w iedney (prawie, lecz oraz od 
Francuzów dobrze traktowany w 
fwoiey niewoli , poznał pomiędzy 
fkazanemi na ten ftralzny los od 
wściekłości wymyślony , icdnega 


 — daneen ww ia а 


"i fan do przechadzki: na ogrody. 
Set tu 7. Fortec, a tedna s nich 
naywyżey fłoiąca iefł główna. | Uli- 
ce Ją ciafne, dla uniknienią w nim 
gorącości flońca. — Alger ¿ft ludny 
i fiawny rosboyniñieem morfeim 
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©йсуега Francuzkiego, od które» 
go wiele był tsfk znako nitych ode- 
brał. Natychmiaft profi za ойу 
błaga, nalega. aby darowano 2y- 
ciem iego Dobrodzie'a, ale to faga 
ftko nadaremnie. W tym miano 
iuż wypalić z harmaty, do którey 
Officyer był pray wig any» gdy Al- 
gierczyk rzucił fię na niego oblas 
piwfzy go ferdevznie , БЕРУ żę 
Pufzkacza: "Pal, 7 ponieważ: mie 
mogę ocalić «dobroczyńcy mego» będę 
mial- przynaymniey pociechę umrzeć % 
nim. > Dey bedąc przytomny tey 
fceny tkliwey tak był więty, iż zad 
płakawfzy uczymł to dla wdzię- 
czności, eo odmówił był: na pro. 
źby nayżywlze. 

W sssi do tego Rpa 
łego czynu: Marfzałek d' Aumont 
faturmował był mieyfce pewne u- 
foityfikowane przez Hifepanów za 


\ 
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pożwoleniem ŽwiązkoWych, w któt 
rym bronili fię z niewychwalonym 
męztwem. Stateczność ich tak wiel- 
ka, pobudziła go do zakazu pod karą 
śmierci, ktoby darował życie które- 
mu z oblężonych. Mimo tegoiednak 
ieden żołnierz Angielczyk: Hifzpa- 
nowi życie ocalił. *Ofkarżona go 
przed Radą woyfkową ; nie zuparł 
бе idodał, że gotow był śmierć 
podiąć, byleby tylko ów Hifzpan 
życia nie poftradał. „ Z iakiegoż 
» powodu za całością tego Czło- 

` wieka tak obitaiefz?,, rzecze do 
niego Generał. ,, Z tey mówi przy” 
w czyny, że mię famemu w родо. 
s bnym! razie życie zachował. ,, 
D' Aumont widząc tak wielką wfpa- 
niałość obydwóch, darowałich ży- 
ciem i wielkiemi pochwałami ura- 
czył. 
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' Chociaż  naftępuiący przykład 
nie ieft tak zaftanawiaiący, ieft ie- 
dnak niemniey ważny. Widać tu 
człeka nie żałującego życia fwego, 
ЖУ raczey wyftawuiącego fię na 
karę według furówości po byle- 
by Пе przyfiużyć dobroczyńcy jaj 
mu, że zaś ten poftępek pochodzi 
od ofoby bez edukacyi , godny ym 
więkfzego podziwienia. š 
* Zotnierz od piechoty z garnizo- 
nu Dolfkiego (43) fpoźnił йе był 
raż w zimie przyjść do Miafta: 
warta czeknła tylko na niego do 
zamknięcia bram. Officyer trzy- 
maiący Wartę od Regimentu Artyl- 
leryi , zaczął go'za to łaiać, a e 
nierz uderzył go w gębę. Wzięto 
go w.aref.t i według Artykułow 
— "YA 
(45) Patrz wyžey Моң pod nume- 
rem (47) 
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Woy/kowych - powinien Љу bydź 
powiefzony., lecz.+Oficyer* tenże 
fam tak bronił iego fprawy, iż mia: 
fto kary śmierci, był tylko па 8, 
miefięczne więzienie, fkazapy. W 
kilka lat potym ow: Oflicyer był 
wzięty do więzienia za długi zna: 
Сапе! i zaprowadzony do Zamku 
Griffon: w Bezanfonie, Nocy. io; 
dney na ftukaniew okno u twego 
więzieniaobudził fię, pyta fię, kto 

- tam? aż „odpowiadą mu ktoś, iż 
może befpiecznie otworzyć i chce 
go uwolnić. z więzienia. Officyer 
otwiera okno) i znayduie tego: ¿ol- 
nierza, któremu; był życie ocalił. 

Ten poczciwy człowiek przys 
biegł'o fześć mil dla wyratowanią 
{wego Dobrodzieia, wyftawwiąc fię 
fam na karę iako dezertera, Wig- 
zien oświadczył mu ШО АД 
wdzięczność , nieprzyjmując iednalc 
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iegó ofiary, nadgrodził mu i namó- 
wił go, aby fię powrócił do fwego 
Ręgimentu, daiąc mu lift zaświad- 
czaljący przyczynę ucieczki tego 
fzlachetnego żołnierza. 00 = 

Jeżeli uczucie wdzięczności ieft 


dofyć dzielne do wzbudzenia w nas 

pogardy śmierci; ко бут bardziey do 

zaniedbania nafzych włalnych in- 
terefow , gdy ich niemożemy pogo- 
dzić z interefem tey ofoby, którey 

wdzięczność Winniśmy. Wzorem 
tego będzie naftępny opis wzięty” 
iefzeze z tey klafiy partykularnych 
ludzi, którzy cnotę fwoię nie edu- 
касуі, lecz fwey przyrodzoney po- 
czciwości fa winni. 

-Pewny Szwaycar Żołnierz w flu- 
żbie Irancuzkiey , był przytomny 
zaboyftwu popełnionemu przez ie- 
dnego 2 fwoich kumratow, i bronił 
go me nadaremnie, Przekonany ө 


2С 190 X 


fwoiey tam przytomności, fkazany 
zoftał na galery w 2774; iż nieg. 


fkarżył do Sądu winowaycę,.. Po, 


olądzeniu fwoim był ofadzony w 
więzieniu przy bramie S. Bernarda 
w Paryżu, czekając poki z jnnemi 
także fkazanemi na galery niemia: 
no go wyprawić, Przez czas bya 
tności (woiey: w więzieniu tak lię 
podobał dozorcy więźniów, iż ob- 
chodził lię znim Po.przyiacielfku, 
i z daleko więktaq dobrocią jak Z 
drugiemi,  Zolnierz korzyftając z 
tego, zamyślał o ucieczce, i już, 
byłblifkim wykonania гатуй (we. 
go. gdy zważył fobie, iż gayri 
by uciekł, zgubiłby tego Dozorggo 
934. którego tyle dobroci. doznał, 

Myśl m tyle na nim przemogią, 

że opuścił, {woy zamyf: polzedł 

nawet do Dozorcy zwierzyć Пе © 

tym iako | o Ipolobach, króre był 
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przygotował do tego. Pokazał ти! 
nawet dziurę , którędy miał йе wym- 
knąć; a tak ten zacny nielżczę- 
śliwy przeniofł wfpaniałą wdzię- 
czność nad wolność fwoie. 

Równie z podobnego uczucia A 
przywiązania felachetnego Hits Wil- 
liams nie zląkł fię popaść w niela- 
fke u wego Króla: wdzięczność 
zatdłumiła w nim prywatny interes 
i nie udał fię za wybiegami zwy- 
czaynemi podiey polityki praywo- ` 
dzącey nas do opulzczenia , a 274 
fem i do pokazania Йе przeciwne: 
mioczywiścietym, którzy wpadną 
w niełafkę Monarchy. 

Kardynat Уо у Minifter i fawo 
ryt Henryka УШ, Króla Angiele 
fkiego popadłlzy w niełalka u Кб. 
la twego, widział fe bydź „dakto 
zwyczuynie bywa, wzgardzony od 
Panow i znienawidzony u pofpol- 
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ftwa: Риз Williams ieden z tych у 
których on był protegował , był je- 
dynym, który go śmiał bronić, i 
dawać pochwsły talentom i przy 
miotom wielkim tego Miniftra. 1 
co więcey, ofiarował Kardynałowi 
mięfzkanie fwoie пагу, i uprafzał 
go koniecznie, aby przez ieden 
dzień рггупаутпіеу zabawił fię u 
niego. Kardynał czuły na tę iego 
gorliwość i wfpaniałość umyfłu był 
u Fits Williamfa, który go Przyjął 
z naywiękfzym  ufzanowaniem 'i 
wdzięcznością, - Król dowiedzia- 
wizy, że iedeń partykularny ważył 
fię czynić tyle dla ofoby, która na 
gniew iego zafłużyła, kazał zu: 
wolać William/a i pytał fię goz 
gniewem, z iakieyby pobudki śmiał 
przyjmować do fiebie Kardynała 0- 
głofzonego winowaycątak wielkiey 
zdrady: Nayiaśmeyfsy Panie, rzecze 
Wil- 
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liams, „ Znam ja naygłębfze ufza* 
s nowanie i podległość dla W. К, 
„ Mości; nie-ieftem ani zły Oby: 
4 watel, ani Poddany niewierny. 
„ Ja go nieprzyiąłem do fiebie ia* 
4, ko Miniftra odrzuconego i wia 
„ nowaycę, lecz iako moiego da: 
5, wnego Pana i Protektora; iako 
„ tego, od którego mam chleb, 
Б majątek i fpokoyność, i gdybym 
3, w niefzczęściu opuścił tego wfpa- 
;, niałego Pana i mego dobroczyń- 
„ се! Ah! Nayiaśnieyfzy Panie, byt- 
„ bym nayniewdzięcznieyfzy 2 lu- 
„ 021, Zdumiony tym Król powziął 
odtąd naywiękfzy fzacunek ku Кий 
Williańfowi, zrobił gozaraz Dwo- 
rzaninem, a wkrótce Konfyliarzem. 
Co zaś do Kardynała Folfty, Król kaw 
zał go zaprowadzić do wieży Lons 
dyńfkiey, dokądiadąc umarł w dro* 
Ы Szkoła Szczęś: N 
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dzew бо; Воки wieku fwego, Przed 
fkonaniem te wyrzekł, piękne flo- 


wa: ,, Przebóg! gdybym był fluzyt: 


m Królowi, Niebiefkiemu z taką 
w». wiernością z iaką flużyłem Kró- 
» lowi, ziemfkiemu Panu бөй; 
m nie.oppácitby mię był w ftarości 
4 тову, јак тоу; Monarcha, mnie 
m opościł dzifigy, s, 
n Mieć wdzięczność do „oftatnicy 
chwili, życia , ieft włafnością dufzy 
БЕРЕ zachowującey fzacownie 
pamięć dobradzieyftwa; ale ТАР! 
życie z wielkiey wdzięczności саи, 
łości „to jeft prawie пайсо, czyli 
хасгеу heroizmem. 3 
Podczas oblężenia Namuru (44) 
W 1695, był w Regimencie Pulkos 


its — 
GD Namur Namurcum, мө 
bogate i obronną w Niderlandzie 
«tuflryachim Miafio, foleczne Hran 
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wnika Hamiltona Unter-Officyer naš 
nazwifkiem Union i żołnierz Valen" 
tin. © Ci жау byli rywalami, a 
kłótnie partykularne między niemi 
przez miłość wzniecone , uczyniły 
ich nieprzyiaciołami nieprzeiedna- 
nemi. Union, którego ranga Un- 
ter-Officyerfka, czyniła wyżfzym 
nad Valentina, nie opufzezał żadney 
okazyi do trapienia go i pokazy- 
wania mu fwoiey nienawiści, Zot- 
nierz znałący dobrze obowiązki kare 
ności Woyfcowey znofił cierpliwie 
tę iego zawziętość z wfzelkim po- 
flufzeńftwem: ale mawiał czafem 
„żeby dał chętnie życie fwoie, by- 
— P 
bfhea Матш/йеро z mocną Cya 
tadellą i Bifkupjtwem Sufraganią * 
Kameraceńfkiego + leży przy хе 
gach rzek Моху i Sambry na kilka- 
naście mil od Brodi, 
Nij 
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leby. Пе zemścić z tego okrutnika, 
Tak obchodzili fię z fóbą przez kil- 
ka miefięcy. Narefzcie zoftali kom- 
menderowani obydwa do fzturmo- 
wania zamku. Francuzi uczynili 
wycieczkę, w którey' Union ode- 


brał poftrzał w udo: upadł i byłby ` 


pewnie па śmierć zadeptany od 
Francuzow ścigających zewfząd 
woyfka związkowe, gdyby wtym 
trafunku niefzczęśliwym niepo 
ftrzegł był Valentina fwego nieprzy- 
iaciela i nie krzyknął na niego: 
Ah! Valentin! możufyże mnie ty o- 
puścić? Valentin przybiegł natych- 
miaft do niego w pośrzod ognia, 
ройпіой, i wziął go naplecy fwoie, 
Так przeniof go mimo niebefpie. 
czeńfiwa, aż na wzgorek przy 0). 
pactwie Salfińfkim (de Salfine), W 
tym mieyfcu Valontin zabity odkuli 
harmatney оа} > i upadi pod 


. 
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nieprzyiacielem fivoim, którego do 
zguby unofił, Na ów czas гаро» 
mniawfzy o ranie fwoiey іди 
porwał йе, wyrywał fobie włoly, 
rzucał йе na trupa wołaiąc : „АВ 
Valentin! Valentin dla mnież ta 
miałeś umrzeć, dla mnie, ktory 
fię tak dziko z tobą abchodziłem? 
„ nie będę cię mogł przeżyć + SĘ 
s gdy, nie chcę tego... niez „inię 
można było go. żadnym fpofobem 
oderwać od trupa. Mufano go na 
рар wziąść trzymalącego zawfze 
martwe ciało dobroczyńcy fwego, 
i gdy tak niefiono obydwóch, kam- 
raci ich, wiedzący o dawnieyfzey 
ich nieprzyiaźni, płakali па ten wis 
„dok. Gdy zaniefiono Uniona dona- 
miotu, gwałtem opatrzono 29 A 
nę: lecz nazaiutrz ten piec 
wzywając zawfze Valentina Жола, 


” 
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Zakończemy ten Rozdział dwo- 
ma przykładami, lubo mniey zafta- 
nawiaiącemi od pierwfzych, lecz 
czyniącemi mimo tego zafzczyt 
wielki wfpaniałości i wielkości du 
fzy ich Autorom. : 

Wiadomo ieft, że od R. 1759. aż 
do 1740. zboże było bardzo drogie 
bo od 40. do 60, liwrow był Aż 
rzec Paryzki przez bały rok,a іе 
dosk targi były wielkie. Drożyzna 
ta przywiodła Parlament do wyda: 
nia ukazu na ftronę Rolników po- 
zwalaiącego , aby Czynfzownicy i 
Arędarze maiący oddawać daninę 
zbożem, mogli wypłacać ie pie- 
niędzmi podług ceny, iakiey zboże 
było roku poprzedzaiącego ; со Wys 
padało po 18, liwrow korzec Frans 
cuzki, 

Domyśleć fię możńa, że wielu 
byli konteńci z tak pomyślney u: 


' 
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ftawy. Niektórzy, których wpra« 
wdzie bardzo mało; wzgardzili tyne 
pozwoleniem i wypłacali zbożem. 
Z tych liczby był Paweł Veron ubo= 
gi ale wdzięczny który chciał да+ 
płacić Panu fwemu daninę zbożem 
i tyleż ile i lat przefzłych. «Рап іе- 
go właściciel niechciał tego przy- 
iąć , przekładniąc Arędarzówi, że 
może pożyckować z przychylney' 
nowey uftawy, Przez co i poto- 
wy nie przypadłoby mu oddać ;a= 
le on na to: Że kiedy zboże było 
tylko po ro: liwrow, а w kontra- 
kcie iego Arędownym cena była 
naznaczona po 15. liwrow korzec , 
Parlament w ten czas nie nażnaczył 
mu, aby oddawał w daninie miafto 
х, korca pułtora, i że on też ode 
dał w ziarnie 12. korcy tylko, 
jak na rok kontraktem opifane, а 
zatym i teraz Parlament niemoże 


ЭС aoo Уус 

go przymufić do niefłuchania ści: 
śle kontraktu Twego , i profil fwego 
Pana, aby Пе mu dozwolił nie ftos 
fować do tego. Przypomniał mu 
że gdy przed ro laty przedtym Гра: 
Jit mu fię był Folwark we żniwa , 
Dziedzię nietylko go nie przymu- 
fzał do odbudowania go zaraz, ale 
iefzcze mu dopomagał i fpierał w 
tey ftracie , i że W 1758, nie tylko 
czekał zapłaty, ale iefzcze procz 
tego pożyczył mu pieniędzy dla od- 
kupienia koni na mieyfce ftraco- 
nych z nofacizny; że zatym dla wy- 
wdzięczenia йе mu z tego wízy- 
ftkiego; chciał aby zyfkał na cenie 
zboża tak wielkiey tegoroczney dla 
„madgrodzenia fobie tyle wydatkow 
dawnieyfzych łożonych na. niego 
Właściciel przyiął tę ofiarę z poda. 
wieniem i wdzięcznością. 
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Hrabia de M przejeżdżał 
przez Sekwańę między domem Та» 
walidow 1 moftem Królewfkim; 
na teyże famey łodzi znaydowała 
fię iakaś profta “kobieta Wziął 
tedy fobie za zabawę wypyty= 
wać йе iey: rs» Czy mężatka 
iefteś? =Tak ieft —Czymże fię ba- 
wi Mąż? = Robi ña Rzece, rz 
Gdzież miefzkafz? = Na Kamy- 
kowey ulicy: = Dokąd idziefz? ш 
Рой. bramę S. Honorego “chleb 
kupować. = Alboż to go nie dos 
ftanie na Kamykowey ulicy, że 

aż tak dalekoidziefz. = I ом (гет 
doftanie go Mości Panie. = Мий 
tedy bydź lepfzy albo tańfzy pod 
bramą. = Вупаутпіеу. = Coż 
cię przymułza iść przynaymniey 
dwa razy na tydzień tak dale- 
ko'= Wprzód niżeli йе тоу Mąż 
doftał, gdzie teraz іе, byliśmy 
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4 w wielkiey biedzie. Piekarz, 
„który teraz tak daleko mięfzka, 
„ dawniey mięfzkał na Kamyko- 
жеу ulicy, i był tak dobry , że 
nam doftarczał chleba na kredyt, 
gdyśmy nie mieli pieniędzy, Jak 
fię z blifka od nas wyprowadził, 

м przyfzliśmy do lepfzego ftanu. = 
lcóżtedy ztąd? = Jak kto mo- 
że tak Пе wywdzięcza; kupuię 
teraz chleb u mego dawnego 
t» fąfiada, dla podziękowania mu, 


p enam długi czas dawat na kre 
w Чу, 


Koniec Części I, 


«мә 


SZKOLA 
"SZCZĘŚLIWOŚCI 


i czYLI 
OBRAZ 
CNOT TOWARZYSKICH, 


W którym nauka w przykładach poka- 

suie drogo пауреютісујха do [kozę 
„ Slimości. 

Dzieło użyteczne: w edukacyi Młodzi 
„oboiey płci, i interefsuiące każdego 
gatunku Czytelnika, 
TuuMACZONE Z FRANCUZKIEGO 


PRZEZ КК. 
CZASOWE R 


GERRY 


w WARSZAWIE. . 
wDenkarni D. Dufour Konfy: Nad: 
Druk: J.K. Mei i Dyr: Dru: Kor: Kad: 
4 


== 
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POCZET ROZDZIAŁOW 
og) | `w Części Drugiey. 
AE | 


М TURNÓW 
У Onie ZERIT 


Rozdział Р, O 10/panialomy- 
» ślności, = ` ‚ Karta м. 
Rosdsial VI. O півіпіетејо= 
wności.  - ZEE A 
Rozdział VII. O poczciwości, 429. 
` Rozdziat VIII, О obowiązkach 
` ; przyjiaźni. - - 204. 
Rozdział LX: O przywiązaniu 
ku Rodźicom. | = - 245. 
Rosdział „X. O milości malżeń- , 
fig + т. або, 
Rozdziat ХТ. О czyfłości, “афо. 


SZCZĘSLIWOŚCI, 
юке: RA RANAH 
ROZDZIAŁ V. 


O W/panialomyślności, 


Pi... wlpaniałomyślność тота 
mieć należy ofobliwe poświęcenie 
йе ku ufzczęśliwieniu bliźnich 4 
hazardem i ftratą włanych fwoich 
interefow. Jeżeli piekna ieft bydź 
dobroczynnym , ieżeli fzlachetna 
адор: Czę:: LL. "A 
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nie opufzcząć okazyi świadczenia 
drugim, to pięknieyfza a nawet 
niewychwalona czynić dobrze dru- 
gim z włafną fzkodą, i nieżałowąć 
poświęcić wego fzczegulnego in- 
terefu, gdy idzie O.uczynienie u- 
flugi temu, ktory. йе iey od nas w 
potrzebie Ipodziewa, То ieit wła» 
ściwa cechą dufzy wfpaniałey, 
iezbywa codziennie na ofabach 
uczynnych ; poświęcaiących z u- 
kontentowaniem fwoy czas, ро. 
Коу, część maigtku dla Pomocy 
drugich, Takowe dulze ftworzone 
pa zafzczyt rodzajowi ludzkiemu 
niemaią iefzcze | włafności tych, 
ktorychny Wfpaniałomyśinemi na- 
Zywamy. Jeżeli bowiem wielki 
maiątek mało ich obchodzi, offiara 
2 niego iet w źrzodle fwoim wcale 
uczynkiem ordynaryinym, tyle tyt. 
Ko pięknym, ile drugiemu dobrego 


przynieść może. Jeżeli Sat 
czułe bardzo 2 natury д zi 
widok nędzy ludzkiey, i ciefzą ч 
że wfparcia niefzczęśliwych, po 


* ftępki ich iakokolwiek bądź pię* 


kne, niedochodzą tego NART wy- 
fokości i dofkonałości, iak He 
z czyltey wlpaniałości M 24. 
ce ofob zaprzątnionych супе р? 
fzczęśhwianiem БИШТОВ, sea 
tedy rozmaite ftopnie dofkon А 
ści tych wzorów , ktore tu nalte: 

i emy. š 
ZO bitwie po GG 
gi (r) Mufakieer nazwifięiem ; Я 
padeau śmiertelnie raniony: zanie, tg 
ny był do namiotu Xięcia Kumber» 
G Dartinga. Dertingen, Міша. 

czko Niemieckie w nii" 

Mogunckim у znakomite A 
pia ktore Jerzy t, we m 
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landzkiego ktory także odebrał 
poftrzał i kula fi 


ę w nodze z. k 
mata, atrzy 


Zbywało bardzo na Felczo- 
rach po wlzyftkich ftronach za- 
Przątnionych, ledwo przecie fpro- 
wadzono do opatrzenia rany Xię- 
cia „Zaczniycie wprzody,„rzekł z do- 
brocią, „ od opatrzenia tego Offi- 
% сувга Franeuzkiego, on ieft bar- 
» dziey odemnie raniony, niedano» 
Фе by mu potym pomocy, a mnie na 
» niey niezbędzie. ,, 

Jeżeli mamy mierzyć wfpania- 
łość czynu z wielkości niebeśpie« 
szeńftwa na ktore fię kto naraża; 
niemoże bydź wfpaniallzy żaden 
nad naftępuiący , lubo nie iedyny 
а 

fi odniof Ru: 47.45. między tym 

ок i Selingfstadum nad 
wa na саві Gł» 


w fwoim rodzaiu. W 1775. pod- 
czas pożaru Miafteczka S. Dezy- 
deryufza ( 2 у Margrabia de Cafłtia 
Gubernator tegoż Miafta poftrzegł- 
fzy w płomieniach dziecko blifkie 
zguby, oświadczył znaczną nad- 
grodę, ktoby go wyratował, Na- 
tychmiaft ieden ubogi Obywatel 
rzuca fię w pośrzod płomieni, prze- 
dziera fię do dziecka, bierze go na 
five barki, i ftawia przed Guberna- 
tora. Ten dsie mu nadgrodę obie- 
сапа: Niemyślilem, odpowie zacny 
Obywatel, przedawać życia mego » 
утау JW Pan шой pieniądze , a dos 


 — 
RAN) Miafteczko S. Dozyderyufza Saint 
` Dizier, Fanum San&i Defiderii, 
Trancuskiew Szampanii, антену 
tyszymanym Jaturmem przeciw Karo» 
lowi V. R. 4244. lesy пай ruka 
Marną. ` 
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spol mi ratować , innych wfpol-Obys 
watelow moich. 

Podczas gwałtownego wezbrað 
nia rzeki Adygi ( 5 ) wodazerwa- 
ła molt w Weronie (4) procz 
śrzedniey arkady, na którey było 
domoftwo, i cała fię w nim pod 
ten czas familia znuydowała. Wi- 
Lana ———— F 
C3 ) Adyga. Athefis, rzeka we Wlo- 

Jzech wypływa z gór Alpow wpada 

w Morze Weneckie. | 
(4 ) Werona miafło Wlofkie , dawne, 

mocne i flawne w Rzepltcy Wineckieys 
Jłoleczne Powiatu Meroneńikiego , 

z Bifkupftwem Sufraganią Udyńjkie- 

go, trzema zamkami i wielką Aka- 

demią. „feft tu wiele zabytkow fta- 
rożytności między innumi, Amfiteatr, 

i mne wfpaniate budowle, Leży w 

bardzo miłym polożeniu nad Айра 

o 25. mil od Wentcyi. 
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dziano z brzegu iako ci niefzezes 
śliwi wyciągali ręce profząc o га: 
tunek. Tym czafem impet wody 
i tę arkadę zaczął iuż podrywać. 
W tym oftatnim niebefpieczeńftwie 
Hrabia Spolweryni ftoiący na brzegu 
pokazał kiefę , w którey 100. lui- 
dorow było, ofiaruiąc ią temu, któ- 
ryby fię odważył wfieść do batu 
ratować owę niefzczęśliwą familią. 
Każdy. йе lękał nadzwyczayney by- 
ftrości rzeki, albo zginienia podo- 
wą arkadą, która iuż blifkim gro- 
ziła zapadnieniem, Przeto w tak 
wielkim gminie ludu, żaden fię nie 
odważył na to niebefpieczeńltwo. 
Tym czafem nadchodzi wieśniak 
nieiakiś, dowiadnie fię o niefzczę- 
ściu owych ludzi , i o nadgrodzie o: 
biecaney: wfiada do batu, przybiia z 
wielką pracą do owey arkady, i 
tam poty czeka, aż wizylcy 2 о, 
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wego domu i Жаку i młodzi idzies 
ci fpufzczaiąc fie po linie do batu 
wliedli,  Niebóycie fig teraz, rzecze 
ów wieśniak, iużeściou/alż niebefpie- 
czeńfiwa, i іду гу йе mocno wiofa, 
powraca fzczęśliwie do brzegu, 
Hrabia Spolocryni chce mu oddać 
nadgrodę obiecaną; wieśniak iey 
nieprzyimuie mówiąc: ,, Ja nieprzeż 
» daię życia moiego; z pracy rąk 
„ moich mogę fiebie, żonę , i dzieci 
„ wyżywić. Odday Pante pienią. 
> dze tey familii niefzczęśliwey , 
„ które fą iey potrzebnieyfze niż 
n mnie, 

Czyn naftępuiący niemniey ieft 
wipaniały. Dnia 27. Grudnia 1990 
gaint Пё ogień od mief-kania leine- 
go chłópa we wh ошик w Lota: 
ryngii: chłop ów ledwo zdążył u- 
ciec z ognia z sata атай, refetę 
утау ogien znifaczyt, Gonit 


: Je o х 
wało tylko myśleć o ratunku bli« 
fkich domow, na które wiatr pẹ- 
dził ogień. Trzeba było końie- 
cznie ztłumić ogień w owym do- 
mu, podcinsiąc iak nayprędzey cai 
ły dach już dobrze palący fe, ba 
od tego całey уй ocalenie zależa- 
ło. Myślano nad tym, lecz nikt 
nieśmiał podiąć fię tego wykonania, 
gdy pewny nazwifkiem „fan IVoirtin, 
który na pierwfzy odgłos trwogi 
był przybiegł i ratował z wielkim 
męztwem , rzucił Йе na dach z fie- 
kierą w ręku; wpada wśrzód pło. 
mieni i dymu, i wkrótce za pod: 
cięciem więkfzey krokwy dach fię 
zawala, z którym w łofkocie i òw 
ratulący 2 góry o ло. łokci fpadł 
w nuywiętfzy płomień. Już rozu. 
miano, Фе ` où zginął, aż w tym 
роках пе w oknie woluiąc, aby iaie 
imyfpiekniey яро wytamanei 
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Nadbiegają zaraz ludzie, i wycią: 
gnęli go z płomieni fpalonego na 
poły iuż. ani włofow ani odzienia 
niemaiącego : upadł ftrafznie znu- 
Żony prawie umieraiąc. Pleban 
Przybyły z parafianami fwemi па 
ratunek, wyfłuchał go fpowiedzi i 
dał mu abfolucyą, Czterech łudzi 
zanieśli go do domu, inni rozbiegli 
fç fzukać Felczera, którego les 
dwie znaleźli między tłumiącemi 
pożar; ten pobiegł do umieraiące: 
Бо. То gdy Пе dzieie ogień zajął 
dom naybliżfzy ; biią znowu larum; 
Felczer przybiega do Noirtina , lecz 
go nie znayduie. Ten zacny czło: 
"wiek ufłyfzawfzy trwogę, zebrał 
wfzyftkie fwoie fiły, i wyrwał fię 
2 rąk żony i dzieci błagaiących go 
ze łzami, aby nie wychodził. Bie. 
ży i przybywa znowu do ognia: 
patrzaiący na to ledwo oczom twym 
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wierzyli: przyimuią go z oktzy” 
kiem i poklafkami: nalegaią na nie- 
go, aby ochronił życie fwoie. Ale 
ten niefluchaiąc nikogo, wpada zno% 
wu na dach palącego fie domu, i 
pracuie prawie godzinę z niewy- 
mówną ufilnością. Skutęk pomy- 
ślny uwieńcza піегпи опа odwagę; 
przytłumia fzczęśliwie pożar. Zftę- 
puie cały we krwi i pocie, upuda 
z flabości i wyfilenia: zaniefiono 
go znowu do domu) Krew płynęła 
z rany naywiękfzey, którą doftał 
w głowę; miał i inne cztery , ale 
nie tak niebefpieczne. 

Wyftawiać йе znowu na zgubę, 
którey trudno uniknąć, pa 
grożącym oczywiście niebófpie- 
czeńftwem dla zadofyć uczynienia 
ludzkości, ieft to bez wątpienia 
wzer fzlachetności ; i taka ieft ño: 
wem pamiętna fprawa P. Richardona 
Kapitana Okrętu Angielfkiego. 
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Oktęt iego przez gwałtowną burzę 
fkołatany był pod Gdańfkiem , (5) 
pafował Пе przez całą noc z naz 
wałnościami morfkiemi ; i lubo mu 
йе wizyftkie żagle podarły, i'liny 


(5) Gdań/fk. Dantzig. Gedanum, 
Mtafto Polfkie w Prufach w Woiss 
wodztwie Pomorfkim, wolne Anzeas 
tyckie у. iedno x naywiękfzych naybo” 
gatfzych i naymocnieyfsych, leży пай 
morzem Baltyckim o mile od morza 

+ przy uyściu Wify, z Portem flas 
тут dla handlu, który x calą pros 

„ wadzi Buropą północną: rządzone 
ИЙ przez Једу. Magiftrat udzielny 
Ройи fwych dawnych Prawi яша 
czatów рой protekcyą Rzepltey Pol: 
„Ліву. Religii ief Luterfkiey С] 
pod Panowaniem Zygunta Augi: 
yła w Рош,  Zdobią go wpa 
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porwały; tak iednak roztropnie i 
ptzytomnie nim rozrządził, iż zas 
winął do Portu tego Miafta iuż na 
świtaniu. Jak tylko przybył, zaraz 
pofzedł profić Kapitana iednego O- 
krętu ftoiącego na kotwicach , aby 
dał pomoc fzefnaftu Ofobom, któ- 
re widział w wielkim niebefpieczeń- 
ftwie , nie bardzo daleko od portu 
trzymaiących Пе na pokładzie O+ 
krętu należącego do Gdańfaczanow; 
ale ten odpowiedział mu, że nie- 
chciał fię fam wyftawiać na zgubę. 
Anglik mu na to: „Ha tedy! po- 
niałe gmachy rozmaite, fortufikacye 
Ją dobrze utrzymywane przez Magi- 
таё: rachuią w nim ludności na 
80000. Handel ma х nim naywię= 
kfzy i naywygodnieyfzy Polka Wi- 
Ją, lubo teraz wielce obciążony cła» 


mi Prufkiemi. 
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э nieważ cię niebefpieczeńftwo zae 
> firafza, ia na to zważać nie bę- 
m de, poydę fam, chociaż tak znu- 
э żony ieftem, Profzę cię tylko 
„о ludzi do pomocy, bo moi fg 
„ bardzo zmordowani i niewyfpa- 
s» ni. Kapitan ów i na to mie 
przyftał , Anglik więc profi go tyl- 
ko iuż o fzalupę iaką więkfzą i wy» 
godnieyfzą od fwoiey ; ale i to mu 
odmówił. Rozgniewany taką niee 
ludzkością P. Kichardon pofzedł do 
fwego Okrętu, i rzekł do fwoich 
Maytkow: „Anglicy, widzę tu tyle 

ko fame dufze dzikie nieludzkie, 


pokażmy im,że umyfły nafze nie 
fą zdolne do tak podłych fenty- 
mentów, i pośpiefzmy na ratunek 
tym niefzczęśliwym, któryche- 
„ śmy widzieli na morzu.» Wfzy- 
fcy chętnie na to zezwolili, i 
маа гу Anglicy na fwoię fzalupę 
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puścili fię na morze, niezważaiąc 
na nawałność. I tak byli fzczęśli« 
wi, iż wyratowali 16. owych O- 
fob z rozbitego Okrętu , mufząc fię 
po trzy razy cam ifam wracać, gdyż 
fzalupa ich była bardzo mała. Z tych 
jedna tylko kobieta nazaiutrz umar= 
ła z przelęknienia widząc fię bydź 
blifką pogrążenia w bałwanach mor- 
fkich. Król Jegomość Polfki Panu- 
jący Stanifiaw Auguft dowiedzia- 
wfzy fię o tym wipaniałym poftę- 
pku, kazał fwemu generalnemu 
Kommiflarzowi rezyduiącemu w 
Gdańlku oddać imieniem fwoim wy- 
bawicielowi iego 16. poddanych, 
Medal złoty wyrażający z iedney 
ftrony twarz J. K. Mości, z drugiey 
wieniec laurowy z napifem Meren- 
tibus. Wiadomy ieft użytek chwa- 
Терпу tych Medalow, które Monar- 
cha zachowuje dla ofob zafzczy* 


ESTE 
conych ważnemi przyfługami Oy- 
czyźnie, albo ludzkości, Medal ten 
oddany był P. Richardonowi w przy- 
tomności Magiftratu Gdańfkiego, 
Anglików miefzkańców tamecznych 
i wielu Cudzoziemców cilnących 
бе do oddawania mu winnych poe 
chwał. к 

Możnaż nadto pozbierać fprawy 
takowego gatunku czyniące хат 
fzczyt ludziom i wzbudzające ети» 
lacyą w fłyfzących o takich poftę- 
pkach? Nie będziemy йе lękać ob- 
winienia nas o zbytnią rozciągłość, 
iakokolwiek bądź obfzerny będzie 
zbior nafz tych wfzyftkich opifow. 
Będzie nam owfzem miło nie opu- 
ścić żadnego, które tylko fą nam 
wiadome. Otoż ielzcze niektóre 
podobne. 

Dnia 180 Kwietnia 1771, koło 
trzeciey godziny 2 poludnia po- 

> whata 


IEN 
witała ftrafzna bùrza w Burbonlánz 
fy. (6) Defzcz tak wielki i gwat’ 
tewny fpadł, że wkrótce wielką 
część lądu zalał; powodź ta wyr- 
wała 9, tam z wielkich ftawow, ca 
ńiezmierńq fzkode W ókolicach zro+ 
biło. Віко przy iedney tamie fta+ 
ło domoftwo, a w nim było era 
dzieci niemogących uciec, i byłys 
by pewnie zginęły, gdyby nie iea 
den człowiek miat tyle odwagi i 
ludzkości, że йе puścił na tę buz 
rzę, i powyciągał iedno po drue 
gim. Ledwo co tylko ztamtąd od= 
płynął, a dom йе zawalił. „Воз 
ааа 
(6) Bourbon-Lancy, BorboniumAn= 
felmum, Miafto Francuskie w Bura 
gundyć x zamkiem i cieplicami , mi~ 
meralnemi. Lasne wielkie ją tu 
pokładane marmurem, dzielo то 
wielu mniema Rzymian ieficze. 
Szkola (сарі: Cz: Ц, B 
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„ Ка Opatrzności , okazmiefz сет 
„ ftokroć oczywiście fwą mądrość 
s odwieczną! ,, 

Rok naftępuiący 1772. przypo- 
mina nam iefzcze przykład podo- 
bney odwagi, warty zachowania w 
dzieiach ludzkości. Jedna Tartana 
(7) z Cetty (8) powracaiąc z Nea- 
polu (9) wpadła na hak przy Pla- 


Ст) Tartana , iefł to okręcik maly nie 
nakryty, o iednym mafzcie na mo= 
rzu śrzodziemnym. 

(8) Cetta, port, Francuzki, inaczey 
zwany Port S. Louis , gdzie fig za- 
czyna kanał Languedocyi , między 
Montpelierem i Agdą, 

(9) Neapol. Neapolis. Naples. da- 
wne wielkie , handlowne, iiedno s 
naypięknieyfzych na Świecie miafło s 
„Jłołeczna Królefiwa Neapolitańhie= 
go, leży nad morzem śrzodziemiym 
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niez (10) o dwie mile od Marfylii. 
(uv) Kapitan Stefan Lietaud zapo- 
1 w bardzo miłym położeniu, ma A- 
kademią, Atcybiftup:, cztery zama 
ki, Pałaców i Kościołów wielkich 
mnofhżo , ulice brukowane lawą 
Wuzuwiufsa. Liczą tu ludności 
500000. Odległe od Rzymu na mił 

v bliko зо. Рос, Wlecie na 
wielkim iednym dnie poczta ftaio, 
Wirgiliufs , Horacy, Titus , Liwiufa 
żyli tu i dzieła Jwe pifali. 

Go) Planiez, wyfepka na morzu śrzod- 
ziemnym ku brzegom Francyi w fta- 
mowifku morfkim Mar fyli. 

(au) Marfylia, Marfeille , miafło da- 
wne wielkie i mocne nadmor/kie, w 
Prowancyi całcy naybogat [ze , naylu= 
dnieyfze i nayhandlownieyfze x wielkim 
i wygodnym Portem, Akademią s 
Вир od Metropolią Arelateńfkie. 

Bij 
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mniawfzy o niebefpieczeńftwie,miał 
tyle odwagi, że fię rzucał po dwa- 
kwoć w morże dla wyratowania chło- 
pca okrętowego, iakoż wyciągnął 
go fzczęśliwie z wody na wierzch 
fkały. 

Kiedy kto ieft zdolny do poftę* 
powania tak wfpaniale, nie można 
go pofądzać o naymnieyfzy wtym 
interes włalny. Dowodem tego 
przykład waftępuiący, Okręt An- 
giellki wiozący тоо, beczek ię- 
czimienia, którego był naładował 
w Porcie Kopenhagikim (15) roz- 
ак ga а 

80, z fławnym Opatiwem $. Wiktor 
„ya к сайга od Ludwika, XIN, 

zbudowaną.  Zdobią go tu piękne 

budowle: leży o mil 6. na południe 
od Aix , 46, od Arelatu, a 169. od 

Paryża. 

(ua) Kopenhaga Codania, wielkie , 
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bił fię niefzczęśliwie w górze Hel- 

туйдеги (їз) 17. Liftopada 1774. 
mocne i piękne miafto, fłoleczne Krów 
fla Duńfkiego, leży w fironio 
1wfchodniey wyfpy Zelandyi, a dru» 
gą częścią na wyjpie Amak роід- 
czoney zwodzonym moftem , ma port 
obronny i befpieczny z dobrą Cyta- 
dellą , Akademią, Arcybifkupfiwo. 
W Roku 720. cale prawie Miafło ой 
ognia. Jpłonglo. Lęży na 80,mil pro- 
mie 04 Satokolmu. 

(43) Не пет, lub Elfenora, miafto 
Duńykie па wy/pie Zalandyi. nad 
Sundem , о mil kilka na pólnoc od 
Kopenhagi; leży naprzeciw Helfim= 
*burga. Okręty  w/zyfikie , < które 
przechodzą przez ciaśninę Zundzką 
obowiązane fa płacić cło Królowi 
Duńfkiemu.  Ztąd byl rodem fla- 
топу „fan lzaok. Pontanus: 
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Pięciu chłopow niedbaiąc na by- 
rzę pofpiefzyli na ratunek okręto= 
yis z którego nie mogli tylko Szy- 
pra wyratować; pozbierali co było 
depfzego i powrócili: wlzyftko ile 
tylko doftać mogli. Pan owego o- 
krętu rozumieiąc, że ta ich uflu- 
ność” była interefowana, dawał 
wfpaniale znaczne: pieniądze tym 
chłopom, ale ich nie przyjęli» na 
wfzelkie czynione nalegania. Jeden 
Obywatel Duńfki powróciwfzy Пе 
nie dawno z dalekich podróż, gdzie 
bez wątpienia doznawać: mufiał а 
fobie rozmaitego łofu; a bez ratun-, 
Ku i wfparcia , iak tylko. йе dowie- 
dział b tym pięknym poftępku , na- 
znaczył zaraz ukrywfzy fwe imie 
tym pięciu ofobom*po 25. Кеїз-Та- 
łerow na każdego penfyi dożywo- 
tniey z tym dodatkiem, iż gdyby 
ioden 2 nich umarł, dochod zmar= 
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łego powinien bydź podzielony 
na pozoftałych, i tak aż do ofta- 
tniego , który má mieć przy końci 
dochodu 123. Reis Talerow. 

Jeżeli Poddany każdy powinien 
koniecznie poświęcić życie fwoie 
dla ocalenia Monarchy Pana (wego, 
mało ieft przynaymniey umyfłow 
tak wfpaniałych niemyśląsych przy 
ratowaniu życia Pana i o fwoim 
razem, itrzeba bydź bardzo prze» 
Ҡопапут o tym obowiązku, aby 
fię wyftawić natychmiaft, niezwa- 
żaiąc na fwoie oczywifte niebeśpie-= 
czeńftwo. Так iednak poftąpił ie- 
den Poddany Auftryacki, tym zaś 
wfpanialey, że mu tego 2 eduka- 
cyi przypifać nie można, 

Dla przyozdobienia nowego 0- 
‘grodu w Wiedniu C14) fprowadzono 


——— Z NA, 


(44) Wiedeń, Vindobona, Тейн" 
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„wiele drzew z Breitenfurtu dobrze 
wyrofłych dla zrabienia piękney 
ulicy, Cefsrz. pofzedł oglądać tę 
robotę, prywatnie bez Dworzan, i 
Stał fobie w tłumie Patrzaiących йе 
i rzęmieślnikow; z tych ieden pro- 
fty robotnik 'poftrzegł, że iedno 
wielkie drzewo, wziąwfzy przewą- 
B€ gałęzie, zaczęło Пе nechyluć 
właśnię ла tę ftronę gdzie ftat 
—— wp mp 
„Aryacki, dla różnicy od Wiednia dru- 
giego Franuzkiego w Delfinacia, 
miafto wielkie ludne i obronne, Ты 
dencya Cefargow Niemieckich, leży 
nad Dunatem rzeką bardzo wielką 
w Niemczech w Aufiryi, z Akade 
mia, Arcybifkupftwem. Piękność ie 
89 załcży naywięcey na rozległych 
przedmieściach , bo Jamo 4 fzczuplg, 
ciafne iako forteca: leży 0 бо, mil 
od Krakowa: 
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Cefarz, fkoczył iak. ftrzała” do 
niego, porwał go filnie rekami Z 
niewypowiedzianą (zybkością i po- 
fawił go na boku tyle przynay= 
mniey że przecie go drzewo pada- 
iące niedoftało. - Wfzyfcy przyto= 
= niedorozumieli fię co on robił, 
aż gdy go zobaczyli zabitego; bo 
drzewo padaiąc w tymże famym 
momencie go zarwało i zgnietło. 
Naywyżlza Wfzechmocność wy- 
гуіа w fercu człowieka miłość 
ku Monarfze (мети, i ta miłość 
niewyciąga dla fiebie pobudek do- 
brodzieyftwami , aby Пе ftała hero- 
iczną. Bog daie iey gdy zechce 
wfzelką potrzebną fiłę dla wypeł- 
nienia układow [woiey przedwie- 
czney mądrości. 

Naftępuiący przykład іе niee 
mniey w/paniały: idzie tu także o 
ofiarę życia (wego w okoliczności 
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wprawdzie, gdzie niepodobna by» 
ło ie zachować: ale pobudka мра» 
niała tey ofliary czyni wfzelką 
chwałę dla tego heroicznego czy- 
nu. 

Okręt ieden zaczął iść iuż na 
dno, w tym iakiś maytek filny ra- 
tował бе z niego i wziął na fwe 
plecy iednego Officyera nieymie+ 
iącego pływać, Poftrzegli brzegi 
ladu, ale te były bardzo dalekie ; 
mimo tego iednak maytek czuiąc 
йе na fiłach czynił nadzieie Ofi- 
cyerowi że go wyratuie. Tak pły- 
nąc długi czas, zaczął z fił opadać: 
> m Widzę że ci ciężę bardzo, 

rzecze Officyer, towarzyfz iego 

niefzczęścia. =; Prawda. = Wąt- 
pifz tedy żebyś mogł dopłynąć 
brzegu. W famey rzeczy nie- 
podobna ieft żebym cię doniofł: 
m Ale, gdybyś był fam, czybyś 


2С 


эйе, wyratował?, = Tak rozu 


namiem., Ledwo-co ufiyfzawfzy 
te Пома; puścił maytka Officyer» 
ktorego w puł trzymał i zginął w 


„bałwanach: morfkich. Dzieło to 


heroiczne wpifane іе w Akade- 
miczny. Dzienniki: umieiętności i 
Sztuk pięknych „/ pod dniem go, 
Stycznia 1778. 

Miłość Oyczyzny iefttakże Arik 
nie małą namiętnością zagrzewaiącą 
umyfly, tworzącą Bohatyrow , pode 
nofzącą człowieka nad fwoią sfe- 
rę , (prawuiącą w.nim pogardę nay- 
oczywiftfzych niebeśpieczeńftw, i 
tłumiącą razem każdy inny fenty- 
ment ; ktoryby йе mogł przeciwić 
wfpaniałey miłości Qyczyzny.  Do- 
wod znaydziemy doftateczny tego 
w ninieyfzym opifaniu. 

Margrabina de C.... miała piąciu 
fynow , ktorzy wftępowalie do zas 
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zdrości w ślady fwego zacnego oy- 
ca. Szoftego zaś fyna iefacze ma- 
dego naymłodfzego i fłabfzego zdro- 
wia trzymała przy fobie. Na ba- 
talii pod Arcy (158) Margrabia de 
С.... z piąciu fwemi fynami legli 
wfpaniale na placu prawie w о- 
<zach Henryka IV. Margrabina zda- 
wała йе zrazu bydź bardzo zmar. 
twiona tą okropną nowiną, potym 
zdobyła fię na odwagę heroiczną: 


kazała wyfzukać zbroię ktorą ka- 


15) су, Wieś Francuzka w Burs 
у 
gundii nad rzeką Cure, fawna lochas 


mi podziemnemi głębokiómi na goo, ` 


Jążni, pełnemi dzuwow przyrodzenia, 
Perrauld zwiedzał ie w Ru. 1670, 
x rozkazu Dworu I rancuzkiego, 
„7 w nich Fontana i male jezioro, 
W frzodku lachow tych, pelno miedo- 
porzow. 
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zała była zrobić niedawno dla fwe= 
go oftatniego fyna. Gdy iey przy» 
nieśli , włożyła ią na młodego chłop= 
ca mowiąc mu: ,, ldź moy fynu, 
», albo zemścić йе za fwego oyca i 
„ braci, albo umrzeć na ufługach 
„» Krola wego. , Narefzcie bez ża- 
dney łzy przykładała fama ftarania 
do przyśpiefzenia wyiazdu Гупа w 
ktorym iedynym całego domu na- 
dzieja zoftawała. Kiedy iuż wfia- 
dał na konia żegnając go fmutnie 
tak rzekła: „ Pamiętay na fławę 
moy Ѓупы, bądź mężny, ftaray 
Пе Кас godnym albo żalu mega 

„ albo pociechy z przyfzłego cię 
oglądania. ,, Jakoż młody ow 
człowiek ftał Пе dziedzicem chwa- 
ły fwych przodkow zagrzany wzo= 
rem ftałości fwey matki zacney z 
tak бе fprawiał w Woyfku że ścią: 
gnął na fiebie względy Henryka IV, 
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Monarcha pytał Пе о tego młodego* 


kawalera; i gdy powiedziano na. 
zwilko, wykrzyknął: „ Dom de 
» C ...ieft mi widzę gniazdem Во» 


> hatyrow; trzeba mi pilnie zacho: 


» wać tego iedynego potomka. ,; 
Młody Margrabia de C.... niemniey 
dzielny od oyca fwego i braci ale i 
fzczęśliwizy, -powraca Пе przy 
końcu wyprawy do fwey Matki: 
» Przyimiy,, rzecze do niey, „па 


» fwe łono fyna prawdziwie cię 
> kochaiącego.=: Scifkam cię z ras 
» dością fynu, zafzczyt mi czynią” 
ø су „ odpowiedziała Margrabina. 
Dom ten ieft ieden z naydawniey- 
fzych w Hrabftwie Aweniońfkim 
(16). 


(х6). Hrabfiwo Awenioń/kie, Comte 
d'Avignon , leży we Erancyi a nas 


leży do Papiežow, kupione od Klee 


JĆ st JC 
Oblężenie Kaletu (гт) fawia 
nam wzor patryotyzmu czyniące“ 
menfa VI. Papieża R. 1548. Ашот 
nion iego Miafto: Stołeczne leżące 
nad Rodanem , bylo resydencyą przez 
lat. kulkadziefiąt Papirżow. 

(an) -Kalet , Calais,  Calaefium; 
Miafto w Pikardyi niżfiey bardzo o* 
bronne x Cytadellą i Portem bardzo: 
wygodnym, leży nad morzem, nad cie- 
śniną od tegoż imienia Miafta Kales 

* tańfką czyli inaczey zwaną la Manche. 
2144 Trakt walny morfki i naykrot= 
„sy ieft do Anglii do Miafła Dover 
Douvres , bo tylko mil 7. Po ro: 
nych wytrsymanych fsturmach i ode 
mianach , przywrocony eft. Kalet 
Francyi Traktatem W eruińfkim de 
Vervins Ru: 4694. rachuią ztąd хог 
mil do Dunkierki 52. do Londynu 

-a:60, do Paryża, 
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go na zawfze chwałę Narodowi 
Francuzkiemu. Chociaż ta hifto- 
rya wiadoma ieft wfzyftkim , za» 
milczenie iey -iednak mogłoby 
bydź nam zganione,  Wrefzcie 
mażnaż nad со pamiętać takowego 
gstunku (prawy? owfzem powinny 
bydź wyryte złotemi literami w 
dziełach opifuiących czyny Boha- 
tyrfkie. 

Wiadomo że Miafto Kalet oble+ 
żone było w R. 1546. przez Edwar- 
„da 111. Krola Angielkiego , ktory 
go dobył naftępuiącego R. 1547. 
Monarcha ten zagniewany że wie- 
le woyfka fwego ftracił pod tym 
Miaftem , ktore mu fię przez cały 
rok broniło, poftanowił iak nayfu- 
rowiey fię z zwyciężonemi obeyść, 
Chciał tedy aby Пе iedni okupowa- 
li, drugich zaś powyrzynać. Lecz 
na przekładanie rozlądne Genera« 

łow 
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low, że to było dać Francuzom 
przyczynę do podobney furowości, 
przefteł па fześciu offiarach , kto- 
reby wybrane 2 pomiędzy Obywate- 
low Kaletańfkich miały йе przed 
nim fawić z odkrytemi głowami, 
powrozem па fzyi, i kluczem od 
Miafta w ręku. Gdy Mauny Oflicy- 
er Angielfki przyfzedł opowiedziać 
wolą oftutnią Kdwarda mięfzkań 
com Kaletańfkim, Gubernator mia- 
fta profil, aby chciał znaydować йе 
na zgromadzeniu, na ktorym taką 
Edwarda wolą miat- pofpolftwu 
ogłofić,  Wfzyfey Obywatele na 


placu Rynkowym zgromadzeni cze- 
kali odpowiedzi Ædwarda 2 tą 
iaka 2 boiaźni 


niefpokoynośc 
śmierci i nadziei życia pochodzi, 
Skoro rozkaz ogłofzony zoftał , 
polępne milczenie pokazało ogolną 
Sako: Sa Czę: IL. c 
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trwogę: wfzylcy -poglądali na fie- 
bie wzsiemnie ze ftrachem , upatru- 
jąc trofkliwie tych fześciu olar 
zbawienia powfzechnego , ktore 
ńie łatwo Йе znaleść Tpodziewali. 
Długie owe milczenić niekiedy 


przerywane bywało przez łkania i 
„płacze. „gan de Vienne,waleczny ich 
Gubernator, żołnierz niefpracowa- 
ny przy bronieniu Miafta, był oraz 
tkliwym Obywatelem i łączył ięki 
fwoie z powfzechnym żalem. Mauw- 
ny świadek tak fmutnego widoku 


nie mogł łez wftrzymać od litości, , 


2 tym wlzyftkim czas naznaczony 
upływał, trzeba fię było decydo- 
wać, Pewny imieniem  Hufłachi 
wyfzedł pierwizy na frzodek zgro- 
madzenia Obywatelow pomięfza- 
nych, i pokazaw(zy iako należało 
przekładać miłą Qyczyznę nad wła- 
fng całość , fam fe pierwfzy na tę 
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pewną śmierć ofñarowal. Ledwo 
co tylko йе z tym oświadczył, za- 
raz oznaki niewypowiedzianey ra* 
dości i wdzięczności odbierał od 
fwoich W fpołobywatelow: „Każdy „ 
mowi Froifard, ,, śpiefzył uścifkać 
„ ze łzami nogi iego.„ Alejaka ieft 
moc prawdziwey cnoty! „fan d'Air 
brat ftryieczny Euflachiego , ftanąt 
przy nim w ftaley rezolucyi ginie= 
nia za Oyczyżnę: Jákob i PiotrWij- 
ant bracia, krewni także pierwizych 
podobnie fię na to poświęcili: 
p Przez iakąż niefaczęśliwość dzie- 
іе fię (mowi Xiądz Kel Au- 
tor Hiftoryi Francuzkiey ) > że 
Hiftorya. tyle nam nieużyte= 
cznych i złoczynikich imion do- 
chowuie m prawdziwey częfto 
cnoty , gorliwych Obywatelftwa 
przykładow, dwoch inaych pra- 
wdziwych Qyczyźny milošnikow 
C ij 
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з» imiona wytknąć 'zapomnieła. ,, 
Gubernator, ktoremu fędziwość lat, 
fłabość zdrowia, i trudy zwątliły 
fiły, wfiadłfzy na konia odprowa- 
dził tych gorliwych Obywatelow 
do bramy Miafta. Tam oddał ich 
w ręce P. Mauny profząc go o wfta- 
wienie Пе za niemi u Krola. Stas 
nęli przed Monarcha Angiellkim i 
oddali mu klucze Miafta. Pano- 
wie Angielfcy ftoiący kolo Krola 
dziwili fię nad taką ich wielkomy- 
ślnością i cnotą: powftało [zemra- 
nie z politowania nad niemi po- 
wizechnego. Edward ieden zda- 
wał бе bydź tylko nieporufzonym, 
patrzał fię na nich furowym okiem 
i na wykonanie fwego. ftrafznego 
wyroku zaprowadzić kazał, 

Daremnie бе za niem: Xiążę Wa- 
lii wftawiał  Rzelłbyś że na ow 
czas wściekłość na oczy Krola 
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fpuściła zafłonę, zakrywaiącą przed 
nim hańbę z takowego uniefienia 
fię; powtorzył rozkaz pofłania po 
Kata , mowiąc: „ Niech przyidzie 
„ czym prędzey łby fm poucinać. ,, 
Jużby było po owych zaćnych of. 
fiarach, a oraz i po fławie Edwar- 
da, gdyby Krolowa nie była pod 
ten czas w woyfku. Та nieofzaco- 
wana Pani wpadła do iego pokoiu , 
rzuciła йе do nog małżonka (wego 
profząc i zaklinaiąc, aby pamięta- 
iąc na honor, ludzkość, i religię, 
zwycięzewa (wego nie  fkaził. 
Edward fpuścił na to oczy, zawfty- 
dził fię, i po krotkim milczeniu 
rzekł do niey: ,, Ah! wolałbym żeś 
» byś йе gdzieindziey była znay- 
» dowała, niż tu teraz.  Profifz 
s mnie tak ufilnie, że mufżę bydź 
» powolny, kiedy ci to tyle pocie- 
„ chy ma fprawić,,, Zaraz tedy 
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Krolowa kazala ich do (febie przys 


prowadzić , gdzie uczęftowawizy i 
udarowawfzy każdego, pod rażą 
ich beśpieczną do Miafta odefłała. 

Przypadek еп dał materyą bar- 
dzo tkliwą i interefluiącą do pię: 
kney Traiedyi zmarłemu P. de Bel- 
10у pod tytułem: „ Oblężenie Ka- 
letu.„ Grana była przy pokla- 
fkach. powfzechnych na -Teatrze 
Francuzkim dnia 15. Lutego 1705, 
Roku. 

Oblężenie” Turydu (18) przez 
—— — — 
(18) Turin, Augufta Taurinorum, 

Мао dawne; ludne , obronne у i 

bardzo piękne we Wlofsech, fiole: 

czne  Pedemontu i resydencyonalne 

Krola Sardyńfkiego „leży w pieknym 

położeniu przy zbiegu rzeki Doryi, 

Rypai z Padum pod gorg ma Akas 

domiga Biftupfiwo і dobrą Суга. 
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Francuzow w R. 1640. ftawianamie= 
fzcze wzor podobney wfpaniałości s 
w ktorym człowiek ieden poświę- 
ca 'chętnie życie fwoie dla chwały 
Narodu fwego. 

S:rżant ieden z Gwardyi Pede 
montikiey pilnował z kilku żolnie+ 
rzami pewney roboty podziemney 
w Cytadelli: mina iuż była ufypa- 
па, tylko ią było zapalić, «by wy- 
fadzić na powietrzę wóylko nie- 
przyiacielfkie,, ktore iuż opanowało 
było to mieyfce i tam (t lo, Opo- 
źnienie zaś tego zamyfłu mogłoby 
było przyśpielzyć wziecie fortecy. 
Serżant ow kazał fię im oddalić, 
‚о? R SAT E n 

lg. Prsenofi wfzyftkie Miafla Wilo- 

Ме pięknością fwych ulic , gmachow, 

š przyłe nnością życia , u fł odległe o 

ml25,od Genua więcey niż 400. ой 

Lzymu. 
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profił ich tylko aby Krolowi Panu 
fwemu zalecili żonę i dzieci iego, 
zapalił prochy i zginął za Oyczys 
znę. 

Poftępek Mucyufsa w  dzieiach 
Rzeczypofpolitey Rzymfkiey nie- 
mniey jet wfpaniały i heroiczny, 
dowodzi nam rownie, że nieme(ź 


niebeśpieczeńftwa , ktoregoby nie 
podiął wfpaniale i chętnie umyfł 
wielki, zagrzany i pobudzony miło. 


ścią Oyczyzny. 

Roku 426. od założenia Rzymu, 
Porfenna Krol Hetrufkow, Rzym 
obległ ; ten iuż był blifkim podda- 
nia йе, gdy ieden młody Szlachcie 
Rzymafki przebrany w ftroy Hetru- 
fkow wpadł do obozu nieprzyia- 
cielfkiego i dofzedł aż do namiotu 
.Porfenny , tam rozumieiąc że Krol; 
zabiia iega Sekretarza. Łapią go, 
pytają fię o nazwilku ; ten odpọ- 


JC ar ) 
wiada im śmiele: „, Jeftem Rzy- 
» mianin. Mucyufzem mnie zowią. 
s» Nieprzylaciel nieprzyjaciela za» 
> bić chciałem, izn emnieyfzym 
„ umyfłem śmierć podeymę, 2 1@- 
„ kim сі życie odebrać chciałem. »» 
W tym to mowiąc włożył rękę 
[woię iakoby na ukaranie iey W о" 
gień przygotowany na offiarę БВА 
kom, i fpalił ią. Krol ździwiony 
tym cudem ftałości i męztwa, kazał 
go wziąść od Ołtarza i wolno pu- 
8016. „ Ponieważ umiefz, s rzekł 
Mutyufz , „ fzanować cnotę; „więc 
„, czegoś niemogł йе dowiedzieć о- 
у. demnie przez pogrożki, to ci po- 
„„ wiem dla twey dobroczynności. 
„ Wiedz więc że nas 500. młodych 
„ Rzymian poprzyfięgło Bogom 
„ albo wfzyfcy umrzeć, albo cię 
„ wpofrzod woyfka twego zamor- 
„ dować. „ Porfenna rownie zadzi- 
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wieńiem iak bojaźnią zdięty przed- 
fiewziął odftąpić ód oblężenia 
Jakokelwiek bądź wielkomyśln : 
poftepek iet Mucyu/sa; nie A 
fię z nalzemi obyczaiami, i nie 
ieft piękos poyść niefpodzianie zgła- 
dzić niej rzyiaciela fwego, Bzy 
toczy! śmy go tylko dla tego wfpa- 
nisłego poświęcenia Пе z miłości 
Qyczyzny , i ieżeli Пе mu dziwie: 
sy powinniśniy go także żałować 
Że użyte byly do niego frzodki po- 
dłe i niegodne uczciwego człow e. 
ka,  Niedofyć bowiem ieft dla do- 
ftąpienia wdzięczności publiczney 
powięcić fig fzlachetnie dla obca 
Qyczyzny; trzeba iefzcze zważać 
aby to poświęcenie fię nie пушо. 
wilg nic prawom fpołeczności, 
Czyn naftępniący uważać mo- 
дра za mniey wfpaniały od innych 
ieżelr wfponiałość mierzyć Шы 
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przez wielkość піс śpieczeńftwa » 
na ktore йе kto naraża, Wart те 
jednak mimo tego, owlzem go: 
dnieyfzy nad inne nafzego fzacun= 
ku i zadziwienia. 

Szwedzi 1 Francuzi prowadzili” 
woynę wfpolnie w Ru: 1641. przes 
ciw Cefarzowi i czafem blue va- 
zem, dle częściey ofobno. Złą: 
czenie bowiem fit razem tych o- 
bydwoch Narodow ftało fie wea- 
le niepomyśne przy p yczątku 
woyny przez dumę i zawiść -Ban 
niora ku Generałowi de Guebri- 
ant, tak iż mafieli fię rozłączyć. 
Wkrotce trafiło бе że General Szwe* 
dzki wpadł w niebeśpieczeńftwo i 
zotat od піерггуіасіої opsf my. 
Francuzi nieomiefzkali mu pośpie- 
(гус isk nayprędzey na pomoc» 
mimo Kraju i drogi nayprzykrzey* 
fzey. Gdy zaś ufiłowano Genera, 
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ła de Guebriant odwieść od tego 
wfpaniałego poftępku , tak odpo- 
w.edział ,, Niech mnie Bog broni 
„ пут Пе miał mścić krzywdy 
» mey prywatney powlzechną zgu- 
> ba! Gdyby tylko nawet fzło o 
> ocalenie fiawy Bannera flufznie 
» nabytey, potowbym był wfzy- 
„ ftko uczynić. Zal ktory mam 
„ doniego z lepo niefprawiedliwe- 
» go Пё ze mną obchodzenia, bę: 

|» dzie doftatecznie zalpokoiony , 
„ kiedy mu dam dowod oczewifty 
o moley wfpaniałości. Mam przy- 
» czynę ufkarżać Пе na niego, 
» to pewna ; ale wftydziłbym fe 
„ mścić inaczey iak dobremi pos 
> ftępkami. ,, 


Banniei dowiedziawfzy Пе o tym, 
niechciał uftępować mu w wielko: 
ści umyfiu. Umieraiąć w kilka 
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` miefięcy potym zap fal broń fwoię 


Generatowi de- Guebriant, ktory iuż 
był tegoż famego zafzczytu dofta- 
pił od Xięcia Bernarda de $ахв+ 
И/гутат. ` 

Człowiek iakiegokolwiek bądź ga- 
tunku gdy poftępuie wfpaniale,wart 
iet zawfze. pochwał nafzych i za- 
dziwienia: odłożmy na bok wfzel- 
kie przyczyny i pobudki, zapa- 
truymy бе tylko na fame fprawę: 
tak uważaiąc rzeczy, umieściemy 
tu poltępek iednego winowaycy » 
tak wfpaniałego, że niedozwolił a- 


by niewinny za niego gingt. 


Miano tracić iednego człowieka 
w Londynie; (19) gdy iuż był blilko 
— w 
Cig) Londyn. Londres. Londinum, 

iedno z naywiękfzych , naybogat/zych 
* ¿ naylepiuey kwitnących Міај na 
świecie , leży nad Tamizą fłole- 


XC 46 >С 


śmierci Xiądz, dawał mu oftstnie ' 


upomnienia: w tym ieden z pa» 
trzaiącego йе Indu, przybliżył бе 
do iednego z Magiftratowych, о, 
głafzarąc бе że to on ieft autorem 
tey zbrodni, za ktorą tego karano, 
——— 
czne Anglii, 1efł -пауіийпісузхе w 
Europie bo na 900000, dufa liczy; 
iefł mieyjcem Parlamentu generalne- 
go czyli Stymu Nieufłaiącego Ane 
gielfkiego , ma flawną i wielką Aka. 
demiq oprocz wielu innych Towa- 
rayjlw y i Jakot roznych, rzemiofl, 
B.hupflwo Sufraganig Kantuaryi 
„kiego: шеу іе religie oprocz pa- 
nuiącey Kalwińfkiey -maig tu wol- 
ność. « fl pelno gmachow pięknych 
publicznych , i rożnych ciekawości 
Kośviotow , Sapitalow ©*c, do kto- 
rych. objiermeyfzego opijania cieka 
wego czyteluika odfyla fig, 
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i że lubo zbrodniarz , fumnienie mu 
niedopufzczało gubić niewinnego. 
Odwołano exekucyą, i zaprowa: 
dzono obydwoch do więzienia. Po 
ścifłym badaniu pokazało fię że 
więzień dobrowolny, popełnił wy= 
ftępek, pierwfzy zaś go niepopeł- 
mił, tylko niemogł ће dokładnie u 
fprawiedliwić, Krol Angielki аа- 
rował temu oftatniemu, ktory iuż 
dofyć i tak doznał ftrachu i wfty- 
du, a drugiemu zaś za iego w tym 
pokazaną wlpaniałość. 

Pewny: fkazany za, kradzież na 
fzubienicę we wñ Marche w Jury- 
zdykcyi Miafteczka Baru nad Albą 
(eo) nie pośledniey także Пе fpra- 

— — 
(го) Bar nad Alba. Bar-fur-aube, 

dawne  Miafłeczko - Francuzkte w 

Szampanii , Jioteczne Powiatu Wal- 

lageńfkiego zalecone dobremi wina- 

mi fzampańjkiemi. 
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wil. Oddany był w ręce pachoł- 
kow dla zaprowadzenia go do Pa- 
туѓа, gdyż od fwego fądu appello; 
wał. W drodze w wiofce w Guigné 
winowayca wymknął йе z pod ftra- 
ży, fzukano iak naypilniey ale go 
nieznaleziono. Оңу! pachołcy przy- 
bywfzy do Paryża bez więźnia 
wzięci fą w arefzt, iuż proces był 
blifko końca, gdy winowayca nie- 
mogąc znieść zgryzot fumienia fwe- 
go, namyślił fię ich uwolnić ftratą 
życia (wego. "Tym końcem udaie 
fię do Paryża, przychodzi do bra- 
my S. Antoniego, wypytuie fię о 
drogę do więzienia publicznego , 
ftaie przed Dozorcą więzienia ta- 
rufowym; ten niedopufzeza mu 
weyść, bierze go za niemaiącego 
zdrowych zmyfłow wiedząc że 
nie był fądzony. Na ow czas ten 
niefzczęśliwy opowiada mu całą 
rzecz 
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rzecz iakim fpofobem fiè wymknął 
z pod а?у; Pachołcy go ' zaraz 
poznali , i przyświadczyli wyznanie 
iego zbrodni. Wfadzono go tedy 
do więzienia. 

Poftępek ten poczciwy i wfpa* 
niały, wart ieft tym wieklzego' 
podziwienia że pochodzi od Czło- 
wieka wcale do tego niepodobnego. 
Doniefiona to było  Regentowi 
Pańftwa, ktory tak był tym tknie- 
ty, że darował życiem owego wię” 
Źnia i opatrzył go pieniędzmi na 
powrot do fwego Kraiu. 

Oto jefzcze kładziemy podobny tu 
przykład, ale przytym dla nas inte- 
refownieyfzy. Mało co przed oblęże- 
niem Filipfburgu Сах) ieden Grena- 
анма өс i shunay ch AW 
(au) Filipsburg, Philisburgum, swa- 

na niegdys Udenheim forteca , lay 

w Niemczech w cyrkule Renu wyż- 

Sako: Saczę: Czę: I D 
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dyerw woyfku Generała de Berwick 
złapany na rabunku, (kazany był na 
fzubienicę, A że był człowiek dziel- 
ny i mężny, Officyerowie z tegoż 
Regimentu wfzyfcy przyfzli profić 
za nim do Generała , i przekładali 
mu że to fzło o ftratę iednego 201+ 
nierza z nayuczciwfzych i naywię* 
сеу maiących fzacunku w Regi- 
mencie; Marfzałek był iednak nie: 
рг2еЫарапу , i rozkazał profofo: 
wi woyfkowemu aby fię prędko z 
nim uwinął, Grenadyer tedy był 
` fargo, ieft bardzo mocna , uważana 
iako przedmorze Pańftwa Niemie4 
chiugo. Шајо. należy do Bikupa 
Spireńfkiego a fortyfikacye do Rze. 
Sey Niemieckicy. | Cefarz ma pras 
wo trzymania w nim Jwego Garnia 
zonu podczas woyny, Bylo po kil- 
kakrotnie w ręku Francuzow, 
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iuż zaprowadzony па plac, w tym 
gdy mu inż miano zawiązać ręce, 
wymknął йе, wpadł między tlum 
ludu, i przebiegłfzy przez, pola 
fkrył Пе, Berwick dowiedziawfzy 
бе o tym, kazał famego profofa аге, 
fztować i obwiefić na iego miey- 
fcu. Теп biedny rzuca йе do nog 
Generałfkich, świadczy fię fwoią 
niewinnością, przekłada mu nie- 
fzczęście fwoie i hańbę dla całey. 
familii, ale wfzyftkie łzy, proźby» 
wyrazy naytkliwize były niepoży* 
teczne przed Generałem, ktory zo* 
ftawal na to nie porufzony. Gres 
nadyer iednak dowiedziawfzy Йе w 
fwey ucieczce o tym przypadku, 
ośmiela fię z wfpaniałością godną 
naywiękfzych pochwał ftanąć przed 
Generalem, „, Jeftem ten wino* 
» Wayca ,„ rzekł: „ktorym był u- 
уу ciekł, Dowiedziałem йез йе nie: 
D ij 


JC 52: 2( 


„ Winny ma za mnie ginąć, a że 
> On піс fięnieprzykładał do moiey 
» ucjeczki, ftaię fam, każ tylko 
» wypuścić tamtego, a umrę we- 
» foly., Taka wielkość dufzy 
zmiękczyła Hevwicka. Woyfko рга» 
wie go całe płakało, i proźby tak 
wielkie byly, że mufiał życie o: 
bydwóm darować. 

Wfpaniałość nie zależy zawfze 
na łożeniu życia dla dobra powfze- 
chnego; zależy bez wątpienia ie- 
fzcze na poświęceniu włafnych in- 
terefow dla ufzczęśliwienia drugich, 
Jeżeli podobne ofiary fą mnieyfze 
w fobie, i uftępuią nieco czynom 
powyżlzym, to chyba tylko dla te- 
go, że im zbywa na podobnych o- 
kolicznościach. Człowiek bowiem 
wipaniały, który nie żałuie fwoich 
naydrożfzych interefów, dla ufeczę: 
śliwienia drugich, nieżałowałby 
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bez wątpienia i życia, gdyby tego 
potrzeba wyciągała. Przykłady, 
które niżey tu umieściemy, zaręczą 
dóftatecznie to nalze zdanie otych 
wfpaniałych dufzuch. 

Kawaler Bayard ftawia nam fam 
nie mało wzorow takowey wfpa- 
niałości.  Przytoczemy tu z nich 
niektóre tylko dla zafzczycenia ра+ 
miątki tego wielkiego człowieka. Lu- 
dwik XII. opanowawfzy fam kray 
Medyolańfki (23) złączył fię z 
аі Ае yz ыны Ансы! r 
Сое) Kray Medyolań/ki , czyli Хуго 

albo Milanez, graniczy na północ x 

Szwaycarami, na wfckod z Rzepltą 

Wenccką , Xflwem Parmyi Mantuy, 

na południe z Кері Genuefijką, na 

zachod х Xie ftwem Sabaudyi i Mont- 
ferratu; ief dość urodzayjny. Marmur 
їг tu kamieniem pow/zechnym. Dzie 

li fie na 43. Powiatow i należy pra- 

wie całe db panowania Cefarza Nie- 

mieckiego. 
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Ferdynandem Królem Aragońfkim, 
iobydwa przez traktat podzielili 


fię Króleftwem  Neapolitańfkim, * 


które zdobyli'w niecałych czterech 
miefiącach. Narefzcie pokłuciwizy 
fię, zaczęli prowadzić między fo~ 
ba woynę krwawą i zaciętą, Бо 
yard, któremu zdańo rząd iedne- 
go miafteczka, widząc że to miey- 
fce było befpieczne i niemoże bydź 
mapadnione, wychodzi ztamtąd, 
fpotyka podiazd Hifzpanów, zbiia 
go „ i biesze Alonza Kommendanta, 
Теп braniec człowiek odważny , 
maiący wielką fiawę, traktowany 
był od (wego zwycięzcy z wfzel: 
kim pofzanowaniem; dano mu po- 
Које w zamku i wfzelką wolność 
ma iego tylko fowo’ Lecz Alonzo 
nie był godny tego zaufania , uciekł, 


à nie blifko iuż, dognano. go, À 


przyprowadzono, а odtąd ściśle był 
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trzymany. W tym na okup iego 
1000. talarów przyfyłaią,i wolność 
mu przywrócona. Bayard dla po- 
kazania, że nie dla interefu trzy- 
mał go ściśle, rożdaie przy nim ta~ 
łą fumme między Officyerów i Zot- 
nierzy. Możniby tu zarzucić, że 
to miłość włąfna pobudziła go o= 
kazać tę wfpanialość; ale okoli- 
czności fame przymufzały Rayarda 
do iey fłuchania, ile że on z natury 
był wfpaniały: dowodem tego prze- 
konywaiącym, ieft mnoftwo pie- 
knych poftępkow , które Dziciopia 
życia iego nie opuścił umieścić. 

Przeftrzeżony od fzpiegow , że 
Gonfalież z Korduby Komendant Hi- 
fzpanow w Króleftwie Neapolitans 
fkim miał odebrać znaczne fummy 
na opłatę woyfka, a wiedząc że te 
pieniądze mufiały iść dwoma tylka 
drogami; Bayard zafadził fię na iè- 


X 56 JE 
gney drodze z яо. ludźmi, a ną 
drugiey poftawit P. Tardieu z sę. 
ludźmi, Szczęściem Hifzpani tras 
‘fili na Bayarda, wypadaią па: nich 
z orężem w ręku, i tak ich prze: 
ftrafzaią, że nie. uważając na małą 
liczbę nacieraiących , uciekli wfzy- 
foy zoftawiwlzy (wego Kaflyera. 
Zaniefiono kufry do poblifkiega 
Miafta, znaleziono 15,000. Czer:Zł; 
i wyłożono ie na ftoł. W tym ma: 
mencie przybywa, Tardieu, a poże- 
raiąc chciwie осгута tę kupę zło: 
ta oświadcza йе, że. do niego па- 
leży połowa, iako użytego rownie 
do tego przedlięwzięcia. з, Pozwa- 
> lam na to, rzecze Bayard niekon- 
tent z tey śmiałey iego mowy, , ale 
» WPan tego nie zabrałeś, co wię- 
„ klza,będąc na moich rozkazach, 
„ powinnością ieft WPaną podlegać 
р moiey woli.,, Tardieu zapomnia< 


. 
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wfzy па to co winien fwoiemu do- 
brodzieiowi, idziei ufkarża fię nanie- 
go przed Generałem. Ten zdumiał fię 
widząc przyjaciela Bayarda fkarżą- 
cego fię na niefłufzność i chciwość 
tego, którego fami nawet nie- 
przyiaciele wychwalali z iego fpra- 
wiedliwości i wfpaniałości. Spra- 
wa zoftała rozeznaną , lecz koniec 
wypadł nie na ftronę 7ardiego: Гат йе ' 
iuż był ofądził „ Gniewam йе 
з» bardziey nato, żem zW Panem tak 
poftępował, mówił do Bayarda, 
niżeli na ftratę, którey fię fpo- 
dziewałem. Jak bowiem mogłem 
йе martwić widząc WPana boga» 
tym, czyliż niewiem , że jeżeli 
nim iefteś to tylko dla przyia- 
ciołfwoich, a w fzczegulności dla 
mnie? ,„ Bayard ścifnął go uśmie- 
chaiąc fię, i kazał drugi raz przy 
nim liczyć pieniądze. Tardieu nie 
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mogł przytłumić fwoiey рау, i 
rzekł wzdychaiąc: „ Ah! iak pię- 
„ kny polow! gdybym tylko mieć 
„ mogł połowę ; żyłbym fobie całe 
s życie wygodnie. Broń Boże., od< 
powie Bayard „ abym talk małą rze- 
» czy młał zmartwić zacnego człe« 
„ka. Мей połowę tey fummy, 
» daię WPanu ią chetnie, czegobyś 
„ przez przymus nigdy nie doftał. ,, 
Całą zaś drugą połowę rozdzielił 
między garnizon. Kallyer Hifzpań- 
fki, w którego przytomności ta 
wfzyftko Ле działo, dziwił йе ta- 
kowey iego nieinterefowności ; ale 
razem fię bał w duchu, ażeby zwy» 
cięzca to wfzyftko rozdawfzy nie: 
chciał fobie nadgrodzić na iego o- 
kupie.  Bayard dofzedifzy tey iego 
niefpokoyności, pofpiefzył z nim 
koniec zrobić: „Powołanie moie, 
з ҮЙ do niego, Kazało mi wziąść 
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ciebie. Przyznam сі йе, йе Баке 
dzo z tego ieftem kontent, ро“ 
nieważ przez tę pomyślność nio- 
głem uczynić dobrze mom tos 
warzyľzom , i odebrałem pomoc 
twemu Panu, nieprzyiacielowi 
moiego. Co zaś należy do ciebie 
wfzyftko с: oddaię przywracając 
wolność , i możefz odiechać kie+ 
dykolwiek zechcefz. „ Dodał mu 
zaraz Trębscza, który go przepro 
wadził do Gońfalwa, ‚ 
Przydamy tu iefzcze по ерисе 
wiedomość do chwały tego wielk 
kiego człowieka Miafto. Brefcia 
(25) zbuntowało fie przeciw Frane 
—— POWA а ае 
(25) Breftya Brelle , Brixia, miafło 
dość wielkie i piękne , leży nad rae= 
ką батаң floleczne Powiatu Brze- 
ściańfkiego , należy. do Rzzpltey We- 
nockiey. Broń ognifta piękna ziąd 
wychodzi, 
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cuzom, w których ręku od рову» 
czki pod Agnadel (25) zoftawało, 
ale nie ufzło tobezkarnie, bo fztur+ 
mem wzięte i okrutnie zrabowane 
było, Bayard będąc ranny przy 
pierwfzym oblężeniu , kazał fię za- 
nieść do domu iednego zacnego 
Pańftwa, które mową i fkutkiem 
famym uwolnił od wfzelkiey boia. 
źni, poftawiwfzy przed drzwiami na 
warcie dwóch żołnierzy, i wyliczy- 


wfzy im ośmfet talerów w nadgro« 


wa wiwa 

(2:4) Agnadel wies w AXfiwie Medyo- 
lańfkim w Powiecie Kremoneńfkim 

* flawna dwoma potyczkami iedną 4509 
w którey Ludwik XIT. zbil Wenes 
tów , drugą R. apos. gdzie Майр 
Vendome Rugeniufia porazil: ofta- 
tnia zwana deft iehcse potyczką 
Kaffanchfka › 9 mil kilka od Medyo- 
lanu, 
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dę uczynioney dla fiebie ofiary, że 
бе od rabunku wftrzymali.. Po kits 
ku dniach z niecierpliwości raczey; 
złączenia fię z woyfkiem fwoim;'ni- 
żeli żeby miał bydź zupełnie wyle- 
czonym, przedfięwziął wyieżdżać. 
Pani tego domu przyfzedłfzy do 
niego na pożegnanie , pada mu do, 
nog, i mówi: ,, Prawo: woyny u: 
czyniło cię Panem życia i maig, 
tku nafzego, raczyłeś iednak 
nafz honor ocalić.  Spodziewa» 
my 6 po wfpaniałości twoiey ,że 
furowo z nami obeyść lie nie ze: 
chcefz, i że raczyfz przeftać ła: 
fkawie na podarunku, który ra- 
czey паа ftan ubogi niżeli wdzię« 
czność ku tobie winną zaświad= 
» Cza. „„  Ofiarowała mu tedy 
fkrzyneczkę złotem napełnioną, Ba- 
yard począł fię uśmiechać, i pytał 
бе, wieleby w niey było? Pani го» 
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zumiejąc, że па tym podarunku ia» 
ko fzczupłym nieprzeftawał, od 
powiedziała mu drząca, „Dwa ty- 
> face pięćfet Czer: Zt: lecz jeżeli 
3 WPan nie iefteś kontent, pofta» 
> ramy йе abyśmy więcey wylzu- 
p Каб mogli, Nie Mościa Pani, rzekł 
s Kawaler Bayord s nie potrzebuię 
pieniędzy, WPani około mnie 
trofklrwość przewyżľza moie iey 
czynione przyfługi. Przyjaźni 
„ WPani żądam i profzę, abyś 
„ przyjęła tę ofiarę moie.,, Dama 
bardziey zadziwiona niżeli ucie- 
{гопа z tak rzadkiey fkromności ра- 
dła powtórnie do nóg Kawalera, mó- 
wiąc: że nie wprzód wftanie ażby 
przyjął od niey ten wdzięczności 
zadatek. Ponieważ H” 'Pani tego šq- 
dafz, odezwie fię Bayard, „nie bę: 
„ Че Пе wzbraniał, lecz wolnyź 
> mi będzie honor pożegnania Cós 


С 65 3X 

> rek WPani?, Gdy przylzły, pos 
dziękował im za grzeczność i ftara” 
nia, które w bawieniu go podeymo= 
wały. Radbym przydał oświadczyć 
W Pannom wdzięczność moię , lecz 
ludzie woyfkowi rzadko miewaią 
kleynoty ofobom płci ich przyzwoie 
te. Jeymość Matka W Panien ойа- 
rowała mi 2500, Czer, 21: każdey 
zW Panien daię po tyfiącu dla wypo- 
fażenia Пе bogatfzego, pozoftałę 
pięćfet naznaczam dla Zakonnice zra- 
bowanych w tym mieście, i prolzę 

abyście ie rozdać raczyły. 
Marfzałek de Вас ftawia nam 
wiele wzorow wfpaniałości fwoiey 
nie uftępuiących w niczym Bayar- 

dowym, 

Montmorency  Konnetabl Fran, 
cuzki był wzięty wniewolą od Hi- 
fzpanów na batalii pod 55, Quentin, 
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(25) i nakłonił Henryka П. do ża» 


warcia traktatu w Catenu- Cambrefis; 


(26) przez który Francya więcey: 


poftradała, niżeliby mogła przez 

зо, lat niepomyślnych utracić, Woy- 

{Ко zaś zwycięzkie bawiąc йе przez 
‹ їо 


үти) БИ" 
(25) Saint Quentin. Oppidum , San- 
&j Quintini , dawne Jawne: mocne. 
miafło w Pikardyi , fłołeczne krain 


W'ermandońfkiogo. Kosciol S. Quin- 
tyna, iefł tu tednym z naypiękniey= 
Jsych w Królefiwie i byt przedtym 
Katedralnym. Stawno теуі batalią 
R. 1557. po którey fsturmem зї» 
te od Hifzpanow. Leży nad Som 
mą rzeką, 

(26) Саваи - Cambrefis,: Caftrum- 
Cameracenfe , mafteczko Francuze 
kie w Powiecie Kameraceń(kim. 2805 
bi go Zamek wfpamaly i fławno іе? 
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то, lat w Pedemoncie (25) pod 


. Bry|Jakiem , zoftawało opufzczone, 


i wizyftkie pożytki z zwycięztw i 
trudow iego zarzucone: gdy бе ёе» 
dy dopominało tonem buntowni- 
czym u kogo wyżywienia fzukać 
maią? „U mnie, tyle, iletylko będę 
„ mogł „ odpowiedział Generał. 
traktatem zawartym tu R. 1559. 
miedzy Henrykiem LI. Królem Fran- 
cuzkim i Ktlipem II, Królem Hi- 
Jzspańfkim: leży o mil kulka od Ka- 
meraku. 
(25) Pedemont, Pedemontium, po 
Francuzku Piemont, co anaczy na 
Pol/kie Podgórze, ieft Kieftwo zna- 
czne we MWlofzech pod Panowaniem 
Króla Sardyńfkiego, graniczy na pót- 
noc z Wależyą, na Wood Xig- 
„Жет Medyolanu i Montferratu, ra 
poludniema Powiat Niceńfki i Rzecze 
Szkola Szczęś: Czę: 11, E 
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Kupcy tamteyfi krajowi! nakredy- 
towawfzy wiele woyfku na flowo 
Ваа, upominali fie u niego zakli- 
naiąc ро, aby miał miłofierdzie nad 
niemi, Ten wyzuwa fię im ze 
wlzyftkiego , i udnie. fię tym kori- 
cem do Dworu Francuzkiego: Gwi- 
zyufze Panowie na ów czas całego 
Króleftwa okazali tylko częze poli: 
towanie nad temi niefzczęśliwemi, 
co on widząc rzecze do fwoiey żo- 
ny: „Widzifz WPanitych niefzczę- 
— ZAC EA eeaeee 

.pojpolitą Genueńfką, na zachod Delfi- 

nat i Sabaudyą, h to. kray ie- 

den x nayżyżnieyfzych i naypiękniey= 
Jsych me Mlofzech. „IV górach, 
które go opafuiq znayduia fig krufscze 
alott i frebrne, rudy żelazne i mie. 
dziane.: Miafłami zas iW jami tak 

и Kry nafiadly, iż iedne przy 

drugich tuż leżą, 
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śliwych, którzy hazardowali for- 
tuny fwoie dla moich obietnic , 
Minifterium niechce im zapłacić, 


„ zginęliby więc. Odłóżmy my na 


inny czas poftanowienie Córki 
nafzey już ułożone, а oddaymy 
dla tych biednych te pieniądze 
„ ziey pofagu. „ Jakoż dufza Маг. 
fzałkowey równie była czuła iak 
mężowika , a tak pofagiem i доро» 
życzonemi fummami opłacił poło: 
wę kupcom, na drugą zaś wfzel- 
ką pewność zaręczył. Tak tedy 
wfpaniale i heroicznie dziefięciole- 
tnie [we zwycięztwa uwieńczył., 
Waleczny Ja Nouezoftawił przy: 
kład podobney wfpaniałości w R. 
1589. Związkowi przedfiewzięli o- 
blężenie Sanhfy (26) aby mogli 
— 
(26) Senlis,Silvanectum, dawne mia- 
fio w Francyi w Prowincji W3 Wpy 
Bij 
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mieć wolną kommunikacyą z inne- 
mi miaftami Pikardyi, które z nie- 
mi w iedno wchodziły, Ze zaś 
ftronnicy Królewfcy nie mieli fil do 
attakowania oblegaiących, przeftać 
więc chcieli na weyściu do maga. 
zynow woiennych, i zbożowych. 
Ale kupcy niechcieli im nic wydać 
bez pieniędzy, równie i liweranci б 
którzy dobrze Пе zbogacili pod o- 
we rozruchy, niczego dobrowolnie 
nieuftępowali. „На to ia tedy,, ode- 
——— eenen aene 
Francuzkiey, leży nad rzeką Мот. 
tą z Grodem fipoim , zamkiem i Bi- 
Арнест, Sufraganią Кетен. 
Święty Regulus, Saint Rieul, był tu 
pierojsym Bifkupem w śrzód trze 
ciego wieku. Dzwonnica Katedralna 
ieft = naymyżfnych w Bangi, leży 
o 2, mile od Chantilly, ада, od Pa» 
туа, 
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zwał Пе poczciwy Ja Nowa „expen- 
s fować będę , niech kto chce a- 
> fzczędza pieniędzy, kto ie prze- 
» Майа nad honor; ia zaś dopóki 
s krople krwi w obie i zagon 21е» 
„ mi mieć będę , chętnie ie poświę- 


„ сепа obronę Kraiu, w którym mi 
„ Bóg dozwolił е urodzić. s, Od- 
dał natychmiaft fwoię maiętność 
Tournelles, za co Kupcy obiecali 


wfzelkie potrzeby opatrzyć. 

Henryk IV. powrocił temu za- 
cnemu domowi w ofobie Гупа го. 
wna wfpaniałością zafzczyconego , 
część wydatkow które waleczny 
la Noue łożył chętnie dla dobra kra- 
iowego. 

Paryż poddał fię temu wielkie- 
mu Monarlze w Ku. 1594, iak tyl- 
ko zoftał Katolikiem, Pod ow 
czas bagaże Pana la Noue zatrzy: 
mali Offeyaliftowie , za dlugi, Kto- 
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re był iego oyciec niegdyś zacią: 


° gnął będąc z ftrony Krolewfkiey. ; 
Ten otwarty i wfpaniały Officyer . 


idzie Пе (karzyć na tę ich zuchwa: 
łość, „, Moy kochany la Noue,, rzekł 
do niego Król publicznie , ,, trzeba 
s (woie długi wypłacić , iia fwoie 
> opłacam. „ Potym wziąwfzy go 
na uftronie, dał mu fwe kleynoty, 
aby niemi zagrabione fwoie rzeczy 
okupił. š; 

Wfpaniałość znayduie fię w Kas 
Zdym Капе, ale cnota ftaie Пе 
tkliwfza i więkfzego podziwienia 
godna w tych ofobach , ktore 
fig nie zdaią bydź podobne do tale 
fzlachetnych poftępkow. Nie mo. 
žna bez zaftanowienia czytać opis 
niżey naftępuiącęgo czynu. 

Panna Tefi, Aktorka z Opery w 
Wiedniu, kochała fię była od dawna 
z Hrabią pewnym Niemieckim i 


r AC 
tak umiała dobrze do fiebie go przy- 
wiązać, że fię chciał koniecznie z 
nią żenić. Panna daleka będąc od 
takowego proiektu,lubo to iey fortu* 
nę pewną i piękną obiecywało , ła- 
żyła wfzelkie ftaranie do odwroce- ў 
nia go od tego zamyfłu: przekła- 
dała mu ażeby pamiętał na fwoie 
urodzenie, urząd, i mowy publi- 
czne: äle wfżyftko to było nada- 
remnie ; Hrabia temi flowami ie- 


fzcze bardziey był zagrzany do po- 
zyfkania takiey białogłowy 2 tylu 
wdzięlkami i fpofobem myślenia tak» 
różnym od iey urodzenia. Panna 
Tofi widząc, że niemoże odwrócić 


zamy flów kochanka (wego, umy- 
śliła go odwieść fztuką ofobliwizą. 
OfMiarowała rękę fwoię i Бо, czer: 
zło: iednemu ubogiemu Piekarzowi 
z warunkiem, aby prawa małżeń- 
fkiego nie używał, ktory chętnie 
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przyjął ze wfzelkiemi warunkami 
tę propozycyą. Hrabia zaś dowie- 
dział fię o tym dopiero bo ślubie, 

Offiara ta ieft bardzo wfpaniała 
bez wątpienia , lubo od ofoby, po 
ktorey nie możnaby Пе tego bar- 
dzo fpodziewać , uważaiąc zwy» 
czayny fpofob myślenia takowego 
ftanu ludzi. Zobaczmy iefzcze ta- 
kiż drugi i równie przez ludzi nie. 
podobnych do takowych czynów. 

Margrabia Tarrail zapilat tefta- 
mentem fummę 4000. liwrów na 
wykupienie więźniów, którzyby af- 
Tyftowali Konduktowi iego pogrze- 
bnemu , po którym Piąty tyfiąc 
rozkazał między nich podzielić. 
Prezydent Parlamentu Paryzkiego, 
exekutor teftamentu , proponował 
złączyć całą tę fummę aby można 
więcey wykupić więźniów, doda- 
iąc że ponieważ byli wlzyfcy z 


Miafta, nie mieli potrzeby pieniędzy 
na daleką podróż do fiebie.  Kią- 
żę Со} dziedzic mniątku, fprzeci- 
wiał fię temu tłumaczeniu tefta- 
mentu, twierdząc że niebyło 2а- 
daey oboiętności , owfzem iaśnie i 
wyraźnie napifano , więc nienależy 
бє nie odmieniać.  Wykupiono 
więc 69. za 4, tyfięcy liwrów. Ci 
tedy affyftowali konduktowi , a 
potym powrócili Пе do domu zmar- 
łego dla odebrania fwoiego паса 
piątego pozoftałego z Zapifu, Gdy 
fię tym dzielili, uftyfzeli różnie го- 
zmawiaiących nad projektem Pre. 
zydenta. Co ufłyfzawfzy więżnie , 
zebrali fię i zgodzili fię chętnie 
wlzyfcy na wykonanie woli Prezy- 
denta. Każdy oddał cząftkę pie- 
niędzy z 1000. liwrów którym wy- 
kupiono iefzcze 11.ofób. ,, Opo- 
» fpólftwol,,. mowi Autor Dzien- 
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йа Oby watelfkiego , ` to *opifi- 
iący, „ niemożna cię tym imie- 
» niem nazywać, po takowym 
h czynie! ,, 

Poświęcenie fławy fwoiey' nie 
jeft mnieyfze od poświęcenia int. 
refów , owizemy'ofliara ta w nie- 
ktorych okolicznościach zdarza fię, 
że więcey, kofztnie. ' 1 łatwo ia 
2па na to przyftać uważając, że 
człowiek rozumny zazwyczay prze- 
kład” tawe dobrą nad убу mąią- 
tek: tego to gatunku przykład Е 
ftępuiący będzie. 

W Roku 1726. P. Maréchal bar- 
dzo fzczęśliwie otworzył przy Pu. 
Morand i innych wielu Doktorach 
wrzód na wątrobie Panu /е Blanc 
Miniftrowi woyfkowemu. Gdy iuż 


tylko co miał Martvkal przeciąć na- ' 


brzmialość, Morand położył mu na 
tym mieyfcu убу palec; Marichal 
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pokazał mu miną, aby go zdiął; 
òw znowu położył palec patrzaiąc 
йе pilnie na Mardchała i pokazuiąc 
mu oczyma i palcem, aby w to 
mieyfce ciął; ten go ufluchał i tra- 
fit bardzo dobrze w fam wrzód. 
Minifter dofkonale zoftawfzy ule- 
czony, dawał wielki obiad dla fami- 
lii fwoiey, i zaprofił także Panów 
Maréchal i Morand. W tym 2570; 
madzeniu licznym i welołym Mini- 
fter wziął za rękę JMarúchala mò- 
wiąc do gości, ,, То ieft ten które- 
„ mum winien Życie. . Озу шет „ 
odpowiedział on wfkazuiąc na Mo- 
randa, „temu to młodemu człowie: 
„ kowi winieneś ie WPan Dobro- 
„ dziey; zabilbym był Pana, gdyby 
» Nie on. : 
Darować urazę takiemu , który 
Пе nieobawia wpaść w niełafkę na- 
fzę i ofkarżyć mas przęftrzegając 
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całości dobra publicznego , fpra: 
wiedliwa ieft, i przyzwoita na u- 
czciwego człowieka: ale ftarać fig 
iego koniecznie pozylkać przyiaźń 
dla tego, iż przekładał dobro Kra. 
iowe nad łafkę nafzę, którąby 
mógł znaleść przez zamilczenie i 
podłe Пе przypodobanie, to ieft 
wfpaniała i prawdziwie heroiczna, 
dowodząca że fię nie wftydziemy 
błędu nafzego i przyimuiemy to mi- 
le, gdy nas do wypełniania obo- 
wiązków przywodzi. Otóż zoba: 
czemy czyn tego rodzalu , warty 
bydź wzorem tym wfzyftkim na 
których interefa Narodu polegaią, 
a zaniedbuiącym częfto fwych po- 
winności, i zawodzącym zaufanie 
powfzechne w nich położone. 

Xiążę Menżyków Feld-Marfzatek 
Rollyifki, kommenderuiąc woyfkiem 
Mofkiewikim, przez fwoie niedbal- 


36 me 36 
ftwo wiele fzkodliwych błędów na- 


robił, Officyer ieden Niemiecki przes, 


firzegł o całym nierządzie Piotra 1, 
który podług zwyczaiu grubo йе 
za to obfzedł z fwoim faworytem. 
Munżyków tyle na fobie przemógł, 
że dofzedłlzy fwego ofkarzyciela 
rzekł do niego temi Йому: „ Mu- 
„filz bydź bardzo zacnym czło: 
wiekiem, kiedyś wolał wpaść w 
niełafkę moię , niżeli nie prze- 
ftrzedz Cara 'о` ważnych rze: 
czach. Bądź odtąd przyiacielem 
moim.  Wipieray mnie oświece- 
niem fwoim i przyimiy odemnie 
te s000. czerwonych złotych na 
„ znak mego ku tobie fzacunku.., 
Czyn ten wpifany ieft, iakoż wart 
tego w Pamiętniki  Mofkiewfkię, 
Ulitować Пе nad niefzczęściem 
nieprzyjaciela (wego, wfpierać go 
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gdy Пе do nas udaie, wzgardza- 
iąc majątkiem którego niemożna 
inaczey otrzymać, tylko zdradza: 
iąc iego w nas zaufanie, ieft czyn 
bez wątpienia równie wfpaniały iale 
poprzedzaiący, i równie wart tu 
bydź między innemi umiefzczony. 

Rząd Angiellki naznaczył był 
nadgrodę 50,000. funtów fzterlin= 
gów, ktokolwiekby przyftawił Ka- 
róla Edwarda Pretendenta Tronu 
Angiellkiego , który po niefzczę: 
śliwey bitwie pod Culloden w 
1745. dawfzy wiele dowodów wa- 
leczności i męftwa fwego, i po: 
kazawizy Пе bydź godnym lepfze- 
go lofu, mufiał ucieczką życie (we 
ratować, Udał Пе do iednego Szla- 
chcica Angiellkiego Alexandra Dous 
ald, lubo wiedziałiź on był z ftro- 
ny iemu przeciwney. Ten wfpa- 
niały Szlachcic , nięuwaźaiąc na 
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wielką fummę przyobiecaną , którą- 
by był mógł fortunę fwoię i cate- 
go domu zrobić, przyjął go z iak 
naywiękfzą ludzkością. ` Po КИК? 
dniowym fchronieniu wygodnym u 
ficbie Kięcia, podał mu fpofób uy- 
ścia rąk nieprzyiacielfkich, i przy- 
płynienia do Francyi. Człowiek:ten 
wipaniały po tak pięknym poftępku 
umarł w Kinsbourg 177a. (27) 


“na wy[pie Sky (28) w 84. Roku wies 


ku fwego. 
‚ Tak to należy obchodzić fię z 
nieprzyiacielem fwoim, i można , 
——— ECKA БЫН 
(27)  Kinsbourg, czy Kylsbourg Mia- 
Jłeczko Angielfkie , leży nad morzem 
; w flronie zachódniey ууру Sky. 
(29) Sky albo Skin, Wyfpa Szkocka 
iedna z Wyfp Wejfternów, leży na 
poludnie. Prowincyi Rofl, małym 
przefmykiem oddzielona od чогу, 
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śmiało twierdzić, że człowiek ten 
cnotliwy więkfzą miał fatysfakcyą 
z [wego poftępku niżeli gdyby był 
pofzedł za chciwością. Tak ieft, 
ten іе tylko rzeczywiście fzczęśli- 
wym i wart nim bydź, kto nieflucha 
tey panuiącey namiętności; zwła- 
fzcza gdy interes oyczyfty zdaie 
fię z nią bydź złączony: ale gdzież 
fa te dulze tak fzlachetne, ażeby do 
tego ftopnia w fobie heroizm po- 
funęły! Znaydziemy ich iefzcze 
wiele na zafzczyt rodzaiu ludzkie. 
go; a ieżęli ich wielkie czyny 
adaig йе ultępować nieco poprze- 


dluga na mil t4. a Jaeroka 4. 
Przedzielaią iq różne zatoki i góry 
nadmovfkie, Grunta ma żyżne i 
obfite. w piekne paflwifka i bydlo. 
Morze okolicanie ieft rybne. 


dza: 


) 

REDA 
dzaiącym, przypifać to tylko na- 
leży okolicznościom, W których 
niewypadła potrzeba im wyfilić ca- 
łą cnotę fwoię. 

Podczas owey w Polfzcze krwa* 
wey woyby dawnieyfzey Kiężna 
Łubomirfka , ' niemało wpływaiąca 
w interefa i maiąca znaczną łafkę 
u Króla Augufta II. umyśliła йе 
z frzod burzy woienney wynieść z 
Kraiu i przedfięwzięła iechać do 
Niemiec. Hagen Pułkownik kom- 
menderuiący Szwedzki dowiedzia- 
улу йе o iey zamyśle, zafadził 
fię na nią, iak na połów nieubogi ; 
jakoż wziął Xiężnę , wfzyftkie iey 
kleynoty, frebra ftołowe, i rucho- 
mość którą tylko z fobą uwoziła, 
Karól XII. dowiedziawizy бе otym 
przypadku napifał włafną ręką do 
Hagena: „, Jako ia nieprowadzę 
> Woyny z białogłowami; tak i 

Szkola беске: Cz: M. F 


` 


убай Эба 


Pułkownik odebrawfzy ten móy 
rozkaz, natychmiaft Xiężnę u- 
wolnić, wlzyftko co tylko do 
niey należy, oddać , a ieżeliby 
fię obawiała w dalfzą drogę pu- 

Ścić , tenże Pułkownik na Granicę 

Safką та ią odprowadzić. ,, 

Piotr I. równie także poftąpił 
wfpaniale ze Szwedami , i nie- 
wzdrygnął йе furowie obeyśdź z 
Poddanemi fwemi, dla oddania po- 
winney należytości nieprzyiacio= 
łom. Mofkale dobyli fzturmem 
Miafto Narwa (29) które bronione 
(29) Narwa, Miafto mocne w Pah- 

„Jiwio Mofkiew/tim ftoleczne Eftonii s 

leży nad Narwa rzeką ж zamkiem i 

Portem, i lubo ieft male, porządne 

iednak i dobrze umocnione , handluie 

naywięcey drzewem i konopiami, Ву 


їо niegdyś Dwiczykow, potym Szwes 
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było przez Szwedzkiego Generała 
Horna, i mimo furowego przykazu za- 
częli wfzyftko ogniem і mieczem pu- 
ftofzyć. Piotr L. самса пе z pałalzem 
w ręku między nich, wyrywa im 
z rąk morderczych kobiety i dzie- 
cka, zabiia fam włafną ręką go. lu- 
dzi z tych dzikulców , których 
wściekłość głuchemi na głos Pana 


(uczyniła. Nakoniec ufpokaia całą 


tę zaiadłość i nierząd pozbierawfzy 
rozprofzonych fwych żołnierzy. 
Tak dopiero zmordowany i zbro- 
czony we krwi zwyciężca udaie fię 
na Ratufz, gdzie znayduie wiele 
zgromadzonych miefzkańców do, 
bytego Miafta. Grozna iego mina 
—_—h n 
dów, a teraz od Roku 47o4; іё 
w ręku Mofkatów , którzy tu wielką 
i haniebną klefkę Ки: a700. od 
Szwedów ponieśli. 
F ij 
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przeraża  wfzyftkich , kładzie 
wfzedł(zy fwóy pałafz na ftół, i 
obróciwlzy йе do przytomnych ро- 
mięfzanych i oczekuiących w fmu- 
tnym milczeniu wyroku lofa fwe- 
g0, tak rzecze: ,, Bądźcie fpokoy* 
> ni, nie ieft to krew wfpół-oby- 
>> watelów wafzych, którą ieft ten 
» móy pałafz zbroczony, ale ieft 
» krew Mofkalów, których poświę- 
» citem dla wafzey całości., 

Jeżeli przykład naftępuiący lubo 
niemniey heroiczny, ma w fobie 
coś dzikości, ta zmnieyfza йе 
zważywizy obyczaie wieków о- 
wych. 

Podczas rzezi w dzień S, Bartlo- 
mieia dwóch Związkowych Zefins i 
Wigniers, byli nieprzyiaciołami nie. 
ubłaganemi. Ten oftatni znaydo- 
wał Пе w domu fwoim prawie о- 
czekując Śmierci , gdy uns wcho- 
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dzi z ludźmi zbroynemi drzwi до 
niego wyłomawfzy, każe mu za- 
raz iść za (оба na ulicę , fiadać na 
konia, i wyjeżdża z nim za Miafto, 
prowadzi go iako brańca aż do 
Quercy (зо) niemowiąc do niego i 
fłowa. Vigniers gdy iuż pewney o- 
czekiwał fwey zguby, zobaczył 
йе w fwoim domu, i Vefins mu po» 
wiedział, że dla tego tylko go tym 
fpofobem uwiózł aby mu życie o+ 
calit,  Vigniers chciał go ścilnąć ale 


(50) Quercy, po Polfku Powiat Ka- 
durfki , po Łacinie Cadurcinus Pa- 


gus leży we Mrancyi w Prowincyt 


„Akwitanii, graniczy z Langwedokiem 
wyżfsiym , Aluernią , i Perigordem. 
Dzielą Kray Quercy na wyżfzy i 

przyłączony do Korony Fran- 
cukiey pod Karólem V. Cahors 
И iego Miafto Јесте. 
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fins z dzikością go odepchnął mó- 
wiąc: „ Niewyciągam od ciebie 
» wdzięczności, bądź fobie ial 
» chcefz czy przyiacielem czy піе- 
> przyiacielem moim:,, i zaraz od 
niego odiechał, 

Jeżeli czyn ten ma wfobie coś 
odrażającego z dzikości dobroczyñ- 
cy, otóż ieft inny równie wfpaniały, 
i czyniący niefkończoną flawe fkro= 
mności i rozfądkowi fprawcy iego. 


‚ уро Afrykańfki zwyciężywizy 
Celtyberów (51) wziął w niewolą 
iednę młodą i bardzo piekną Pa: 
nienkę, która padła mu do nóg: 
wzrufzony iey niefzczęściem bar- 
„dziey niżeli wdziękami, dowiedzia- 
wfzy бе że była zaręczona iakie- 


— —— 

C31)  Celtuberowie , Celtiberi, Na- 
ród dawny w Hifspanii pulnocney 
leżący za Ebrem, 


Эстас 

mus Xięciu nazwifkiem Allucyufz0 
wi, odefłał ia do iey oyca i kochan= 
ka, i dodał do iey pofagu wlzy- 
ftkie (Кау, które mu przyfłali na 
iey okup: a tak poftąpił w tym z 
wielką fkromnością tym więkfzego 
podziwienia godną, że mu fama 
iego młodość i zwycięztwo zda- 
wało fię kazać pożytkować z tego 
fzczęścia. 

Lubo odmiennego gatunku ieft 
naftępuiący przykład , wart іей ie- 
dnak fufznie umiefzczenia w tym 
Rozdziale, Trzeba bowiem bydź 
bardzo wfpaniałym aby zdobydź 
бе na nieprzyięcie nadgrody, któ- 
rą i zwyczay i umowy ludzkie przy- 
iné pozwalaia , zwłafzcza gdy 
fzczupłość maiątku zniewala do 
„pożytkowania z tak pomyślnych 
okoliczności. 
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W Roku 1728. Ting tey kupiec z 
Prowincyi Chenfi (52) fzedł, do 
Miafta Mongt-fing dla zakupienia 
„bawełny i miał przy fobie хто, un- 
cyi frebra które zgubił w drodze 
przy górze Song kia. Ubogi Ко 
nik nazwifkiem Chi-yrou wftawfzy 
rano nazajutrz pofzedł orać pod па- 
mienioną górę, i znalazł pieniądze; 
tam cały dzień pracował czekając 
czy йе kto niezgłofi o tę zgubę, 
ale nikogo niewidział: nad wieczo- 
rem powraca do domu i pokazuie 
te pieniądze żonie fwoiey.  „Oh!,, 
rzecze ona: ,, nie trzeba nam cho- 
» wać tych pieniędzy, nie należą 
— —— 
Са) Chenfi albo Xenfi ieft Prowins 
cya pulnocna Chiń/ka iedna z [xo- 
Jnaftu wielkich, leży та zachód od 
Pekinu: Моо iej fołeczne иф 
` Sigan albo TJingan, 
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5, nie do nas: wolę żyć ubogo, 

„ niż  niefłufznie cudze dobro 

„ pofiadać.  Staray Пе konie- 
„ cznie odkryć tego iutro kto 

s zgubił ten worek i odday mu. 

Ting tey kazał poprzybiiać na bra- 

mach Miafta i na rogach ulic uwia- 
domienia o fwoiey zgubie profząc 
o oddanie ktoby ią znalazł, obiecu- 
jąc fię z tym na put tą zgubą гол. 
dzielić. Rolnik dowiedziawfzy йе 
о tym bieży do Miata, idzie do 
Rządcy iednego Przedmieścia , Ee 
nofi, żeon znalazł worek z pienię- 
dzmi, i mówi żeby kupiec ów 
przyfzedł doniego, aby їе mógł u- 
pewnić z odpowiedzi na iego py- 
tania, czy to jego ieft włafny wo- 
rek lub nie. Kupiec przychodzi, 
Chisycou przekonał йе że to iego 
prawdziwie zguba. Ow daie mu 
połowę pieniędzy podług obietni= 
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cy wypifaney, ale ten niechce 
przyjąć. Kupiec robi inaczey , od- 
kłada na bok зто, uncyi frebra , 
Przyznawizy Пе, że to pożyczył, 
a 65. iego włalne zoftawia dla Rol- 
nika nalegając ufilnie na niego , a- 
by ie przyjął. „ Nie, odpowiedział 
„ Chl-ycou, ,, równie niemam prawa 


iak do pierwfzey, tak i do dru- 
» giey Гитту, Weź to wfzyftko 
» fobie iako (woje włafne, ,, 

Czyn ten powfzechnie był fta- 


wiony. Rządca Miafta doniofł to 
Vice-Krolowi Prowincyi s ktory 
Przyfłał nieodwłocznie rolnikowi 
Бо. uncyi frebra i tablicę (tę po- 
dlug zwyczaiu Chińfkiego nad 
drzwiami domow zawiefzaią ) na 
którey czterema charakterami te 
ftowa Wyryto: „,Małżeńftwo zna- 
т komie z fwoiey nieintereffowno- 
» 501 i wfpaniałości. ,, Opifania tey 


X 91 X 

fprawy porozfyłano po Prowin= 
суасћ, a Rządca Miafta Mongt-fing 
odebrał rozkaz, aby wyRawił przy 
domie owego rolnika йир z opifa- 
niem całey fprawy dla uwiecznie- 
nia tak piękney pamiątki. Cefarz 
dowiedziawfzy fię z raportow od 
Vice-Króla o tym poftępku, miał 
z tey okazyi mowę do ludu, tkli- 
wą i pobudzaiącą do naśladowania 
cnot takowych., Co йе zaś tycze, 
mówił ten Monarcha, » Rolnika Chi- 
„ yeou, czynię go Mandarynem fio- 
dmey rangi z prawem nofzenia fu- 
kni i czapki. ( według przepifow 
Chihfkich ) Przytym daie mu roo 
uncyi frebra na znak fzacunku 
„ mego ku iego poczciwości, dla 
„ pobudki drugich do iego naślado- 
> Wania.» 

Szczególność iakiey fprawy 
nic bynaymniey nie uymnie 2 


» 
" 
” 


Pio 
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z 28у dobroci: i ta fzczególnóść 

która w naftępuiącym przykładzie 
fię okaże, pochodzi iedynie z po- 
budki, i z cela w nim zamierzone- 
50: przeto niezważaiąc na to ofa- 
dziliśmy go tu umieścić, iakokolwiek 
bądź ofobliwfzy wydawać fię bę: 
dzie. ç 

Pod czas rewolucyi w Rzepltey 
Genueñfkiey (55) wR. 1746, Ка- 


Ц 
(35) GumueńfkaRzeplta, la Republique 
de Genes, leży we Wtofzech, 4 
s: kray nie wielki zamykaiący w fo~ 
bie pomorze Genui, Wuyfpe Kapra- 
ią i Korfyke, graniczy x W. Mię 
„Ло: Tofkańfkim, Paremmeifkim, Me- 
dyolanem, Montferatem i Hrabfiwem 
Мийит, Rząd iofł caly przy Sea 
лабо, ma czele którego ieft Dosa z 
x tytulem Nayiaś: co dwa lata obie- 


ғапу przez lofj, to 10? galli, a koń. 


da chiała niżfza uftanowić nowepo* 
datki. W ten dzień, w który 16 zgro- 
madzono dla ułożenia Uniwerlału, 
P. Gillo Obywatel znakomity nie- 
mniey z urodzenia iako i z bogactw 
—l?'UsAIATrIIIO 
cząc Леоу urząd zawfze oflatnisgo 
Grudnia, zdaie rachunek z [wego 
fie na urzędzie fprawowania. Mia- 
Jio iey fłołeczne ieft Genua nad mo- 
rzem śrzodziemnym , piękne, ludne , 
wielkie i bogate, ma Arcybifkupftwo 
i port bardzo wygodny ube/piecżo+ 
my groblą wielką, piękną i kofsto- 
wng , budowane ieft to tmiafło w pół 
cyrkułu czyli w kfztalt Amfiteatru co 
piękny widok fprawuie. Kościoły tu 
także i Palace niektórych Familii 
6 Genueńfkich , Ја bardzo w/paniale, 
Ludwik ХІУ. bombardował go w 
4684, R. a Auftryakom poddało fig 
1746, lecz wkrótce od Cienueńczy- 
kow wyparowani byli, 
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fwoich, a z niektórych (woich ka. 
wałkow nadzwyczaynych miany za 
człowieka fzczególnego , przyfzedł 
do przedpokoiu radnego i poroze 
rzucaw[zy w nim gęfto łokciowe 
powrozy, Гат wyfzedł, Każdy z 
Radnych wychodząc pytał fię cie- 
kawie, zkądby Пе wzięły te powro- 
zy, a gdy im opowiedziano, czyia 
to była robota, wzrulzywfzy ramio. 
nami, każdy pofzedł w fwą ftronę. 
Gdy znowu zafiedli namyślać Пе 
nad proiektem, P, Gillo znowu przy. 
fzedł; wypytywano go йе ufilnie, 
coby znaczyły te fznury; a on im 
tak na to, „ Od wzięcia Пе 
s do oręża na obronę Rzeczypltey 
» wfzyftek lud poprzeftał pracy, z 
> którey żył dawniey, Пипа te. 
„ dy raczey lituiąc fię porozdawać 
> mu powrozy do obwiefzenia бе, 
» гапо tu porozrzucane, niżeli 
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nowe na niego nakłądać podatki, 
któreby tylko bez pożytku dla 
kraiu dò defperacyi go przywo- 
dziły, Ale kiedy trzeba pienię- 
dzy, odpowiedziano mu, a 
zkądże ich wziąść? Ztamtąd gdzie 
fię znayduią , odpowiedział 4 
i wyfzedł z pałacu do domu; 
wkrótce powrocił prowadząc za fo- 
ba воо,ооо. liwrów w złocie i fre- 
brze , które wyrzucić kazał na śrzod 
fali; mówiąc: „Niech każdy z was 
„ włoży na fiebie dobrowolnie po- 
> dobny podatek , a pieniądze, któ. 
PA rych żądacie, znaydą fię. 
Szlachta tedy wfzyftka w miarę 
do maiątków fwoich pofzła iego 
śladem , i Rzeczpofpolita Genueń- 
fka ocalona zoftała. 
Któż powie, że zbywa co do 
fzczęśliwości tych dufz zczu ych , 
wfpaniałych, i zdolnych do czy- 
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nów tego gatunku, iakie wyłożyli- 
śmy w tym Roździale? Któż powie, 
Że im braknie czego więcey nad 
fpofobność łatwieyfzą i zdarzenia 
gęftfze do wypełniania chęci fwoich 
końcem dobra i chwały rodzaju 
lukzkiego. 
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O Nieinterejfowności, 


"Риожа intereflow fwoich, do- 
chowywać w całości maiątek wy- 
Гду od przodków (woirh, ulepfzać 
ten maiątek (уа pracą i ekonomią, 
jeft to rządzić fię podług prawideł 
zdrowey filozofii: ale gdy ten ma- 
jątek nie można w całości dochować 
bez naprzykrzenia йе fwemu dłu- 
dnikowi biednemu, bez użycia fus 
rowie przeciw niemu krokow pra- 
wnych, bez pociągnienia go do 
prawa, i wprowadzenia w niepoię- 


ty labirynt procederu; tak poftępo« 
wać, ieft poftępować dziko, prze- 
ciw ludzkości , ieft to mięfzać Гро» 
koyność i porządek wfpołeczności» 
ściągnąć na fiebie niechęć рчы 
Stko:Szczęś: Czę: II. G 
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czną , i zatruć częftokroć dni ży- 
cia wego. Ти to przyzwoita iko. 
nieczna uftąpić nieco z należyto- 
ści , umiarkować pretenfye (које 
ile tylko można, i pogodzić fwe in- 
terefa z biednym ftanem dłużnika: 
należy fię nawet iwięcey uczynić 
ieżeli ten i tok Пе nie wypłaca jeżeli 
mimo znacznego uftąpienia iumniey- 
fzenia pretenfyi fwoich , nieieft ie- 
fzcze w ftanie uifzczenia бе, przy» 
ftoi w tym razie całkiem uftąpić 
praw fwoich i dług fwoy wfpaniale 
datować. Przyznaię, że to niema- 
ło kofztuie znieść cierpliwie ftrate 
wynikłą iedynie przez dobroć ferca 
Twego i wfpaniałość ; kolztuie tak- 
że i przytłumić niechęci fwoie, 
iniepożytkować z śrzodkow, któ: 
re fprawiedliwość podaie przymu- 
fzaiąc dłużnika do, nifzczenia йе, 
Ale pytam, бе gdy ta droga ftanie 
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бе daremną, gdy tylko zgnębi bar~ 
dziey niemogącego fię wypłacić dłu- 
żnika, cóż za zyk wielki wypas 
dnie, że йе zadofyć uczyni niechę: 
ci fwoiey, i prawa (wego nieuftąpi? 
Odrzućmy na bok wfzelkie wydatki, 
Кожа pomnażaiące Пе w miarę 
wielkości procederu, wfzyftkie za- 
biegi, ińftancye; uważmy tylko niea 
pewność fądow ludzkich ,a ztąd nie- 
fpokoyność i kłopoty, które przyi= 
dzie doznać przez cały ciąg proce- 
Чегиў do tego, czas prożno ftra. 
wiony, interefa inne może i wa. 
żnieyfze opufzczone, ktoż nam nad. 
grodzi tyle trudow? Czy nie ra- 
dość barbarzyńika , że fię zobaczy 
fwego przeciwnika zgnębionego, 
że fię mu wydrze i refztę iego zni- 
fzczonego maiątku, że Пе go przy” 
Prowadzi do ftanu takiego, iż nie 
będzie fię mógł utrzymać ani opa- 
Gij 
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trzyć potrzeb fwoich і całego Гуе, 
go niefzczęśliwego domu ? Czy nie 
fałfzywe punkt honoru, że йе wyi- 
dzie z tryumfem, ze fporu bardzo 
interefluiącego nafz honori flawę? 
Nie ,nic nie może nadgrodzić przy- 
krości i trofkow, które ciągnie za 
Гора popieranie (рого i zatargow: 
owfzem idąc tylko za famym rozu- 
mem pożyteczniey(za іе odftąpić 
prawa fwego , niżeli go popierać. 
Strzeżmy fię więc zdaleka tych, 
którzy chcą bydź wfzyftkiemi fpo. 
fobami fzczęśliwemi tu na ziemi; 
ftrzeżmy бе wfzelkiey intereffowno- 
ści ograniczyć fię nigdy niechcącey; 
ftrzeżmy fię także chciwości niedo- 
zwalaiącey nam czynić naymniey. 
fzey ofiary w zdarzoney okazyi, i 
wciągaiącey nas, w labirynt inte- 
reflow uniefzczęśliwiaiących życie 
nalze , і nifzczących nam tę fłodką 
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w życiu fpokoyność , do którey zas 
wfze wzdychamy; ftrzeżmy Пе na» 
koniec iefzcze tego ducha łakome= 
go podbudzaiącego nas do wyfzu* 
kiwania uftawicznie fpofobu роуіе• 
kfzenia maiątku, ile że z takowym 
długo Пе nie naciefzemy. Używay= 
my raczey fpokoynie tego, którym 
nas Opatrzność obdarzyła. U- 
mieymy przez roftropną ofzczę: 
dność ftofować go do potrzeb nas 
fzych; umieymy nakoniec ograni- 
czać te potrzeby, gdy okoliczności 
wypadłe wyciągać tego będą. Tak 
poftępwiąc zyfzczemy pokoy i fzczę- 
ście w życiu nafzym:. to jeft, gdy 
nie będziemy żałować w podanych 
okazyach poświęcać interefów fwo- 
ich, gdy zawfze przeftawać będzie: 
my па pomierności majątku, i żyć 
iednym fłowem bezintereffowności. 
А dla lepfzego Пе przekonania i po, 
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znania [zacownych pożytkow z te- 
go rozumnego umiarkowania, ftofo- 
wnych przykładow doftarczyć nieo- 
miefzkamy, 

Gdy P. Helwecyufz kupił maiętność 
Pafjć, znalazł był Szlachcica iedne- 
go z czynfzownikow fwoich biedne: 
50, niemogącego wypłacić długow z 
czynfzu fwego naznaczonego kon. 

, traktem iefzcze przez poprzednie- 
go dziedzica. Szlachcic ow idzie 
do P. Ilelwecyufsa, odkrywa fwóy 
ftan biedny, i przyznaie mu fię,że nie- 
pomyślność interelow iego fprawi» 
ła, iż nieopłacał przez kilka lat win- 
ney należytości, ateraz zebrało fie 
razem z lat kilku, czego wfzyftkiego 
wypłacić niebył w ftanie ; ale od te- 
go czafu obowiązywał йе wypła» 


cić corocznie „także i zaległy ozynfa 


po części opłacać ; dodał narefzcie, 
że gdyby wyciągał więcey od nie- 
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go, nieuchybnieby go do fzczętu 
znifzczył. Uprafzał także P. Helivt- 
cyu/ka,aby kazał Plenipotentom fwo- 
im przeftać go procefiować. „Wiem 
» ia, odpowiedział P. Helwecyufsy 


że WPan iefteś uczciwy człowiek, 
Зе ci fortuna niefprzyiała ; płacić 
mi tedy będziefz odtąd tyle ile 
‚ będziefz mógł; weź WPan także 
„ to pifmoc był to kwit generalny) 
„ za którym Plenipoteńci moi da- 
„ dzą ci pokoy.» Szlachcic prze- 
ięty wdzięcznością padł mu do nog, 
mówiąc: ›, Daiefz mnie WPan życie, 
„ żonie moiey i pięciorgu dzieci. s» 
Helioecyufz podniofi go prędko, šci- 
fnął go i dał mu iefzcze 1000. li- 
wrow na edukacyą dzieci iego. Py- 
tam Пе tu dufz czułych, który 2 
tych dwóch więcey miał fatysfakcyń 
z tey wfpaniałey nieintereffowno= 
ści © 


o 


э 


” 


JC 104 )( | 
Jeżeli interes, ten okrutnik i 
tyran ludzki , tłumi w nas niekiedy 
fentymenta dobroczynności i bezin- 
tereffowności, które w nas mówią 
za dłużnikiem; jeżeli on ftaie Пе 


czafem przyczyną popełnienia błę- 
du ku uczciwemu człowiekowi wy- 
płacić Пе nam ufiluigcemu nadare- 
mnie, obowiązkiem ieft nafzym 
błąd ten naprawić, i niemożna te- 
go uczynić fzlachetniey i wfpania- 
ley, iak zrobił P, Salt z iednym 
partykularnym fwoim fąfiadem, z 
którym йе od nieiakiego czafu o pe- 
wny interes był pokłócił. Oby ten 
przykład mogł w nas wpoić wię- 
klzą uczciwość, kiedy nam nie- 
fzczęściem fię zdarzy poyść za 
chciwością tak wrodzoną człowieko- 
wi! 
Człowiek ieden partykularny żył 
prywatnie 2 arędy małey; gofpo, 
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darftwo domowe nie pozwalało mu 
łożyć potrzebnych kofztow na ule- 
pfzenie tey Atędy: P. Salt iegoina 
òw czas šcifly przyjaciel, oświad- 
czył fię mu dopomagać, i doftar- 
czać pieniędzy па potrzebne wyda: 
tki, byleby on ie opłacał tatami z 
produktow aredy w czafach między 
niemi umowionych, Niefzczęściem 
mimo ufilnych агай urodzaie i ро“ 
żytki były nad fpodziewanie małe, 
піс to atoli nie przefzkodziło Arę- 
darzowi czyli Dzierzawcy оеша 
do wypłacenia (lubo cokolwiek z 
przykrością) pierwizey BĘ ү 
nadefzłymznowu czafie równie fpła- 
cił drugą, ale też mu to Z daleka 
więklzą ciężkością przylzło. Dotąd 
dway owi Sąfiedzi żyli w wielkiey 
z fobą zgodzie; lecz niemogąc wy* 
płacić trzeciey naywiękfzey raty 
biedny ów Dzierżawca dłużnik P, 
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Salta , чту mu Ле zwierzyć o 
fwoiey niemożności, і pokładał na. 
dzieię w iego przyiaźni, że mu od: 
łoży termin wypłaty do dallzego i 
fpofobniey[zego сайи, Przyftat 
na to Salt, lecz powiedział mu 
Przytym kilka fów oftrych, daiąc 
mu do zrozumienia, że to iego wła- 
fna była wina , iż fię nie wypła: 
cał. Tknięty tą wymówką, do któ- 
геу Пе niepoczuwał, wylzedł zaraz, 
i tak ufilnie fzukał, iż znalazł pie. 
niądze, które natychmiaft (wemu 
wierzycielowi odniofł prolząc go 
o kwit, a tak dway wierni od wie- 
lulat przyjaciele Poróżnili Пе. P. Salt 
examinuiąc fwóy poftępek , uznał 
Przykrość , którą wyrządził dłużni- 
kowi; zaczął fię tedy ufilnie wy. 
wiadywać od kogoby ów dłużnik 
pieniędzy doftał, że Пе mu tak 
prędko uiścił; wynalazł narefzcię 
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tego człowieka, który tamtemu re 
życzył, profi go tedy, aby mu л 
zwolił wypłacić dług za m 
wyznawfzy na fiebie przed nım іуоу 
i oftępek z tamtym, na 
yte sale odbiera kar- 
sm biednego Dzierżawcy , 
ieuwia- 
RAA ażeby go o tym ү 
domił aż przy wyfzłym йш 
"Tak przefzło cztery, czy pige E 
бесу, że fię owi dway R 
i ie widzieli. Diu- 
przyjaciele z fobą nie wi $ 
МЫН ów urządziwfzy dobrze dwa 
jnterefa pofzedł do PE ү, 
i dług zafpokoić, 
jerzyciela chcąc = 
ua fwoię czyli wexel odebrać; 
Á i - 
lecz iak йе zdumiał, gdy ten opo- 
iedział mu, że P: Salt dawno iuż 
wi › А х 
wfzyftko za niego zapłacił. = 
mniał natychmiaft o krzys ү 
fwoiey, pełny wdzięczności zd 
do Salla chcąc oddać 2 podzię 
| 
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niem mu dług, o którym fam nie- 
wiedział, kiedy zaciągnął; ale ten 
ftatecznie niechciał Przyiąć tey 
fummy, mówiąc; że flufzna jeft a- 
by przypłacił tym lub owym fpo» 
fobem (wą nieroztropność , przez 
którą naylepfzego z Przyiacioł po- 
ftradał ; i że właśnie Пе okoli- 
czność zdarzała, aby Przyiął od 
niego ten mały podarunek dla cór: 
ki [woiey, którą n 


a ówczas wyda: 
wał za mąż, 


Dłużnik Przyjął z 
naywyżlzą wdzięcznością i niewity. 
dził Пе wyznać fwoiemu dobrodzie: 
lowi, że bez tey Pomocy niemogł- 
by był zakończyć proiektu ułożo: 
nego względem córki, która w Кебе 
се pofzłą za mąż: a odtąd ci dway 
Przyjaciele byli nierozerwanemi, 

Poftępek Hrabi do Soi(fons let ró. 
wnie chwalebny i wfpanialfzy jefzcze 

z pewnym Szlachcicem ubogim, 
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który mu był winien znaczną s 
mę. Ten przyfzedłfzy do > Ai 
przełożył [woy biedny ftan р 
go, aby mu uftąpił połowę fummy: 
Ta połowa, odpowiedział Hrabia, 
а nie ieft iuż moia, iak prędko 
i przyfzedłeś o nią PoE ale le 
nieważ drugą oddaiefz PORZ 
5 dzenia mego, chętnie сі ią da» 
ruie. з» 
= Czyn naftępuiący nie ое 
by w niczym pierwfzemu , gdyby 
przez obrażoną miłość włafną а 
'pudzona жета go nieczerwiłą. - х 
chwalebna ieft zawfze w ludziach 
przytłumiać takowe igi zad 
powściągać ie, i nadgradzać A 
niałością błędy z nich popunim 
Pewny partykularny nie aban 
a przytym niegofpodarny, тер" 
бе nie wypłacziąc przez М c 
dochodu należącego iednemu Mie 
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fzczaninowi bardzo z przyrodzenia 
fwego uprzeymemu. Ten nalegał 
‚ na dłużnika owego kilkakrotnie , а. 
Żeby zrobił iakiś z nim porządek 
i płacił częściami zaległe długi 
a со dzień гоЃадсе ; lecz ile 
razy ten profił go i nalegał, ty- 
le tamten obiecywał ale prożno, 
Sprzykrzywfzy fobie takowe wy: 
biegi wierzyciel, umyślił póyść fam 
do dłużnika i mówić ferio o intere- 
fie; ale ów wziął fobie za urazę kilka 
flów oftrzey(zych fwego wierzycie- 
la, i odpowiedział mu nieco zelży- 
wemi fłowami. Wierzyciel rozgnie- 
‚ Wany z takowego iego Пе obeyścin, 
zapozwał go; fprawa prędko бе 
fkończyła, kazano mu wrócić ko. 
fzta prawne, i cały dług w krótkim 
czafie opłacić, pod karą gdyby 
nieoddawał, furowie go ścigania: 
Dłużnik zaraz Йа! fię pokorniey» 
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fzy, pobiegł do przeciwney ftrony 
fwoiey odwołać fwoy błąd Ыы 
jey powolność i dobroć. Ale wie- 
rzyciel pamiętaiąc iefzcze na krzy- 
wde fobie wyrządzoną pokazał Пе 
nieprzyftępnym, i biedny dłużnik 
odlzedł cały w trofkach i kłopotach. 
Wierzyciel iednak niechciał poyść 
za furowością wyroku fądowego , 
i znifzczyć go, owfzem pożyczył 
mu przez trzecią Ofobą nieznaiomą 
tyle ile potrzebował na zapłacenie 
iemu famemu. Dłużnik ździwił fię 
nad dobrodzieyftwem niewiedząc 
od kogo wyświadczonym; domyślił 
fię atoli dobroczyńcy (меро , i uię- 
e tą wfpaniałością pofzedł oświad- 
czyć mu wdzięczność (woię,a tamten 

mu dał kwit generalny na dług cały 

profząc,aby był pilnieyfzy napotym. 

Jeżeli chwalebna ieft uftąpić nas 
leżytości fwoiey, zwłafzcza gdy 
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popieranie iey więcey fzkody przy? 
niefie dłużnikowi, niżeli pożytku 
kredytorowi; chwalebnieyfza dale- 
ko pomagać biednemu przeciwniko+ 
wi maiącemu po fobie prawo prze- 
ciw nam, а niemaiącemu czym go 
popierać, i może bydź wzorem пів» 
intereffowności i dobroczynności, 
"Так zrobił zmarły Xigze' Aures 
liańfki: będąc bowiem poniewolnie 


przymufzony prawować fe w ie- 


dney fprawie kłótliwey, а którą 
trzeba mu było koniecznie zakoń- 
czyć , do tego ftopnia pofunął піе“ 
intereflowność fwoię, że dał prze- 
ciwney fwey ftronie pieniędzy, aby 
mogła popierać [prawę. Jakoż Хід» 
żę przegrał fprawę ubogacaiąc przez 
fwą fprawiedliwość ftronę przeci» 
wna pomyślnością owego proceflu, 
i niedopufzczniąc przez fwoie wfpar- 


( cie 
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cie narzekać na niefprawiedliwość 
fądu. k 

Trafia fię niekiedy, że dłużnik 
ściąga tak dla fiebie politowanie po- 
wfzechne, że furowe obchodzenie 
fię wierzyciela 2 nim, obrufza na- 
wet tych, którzy powinni popie= 
rać interefa wierzyciela, i fądzić 
na ftronę tego, którego Пе takom- 
ftwem i nielitością brzydzą. Tak 
widać to w naftępuiącym przykła» 
dzie. 

Pewny ubogi zapozwany był odie« 
dnego Strążnika o niezapłacenie 
za komorne w iego domu, niemiał 
zaś inney nadziei i do wyżywienia. 
fię i do zapłacenia, iak w naymie 
do nadchodzącego żniwa. Strażnik 
uważał to chciwie, i obiecywał fo 
bie dobrze go zedrzeć, tym koń- 
cem zapozwał go do Sądu, do Gra= 
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du Kondeylkiego (54) w Juryzdy- 
kcyi Bifkupa Kboraceńfkiego. (55) 
Sędzia wiedząc o zamyśle Strażnika 
takowy dał wyrok: „Wyfluchawfzy 
> ftron, uznaliśmy, iż ze fony 


(54) Сопів, Kondea, miafieczko Ni- 
derlandu Francuskiego w Hannonii 
z zamkiem i tytulem „Xięftwa , ieft 
dość obronne. Leży blisko rack abies 
gu Skaldy + Hang, należy do Fran- 
cyi od traktatu Nimegjkiego t678. 


ift bh/kie miafta Mons: od tego 
таа wsią! naziwifko Dom Kondeu- 
ош. 

(55) Bifkupftwo Ehoracenfkio lub E- 
broiceńfkie ieft w Normandyi wyś- 
Джу x Sufraganią Rotomagfkiego , 
czyni do 50000. liwrow dochodu, 
bierze nazwifko od miafla Kbroiku 
Evreux, ludnego i kandlownego, lë- 
żquego nad rzeką Itong, 
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„ dłużnika ofiarowano 56. liwrów, 
„ O które бе u niego upominaią. s 
Co fłyfząc Patron Strażnika powftał 
i mówił , że niczego nie ofiarowa- 
no. Sędzia dodał natychmiaft w 
dekrecie: p, A które on całkowicie 
„ teraz wypłacił; i wyrzucił na ftot 
pieniądze z fwoiey włafney kiefze- 
ni na zapłacenie Strażnikowi łako- 
memu. 

Podobny ieft także i naftępuiący 
poftępek. Te bowiem ofoby, które 
powinne były wftawiać fię za wie- 
rzycielem, niemogąc przeciwić fię 
iego fłufznym pretenfyom, fame ie 
poczęści zafpokoiły ; lecz powod 
do tey wfpaniałey (prawy, nie był 
tak ohydliwy dla wierzyciela iak w 
wyżlzym opiliniu, Ти bowiem Sę- 

* dziowie „pobudzeni byli nie przez 
niechęć, ale przez wipaniałość Zo- 
ny dłużnika. Co dowodzi'nam, że 

“Hij 
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dufza czuła nie może bydź lepiey 
pobudzona do cnoty iak przykła- 
dami, których nigdy nadto przyto* 
czyć niemożna. 

Rzemieślnik iedon był uwięziony 
zadług 1800, liwrów Zona iego po- 
dała memoryał do Parlamentu , 
względem pozwolenia iey fiedzieć 
w więzieniu za Męża, aby on bę. 
dąc wypufzczony mogł pracować 
na wypłacenie długu. Przyięto me- 
moryał, i poftępek tey kobiety tak 
fię podobał , że Sędziowie i niektó- 
rzy inni nie dopufzczaiąc iey bydź 
przez fwoią wfpaniałość w więzie- 
niu biedną, przyłożyli е znacznie 
do zafpokoienia długu iey męża. 

Jeżeli nie można fobie przypo- 
mnieć bez żalu rozruchow w Pary- 
2а dnia з. Maia 1775. do których 
drogość zboża pozorem była; czy- 
taċ пе będzie przynaymniey 2 w 
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kontentowaniem wzor dobroczyne 
ności, i wfpaniałości iednego wie- 
śniaka z okolicy Paryża. Załuie- 
my tylko, że nazwilko tego cnoe 
tliwego Obywatela nie {е nam wia- 
dome, dla oddania fłufznych po- 
chwał, których wart czyn iego pięe 
kny. Chłopi zbuntowani i uięci pod< 
chlebnemi okolicznościami, zabra= 
li mu byli za rsoo. liwrow zboża. 
Pokrótkiey radości, ztrwożeni by- 
li nad lofem ich za to czekaiącym, 
а Боіас бе nie bez przyczyny йи. 
fzney kary za (we zbrodnie, chcieli 
pożytkować z amneftyi , która przez 
dobroć Królewfką ogłafzaną była; 
ale niemogąc oddać zboża, która 


wypotrzebowali, ani go zapłacić, 
a tym famym niemogąc dopełnić 
warunkow do amneftyi przywiąza* 
nych, udali бе do owego Aręda" 
rza i przełożyli mu fwóy fan biedny. 
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Ten kazał każdemu z nich dać na 
fiebie zapis na fummę, którą mu 
winni byli,  Uciefzeni będąc z po. 
zwolonego fobie fryfztu , przyfzli 
oświadczyć mu wdzięczność fwoię, 
gdy ten zabrawfzy głos, tak do 
nich rżecze: ,, Moi przyjaciele, za 
> dofyć uczyniliście prawu, flufzna 
» left eżebym iia kolei- fwoiey 
> nieominął,, i natychmiaft podarł 
wlzyftkie ich zapify i zkwitował 
ich. 

Daie fię widzieć w poprzedzaią- 
cych przykładach fkromność i nie- 


intereflowność , którą przyftoi mieć 
ku fwoim dłużnikom. Zobaczemy 
w naftępuiących, że wypełniniąc 
tę cnotę można iednak żyć przy 
pomiernym maiątku fpokoynie i 
fzczęśliwie. Wfpomniymy tu po- 
ftępek w 1775. R. iednego Duche- 


X 
wnego, czyniący mu zafzezyt dla 
iego nieintereffowności. Młody ie- 
den Xiądz fiedział iuż od nieiakie- 
go czafu na Proboftwie czyniącym 
ledwo Боо. liwrow dochodu, żyiąc 
fpokoynie i wefoło; gdy mu dawa- 
no naypięknieyfze beneficyum w 
Dyecczyi Karnuteńfkiey, (56) fza- 
cowane na 15000. liwrow dochodu. 
Nadaremnie przyfłano mu iego re- 
—. — 
(56) Karnuteńfkie Bifkupftwo. Evé- i 
ché de Chartres, bierze nazwijko 
od Miafta Karnuty, Chartres. Ko- 
ściol Katedralny Bifkupa ieft ieden 
z naypięknieyfsych we Francyi , 
Dzwonnica Katedralna ief ofobliwie 
godna podziwienia tak, iż dzwon: 
nica Karnuteńfka, fhlopienie Am- 
biańfkied” Amiens, chor Bellowaceń- 
hide Beauvais, i facyata Кет/ћа» 
de Reims, pofzly w przyflowie. 
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zygnacyą: daremnie brat iego po- 
kładaiąc w tym bogatym probo- 
ftwie nadzieję zebrania maiątku 
wielkiego, przybiegł z Paryża dla 
nalegania, aby przyiął ofiarowaną 
rezygnacyą; спо іму Pafterz fta- 
tecznie przyjąć niechciał, i nic nie- 
mogło odciągnąć od tego rzadkiego 
nieufania famemu fobie, które 


fkromneść w niewielką liczbę dufz 


poczciwych. wpaia, 

Z równego także powodu niein- 
terefsowności pewny zacny Pafterz, 
niemogąc nieprzyiąć łufki Króle- 
меу niechciał z niey pożytkować 
па’ fwoię włafną wygodę, ale obró- 


cił ią na ufzczęśliwienie Parafianów 
fwoich. 


Wiadomo nieco z jaka gorliwo- 
ścią X. Delahaye Probofzcz w Pa- 
want powftawał przeciw rabunkom 


wfzczynaiącym йе w 1775, pod po- 
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zorem drożyzny zboża i głodu, ia- 
koż te iego upominania były nie bez 
fkutku; zafpokoiły bowiem rozru- 
chy i przywróciły porządek w Pa- 
rafii zaczynającey iuż naśladować 
zły przykład drugich. Król Fran- 
cuzki dowiedziawfzy Пе o iego gor- 
liwości, dla okazania mu za to tas 
fki fwoiey, naznaczył mu репе 
fya na Arcybifkupftwie Auguftań- 
fim. Свт) Jak tylko Пе dowie- 
dział o tym ten cnotliwy Pleban, 


ЕЕ — 

(зт?) Arcybifkupftwo Auguftańfkie, 
Archeveche d'Auch. Arcybifkup 
Auguftanjki ma tytuł Prymafa A- 
kwitanii , resydencya ieft iego w mie- 
ście Auguście , Auch, Augufta au- 
feorum głownym caley Gafkonii , lz 
żącym na górze nad rzeczką Gets , # 
kilkanaście mil od Tolozy. 


wfzedłfzy na ambonę tak do fwych 
Parafianów mówił. 

> Spiefzę е moi mili Parafianie 
v oznaymić мат, że Król Jmć do- 
» wiedziawfzy Пе o poftępowaniu 
» moim w fmutnych dla was oko: 
A Lcznościach , obdarzył mnie pen- 
» Гуа coroczną. Gdybym туў}, 
» Że zamyfł J. K. Mości był nad- 
> grodzić mi, niemiłoby mi było 
» żyć w takim wieku, w którym 
» wypełniaiąc tylko powinność fwo- 
» ię doftępuie Пе dobrodzieyftwa, 
» Zaifte czyli nie byłbym fpra- 
> wiedliwie naganny w oczach Bo» 
» fkich i ludzkich inaczey poftępu- 
> iąc? i mogłżebym bez upodlenia 
» fię, w oczach wafzych, pomy- 
» Śleć fobie, że niefzczęścia wa- 
» fze zrządziły mi dobrodzieyftwa 
„ Królewfkie? Niegodziwi ludzie 
„ was uwiedli ; ftalibyście Пе byli 
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„ zbrodniarzami, i poftępowaliby: 
» ście przeciw włafnym fwoim in- 
s terefom; ia odwróciłem te oma- 
„ mienia was zaślepiaiące , dopeł- 
„ niłem w tym obowiązku mego, 
> i nadgrodą moiąbyło widzieć йе, 
„ żem był wam użyteczny. Nie- 
„ mogę więc inaczey uwsżać tey 
> penfyi, iak za więkjzą fpofo- 
> bność, którą Król Jmó dać mi ra- 
„ czył do czynienia wam dobrze, 
Oyłafzam wam tedy moi mili 
przyiaciele, iż odpowiadaiąc do- 
broczynnym zamiarom Monar- 
chy nafzego, poświęcam odtąd 
na zawfze па wafz pożytek tę 
moją peufyą. Nierozumiem przez 
to pomnożenie uczynkow mi- 
łofiernych , które zwykłem czy- 
nić, to bowiem ieft należytością 
тоја, którą winienem zawfze це 
> bogim niedołężnym: penfya te 


> 


x 


s iść będzie na ludzi zdrowych, 
» nie darmo, ale za robotę ich w 
› te dni, gdy pilnicyfzych robot 
„mieć nie będą. Naradzać Пе bę: 
s» dziemy z Obywatelami, aby po» 
» dług ich żądania rozrządzać ro- 
> botami, czy to naprawiającdro- 
„gi, czy ofufzaiąc łąki, czy też 
» fypiąc groble przeciw wylewom, 
» lub robiąc łatwy fpadek wody, 
„ aby te niefzkodziły, i przypro- 
> wadzić Помет nafzą Parafią do 
„ naylepfzego ftanu. Jeżeli zaś 
„ Pan Bóg przedłuży nam życia, 
„ że wlzyftkie zakończemy u fiebie 
> roboty, obróciem йе do fąfiadow 
> nafzych, i rzekniemy im: iefte- 


„ ście bracia пай; pomoglibyście , 
> nam, gdybyście mogli byli, po- 
» zwolcie nam pomodz fobie, a 
„ przeniefiemy od fiebie do was ro- 
„ boty nalzo Kochać nas będą i 
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„ błogofławić, lubo myuczyniemy 
tylko pożytek nafz fzczczególny 
powlzechnym, ponieważ tu no-s 
we drogi ułatwią nam przewoz 
nafzych produktow, które przez 
to z więkfzym pożytkiem prze- 
dawać będziemy. Wfzyftkie te 
atoli  dobrodzieyftwa naymilfi 
przyjaciele, winni: iefteśmy nae 
{гети dobremu Monarfze,: pros 
śmy więc Boga o zdrowie iego i 
Miniftrow przez niego wybrae 

n nych. s 
Xiądz zaczął mówić modlitwę , 

ale niepodobna było dla wielkiego 

tumultu i radości ztąd Parafianow , 

z których iedni krzyczeli Wiwat 

Król, Wiwat nafs Pleban, drudzy 

ściłe milczenie dochowuiąc więcey 

iefzcze wyrażali. Xiadz Delalaye 
zlzedł z Ambony, i ledwo prawie 
niebył zadulzony od ścifku Parafia" 
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now, z których każdy ftarał бе z 
nim mówić , albo przynaymniey o» 
trzeć Пе o niego. Stało Пе todnia 
юв. Lutego R. 1776. po Mfzy. Ma- 
my ten opis z litu pifanego do 
Autora Gazety Rolniczey przez Pana 
Latourrette, Sekretarza dożywotnie- 
go w towarzyftwie Rolniczym w 
Sweffyonie. (58) 
— 
(38) Swefsyon Soiflons Sveffones.da- 
wne wielkie š znaczne Miafto w Wy- 
Jpie Francuzkiey, fłoleczne Powiatu 
Swe[jyoneńfkiego , leży w dolinie nad 
rzeką Ailne, ma Akademią , zamek 
i Bifhupfiwo , Sufraganią Reimfkie- 
go. Bifkup tuteyfsy ma prawo 
święcenia Królow Francuzkich w 
nieprzytomności Reimfkiego. еіс 
ty Syxtus miany ief za pierwfaego 
tuteyfzego Bifkupa. Odlegla ieft na 
mil 42. od Kemow, a24, od Paryża 
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Jeżeli łatwa іе Ofobie bogatey 
okazać prawdziwą  nieintereffo- 
wność, zwiafzcza gdy nie idzie a 
gruntowne poffeffye , jeżeli w tym 
razie, czyn takowy niema nic nad- 
zwyczaynego i godnego zaftano- 
wienia; wart ieft przynaymniey z 
okoliczności fwoich bydź umiefzczo=, 
nym w dzieiach ludzkości. I taki 
jeft ten którym zakończemy ni- 
nieyfzy Rozdział. 

Panuiąca Carowa Mofkiewfka 
zbiera trofkliwie fzacowne pamiątki 
fztuk pięknych i Geniufzow fla- 
wnych, tym końcem kazała propo- 
nować Pani G... znalomey z (wego 
pięknego dowcipu, aby uftąpiła iey 
za 56000. liwrow dwa piękne obra- 
zy Karola Vanloo, które nie kofzta- 
wały iak 4000. liwrow. Dama ta 
przyięła propozycyą i podług umo- 
wy fumma była wyliczona, ale 
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przez nieintereffowność i wfpania- ` 


łość fobie zwykłą, Dama ta nie. 
chciała pożytkować z tego, wzię- 
ła tylko dla fiebie 4000. liwrów , 
tyle ile obrazy kofztowały, а 52000 
odefłała wdowie Pana Vanloo, któ- 
rey maiątek był (zczupły , i daleko 
mnieyfzy, niżeli zoftawić był pos 
winien tak fławny Malarz. 
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ROZDZIAŁ VIL 


O Poczciwości. 


Ir to nie bywa pretextow po- 
zotnieyfzych iednych- nad drugich 
do wymowienia йе od tych cnot 
towarzyfkich , o którycheśmy dotąd 
mówili, nieobawiaiąc йе nawet 
ściągnąć przez to plamy na (wą гет 
putacyą dobrego Obywatela і uczci« 
wego człowieka! Powinienem rze- 
cze kto: odpuścić nieprzyiacielowi 
memu, ale nie ieftem obowiązany 
uprzedzać go, ubiegać fię o to, co 
mu ieft tylko miłego; niech przyi- 
dzie, gotow ieftem zapomnieć urt- 
zy; niech gada, nie będę dalekim 
od tego. Tak to zazwyczny pos 
fpolicie dwie oloby poróżnionę 
Szko:Szczęś: Czę: IL. 1 
r 
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poftępuią z foba, które dalekoby i- 
naczey robiły, gdyby chciały do- 
kladnie zrozumieć cnotę darowa: 
nia uraz, 

Ja ieftem z przyrodzenia fkłonny 
do dobroczynności, rozrzewniam 
fię łatwo nad niefzczęściem drugie- 
go; ale nie ieftem w ftanie znaczne. 
go wfpsrcia.  Maiątek тоу ieft 
fzczupły, nie mam wielkiey Гроѓо. 
bności, ani wielu przyjacioł, ani 
protekcyi, i niemogę nic wyświad. 
czyć, procz użalenia nad lofem 
hiefzczęśliwych. 

Wiem, że iałmużna ieft nam przy- 
kazana, wiem,że należy mieć po- 
licowanie nad biednym ftanem dłu- 
Żnika, ale taż fima racya, która 
mi przefzkadza do uczynkow do- 
broczynnych, przefzkadza do wlpo- 
magania biednych tak iakbym żą- 
dał, niedopufzcza fakryfikować in- 
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terefów moich, i darować dłużniko: 
wiczęść iaką z długu iego. Nieu- 
żywam jednak przeciw niemu fu- 
rowych krokow, iakie prawo po- 
zwala, czekam cierpliwie przez 
wzgląd na niego; iieżeli iega złe 
poftępowanie przymufzą mię do u 
życia przeciw niemu pomocy od 
Sądu , багат йе niewyciągać go na 
nieużyteczne kofzta. Wiem że 
wdzięczność ieft powinnością, któ» 
ra dobrodzieyftwo wkłada; iakoż 
nieuchylam fię od tey powinności. 
Staram fię bydź nieodftępnym od 
mego dobroczyńcy, bywam częfto 
u niego, i gdybym znalazł okazyą 
mu przyfłużenia Пе i odwdzięcze» 
nia, ftarałbym Пе ilebym mogł ta 
ufkutecznić. ç 


Так to pofpolicie tym fpofobem 

i ztakowemi wymówkami więkfza 

część tych, którzy Пе mienią dor 
>. и] 
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bremi obywatelami dopełniaią obo- 
wiązków fpołeczeńfkich; tak to fię 
fprawuiąc przy tych płochych wy- 
krętach rozumieją , że niemafz im 
co wyrzucić, i dość fa fpokoyni na 
to że im na każdą ich wymówkę mo- 
żna odpowiedzieć. Owľzem żartuią 
fobie nawet z tego, a chlubią fięna- 
zwifkiem dobrego obywatela. 

Lecz co do poczciwości, wcale 
odmiennie Пе dzieie. Každy chce 
bydź nienarufzony w tym punkcie, 
i uchodzić za poczciwego człowie- 


ka w całey obfzerności tego wy- 
razu. 


Nieuchodzi ta wymówka do po- 
krycia naymnieyfzego błędu i wfty- 
dzonoby fię, gdyby do tego przy- 
То, Ale znamyź my całą obfzer» 
ność reguł poczciwości? wiemyż 
czego ona ponas wyciąga? Staray- 
myż йе dobrze ią poznać , nauczmy 
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йе na iakim fundamencie ma bydź 
założona, ażeby można fobie fa- 
memu z poftępkow fwoich zdać ra- 
chunek, i zapewnić бе, że йе za- 
fiużyło fprawiedliwie na imie po- 
czciwego człowieka. 

Pofiuchaymy Filozofow Рораћ: 
fkich nawet со do artykułu о por 
czciwości, i iak ią wyobrażać i o= 
pifywać należy: „Jei to, mówią 
„ oni, przywiązanie fzczere i gtun- 
„ towne do wizyftkich спо towa- 
„з rzyfkich.,„Chryftyanizm nayczy- 
flzy niewyciąga więcey. Bądź 
fzczerze i gruntownie pilny w wy- 
pełnianiu wfzyftkich enot towarzy- 
fkich , a będziefz poczciwym czło- 
wiekiem według Boga i świata. Lecz 
gdzież znaleść takowe przywiąza: 
nie nienarufzone? Znaydzie йе bez 
wątpienia w fercu Chrześcianina , 
w fercu tego , który ma Religią 2% 
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prawidło poftępków fwoich, i któ. 
ry boi Пе oddalić w naymnieyfzym 
punkcie od czyftości iey prawideł. 
Bo в со2Ьу to była za ОЛА 
wość , któraby nie była zafadzona 
na Religii? Coby to był za póczci. 
wy człowiek, któryby żył podług 
fwego upodobania , i którego fpra- 
wy niebyłyby kierowane prawi: 
dłami Ewangelii ? Ileż to niebyw: 
okoliczności delikatnych mo 
włafnego  interefu = 
człowiek poftąpiłby z narufzeniem 
poczciwości! Cożby  zaifte bez 
wfparcia od Religii przeważyło w 
fercu człowieka chęć unofzącą go 
do zbogacenia йе, promowowania 
ng » dogodzenia namiętnościom fwo- 
im, zwłafzcza gdy może tego doyść 
chociaż prawie drogami аа, 
ті, ale dobrze ukrytemi od wiado- 
mości publiczney? Czegożby nie 


nayuczciw(zy ` 
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zrobił człowiek, powiem wię- 
cey, czegożby nie zrobił mądry, 
Filozof, któregoby, niekofztowało 
więcey nad trochę nierzetelności 
upftrzoney pozorami prawdy, aby 
ofzukać proftotę i zwieść niewine= 
ność? albo trochę potwarzy dla od- 
fadzenia niemiłego rywala i niebe- 
fpiecznego konkurrenta , lub troche 
przymilenia йе i attencyi dla. pozy= 
fkania protekcyi niefprawiedliwey 
i nieprawney , lub też nakoniec fub- 
telności iakiey nieprzeniknioney do 
przywłafzczenia fobie majątku, któ" 
ry mu (makuie ? czegóżby mówię 
nieuczynił w tych okolicznościach 
iw tyfiącznych innych równie nie- 
befpiecznych ? Radziłby Пе, powie = 
mi kto fwoiego rozumu, reguł 
fwoiey moralności ; ale jeżeli cała 
iego Filozofia: nie іе wfparta na 
Religii, wpadnie w blędy, i obaczę 
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na ów czas mego Filozofa obàlo» 
nego od żądzy dobrego bytui gwał- 
<cącego obowiązki poczciwości pra- 
wdziwey. $ 
Znayduią fię iednąk, trzeba to 

wyznać na pochwałę rodzaiu ludz- 
kiego, dufze zacne ; fą ludzie, któ- 
xzy będąc panami namiętności fwo- 
ich, nie zatlumili w fobie tych fen. 
tymentow fprawiedliwości i dobro- 
czynności, które przyrodzenie z 
ukontentowaniem wyryło w fercu 
człowieka, i którzy niedaiąc fię u- 
wieść ponętom chciwości wrodzo» 
ney, maia fobie za powinność nies 
narufzyć w niczym rzetelney po- 
©zciwości. Ale, o iakże takich 
mała ieft liczba! i iak trudno zna- 
leść takich przykładów, ofobliwie 
w tym gatunku ludzi, którzy nie 
znaią inney nauki nad Filozofia te- 
raźnieylzego wieku 
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Któryż Filożof zaifte bez religii 
będzie miał fobie za obowiązek nad- 
grodzić krzywdę, gdy go do tego 
żadne prawo nienagli? Któryż Fi- 
lozof bez religii poftąpi сак, iak 


"реле kilką laty Pan de la Falvère R 


"Ten będąc Konfyliarzem w Parla- 
mencie Brytanii, był raz wyzna- 
czony do wyexaminowania fprawy 
iedney. Co powierzył był ofobom, 
które miał za oświecone i równe 
poczciwe iak on fam, i podług wy- 
pifu od nich mu danego, raporto- 
wał fprawę Sądowi. W kilka mie- 
fięcy po ofądzeniu, dowiedział Пе, 
że wielkie iego zaufanie w ludziach 
nie zewfzyftkim poczciwych, przy: 
prowadziło do upadku iednę uczci- 
wą familią, i wyzuło z iedynych 
dobr iey flufznie należnych. Nie- 
zataił tego fwego błędu ; lecz nie 
mogąc fkafować Dekret iuż podpis 
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fany i exekwowany, ага? Пе ufil- 
nie wynaleść owę niefzczęśliwą fa. 
milię, ofiarę (wego niedbalftwa, Gdy 
ią wyfzukał, niewftydził fe błąd 
fwoy wyznać, i zniewolił ią do 
przyięcia z włafnych iego pieniędzy 
nadgrody ftraty z iego przyczyny, 
lubo nie umyślnie poniefioney. 

Pan Gayot de la Кеји[]г podobnież 
potąpił w przypadku odmiennym, 
lubo ze fkutkiem iednak owym. Tra- 
filo mu йе zafiadaiąc w iednym fa- 
dzie przeciw zwyczaiowi fwemu 
zadrzymać fię, będąc znużony pra- 
cą i nie fypianiem dla wielu inte- 
xefow. Tym czafem fprawa бъ a- 

` gitowała, a gdy Patronowie fkorńczy- 
li, przyfzło do fentencyi. Decyzya 
tey fprawy była bardzo niezgodna, 
tak, iż rozwiązana równość głofow 
bydź mufiała przez dodanie krefki 
Pana Gayot, co mu dało pobudkę 
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do powątpiwania, że ta (prawa nie- 
dobrze ofądzona była. Dla oświe- 
cenia fię w tey wątpliwości , kazał 
przynieść do fiebie po fądach pa- 
piery obydwom ftronom, które z 
pilnością wyexaminowawfzy uznał 
że wątpienie iego było nie bez ra- 
cyi, a zawoławfzy ftronę fkaraną 
nadgrodził iey z włalney kiefzeni 
wfzyftkie pretenfye i kofzta pod- 
ięte. "A 

Któryż człowiek bez Religii po- 
ftąpi tak зак uczynił P. Nuble z Po- 
etą Skarronem. “Den oftatni przy- 
mufzony będąc dla intereflów fwo- 
ich zbyć fwoie dobra oyczyfte, 
przedał ie P. Nuble który nierofpa- 
trzywlzy Пе dobrze w nich dał mu 
18000, liwrów. Pod ów czas ftro- 
ny obydwie były kontente, i na- 
bycie dóbr owych było prawnie 
przyznane. Gdy wkrótce prze» 
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glądawfzy fwą nową Poffefíya do- 
kładniey uznał, że bardzo tanio 
kupił, zobaczywfzy fię z Panem 
Skarronem tak rzecze: „, Dobra 
„ WPana po kupieniu ich i rozpa- 
›› trzehiu йе uznałem , że fa warte 
> 2000. talerów więcey nadto, co 
» zapłaciłem: a tak przyimiy W Рап 
» mile odemnie dopłacenie tey 
> fummy, s 

Nic bez wątpienia oprócz religii 
podobnych czynów w nas niewmó- 
wi. Niezadziwiemy fię tedy nad 
wzorem poczciwości równie wiel- 
kiey człowieka maiącego religią , 
iakim był Рап T'urrenniufa. Deputo- 
wani pewnego Miafta Niemieckie- 
go przyfzli raz do tego Woiowni- 


ka wielkiego , offiaruiąc mu 100000. 
talerów byleby tylko woyfku fwe- 
mu przez ich Кгау przechodzić nie- 
kazał, „ Gdyby interefa Monar- 
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> chy mego», odpowiedział „ 156 
» ta ftroną kazały ; niedałbym ig 
„ przekupić pieniędzmi, które mi 
ofiaruiecie; lecz i tak ich nie- 
przyimuię niemogąc przez fu- 
mienie ich wziąść, gdy niemiałem 
zamyfłu nigdy tamtędy przecho- 
dzić. „  Niechże mi tu kto fta- 
wi Filozofa tak.uczciwego iak fo- 
bie można wyfławić, a rządzącego 
йе tylko famym rozumem, i poka- 
że żeby fię niedał uwieść w podo- 
bnym razie, i niepozwolił fobie 
profitować z tego zdarzenia , któ- 
re razem i chciwość człowiekowi 
wrodzoną nafyca, i interefowi dru- 
giey ftrony dogadza. 

Takowego gatunku czyny fa nie- 
małym zafzczytem dla rodzaiu ludz- 
kiego, i fzkoda że ich niewiele mamy: 
byłoby może więcey gdybyśmy ie 
wlzyftkie pozbierać mogli; oto ie: 
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które przykłady takie 
Warte тіеу(са flufznie w tym gzie: 
le i fzacunku dla ich Autorów. 

* Pan Bruland Konfyliarz w Magi- 
ftracie Miafta Nanfy (890) i P. Ram. 
bois Pifarz fadowy w teyże Juryzdy. 
KW fprzedali byli urzędy Гуоје ; 
iuż był rok upłynął od owey prze- 


daży i zapłaty, gdy ci dway wlpo- 
mnieni , tknięci nad ftr 


fzcze nie) 


ata z okazyi 


— 


— 


— 
(59) Nancy,Nancium Miafto wiel. 


„Mie i piękne we Fram yi ftoleczne 
Ауга Lotaryngii, leży nad rzeką 
Meutrą, ma B; upfłwo Roku 4227. 
dopiero fundowane. W Кае 
tutey[zym Bernardyń/kim , Ją groby 
dawnych Адн Lotaryńfkich. Mia- 

Ло to wiele ieft winne ozdób Stani- 

„Лайош Lejzczyńfkiemu Królowi 
Pollkiemu potym Хи} 


3 есш Lotaryi- 
Jkiemu. 
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uniwerfału Królewfkiego wyfzłega 
w Miefiącu Październiku 1771. ka. 
fuiącego takowe urzędy mieyfkie, 
pierwfzy lubo miał wiele dzieci i 
iuż wydał pieniądze, wrócił jednak 
Pu. Varinot fwoiema na urząd fuk- 
cefforowi 5000. liwrów, a drugi Pu. . 
Michel 2000, liWwrów. 

Jeden ze znacznieyfzych Panów 
гасі (ау. przez zbytki niemała 
na świecie, mufiał nareście ofiąść 
w iedney z fwoich maiętności, W 
fąfiedztwie iego mięfzkał pewny 
urzędpik Magiftratowy poblifciego 
Miafteczka, którego zafługa, przy- 
mioty, i poczciwość ziednały mu 
fzacunek, poważenie powfzechne 
i fzczególnieylzą przyiażń owego 
Pana. Теп razu iednego profi? o- 
wegoż Sędziego aby dał córkę fwo- 
ią w małżeńftwo dla fyna iego. 
Urzędnik przełożyłanu nierówność 


2с 


tego związku co do urodzenia; lecz 
przymioty ofobifte Panny, córki 
iego, i wyborna edukacya fużyły 
za pretext do zwalenia pierwfzey 
trudności, 

Powróciwizy ów Pan do fiebie 
powiada o tym fynowi fwemu, 
ten dziwi йе bardzo. „ Moy Гупи,» 
rzecze mu oyciec, ,, Zdaje ci fię 
» że mam wielki maiątek, пие 

cię z tego rozumienia wyprowa- 

dzić. Oto mafz Жап dokładny 
maiątku mego i długów wfzy- 
ftkich: czytay, rozważ dobrze 

i ofądź ieżeli propozycya, którą 

ci uczyniłem, ieft fłufzna. Chcę 

cie złączyć 2, domem uczciwym 
„i cnotliwym, gdzie oraz znay- 
dziefz maiątek do utrzymania fię 
na świecie. Czekam tedy iutro 
> twoiey odpowiedzi, ,, Syn po- 
fzedł do pokoju fyego, a przeczy: 
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tawfzy dane od oyca pifmo , zoba 
czył, iz nie tylko niema fię czego 
z fukceflyi po oycu fpodziewać , ale 
jefzcze długi znaczne ро піт zofta- 
ną. Nazulutrz wfiada na konia, 
i iedzie do urzędnika. ,, MPanie, 
tak mówił mu ten młody kawaler, 
„ oyciec raczył mi oznaymić wczo- 
„ ray w wieczór о prożbie którą 
„ zanofił do WPana za mną, ale 
›„ ieftem poczciwy człowiek i nie- 
„ chcę ofzukać WPana i córki ie- 
„ go. Oto ief opis który mi оу» 
s ciec oddat , obaczyfz WPan bie- 
„ dny ftan iego, i ofądź ieżeli żą-' 
„ danie iego ieft gruntowne, i mo- 
„ że bydź przyjęte.» н» Ah MPa- 
„ nie, odpowie Sędzia „ miałem 
>, WPana dotąd za wielkiego Pana 
„ dla iego przymiotów i urodzenia, 
„ lecz dziwię йе iefzcze bardziey: 
n cnocie i poczciwości iego s któ- 
Szkola Szuzęś: Cz: 11. K 
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» ta dopełnia zacności  iego. 
> Maiątek тоу nadgrodzić może 
s fzczupłość WPanowego, ieżeli 
„ raczyfz córkę moią zaślubić fo- 
„ bie., Małżeńftwo było do fkut- 
ku przyprowadzone, a iako go 
cnota (poiła, tak prawdziwa fzczę: 
śliwość była iey nadgrodą. 

Czyn naftępuiący ieit iefzcze 
dowódem naydofkonalfzey poczci- 
wości, lubo ieft w odmiennym fpo- 
fobie, i interes ofobifty nie w nim 
niefzkodnie, 


Рап Dugat Sędzia do fpraw ku- 
pieckich (40) w Lugdunię (41 ) 


Cáo): Urząd ten ieft bardzo powa: 
ány i wielki w Lugdunie, ifl òn 
bowiem iak namieśnikiem Królew- 
Літ co do rządu tego Майа. 
Gród podlega ти w Jprawach Po. 
licyi i Woyfkowych, 

Parts note pod Numerem 
aęsvi 1, 
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odebrał od Piekarzy tamteyfzych 
fuplikę, w którey profili o pozwo= 
lenie podniefienia ceny chleba U- 
rzędnik ten odbieraiąc fupbkę powie= 
dział im. że roztrząśnie ich żąda- 
nie, Wychodząc Piekarze położyli 
na (tole 200. luidorów , rozumieiąc, 
że z takowym dodatkiem żądany 
fkutek odbiorą. Gdy nazajutrz po- 
wrócili fig na Ratulz ,czekuiąc od- 
powiedzi na fuplikę, cnotliwy Sẹ- 
dzia oddając ің tak im rzecze: 
» Ważyłem racye wafze na wadze 
„ fprawiedliwości, ale nie widzia- 
> lem przewagi. Nie fądzę do rze- 
czy, aby przez nieflufzną drozy- 
„ znę  powfzedhność krzywdzić. 
» Nakoniec Mościwi Panowie po- 
„ dzieliłem pieniądze walze na dwa 
> fzpitale, nie fądząc abyście ie w 
> infzym celu zoftawili. Rozumiem 
> nawet; że kiedy, iefteście w fta- 
' Kij 


” 
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s» nie czynienia iałmużn podobnych, 
„, niemało muficie na fwoim rze- 
> mieśle zyfkiwać, ,, 

Jeżeli naftępuiący przykład nie 
można przypifać czyftości morału 
Religii nafzey świętey; (42) mie 
mo tego niemniey ieft warto za- 
dziwienia, widzieć Monarchę wiel- 
kiego fprawuiącego бе tak przy: 
kładnym fpofobem i przekładaiące* 
go fprawiedliwość , którą winniśmy 
bliźnim nafzym nad ofobifty inte- 
res, Ja rozumiem, że ten który 
tak fzlachetnie na 'Tronie myśli, 
—— — 

(42) Autor rozumie przez to Fryda» 
ryka V. Króla Duńfkiego , o którym 
ma niżey wzmiankować , że on nie 
byl Religii Katolickiey, ale Luter- 
„Лаву, Królowie bowiem Duńfcy x 
calym Pońftwem ją Religii Luter- 
‚Ашу. 
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niemyślałby odmienniey chociażby 
go opatrzność w infzym urodzeniu 
i ftanie poftawiła była. 

Zmarły Król Duńfki Fryderyk У. 
wygrał był fprawę , która go Ве o- 
fobiście tyczyła, a wygrał ią w te 
dni, gdy fam Król zafiadał na Гау, 
Ofoba , która miała z nim fprawę , 
była Kobieta, Ро ofądzeniu po- 
fzła do Króla, przełożyła mu, że 
wiele rzeczy opulzczono w iey o- 
bronie, i dowiodła nakoniec, Ze 
niefprawiedliwie fprawa była olą- 
dzona. Król nieurażaiąc fię za ta- 
kową śmiałość nadgrodził iey na- 
tychmiaft, i fam Пе ofądził , każąc 
iey apellować od Fryderyka w Try- 
bunale, do Fryderyka w Jwoim gabie 
necie. 

Sławny Cefarz Chińfki Cang--hi 
ftawia nam także przykład pamię- 
tny poczeiwości prawdziwey w Їргат 
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wiedliwym obeyściu Пе z fwemi 
Mandarynami. Oddaliwfzy йе raz 
na polowaniu od fwoich Dwortkich, 
napotkał ftarca gorzko płaczącego, 


pytał йе go tedy o przyczynę pla- 
czu. , Panie! rzecze mu ów ftarzec 
nieznający Cefarza, miałem ie- 
dnego fyna, który był iedyną 
moją pociechą, i na którym po- 
legały wlzyftkie intorefa Domu 
mego: ieden Mandaryn Tatarfki 
wydarł mi go. A tsk bez ża- 
dnego wfparcia teraz ieftem: bo 
jakby człowiek w takim wieku 
iak ia mogł otrzymać fprawiedli* 
wość 2 Gubernatora ? Nie їой ta 
tak trudno iak rozumiefz,, odpo- 
wie Celarz : ,, Wfiaday na konia za 
„ mnie w tył, i zaprowadź mię do 
> miefzkania tego niegodziwego 
s wydziercy.,, Starufzek też tak 
uczynił, i po dwuch godzinach dro- 
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gi przyjechali do Mandaryna. Tym 
czafem Gwardya nadworna i liczny 
orfzak Panów, Dworfkich nafzuka- 

wzy fię niemało Cefarza w krótce 

przybyli za nim do Domu Manda- 

rynowfkiego. Cang-ht przekonawfzy 

Mandaryna o iego gwałcie i niefpra- 
wiedliwości, kazał mu natychmiaft 
głowę uciąć. Potym obróciwfzy 
fię do Qyca młodzieńca, rzekł: 
> Daię ci mieyfce winowaycy, któ: 
» regom ftracił, pożytkuy z iego 
„ błędu rządząc fprawiedliwiey,ie- 
„ żeli zaś niebędziefz miał oświe* 
„ cenia zdolnego do rządzenia fpra- 
„, wiedliwie, day mi otym znać 
s» nieodwłócznie, abym temu za- 
„ radził, Jeżeli zaś będziefz zdol- 
„ ny do tego urzędu, a ftaniefz fię 
„ go niegodnym przez złe poftę* 
» pki, równie йе z tobą obeydę » 


s fak i ztym winowaycą iuż uka» 
ss Tanym. ,, 

Sprawiedliwość ieft główną ces 
chą poczciwości ; kto tylkoieft [pra- 
wiedliwym, тий bydź i poczci- 
wym. Powinnością ieft Monarchow 
przeftrzegać iak nayścisśleyf-ey fpra- 
wiedliwości w całych Pańftwach 
Twoich; iako oraz furowie karać i 
pilnować, aby ich imieniem i po- 
wagą zarządzaiący nie byli uciążli- 
wemi. Lubo gdy tak poftępuią w 
wymieniony: h okolicznościach , o- 
bowiązków tylko Twoich dopełniaią; 
{рого iednak ich dopełnienia daie 
częftokroć prawo do pochwał i po- 
dziwienia nafzego.  Znaydziemy 
tego w nafiępnych przykładach do- 
wody, 

Cefarz dowiedziawfzy fię jadąc 
przez Czechy, że ieden Urzędnik 


- do powinności i napominać , 
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w Budweys (45) zaniedbywał od 
niemałego czufu obowiązków urzę- 
du (wego, 1 uciemiężał lud, pa- 


fzedł do owego Sędziego przebra- 
m na: 


ny incognito pod nieznaiomy. 
i zaczął go nakłaniać 


zwifkiem , 
niecó 
dob'tniey przekłada ас mu okropne 
fkutki dla niego gdyby Celarz wie- 
dział o ідо poftępkach. Sędzia 
wziął mówiącego 24 jakiego Offi- 
cyera Cefarikiego, A myśląc fobie 
że gdyby on miał jaki kredyt u 
Cefarza, nieprzychodziłby do nie- 
go, sle proftoby przed Cefarzem 
go ofkarżył ; odpowiedział dolyć 
zuchwale: iż był nadto zatrudniony 
— c 
Саҳ) Budweis, „Miafłaczko Niemie- 
cie w Czechach loży nad Moldawą 
rzeką o mił 29, od Pragi a 55. od 
Wiednia, 
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intereffami, aby miał każdego ga- 
duły fuchać który fię rozumie 
czymś bydź u Dworu. „ Kiedy 


› kto ieft na takim urzedzie jak ' 


» ia, dodał: „należy mu żyć wy- 
„ godnie i podług fwego upodoba- 
„ mia. Lud ieft dla ufzanowania 


> nalzego, a my ти nic niewinni., 
Cefarz rozgniewany na takową od- 
powiedź, powieda mu, któ ift’, af; 
fyftencya będąc blifko, przybiega na 


ŁOTWY a Sędzia z wielkim fwo- 
im zadziwieniem okuty w kayda. 
ny nieodwłocznie zoftał. 

PCA Aga Konftantynopolitań: 
ki dał dowód P, Bellerive powra- 
caiącemu z Benderu (44) przez 


Берин — 
а 


(44) Bender Tekin, inaczey zwany 
Miafto Turcy Kuropeyfkiey w Bef- 
Jarabii leży nad Nieftrem o mil 54: 
na południe od Bracławia, rezydon= 
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Carogród (45) że fprawiedliwość i 
poczciwość w każdym Kraiu ieft 
fzącowana. “Теп Aga 2 niewiel- 
kim fwoim poczcem napotkał Pana 
Bellerive w drodze, i pytał йе go, 
wieleby zapłacił od naięcia fwych 
koni, a gdy mu Bellerive powie- 
dział, ile: Nadtoś wiele zapłacił, rze- 
cze Aga, i natychmiaft kazał da 
fiebie ' przyprowadzić karawanora: 


онна ere 


— 
cya Bafzy Benderfkiego.  Slawne 
ieft fehronientem Jig tu Karóla XII. 
Króla Szwedzkiego po przegraney 
Pultawfkiey. 

(45) Carogród , Conftantinopolis 
po Turecku Sztambuł, iedno z пау 
więkfsych i nayflawniey (ych Miaft 
w Europie, leży w pieknym polože- 
niu nad czarnym morzem, w Roma- 
nii, fłoleczne Pañftwa Ottomań/kie- 
go i rezydoncya W. Sultana, i Pa- 
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» Niegodziwcze,, rzecze mu: ,, dla 
» czegoś więcey wziął za naięcie 
» koni od tego Francuza, niż od 
» drugich ?— Panie, my бе wfpól- 
„ nie na tę cenę zgodzili... Jeżeli 
ty malz prawe wyciągać więcey 
niż ci należy, to ia mam Prawo 
kazać ci to oddać coś nadto 
wziął. Słufznaż aby ten dla te- 
go że nie ieft rodakiem nafzym, 
miał więcey płacić od innych? 
— —— 
tryarchy Greckiego.. Byzantium 
dawne іе? częścią Carogrodu ludna- 
go i wielkiego tak prawie iak Pa- 
туё lubo nieporządnego.  Szczegól- 
шейш. i obfsernieyjze: opifanie 
znaydzie czytolnik ciekawy, w Pa~ 
miętniku H. P. na Sierpien 4754, 
iako i w Kfiążcę pod tytulem: Ob- 
forwacye Polityczne Pańftwa Ture 
skiego przez Р. Mikofzę, 
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„ Mafz fzczęście żem ci iefzcze 
„ niekazał wyliczyć fto kiiów w 
„ pięty. » I tak mufiał oddać ka* 
rawanor (46) dwa piftole (ат) Pu: 
Bellerive który przybył nazaiuttz do 
Konftantynopola. 

Jeden z tych to Monarchów zro- 
dzonych na ufzczęśliwienie fwoich 
(46) Karawanor nazywa fig u Tur- 

ków ten, Могу йе Panem koni i pos 

wozów, które naymuie podróżnym іа- 
dącym w licznych gromadach czyli 
to s Towarami iakiemi, czyli piel- 
grzymuiącym do Grobu Malome- 
1a. Takowe gromady czyli kom- 
panie nazywaią fip Karawanami i 


fą używane tak w całych Turczech 
iako i w innych oAzyatyckich Kra- 
iach, 

Сат) Piftol patrz notę pod liczbą 
5 w Części T, 
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Poddanych wiedząc , iak to ofzuku. 


ią Królów, a dowiedziawfzy (ie ia- - 


kim fpofobem prawie powfzechnie 
obchodzono fię w werbowaniu Re- 
krutów do woyfka ; udał fię razu 
jednego przebrany do domu gdzie 
zbierano Rekrutów , i oświadczył 
chęć do żołnierki. „ Wieleż chcelz? 
pytano Ле go? ,, To co daie Monar- 
„ cha. „ Dano mu kontrakt który 
kazano' i podpifać , wyliczaiąc mu 
czwartą część tego co idzie na ka- 
żdego żołnierza ze Skarbu, czelto, 
kroć fam Officyer niewftydzi fię tak 
haniebnie ofzukiwać żołnierza, Po- 
tym nowy Rekrut oddany był w ręce 
Unter-Officyerom , którzy niemałą 
także część iego pieniędzy przez 
różne ofzukańftwa wydarli. Nare- 
fzcie tak go podfzedłfzy, i галу 
zaprowadzono go do kwatery, gdzie 
kazano mu drya rąbać, w piecu palić, 
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i ieść gotować, , Тут czafem Pan 
ten przebrany iuż po żołnierfku 
upatrzywizy porę fpofobną wym- 
knął fię: kazał potym wołać da 
fiebie owego Officyera który go 
przyjmował, a przekładaląc obowią* 
zki iego , zgromił go w przytome 


| mości wiela Oflicyerów , którym 


nauka ta niemogła bydź niepożyte+ 
czna, gdy iey nie na raz ale na za: 
wlze potrzebowali. 

Gdy Monarcha oddaie fprawiedli- 
wość bez względu na ofoby, gdy 
niezważa na prożby Panów go o 
taczniących a oddalających zazwy» 
czay wfzyftkiemi fiłami od Tronu 
ięki niefzczęśliwego ludu, gdy flu- 
cha dobrocią do oftatniego z pod- 
danych fwoich, gdy ich interefa bie- 
rze zainterella Гоје włalne; tak po- 
ftępuiąc, fprawia fię prawdziwie po 
Królewiku , dopełnia chwalebnie 
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obowiązków doftoyności Królew= 
fkiey, Помет od przepifów dokła- 
dney  poęzciwości  nieodftępuie. 
Lecz gdy ala nienarufzenia fprawie- 
dliwości, odkłada na ftronę inte- 
res krwi włalney, gdy przytłumia 
w fobie głos dzielny przyrodzenia; 
fprawia бе na ów czas prawdzi: 
wie po Bohstyrfku, i niewychwa- 


lonym fpofobem. Так poftąpił Sut- ' 


tan ieden, którego imie niepowin- 
no było bydź nigdy przepomnia- 
nym. 

Dzieiopis pewny, z któregośmy 
wyięli ten przykład wfpomina, iż 
jeden Arab padł do nóg Sułtanowi 
fwemu , fkarżąc Ве iż dwóch nie. 
znaiomych iakichś wielkie mu gwal- 
ty w domu wyrabiali, Sułtan na- 
tychmiaft do iego domu fię udał, 


wfzelkie światło грабе kazał, wi- 


nowayców połapać , glowy im w 
ріаідса 
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płafzcz pozawiiać i podufić: po wy: 
konaniu tego, Sułtan kazał zapalić 
Świece, a poznawfzy ciała owych 
żabitych winowayców , wznofi de 
niebaręce z dziękczynieniem. , Cóż 
s сі to dobrego Panie ; Nieba dały? 
» fpytał йе go iego Wezyr. Oto, 
> odpowie Sułtan, fądziłem fynów 
„ moich autorami tych zbrodni, 
„ dla tego kazałem pogafić wfzel- 
» kie światło , zakryć im głowy, 
» bo bałem бє, ażeby przywiązanie 
„ Qycowfkie, nie przemogło nad 
s fprawiedliwością, którą winies 
„ nem poddanym moim. Ofądź 
> jeżeli teraz niepowinienem dzie- 
„ kować Niebu, że fprawiedliwość 
» wypełniłem , fynoboycą nie zos 
» ftawlzy. ,, | 

Jeżeli chwalebna ieft dla Monar 
chy i godna tronu Królewfkiego 
przeftrzegać ściśle (prawiedliwości, 

ŚiskosSzczęś: Czę: IL. L 
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2 choćby ta była i przeciw interefowi 
krwi włafaey, niemniey także godna 
Monarchy i prawdziwie heroiczna 
potwierdzić poftępek tych, którzy 
' imieniem iego wykonywaią (urowie 


fprawiedliwość , chociaż nawet ten 
poftępsk ieft przeciw refpektowi 
winnemu Monarfze. Henryk IV. 
Król Angielfki daie nam wzor ta- 
kowego umiarkowania i rzetelney 
fprawiedliwości. 

Jeden ze finżących fynaiegoHenry= 
ka ofkarżony zoftał przed Trybuna- 
łem Królewfkim i wzięty do arelztu 
z rozkazu tegoż Sądu. Królewicz, 
który go lubit fzczególnisy , wziął 
ten poftępek za nieufzanowanie 
przeciw fobie, a maige na niefzczę- 
ście famych tylko koło fiebie pod- 
chlebców podżegaiących gniew ie- 
go radami fwemi, udał fię fam do 
Sądu, gdzie zapalony w gewis 
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rozkazał zafiadaiącym Urzędnikom,; 
aby mu kazali uwolnić fugę iego. 
Boiażi wfzyftkim przytomnym o+ 
czy zniżyła i ufta zawarła. Jeden 
tylko Lord Prezydent tego Trybu= 
nalu, nazwifkiem William Gafcozgne; 
powftał bez żadnego podziwienia , 
inapomniał Królewicza, aby raczył 
bydź poflufznym dawnym prawom 
Narodowym. „ Albo narefzcie , 
s dodat tenże, ieżeli W. Królewi= 
czówika Mość chcefz uwolnić 
fluge fwego z pod rygoru prawa, 
uday Пе do Króla Jmci Оусв (ууе= 
go. i proś o przebaczenie dla wi- 
nowaycy ; ten ieft iedyny fpofob 
zadofyć uczynienia żąduniom Wa- 
(геу Królewiczowfkiey Mości bez 
narufzenia Praw i fprawiedliwo- 


ято, Ta rozłądna mowa tak ma- 

ło uczyniła wrażenia na młodym 

Królewicz, iż ponowiwfzy z równą 
Lij 
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zapalczywością rozkazy fwoie о. 
świadczył, że gdy uczynić tego 
niezechcą, gwałtu użyje. Lord Pre- 
zydent widząc go ftatecznie z po- 
g'óżkami nalegaiącego, iuż z wię- 
kfzą dobitnością i przytomnością 
umyfłu kazał mu , aby maiąc wzgląd 
‚ ha pofłufżeńftwo, które winien Sq- 
dowi reprezentuiącemu powagę 


Królewfką, nietylko poprzeftał о 


więźniu mówić, ale iuftąpił natych= 
miaft z Trybunału niemięfzaiąc go 
więcey (woiemi gwałtownemi kro: 
kami. Так mówić było to iefzcze 
więkfzy podżegnąć ogień.  Królez 
wic tak ftrafznie i zapalczywie fię 
rozgniewał, iż z wielką furyą zapa- 
miętały przyfkoczył do Sędziego, 
rozumieiąc przez to go uftrafzyć, 
Ale Pan Wiliam z wlzelką przy: 
tomnością ftale utrzymywał powa: 
ge Królowikiego. Sądu. ,, Zafiadam 
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ia tu, rzekł tonem głośnym i do~ 
bitym, mieyfce Oyca twego Kró- 
lewiczu i Pana; winieneś mu dwo- 
iakie poflufzeńttwo. Z tych 
więc dwóch względów , rozka- 
zuię imieniem iego W. Królewi- 
czowfkiey Mości odftąpić zamy» 
Rów fwoich i dać lepfzy przy- 
kład fwoim poddanym wprzytzły 
czas bydź mającym; adia zma- 
zania niepoflufzeńftwa i wzgardy 
którąś pokazał W. K, Mość na 
Prawa, mafz fam poyiść nieod- 
włocznie do arefztu, gdzie na. 
zneczam bydź do póty, póki 
Król Jmć Oyciec woli fwey nie 
ogłofi. ,, Ton poważny Sędzio- 
wfki, wielkość władzy Urzędu, w 
mgnieniu oka кисек nadfpodzie. 
wany uczyniły, Królewicztak był 
tym przejęty, że ani Пома więcey 
niemówiąc uczyniwfzy tylko nifki 
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ukłon Lordowi Prezydentowi Try- 
bunału, oddał zaraz (zpadę (моіе 
i pofzedł do naznaczonego arefztu. 
Dworzanie iego pobiegli zaraz do 
Króla, i nieomiefzkali o wfzyftkim 
"donieść zafkarżaiąc Williamfa rò- 
żnemi fpofobami, aby łatwiey Kró- 
la przeciw niemu podburzyć. Теп 
mądry Monarcha kazał fobie wfzy- 
ftkie okoliczności co do naymniey= 
fzey opowiedzieć, potym , po kró- 
tkim бе zamyśleniu wzniofl ręce do 
Nieba, i radośnym głofem zawołał: 
„ O Boże! iakąż ci wdzięczność 
za twe łafki me winienem! Dać 
mi raczyłeś Sędziego śmiało wy- 
konywaiącego fprawiedliwość, i 
Зура utmieiącego bydź nietyl- 
„ko poflulznym, ale poświęca» 
„ jącym pallye (we dla pofłufzeń: 
„ ftwa! „ 
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Oddać wiernie każdemu to со mu 
należy, ieft przykazaniem nieod- 
zownym , które przyrodzenie wy- 
tyło w głębi ferca człowieka zro- 
dzonego do fpoteczności. Eduka- 
cya Auży mu tylko do poznania 


fzczególnieylzego tey powinności 


i do odkrycia nieprzyzwoltości i 
złych fkutkow z iey zaniedbania, 
Człowiek bowiem naymniey oświe- 
cony czuie całą dzielność tego przy- 
kazania, i ieżeli nie przytłumił w 
fobie fentymentów uczciwości i po- 
czciwości, niezgwałci go nigdy bez 
uczucia zgryzot fumnienia wyrzu- 
cniącego i przypominaiącego mu ie- 
go obowiązki: iakoż rządzenie йе 
podług tego prawidła poczciwości w 
każdym fię ftanie znsydzie, wśrzód 
nawet famey nędzy,która zdawałaby _ 
fię, że powinna mieć wymówkę, lubo 
wprawdzie nie fprawiedliwą; cze- 
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go dowodem przykład naftępuiący 
będzie, 

Jeden Tragarz znalazł był bardza 
piękny zegarek na iarmarku w 
Beaucaire (48) i mógł był bez na. 
gany zaczekać, pokiby właściciel 
Пе iego nieogłofił , wfzakże on my- 
śląc o iak nayprędfzym oddaniu cu- 
dzey włafności, ftarał йе ufilnie zna- 
leść właściciela zegarka, Tym koń- 
cem udał їе do woźnego publiczne= 
go, aby obwołał па wfzyftkich 
krzyżowych ulicach o znalezieniu 
zegarka. Lecz tu iefzcze dziwniey- 
fza, niemiał bowiem i pieniędzy 
tyle na zapłacenie woźnemu , miał 
tylko оёт foldów ,a na to trzeba 
— —— 
(48) Miafto Beaucaire , Belloquadra , 

leży w Langwedocyi niżfzey , Пашто. 

„farmarkami nad Rodanem, mil 5, 

gd Awenionu, a 4, od Arelaty, 
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było so. dopożyczył tedy refzty, 
na dopełnienie tak chwalebnego za- 
miaru. Jakoż właściciel nieomie+ 
fzkał Пе ftawić i fwóy zegarek о» 
debrał. 

Chcemyż iefzoze widzieć podov 
bny przykład poczciwości i fprawie- 
dliwości w iednym młodym człeku, 
a do tego będącym w bardzo bie- 
dnym ftanie? Szczęście dało mu 
znaleść w drodze maiątek, który- 
by mógł był fobie przywłalzczyć 
przy niewielkich zabiegach i ofzu» 
kańftwie ; co więkfza był nawet da 
tego namawiany przez ufilne пае» 
gania od iednego miiey uczciwego 
człeka, z którym fie fpotkał, i któ- 
remu zwierzyć йе mufiał. Nic go 
jednak nieporufzyło : ftatecznie йе 
trzymał przeciw fwemu towarzy= 
fzowi, i zniewolił go da oddania 


należytości, do' którey prawa nie 
mieli, 


Jakub Corotte, rodem z Bezan» 
fony (49)-w R. 17. wieku fwego , 
Zołnierz od Regimentów Gwardyi 
Fruncuzkiey z kompanit Pana Mars 
grabiego de Sommeri „idąć do Paryża 


na początku R. 1776. chcąc Йе wpi- 

(аб do Kapeli Repimentowey w 

Gwardyi, znalazł był na drodze z 

Troyes (50) do Nogentu (gr) 

(49) Bezanfona miaflo ‚ patrz w Cag- 
ści 1. notę pod Мо. «6. 

(50) Troyes, Tricofles, Mialo da- 
wne , wielkie i bogate, iednoz nay 
znacznieyfzych mia f Francuskich w 
Szampanii, z Bift upfłuwiem. Sufraga. 
nią едо. Ma piękną biblio» 
teke, Kosciol Katedralny, iako i in= 
ue, Odprawowat fig fobor w Tro. 
yes К, 878. Rodzinąiefł Urbana IV. 


y 
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tłomok, w którym było na 100000, 
liwrów tak w gotowiźnie iako i w 
papierach. Wziął go tedy na fiebię 
myśląc zanieść do Miafta; ale nie dłu» 


„go mufiał dla ciężaru profić czło- 


wieka, którego fpotkał, aby mu 
роторі. -Tan dowiedziawfzy fię 
o улуй кіт, namawiał Corotta, aby 
pofzedllzy w blifką brozdę podzie- 
lili ię pieniędzmi z отока , a pax 
piery na drodze rozrzucili,  Corołte 
obrufzył йе za to wielce na niego» 
i przekładał biedę przyfzłą tych, 
którzyby znalazłlzy papiery odda- 
wali ie, a bez pieniędzy. Takur 
"Papieża „ Biotr Mignard , Le Nobla 
i innych. - Leży nad Sekwaną. 
(51) Nogent, Novigentium, Nogent 
fur Seine, Nogent nad Sekwaną, 
ieft bowiem i więcey tegoż nazwifką 
ај}, igt w Szampanii w piękney 
równinie , leży o mil 42. od Troyes 
a 22. od Paryża. 7 
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mawiaiąc Пе 1211 daley. Już blifko 
wieczora podufzczacz radzi mu nie 
fpiefzyć Пе, aby za dnia do Miafta 
niewchodzić, Proponuie mu zno- 


wu inż blifko miafta, aby za mu- 
rami noc przepędzić, ale niefkute- 
cznie. Gdy przybyli już do No- 
gentu , kompan Corołta, a miefzka- 
niec tego miafta prowadzi go do 
fwego domu, zamyka fię, chce go 
poić , i iefzcze namawia; lecz po- 
©zciwy Corott zawfze ftateczny 
niechce ani pić, ani odftąpić depo- 
тубш, który przez wielkie fzczę: 
ście Пе doftał w tak poczeiwe rę- 
ce. Wkrótce też i bębnią obwolu- 
iac zgubę tłomoku: Corotte rozumiał, 
że czapftrzyk, niewiedząc tego 
zwyczaju, bo w Bezanfonie przy 
obwoływaniu nie biią w bęben, ale 
trąbią, przeto tym łatwiey utwier- 
dzaią go w tym błędzie. Młody 
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człek, który zoftawał prawie iak 
w więzieniu, chce koniecznie iść do 
Aufteryi, i tyle namawiał miefzkań- 
ca, iż mimo woli prawie mufiał 
zoftać uczciwym człowiekiem, i 
pofzedł iuż w nocy do P. Garnier 
Dozorcy moftow i grobli, którego 
był ów tłomok, i oddał mu go. 
Garnier dziwił Пе, że prędzey mu 
nieoddano tłomoka, ponieważ ów 
miefzkał zawlze w Nogencie ido- 
brze go znał, i miał nieiakie o nim 
porozumienie, póki йе o wfzyftkich | 
krokach poczciwych młodego Co- 
тойа niedowiedział. Sądząc zaś, 
że niedofyś było nadgrody za 
tak poczciwy poftępek tey fummy, 
którą naznaczył dla oddawcy zgu* 
by, wziął go w fwoię protekcyę 
„i świadcząc mu ftatecznie dobro- 
dzieyftwa odtąd, pokazał że cnota 
częftokroć nie zawfze ma tylka 
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nadgrodę w świadectwie fumnienia А 


fwego. 

Do fprawiedliwości także należy, 
dotrzymywać wiernie danego fła= 
wa: przyznnię, że bywa слећо= 
kroć nieuważnie i nieroztropnie da- 
wane, wlzakże po popełnioney tey 
nieroztropności, ‘cofać go nie ie 
rzecz uczciwego człowieka, Wiara 
publicuna i porządek fa na tym za- 
fudzone lundamencie, i nie można 
go przeftąpić bez gwałcenia praw 
towarzylkich i fzkodzenia komu- 
kolwick: nie można go uniknąć , 
aby niezeflużyć na wzgardę u uczci- 
wych ludzi. Co myślić zaifte o 
człowieku niedotrzymuiącym iwo 
ich przyrzeczeń , lub wyfzukuią. 
cym pretextów do ich uviknienia 7 
Co, myślić o przyiacielu oświadcza. 
iącym lie chętnie, a zaś w potrzes 
bie zdarzoncy unikaiącym ? Сопу 
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Ślić nakoniec o protektorze upewnia- 
iącym nas o fwoich łafkach , a opu- 
fzczaiącym, gdy iego interes lub 
inna pobudka do tego mu prze zka- 
dza? Zażalenia, fzemrania, wzgar= 
da, iy zazwyczay nadgrodą takich 
poftępków, a częftokroć nawet by- 
wa, że i nayokropnieyfse zemfty, 
z takowych przewrótności źrzódła 
biorą, 

Nie dawaymy lekkomyślnie па" 
fzego fłowa, ieft to nauka medri 
ca, ale ieżeli go damy, niezwa: 
żaymy więcey na interefa nalze, do- 
trzymuymy go ściśle. Jeżeli zaś 
będziemy fzkodować , będziem mieć 
w nadgrodę świadectwo. fuinnienia 
czyftego idufzy uczeciwey:; znieśmy 
chętnie niepomyślność gdy poniey 
tak dzielna pociecha wewnętrzna 
naftępuie! Chcemyż tego gatunku 
przykładów dla zagrzania nas do 
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świątobliwego zachowania tey naus 
ki, przebieżmy dzieie Narodow, a 
znaydziemy mnoftwo przykładów; 
2 których naftępuiące wybierzemy. 

Z iakimże podziwieniem nieczyta 
Пе w dzieiach Rzymfkich wfipania, 
łego czynu Kegulufa, który wolał 
póyść w niewolą do nieprzyjaciół, 
wyftawić Пе ich zapalczywości, 
niżeli flowa danego nie dotrzymać, 
Z niemnicyfzym także  zadziwie: 
niem czyta Пе czyn Bohaterfki w 
dzieiach Rzec-ypofpolitey Hollen- 


derfkiey, który tu niżey zaraz kła- 
dziemy, tak іак go Bafnage dzie. 
iopifarz wypifuie. 
Hollendrzy założyli byli ofady 
fwoie na wyfpie Formozie (52) bli- 
fko 


— w 
(52) Formoza wyfpa znaczna na 
morzu Chińfkim na wfchód Chin le- 


' 
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Жо Chin. Де zaś Chińczykom 
nieznośne było to fąfiedztwo ; оге- 
żem ich wypędzić ату. Wy- 
fiedli zbroynie na wylpę i pębrali 
wielu w niewolę, między któremi 
doftał Пе  Minifter · Hollenderfki 
Hambroech , z którego wzięcia wie- ~ 
le fobie obiecywali.  Wyfłali gó do 


| Fortecy Zelardyi (55) aby nakło* 


—Y  .. 
żąca, dzieli iq gór pafmo na ifelo- 
dnią część i zachodnią. — Csęsa 

> safchodnia ioft miefskaną tylko od 
solaściwych- Rodaków, zachodnia 
część ieft pod panowaniem Chih» 
czyków , którzy tu тїй toypędzilć 
Hollendrów Ru: x664. ft Kray 
w wjaolkie wygody prawie życia 
obfity. 

(55) Zelandya, Foyteczka mala Hol: 
lender/ka na teyże wyfpie,  założo= 
na od Hollendrów, 


Szkola Szczęł: Gli. NM 
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nit fvoich rodaków do poddatia Пе. 
Ale ten zaeny człowiek daleki be- 
Час od Йисһапја w tym nieprzyia- 
cioł, zagrzewał iefzcze Hollen- 
drów do ftatecznego fię bronienia i 


niepoddawania , wiedząc, (że nie, 


wielkie fiły nieprzyiscielikie ftate= 
czny odpor przemoże. Po tym 
wipaniałym ро%ерки gotował ' fię 
w podróż nazad do Chińczyków. 
Zdziwieni z takowey i іпсепсуі iega 
Wipółobywatele, а niewątpiąc że 
ftanie Пе ofiarą poczciwości: fwo- 
iey, ufilnie fię ftarali odwrócić zę 
od takowego zamyfłu: 

Córki iego  padifzy mu а 
nóg publicznie łączyli fwe ufilne 
Pr'oźby z innemi Hollendrami. Nic 
nie było tkliwfzego nad ten widok 
płaczu i fimutku dzieci iego, nic 
dzielnieylzego do porufzenia ftate- 
czności Bohatyra ! Ale ten wipa- 


zyć w wfpaniałości. 
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niały Minifter nie dał Пе tynt poru: 
уб. ,, Przyobiecałejm,, odpowie- 
dział im: ,, powrócić fig do kaydan 
5, moich i powinienem dotrzymać 
danega fława ; nigdy mi tego w 
potomności niewyrżucą , żem dla 


przedłużenia życia (wego, -ob= 


ciążył iarzmo niewoli, a może i 
był przyczyną zguby w(półrową: 
rzylzów moich pózoftałych, nad 
któremi пе mfzczonoby za mo- 
ią niewierność: „ 'i natychmiaft 


"udał йе w drogę do obozu nie 


przyjacielfkiego 
Dzieie zdobywania. Kraiów Ame- 


p rykańfkch przez Portugalczyków, 


daig nam podobny przykład ftało« 
ści i poczciwości; lecz w tym fzczę: 
śliwfzey od poprzedzających, że tra: ` 
fita na Monirchę prawdziwie wiele 
kiego i niedaiącego йе przewyź: 
МЧ 
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Ха аш, Fruncifzkan do. 
Rat Пе był miefzczęśliwie z КИКА 
Officyerami brańćem Indyanom , i 
profit aby mu pozwolono póyść do. 
przeciwney ftrony dla traktowania 
o zamianę ieńcow. Król Indyilki. 
okazał boisźń í niedowierzanie o 
powrocie iego » co widząc Хич, 
odpafuw[zy fwóy pafek Хеу od- 
dut w zakład wiary i Йога fwego:. 
i na tym tylko pufźczono go., 
Tym czafęm negocydcya. była da- 
remna. i nie udała mu fię,a on ро» 


wrócił do niewoli. Król tak był _ 


tą rzetelnością tknięty, iż powzią- 
wizy odtąd lepfze mniemanie o Nas 
rodzie, wydaiącym. podobnych lu- 
dzi, wfzyftkich brańców bez oku, 
pu odefłał, 

"W podobney prawie, okoliczno” 
gcr V. cehrabia Turenniufe dat dom 
wod niezgwwłconey rzetwlności ñor 


wa fwego, i niechciał Пе tego 
ehwycić czego iftotnie potrzebo- 
wał. Idąc za Xięciem Andegaweń- 
fkim w _Niderlandzie byt wzięty 
w niewolę zamyślaiąc wpaść do 
Kamer ku (54) opalańego od Hi- 


 fzpanów., Już był blifko Rok w 


niewoli, gdy Henryk III. kazał ma ' 
proponować, że wypuści go na 
wolność, ieżeli mu przyrzeknie,, 
że niepodniefe więcey broni prze= 
ciw Kalwiniftom. Kiążę Andega- 
weńlki radził wu podów czas rakże, 
aby nieprzewlekając, nieczynił trus 
——— c NN 


(64) Kamerak, Cambrai, Мајо pig- 


kne, wielkie i bardzo mocne , zpo- 
wiatem (wym , leży w Miderłandzie 
nad rzeką Skaldą, (5 Aruybifkupe 
„fiwiem. zafsezyconym tytulem Xip» 
tia, z Cytadellą obronną : należy od 
traktátu Nimegfkiego do Francyi. 
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-dności w przyobiecaniu czego od 
niego żądano » ponieważ będąc w 
niewoli mufiał z potrzeby przyo- 
biecać, a zaczym dane fłowo nies 
będzie go ściśle obowięzywać. Ta- 
kowa „propozycya mogłaby była 
пакіопіё człowieka innego mniey 
delikatnieyfzego niż Turenniuk:; on 
zaś odpifał X.ęciu Andegawelifkie: 
mu i.przyiaciolom jego pilzącym 
ze ftrony Henryka, że niekochał 
tale zbytecznie wolności aby dla. 
iey, odzyfkania miał zdradzać, Kró- 
la, lub tego co (442 obowiązkiem, 
niedotrzymać, i że lubo więzienie 
było mu bardzo przykre. bo wyzu- 
waiące go z ipofobności Pażyczy 
Ñawy, nigdy iśdnak z niego nie- 
wyidzie drogami, chwały mu nies 
przynofzącemi. Ро tey odpowie- 
dzi dwa roki iefzczę Turenuiufa w 
niewoli zoftawał. 


X s X 

Ѕеійе dochowywanie danego fto- 
wa, ieft tak wielką cnotą, iż te ną- 
wet fetca uymuie, które бе, zdalą: 
nieznać па іеу cenie: oto jąft tego 
przykład warty tu umiefzczenia. 

Szlachcic pewny Prowancki ( 55) 
doftał бе w niewolę i Ше, był 


(65) Doanh, to іва Prowancyi, 


Provence, która ieft południową 
Prowincją Francuską graniczy na 
pólnoc s Delfinatem , na w/chód а 
„morzem Śrzodziemnym, na zachód x 
‚ Rodanem rzeką oddzielaiącą ią od 
Langwedocji, a na wfchód Alpy 
góry oddzielaią ią od Pańfto>Króla 
Sardyńfkiegą у: wydaie wiele. cytryn, ° 
pomarańczów , oliwy przedniey , fig 
których tu liczą na 24. gatunków i 
wina różnego gatunku. - Stoleczne 
ісу Miajło ief Aix.: Miafta w niey 
portowe czynią ią bardzo kandlowną, 
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99 rozbóyników morfkich iednemu 
kupcówi Konftantynopolitań(kiemu 
nazyifkiem Zbrahimowi, którego ty- 
le pozylkal tafki iż- otrzymął od 
niego pozwolenie iechunia do Pro- 
Sanayi: › dawfzy mu fłowo że mu 
przywiezie 1000, talerów na [woy 
okup. Jakoż, powróciwfzy do 
Konftantynopolu tak, do [айта 
rzekł: ,, Móy Panie, o to maż ty- 
» Пас talerów które ci przyrze- 
», klem, i do tego iefzcze piędfet 
» ną znak wdzięczności _moiey 
„ iżęś pozwolił mi wyiechać na 
» Bowo., Turek uięty takową 
poczciwością odpowiedział mu: 
» Rzetelność twoik którą fłowo nad 
» Wolność przełożyłeś i offiśra 
» Wipaniała którą mi czynifz war- 
„ teby inney nadgrody, bądź więc 
„ wolny odtąd, i przyimiy na wy- 
» Wdzięczenie бе moie, rękę ies 
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dney z mych fynowic..rRożność 
„ religii „ rzecze Francuz ,, kła- 
> dzie сате fzczęściu memu które 
„ mi oświadczafz, ale uprafzam 
cię przyimty odemnie ten pier- 
„ $cień,.. = Przyimuię go, i na 
> znak przyjaźni nofić go, będę» 
odpowiedział: Ibrahim, ›› pod obo- 


» 


* > wiązkiem, ażebyś ty też wziął 
` p fam 6000. talerów z kófrów mo- 


> ich na podróż wą, maige wzgląd. 
a na poczciwość twoię; i pod tym 
> jednym warunkiem Чай ci wol- 
” NOŚĆ. s > : 
Strzeżenie powierzonego fekre- 
tu jeft także warty zalecenia przy» 


„ miot, i niemniey ważny dla uczci- 


wego człeka, bierze bowiem, fwe 
zrzodło z poczciwości, i ta niemo: 
że bydź doftateczną bez pierwfze- 
go. Zaufanie wzaiemne, іеї bez 
wątpienia naypodchlebnieyfzy wę 
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zeł z tych co łączą człowieka ig- 
quiso © drugim: fa to fłodkie ŚĆ 
lania Пе przyjacięlfkie,ńaydofkwier- 
nieyfze zgryzoty tłumiące; one fe 
to pokojem dla dufzy оба, 
gorzkiemi. utrapieniami; one кер, 
ią nowey dzielności rofkofzom fzczę- 


śliwego powodzenia. « Na łono ta | 
przyiaciela naymiley ieft fkładać ` 


naytaiemnieyfzefwe myśli: na nim 
айча ле częltokroć [zczęścię i 
niefzczęście oloby nafzey: w iega 
to ręku (Гада, Пе całość maiątku 
x 


a piekiedy nawet i życia, Strzeż. ` 


cie fię więc zdradzać fekret przy- 
iacioł wafzych: „ Ten kto zdradzą, 
» mówi Ekleżyaftyk, nie wart іе 
» zaufunia, i nieznaydzie nigdy, 
» przyjaciela podług ferca [wego 4 
"Је to adrayca, który ściąga ARE, 
na fiebie i nieprzyjaźń ЛЕ аа 
go zdradza, 1 wzgarde tego, któ. 


> 
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remu die przyfługuie niewiernošcig 
fwoią. Są, przyznaę, niekiedy oko- 
które nam fekret przy” 


Jiczności , 
fy namig- 


krym ciężarem czynią , 
tności, które go nam mimo woli 
nafzey dochować niedopufzezaią. 
Gniew zapamiętały a bardziey ie~ 
(есле miłość, zaślepisią nas i сту. 
nią w fekrecie niewiernem! į lecz 
eftokroé kofztnie га+ 


iak wiele to cz 
nie! Wiadomo iak 


kowe riiedochowa 
wiele kofztowało niefzczęśliwego 
Samfona, że dał fię ułudzić chy. ' 
tremi umizgami Dalili. Stałość fer- 
ca iego oftabla, mówi Pifmo'świę- 
te: wpadłw gnufność niebelpieczną 
i odkrył jey niefzczęśliwie fektet , 
na którego zachowaniu tak wiele mu 


zależało. 
Wiadomo iak n 

ik бе dał uwięść w Po” 

z miłości ku Pani 


je mała żałował 


Turenniufa , 
dobnym fpofobie z 


2С 188 УС 

de Coaguin: byt to bez wątpienia 
pierwfzy i iedyny błąd iego, nie 
mało mu atoli Przynicfł w życiu 
zmartwienia, i nigdy bez zawfty. 
dzenia fie go Mhie nieprzypontniał, 
Król zwierzył figymu był o 
podroży Kężny Aurelinńfkiey 
do Anglii, gdzie miała nego- 
cyować z Królem Jakubem TI. bras 
tem fwo m Twienntufz wydał сеп 
de Coaguim 
ta роуа о tym Ку [его 
de, Lorraine, który donofł zaraz 
Bratu Królewfkiemu. Ten nieomie« 
„fźkał fię żalić na to przed Królem, 
a Turomniufs niemałó miał zgryzoty 
za tę zdradę Pana fwego. ,, Nie- 
wierz tey kobiecie, powiedział 
mu Ludwik XIV, bo cię wydała: 

z fekretu przed Kawalerem de 
Lorraine, i teraz ftałeś fię ofia- 
rą (woiey lekkowierności, , Ten 


fekret nielzczęściem P, 
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wielki człowiek był iednak z przye 
rodzenia ÍKryty nadewyczaynie,. 
Kiólowi bowiem nawet zamyflow 
fwoich. niezwierzał: iakoż Monar 
cha ten raz rzekł do.pewnego бет 
nerała wyieżdźającego do Woyfka. 
Powiedz W Pan profzę Panu Tue 
renniifzawi, żeby mi też o z 
>, myfłach fwoich doniof,  Wfzakchi 
„ to równie mnie isk i iego ob» 
odzi: s, A 
e с nas nietylko дды W і 
odobnego nieunofi błę- 
AE pst na krótką bare: 
dzo chwilę zadofyć Szyniemy, na: 
miętności, krórą zapaleni iefteśmyv 
przychodzi nam częftokroć ta dros 
go potym opłacać. Jak to бөгөн 
żna fobie wfpomnieć bez Gay Że” 
śmy Пе ftali narzędziem niefzczęr 
ścia cudzego? Naśladuymy w tym: 
falachetną. wfpaniałość Hrabiego: 
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Shaftesbury. -Ten wielki mąż tak 
Паупу w Anglii przez fwoią poczcie 
wość , wielkość umyfła, i oświece» 
nie, wpadłlzy w podeyrzenie u Ка- 
rola L. któremu iednak użył z gár- 
liwością bezintereffowną, przerzu” 
cit fig па. опе Parlamentu, 


Wkrótce potym traliło ie; iż zaczę-. 


to powfzechnie bić na P. Mollis, iż 
fię znofił taiemhie -z Królem, Nikt 
nie był świadomfzy i zdolnieyfzy 
do przyświadczenia tych podeyrzeń 
nad Hrabiego Shaftesbury, i nikt o- 
„raz niemogłebydź bardziey intere- 
Чыўапу do wyrzucania publicznie! 
P. Ilollifowi, ponieważ od dawna 
byli z {оба w nieprzyjaźni. Zda- 
rzeńie było bardzo po temu, ztym 
wizyftkim Hrabia niedał Пе powo- 
dować zemście: weźwano па świa- 
decćtwo; nakłoniónć Бо, nalegano, 
grożono nawet, піс go jednak nie 
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forufzyło; kazano mu odeyść, a 


"niektórzy z Parlamentowych рго=` 


ponowali niemałą zapalczywością, 


aby go wfndżić do wieży, Zaftra- 


fzeni takowym powodzeniem inte- 
refu przyiaciele iego, uprafzali go 
aby. chroniąc (е burzy grożącey 
nie odmawiał na żądania Parlamen- 


\ towe; lecz, on był taty w fwoim 


przedlięwzięciu niechcąc ` czernić 
Ñawy lwoiey tak podłym pofte- 
pkiem, i znalazł (zczęśliwie przy» 
iacioł na obronę fwoię, którzy umie- 
li burźliwe umyfły zafpokoić. „Hollis 
pełny wdzięczności wziął 2а powin- 
ność złożyć mu dziękczynienie, ile 
na prawdziwym fzacunku zafadzo* 
ne, i tym-końcem udał йе do nie. 
go. Hrabia mu odpowiedział, iż 
nie było iego myślą wkładać ną 
niego przez (woy poftępek obowią- 
zki Wdzięczności , bo to fam z fia- 


x 2 
bie zrobił, i byłby podobnież i dla 
innego tak uczynił; że jednak Га: 
cował iego Ofobę i,przyiaźń, gotow 
Лей cliętnie ią przyjąć , gdy goiey. 
godnym ofądzi. Pan Hollis uięty 
tak wfpaniałą mową Hrabiego, za- 
pewnił go о fwey nayfzczerfzey 
przyiaźni, i odtąd widziano tych 
dwóch dawnych nieprzyiacioł w 


nayściśleyfzey i naytrwalfzey z fo- ` 
ba przyiaźni żyjących, Niefzczę-, 


ście maiące uczynić ofiarą Буз о. 
bydwoch, зо б6 w ręku Opa- 
trzności narzędziem рб 
dalfzey. 


Zarzucaią prawie powzechnię 
niewiaftom niezdatność do fekretu: 
ieżeli ten zarzut ielt gruntowny 
roztrząfać go nie będziemy; lecz 
wiele mamy ' przykładów przeci: 
хау, z których naftępuiący przy- 


tocze- 


X 

toczemiy, a godny do nayodlegley= 
fzey potomności bydź podanym. 

` Atenczykowie ięczący w niewo- 
li iednego Tyrana, nmyślili zrzu» 
cić z Oyczyzny fwoiey niezno- 
gne inrzmo. Niewiafta iedna na- 
zwifkiem Zwica w Greckim ięzyku, 
wchodziła w fpifek. Sekret Пе roz- .. 
głofił; Tyran uwiadomiony. był o 
рики, i dowiedział Пе, że ta nie- 
wiafta była w liczbie fpifkowych. 
Kazał ją wziąść na turtury. Ska- 
2апа na nayboleśnieyfze męki, 
zniofła ie cierpliwie; lecz czuiąc , 
męftwo (ме fłabiące, a boiąc Пе 
wydać w powtorzonych mękach fea 
Kretu, ięzyk fobie urznęła. "Ten 
czyn bohaterfki niezóftał bez nad< 
grody.  Ateńczykowie zrzuciwlzy 
jarzmo tyranii, kazali wyftawić 
ña iey zafzczyt pofąg Liwicy bez 
„. Szkola Szczęś: Czę: 1]. 


t 
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języka 2 napifem: Cnota nad płcią 
otrzymała zwycięztiwo. 

Jeżeli poczciwego człowieka ieft 
rzeczą, chować fekret fobie powie- 
rzony choćby z fzkodą fwą włafną, 
to roftropnego chować fwóy i nie- 
powierzać go, chyba temu, które- 
go dofkonsle zną wierność; Ile to 
zamyfłow ważnych codziennie w 
niwecz ће obraca! lle to bywa o- 
kropnych przypadkow 'z niedocho- 
wania fekretu tych, którzy Пе zda- 

‘wali bydź  nayinterefowańfzemi 
do talenia (wych zamyfłow! Boiale 
wrelzcie możemy wyciągać, aby 
kto drugi był bacznieyfzy od nas, 
zwłąfzcza gdy go mniey; obchodzi 
niż nas fekret, który mu powie- 
rzamy? . | 

Wiele Jieft iefzcze enot fpołe- 
czeńlkich, które równie należą do 


rzetelnego imienia Poczciwega 
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człowieka, ale nadto fą znałome 

wfzyftkim , aby każdą przyfzło wy- 

fzczególmiać. Pomiędzy temi ie- 

dnak ieft ofokliwie iedna, którey 

przeftępowanie bardzo mało nas po” 
wfzechnie zaftanawia, to iett ; wy- 

paczanie cudzych bledów. Rozlie- 
wać cudze błędy, ieft ofławieniem; 
ойе te, których niema, ieft po- 
twarzą. Wiem że ta oftatnia іе 
w obrzydzeniu u uczciwych ludzi» 
ieft bowiem oftatnią niegodziwością 
i niefprawiedliwóścią i przy nie 
wielkim oświeceniu, łatwo wiel- 
kość tey zbrodni poznać można; 
fecz między oflawieniem, а obmo- 
wą ieit nieprzenikniony związek, 
в оа pierwfzego do drugiego krok 
bardzo ślifki, Jak bowiem to tru- 
"dna człowiekowi, który lubi wolnie 
о cudzych błędach mówić , útrzy- 


mać fię w przyzwoitych granicach! 


Nij 
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„dak trydnieyfza iefzcze ich nieprze 
ftąpić, gdy idzie o fprawę па ĉu. 
dzych . zafadzoną powieściach, 
Wfzak wfzyfcy fię na to, żgadzaią, 
że odmieniaią йе, rzeczy z uft do 
uft przechodząc: częftokroć obma- 
wiają człowieka, o błąd taki y które= 
go nigdy nie popełnił, a tak піе- 
chofe ае ię potwarcą, < Choćby 
feto i onaymnieyfzy błąd, nie ieft u- 
czciwego człowieka wfpominać go. 
Profty żarcik, jeden śmiefzek, je- 
den ucinek, jedna drwinka, rzuca 
zawlze plamę nieroztropności na 
tego, o którym iet mowa; co 
ief przeciw przykazaniu. W ia- 
kimkolwiek bądź naylepfzym celu, 
to fię czyni, obmawiać fię nigdy 
nie godzi. Chciano, powie mi, kto 


naprowadzić tego człeka do dobre: | 


go_wytykaiąc iego błędy; pózwa- 
` lam, że cel ief dobry, lecz kto cię 
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zapewnił, że chcąc go poprawić, 
nie zrobifź fobie nieprzyjaciela? 


© srrefzcie pytam Пе, iakim prawem 


póftanawiafź, йе Cenzorem i popra 
wiaczem cudzych poftępków? czy 
to ci iuż niemafz tak co zarzucić, 
że śmiało fobie pełną i dofkonałą 
powagę przypifywać moóżefz? Nie 
opufzcznymy piękney nauki, którą 
ham względem tego daie Міга" 
nauki, Chrześciańfkiey.  Przypro* 
wadzono do niego niewiaftę, cudzo- ? 
łożnicę, ofkarźono ią inalegnnona 
niego, a on ścifłe milczenie zacho- 
wułąc przeftaie па tey йрй. 
„ Niech кеп, który ieft między wa- 
» mi bez błędu, rzuci pierwfzy ka- 
„ mióń na nią.,, Oto iet prawidło 


' obchodzenia бе nafzego z bliźniemi. 


Szanuymy ich honor i ñawe, ‘uža: 
laymy fe nad ich błędami, a nie 
pozwalaymy fobie nigdy ani Rawa» 
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któreby ich na fztych wydawało: 

Chcemyż wzoru doftatecznega 
"еро wybaczania w wielkim Mo- 
narfze, a to w takiey okoliczności, 
gdzieby furowe obeyście fię przez 
fprawiedliwość ; mogło bydź. łatwo 
wymowione. 

Alfons Król Aragońfki był razu 
jednego Tabilera, Z wielu fwemi 
Dworzinami. Ledwo co wyfzedł 
ze fklepu, gdy kupiec wybiegł za 
nim fkarżąc бе, że mu zginął dya:| 

' ment bardzo kofztowny. Król poż 
wrócił fig” do kupca z całym 
fwym Dworem, kazał przynieść 

‚ wazę pełną otrąb, i rozkazał aby 
każdy 2 iego Dworzan włożył w 
nią rękę ścjśnioną , awyiął otwartą, 
Po fkończoney ceremonii , gdy wy: 
proźniono жаза па ftoł, znalązł fię 


dyament. Со za delikatność tego - 


wielkiego Monarchy w ocaleniu ho- 
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noru winowayey! Wizak mógłby 
był inaczey poftąpić podług fpra- 
wiedliwości, i przyftąpić do rewi- 
туі; lecz ofądzić mufiał, Že ta po- 


„wolność więcey uczyni fkutku, niż 


przykładne ukaranie, i że nie ad» 
grodzi więcey Kupcowi, а okryie 
hańbą tego, który tę popełnił kra- 
dzież. Bywaią bez wątpienia takie 
przypadki, gdzie łagodność mufi 
uftąpić fprawiedliwości, lecz gdy 
bez niey można błąd nadgrodzić,iak ' 
to piękna ieft łogodnie fię obeyść, 
i łafkawością Гата błądzącego po- 
prawić! ieft to obchodzić fię fzla- 
chetnie iak Chvrześcianin, iak Bóg 
fam nawet obchodzi fię codziennie 


© z nami, W iakichkolwiek bądź o- 


kólicznościach, nie obiawiaymy ble- 
dow bliźniego , Wftrzymuymy паба 
język, nie gadaymy ° nich by byly 
wízyftkim wiadome. Dzikie to ieft 


| i 
` 


i niegodziwe upodobanie do głofu 
fzarpiącego cudzą flawe fwóy przy» 
łączać, Bądźmy nakoniec przelko- 
| nani, że więkfza'część tych wieści 
lataiących publicznie z „oflawą cu- 
dzą, fa fałlzywe, jeżeli nie w iftos 
cie fwoiey, to przynaymniey w o- 
; kolicznościach; i ten na którego 
powlzechnie biią, nie ieft częfto- 
krap tyle winnym iak go bydź mie- 


` 
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ROZDZIAŁ УШ. 
0 ааст Przyiaśni. 


„Coway w ktore tdi awia 
” o przyiacielu, i nie zapominay o 
„ nim, gdy zoóftaniefz bogatym, іе , 
przykazanie Eklezyaftyka a przy: 
kazanie pewnie iedno z nayużyte- 
cznieyfźych do dobra fpółeczności 
ludzkiey. "To gdyby było żacho- 
wane, па ów czas fzczęśliwość ie 
dnych, byłaby fzczęśliwością dru- 
gich, i nie widzianoby tyle niefzożę: 
śliwych na tey powierzchni ziemi. 
Zważmy, że wfzyfcy niemogą bydź 
na urzędach świetnych i zyfko- * 
wnych, że wfzyfcy nie maią rò- 
wnych przymiotów, że nie wizy- 
ftkim równo fprzyia fortuna, Tą р 
ślepa w podziale darów twoich czę: 


аба C 
ftokroć wywyżfza па naywyżlzy 
ftopień pomyślności tego, który 
niedawno dzielił fwa nędzę z przy- 
iacielem wfpaniałym. Lecz gdyby 


ci, którzy tak przychodzą do fzczę- | 


"ścia, nie byli omamieni blafkiem 
nowey pomyślności , gdyby pamię- 
tali па to czym byli, gdyby nie za- 
pominali o fwoich  towarzylzach 
niefzczęścia,, gdyby im udzielali 
fzczęśliwości, i bogactw fwoich, 
' które częfto pluią ich tylko, gdy- 
by- obracali [woy kredyt па fłuże- 
nie fwym dawnym przyiaciołom, 
gdyby fię niewftydzili ich przyiaz 
žni tak jak dawniey, ileżby to nie- 
ftawało йе fzczęśliwych: przez u+ 
fzczęśliwienie iednego|! Podła ‘za; 
zdrość nie trułąby ferc od fortuny 
opufzczonych , nie fzemranoby ty- 
` iJe, na nieftatecznośćlofu, nie rzu- 
canoby tyle obmowy i; potyarzy na 
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tych, których okoliczności па wys , 
fokich godnościach fadzaia; wfzy- 
ftko byłoby -w.porządku: iedni ha 
żywaliby fpokoynie bez zbytku Y 
chluby darow od Opatrzności w 
dzielonych, drudzy będąc uczeftni- 
kami tey fzczęśliwości, blogofla- ` 
wiliby Niebiofa za łafki na 158 
przyisciół fypane. „Choway а : 
„ pamięć w fercu:o dawnym fwya 
„ przyiącielu. » Jeżeli zaś kiędy, 
należy więcey pamiętać o nim, 
ta ofobliwie, gdy ieft w niefzczę- 
ściu, gdy iepomyślnością. lofu 
zdaie 06 bydź przywalony. Filo- 
zofa Pogańfka zafzczyt fobie zro- 
biła temi obowiązkami, i, ftawia 
nam nie ieden: tego przykład,» do- 
wodząc że miane: były za bardzo 
ważne u tego Narodu którego mo- 
ral daleko był аргу od nalzego. 

Filozof Kaliftenes bywaiąc na 
"wyprawach Woiennych 2 Alexan- 


t 
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arm W. był pofądzony o zdradę 
Przeciw temuż Monarfze , który 
mu kazał nos i ufzy 'oberznąć i 
w żelazney klatce za wayfkiem 
prowadzić,  Zizymak ieden z wò 
dzów Alegandrowych a przyjaciel 


"Wierny Kalliftenä odwiedzał go czę- 


fo. Filozof podziękowawfzy za 
to iego mężne przywiązanie zaklinał 
go, aby więcey u niego nie bywał, 
dodając na refzcie: -,, dozwol mi 
p cierpliwie znofić 


niefzczęścia 
s Moie, ą łączyć (woie z niemi 


>” poprzeftań.— Będę cię zaw[ze od» 
» wiedzał , „ odpowiedział mu 
„ Lizymakę gdyby Król wiedział , 
» że cię ludzie cnotliwi opuścili, 
» niemiałby fobie co zarzucić, i 
» ofądziłby cię za winnego; rozu: 
s, miem żeby mu tó nie miło było, 
> żebym ia bojąc fig wpaść w ier 


4 


| 
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» go niełalkę, odftąpił niefzczęśli- 
„ wego nieprzyjaciela. s 
Mamy. tu iefzcze drugi przykład 
dowodzący równie, ile, Poganie 
fpufzczalidię, na poczciwość przy” 
iaciół fwoich , w takich nawet okor 
licznościach, gdzie йе związki przys 
jaźni rozwalniać zdaią. | 
Hiudamidas Koryntczyk „мігае 

fig bydź przy fchylku życia (wego, 
a zoltawuiąc matkę i córkę w nays 
więkfzym ubóitwie , bynaymniey 
fię tym nietrwożył, bo dhierząc pos + 
czciwością (моі poczciwość Ares 
thufa i Charxena przyiaciół fwóich , 
takowy uczynił teftament:, ,, Legus 
„ ię Arethufowi , żywić matkę mos 
„ ię, i mieć o піву ftaranie w еу 
s» ftarošci; Charyxenowi zaś żywić 
m córkę тоје i dadź iey tak wiel-` 


- я ki pofak iak tylko będzie mógł: 


„ gdyby zaś który z nich uparty 4 


» pozoftały pierwfzego zaftąpi. ,, 


Ci dway przyjaciele Еийатійа/а pos" ` 


kazali Пе bydź godni zafzczytu, 
który im uczynił.  Chayyxen wydał 
za mąż córkę Wudamidafa iednego 
dnia ze fwoią, równy im dawfzy 
pofag, ' Pon fin malarz wyraził do- 
brze ten czyn wfpaniały w fwoim 
күүм obrazie, 
Jeżeli Filozofowie родалісу Жах 
wiaią nam piękne Przykłady przy 
« iażai , i ftateczności w tey cnocie 
* tak fzacowney do ufzczęśliwienia 
fpółeczności; nie zbywa i w na- 


fzych wiekach na podobnych przy: 


kładach , i wiemy iż znayduią fig 
iefzcze przyjaciele gotowi poświęż 
cić nayważnieyfze (we intereffa dla 
ufzczęśliwienia lub wfparcja przy: 
jaciela. Urzędnik, o któr ym namie- 
niliśmy w rozdziale o Dąbroczyn= 
ności, który figury fwoiey prowa» 


|a 
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dzić poprzeftał, wydatków zmniey» 
fzył, na Przedmieście fię przepro- 
wadził, aby zabrał ийде na opła- 
cenie długów i wfparcie dzieci pa: 
zoftałych po śmierei” przyiacielą 
fwego,- ftawia nam wzór równia 
warty podziwienia nafzego. A ie _ 
żeli na tym nie dofyć, otóż drugi 


„godny mieyfca w tym Dziele. 


Freind , pierwfzy Nadwerny le: 
karz Królowey Angiellkiey powftał 
z zapalczywością przeciw Мілі егі» 
um, co gbrufzyło bardzo Dwór; 
wzniecono przeciw niemu ffrawę , 
i zamknięty zoftał w wieży Lon- 
dyńfkiey. Wiześć Miefięcy potym 
ieden z Miniftrów zachorował, wes 
zwano do chorego, fiawnego Meada, 
który podiąwfzy Пе kuracyi oświad- 
czył Miniftrowi , iż gotów ieft od 
powiedzieć za leczenie, ale dòpo- 
ty mu i fzklanki wody nie da, po. 


AE r 
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ki przyjaciel iego Fycind niebędzie 
2 wieży .wypulzczony.  Minifter 
po kilku dniach czuiąc Пе fłabfzym 
kazał profić Króla, aby Fyeinda po- 
zwolił wypuścić, -Stato Пе tak , i 
chory rozumiał, że Mead przyftapi 
iuż do leczenia, ale on póty niu. 


odftąpił prżedfięwzięcia wego, po: ' 


ki Kreinda do domu iego włafaego 
nie odwieziono , poczym dopiero 


{Исай zaczął leczyć 'Miniftra, i o. 


prędkim go wyleczeniu zapewnił. 
Tegoż famego wieczora odnióft 
Freindowi 5000. gwineów (56) któ» 
re był zebrał za leczenie pacyen- 
tów iego, gdy fiedział w więzie” 
niu, 
Czy- 

— 
(66) Gwinea czyni "Saylingów 24, 

to еј Zło: Pol: 44. Autor P. H, P; 
` ma miefiqc Warsea Ru; 37582197 
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Czytamy. w Dziejach Francue 
zkich poftępek także wfpaniały, lu» 
bo w odmiennym rodzaiu, w ró- 
упут go iednak ftopniu z poprze« 
dzaiąceni kłaść można, Hrabia 
d Aubigne Dziad  Margrabiny de 


` Maintenon, okazywał Пе zawfze fta» 


tecznym dla przyiaciela fwego la 
Tremouille, Henryk IV. wymawiał 
mu; iż był przyiacielem tego, któ- 


ry popadł w niełafkę u Dworu,i 


był wygniny. „, Nayiaśnieylzy 
> Panie ,, odpowiedział "Hrabia , 
„ Pan Tremouille ieft dofyć nie- 
n fzcześliwy, gdy ftracił łafkę Pana 
„ fwego, przeto mam za obowią- 
> zek nieópufzczać gò w tym wła- 
„ Śnie ożafie, kiedy bardziey przy- 
» iaźni moiey potrzebuie. У 
Czerpamy iefzcze w dzieidch 
Franeuzkich przykład równie za- 
dziwiaiący niezłomney przyjażni, 
Szło:Skczęś: Czę: H. . о 
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a zagruntowaney na fzacunka i Йа. 
_fzney wdzięczności, 
Hrabia de Chamilly był .Gubeyna- 


| torem Fortecy Grawy (57) zburzo=" 
теу i oblężoney mocno od! Xięcja' 


Arauzykań(kiego  Kròl po dwa 
razy, kazał mu aby fię poddał przez 


kap'tulącyą: ten dzielny Generał ` 


nie ufiuchał "tego aż w oltatnicy 
—- — 3 


Ст) Grawa; Grave „Miało Rzeczy 


po/politey Hollsnderfkiey ‚ leży m» 


Brabancyi па lewym brzegu rzeki 

Mozy: za racką ma mocną fortegę , 

którcy twierdze Ją bardzo regular= 

=, me i do podziwienia Cudzoziemców, 

‚Чай i Jamego Майа niewielkiego 

„ ucale w fobie, bo niezawięrą nad, 

kilka fet domów w Jobie šle budo- 

wanych.: Odległe ief ой Bruxellż 

6. mil tylko , -a jefzcze mniey od 
Niemegi. oe 
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potrzebie » i lubo niemiał Йе 104 
czym więcey opierać, wyfzedł іе« 
dnak z wfzelkiemi honorami woy, 
fkowemi à był bardzo pięknie przy- 
ięty od zwyciężey. Za powrotem 
do Werfalu Król pochwaliwfzy-go 
za jego mężną obronę , a ofobliwie 
Że w tak złym mieyfcu 85 dniowe 
oblężenie wytrzymał, i fly nie- 
przyiacielfkie przez fkuteczne wy- 
cieczki fwoie oflabił: pozwolił mu, 
o іака chciał tylko profić, Јаке» 
„, Nayiaśnieyfzy Panie „ odpo- 


i wiedział, Chamilly „uprafzam W, K. 
|! „ Mości za moim, Pułkownikiem: 


> będącym w Baftylli.= Któż mo~ 
> że bydź twoim Pułkownikiem ?,, 
rzecze Król z zadziwieniem....= 
> Pan Briquemault ; miałem niegdyś 
> konipanią w Regimencie iego, i 
» hiemógłbym bez niewdzięczno” 
e Sci niewywdzięczyć Йе za iego 
O ij 


RANE 
„ trudy i ftarania, które łożył w 
„ nauce podczas młodości moiey , 


„ abym przez ufłagi me Ваё fię 
> mógł miłym W. K. Mei. ,, Król ~ 
i чусу przytofhni dziwili fe / 


wfpaniałości dufzy Hrabiego Chamil- 
ly, który mogłby był otrzymać zna- 
сапа iaką dla fiebie łafkę, gdyby był 
chciał pożytkować z oświadczenia 
Królewfkiego; i Pan Briquemault 
wyfzedł 2 Baftylli, gdzieby był i 
umarł , dla niełafki, iak mówi Dzie- 
iopifarż , iednego Miniftra. ; 

Zakończemy ten Rozdział орі» 
fem iedney fprawy równie fzlache- 
еу, iak i zaftanowienia nalzego 


wartey, а czyniącey na zawfze za- 


fzczyt iey Autorowi. 


Ganganelli będąc iefzcze Zakon- 


„nikiem, пз! wielką przyjaźń z 
pewnym malarzem nie bardzo prze» 
dnim, lecz obyczajów i życia wiel» 
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ce przykładnego. Gdy zoftał Kar- 
dynalem biedny fztukmiftrz nie- 
тізі mu (ie pokazać: Ganganelli dłu- 
go go nie widząc , pofzedł do niego 
z całą okazałością nowey fwey go- 
dności, i zaprofił go do fiebie upe-- 
wniaiąc, że Pałac iego zawfze dla 
niego otwartym będzie, Wkrótce 
potym zoftał i Papieżem; a gdy mu. 
podano według zwyczaiu . reieftr 
dworu iego, na którym Kiudynał- 
Maior czyli rządca dwory Papie* 
fkiego położył iednego z nayprze- 


` dnieyfzych Malarza: „» W (уко 


„ to potwierdzam „» odpowiedział 
Oyciec S. » prócz Malarza. Ten 
з, którego mi podaiecie, ieft zape- 

š „ wne przedni Malarz, lecz.ofoba 
p moia nie ieft tak zdatna, aby por- 
„ tret móy mógł mu przydać fla 
s wy, a do tego dość iet hoga- 
» tym i może fig obeyść beżemnie. 


„ Znam ia tu Malarza nie tak fla, 
» Wnego, nietak maeh pa który 
› był przyiacielem moim, i które- 
s go zawlze równie kocham; te- 
> go biórę za mego nadwornego 
dh Malarza, » Tak to należy pa- 
miiętać o przyiaciołach Twoich „i 
tak dopelniać przykazania Pifma S. 
> Choway w fercu fwoim Pamięć 


> 9 przyiacielu, i niezapominay о. 


» nim gdy zoftaniefz bogatym. 
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ROZDZIAŁ IX. 
O przywiązania ku Ro- 
dzicom. ` 
TE wizyttkich cnot człowieka Zy- 
iącego w fpołeczności, niemafz ża. 
dney , któraby tak głęboko wyry- 


ta była w ferpu jego, iak ta, o 
którey tn rozdział traktuie, Jes 


iżeli przyrodzenie wydaie niekiedy 
| dziwotwory bez żadnego gruntu'i / 


charakteru; ieżeli znayduią fię du; 
fze tak czarne, iż przez nikcze- 
mne zarzuty i wykręty niegodne 


„uczciwego człowieka , chcą pozry- 


тас węzły łączące dzieci z dawca- 


mi ich życia; to nie dla tego ga- 


tunku ludzi zebraliśmy z achotą 


- dzieła keroiczne, które mamy niżey 


wyłożyć. Tych iako niezdolnych 


N , 
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do uczucia спо od nas fławionych / 
iako godnych obrzydzenia powfze- 
chnego u ludzi , pufzczamy na 
Brna zoftawuiemy ftaranin nay- 
wyżlzey Opatrzności iako iedynęy 
władczyny ferc ludzkich , aby ich 
naprowadziła na drogę przyzwoitą 
i ftofowną do przepifów przyrodze: 
nia. Mówiemy tu do dufz zacnych 
wftydzących Пе obywfzyć piłeciwy 
głufowi przyrodzenia E znaiących 
esula obfzerność tego przykazania: 
” (баву Оуса twego i Matkę two. 
» ię „ które nie bez prawdziwego 
rozrzewnienia fię czytać będą czy- 
ny tak cudowne, które tu ogłofie= 
my. Pierwfzy , który nam wpada 
pod rękę, rozrzewnił tych , którzy 
byli jego świadkami ; pobudził tak- 


że do łez fłódkich i tych, którzy * 


„9 nim opowiadaiących fłuchali: o- 
by podobne wrażenie na farcach 


X aw Х 
Czytelników ` nafzych mogł fpra- 
"wić. š 
2 Młody ieden dzieciuk oddany bę- 
дас do fzkoły Rycerfkiey nie iadał 
nic więcey oprócz fupy i chleba z 
wodą, Przełożony dowiedziawfzy 
fię o tey ofobliwości , tak rzad- 
kiey w młodym, a rozumiejąc że to 
czynił z iakiego nabożeńftwa żle 
arozumianego, ftrofował go; om 7 
mimo tego żył podobnie daley. 
\ Przełożony doniófł o tym P. Duver= 
ney: ten kazał mu przyjść do fiebie 
i przekładał mu z zwykłą fobie flo- 
dyczą 1 umiarkowaniem , Ze nie- ` 
przyftało w tym mieylcu , gdzie 
ieft, różnić йе od innych, i że trze. - 
ba fprawiać fię podług reguł i prze- 
pifów uftanowionych. Starał fig 
nakoniec dowiedzieć, coby za przy- 
czynę to dziecię miało do takiego 
poftępowania, a gdy mu niechciał 
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powiedzieć .pogroził mu iż go od- 
da oycu; groźba ta tyle dokazała 
na Ѓегси młodego chłopca,iż odkrył 
fwoią pobudkę. `, W. domu óyca 
» mego „ rzecze: „ iadłem tylko 
э» fam chleb gruby i,to niewiele ; 
» tu jadąm fupę, daig mi wyśmie- 

gs nitego "chleba białego do woli, 
2, aiwięc mam ftót dobry.: Niemo- 
» gę Пе ośmielić jeść infzych rze. 
» CZy, przypominając ftan w któ. 
»» rym rodziców moich zoftawiłem,, 
Рап Duvernoy і przełożony pad ко 
łą nie mogli wftrzymać,łez widząc 
taką czułość i ftałość dziecięcia, 
t» Kiedy WPana оусіес fłużył, muf 
w mieć penfyg,. Nie, Przez cały 
э, tok ага} Пе i profit o nią; gdy 
mu brakłó pieniedzy, mufiał od- 
ftąpić-zamyfu, a niechcąc diy- 
gów narobić. w Werfulu, woląt 
„ biedę cierpieć,— Jężeli to praw- 


/ 
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da tak,, znowu rzecze Direrney:, 
КД 


„iak Пе bydź zdaie , рунан, 
„ mu pięćfet liwrów рр ону 
„ таё; że tak biedni Brań rodajes; 
» dla геро widzę, że i кета 
niemafz dobrych , weźże tedy 
| te trzy luidory па fwe ЖОЕ 
Е otrzeby; Które сі daię imieniem 
Е EA со zaś do Qyca po- 
; ślę mu z góry półroczną penfya, 
8 którą (podziewam fç KARA 
mam:= Jakimże fpofobem рой е 
4 mu WPan pieniądze ?=i Nie tur- 
fi buy йе о to odpowie ишиниз. 
x śmsydzie Пе fpofób.=: Ah Mci: Pa» 
p nie w rzekł natychmiaft chłop- 


czyna, „ kiedy malz łatwość, ode- 
śley mu także, profzę i te „ad 
luidory; ia tą mam WYDM go 
dófyć , na nio mi fig nipani 
wielkim wfparciem będą Oya 

a dla innych dzieci, 


» 


і 
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O ñodkie porufzenia Natury! 
'ezułe wylewy ferca! co ża rofkofz 
przynoficie dla dufz tkliwych! 

Powracaląc do Regimentu Twego 
„ieden Officyer Francuzki, zbierał 
w «lrodze rekrutów do dopełnienia 
kompanii fwoiey, i znalazł był kil- 
ku ludzi w jednym Miafteczku, w 
którym fię przez nieiaki czas ba- 
wil, Na dwa dni przed wyjazdem 
przyfzedł dò niego ieden młody 
człek, fłufzny , figury piękney i 
bardzo przyiemney. 


Kapitan na 
pierwfze fpoyrzenie życzył go fo- 
bie do fwoiey kompanii, ale оп 
{ат drzącemi flawami oświadczył 
ће z chęcią do żołnierki. Kapitan 
zaczął go zachęcać i dodawać ferca, 
Ey! Mości Panie, rzekł mu mło- 
dzieniec: ,, nie przypifuy WPan ро- 


s» mięfzania mego złym iakim i o-* ` 


„ hydliwym racyóm; nie-zezwolił- 
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„„ byś może na to, a me niefzczę* 
э, ście tymby było firafznieyfze +, 
„ gdybyś...» te wymawiając fo- 
wa łez kilka wypuścił. officyer 
chcąc go zafpokoić, pytał fię go 
pod iakiemiby kondycyami pate: 
wał? Na co tak młodzieniec ,» Ро. 
„ wiem ie: WPanu z wielką nie- 
> śmiałością, bo może mu е poda* 
„ bać nie będą. Jeftem młody » 
n» Widzifz WPan móy wzroft, mam 
„ fiłę i wfzelką fpofobność do ftu- 
„, #by; ale w takiey йе okoliczno- 
s ści niefzezęśliwey zoaydwię, iż 
„ kłaść mufzę warunek , który то» 
„ że mu fię zda za wielki, nic go 
„ jednak umnieyfzyć niemogę, bo 
„ wierzay mi WPan, że to nie bez 
p ważnych przyczyn chwytam йе 
`Y „tey Лиу, i nie mogę inaczey 
> fię podiąć iak 2а 500. Jiwrów: a 
„„ jeżeli mi WPan to: odmówi, 
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» do grobu mię wpędzilz,= боо, lie 
» мтду ,, powie Kapitan „ prawda 
> Że to fumma znaczna ; ale podo- 
„ bałeś mi fig, wfzyftko ci wierzę 
» i niebędę ‘fie z. tobą targowął: 
35 Odliczę Gi pieniądze, podpifz lię 
‚1 gotuy fię ze mną poiutrze ie- 
> chać. ,, Młodzieniec był bardzo 
wdzięczny zà tę łatwość Olficyera, 


podpifał ochotnie fwóy kontrakt i 


odebrał Боо. liwrów. Profit tylko 
Kapitana aby mu pozwolił iść dó- 
pełnić świętey' powinności obiecu- 
iąc fię wkrótce powrócić. 


rękruta, pofzedł 2а nim; widział go 


bieżącego śpiefznie do więzienia , i 


gdzie przybiegłfzy bił we drzwi, a 
gdy mu otworzono wpadł nagle › 
tam flyfzał tak mówiącego do do- 
zorcy więźniów: ,, Przynofzę WP... 
m À eddaię pieniądze za którę Qy- + 


‚ ma uwolnię z kaydan. 


Offcy- : 
er ciekawy będąc poftępku fwego . 


ЭС мз, 
ciec móy zoftaie w więzieniu, za- 
prowadź mię do niego, niech go z 


ukontentowaniem włafnemi ręko- 
Ollicyer za- 
trzymnie Пе trochę daiąc mu czas 
poyść do oycd, potym idzie fam 
za nim. Widzi że ftarzóc хока í 
oblewa łzami fyna (wego , który 
mu powiada, iż wolności fwey od- 
ftąpił, aby go z niewoli wydźwi- 
gogl Starzec więzień tym bar- 


‚ dziey: go, ścifka, О сусг, rozrze- 


wniony na ten widok przyftępnie i 


mówi do ftarca: ,, Ciefz Пе, boci 


„ niewezmę twego fyna; chcę Пе, 
» podzielić z nim na poły tak pię- 
> knym poltępkiem , uwalniam go 
эн równie z tobą, ійпіе żałuię by- 
s naymniey mych pieniędzy wi- 
» dząc tak piękne ich użycie: „ 
Oto iego Kontrakt, oddaię mu go ' 
Оусіес z fyner padaig do nóg te- 


[ 
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mu wfpaniałemu dobroczyńcy: {уп 
nieprzyimute daney fobie wolności , 
i zaklina Kapitana, aby go wziął z 
fobą , daiąc przyczynę, że.oyciec go 
już nie potrzebnie i byłby tylko cię: 
żarem dla niego. Officyer zezwala 
nakoniec i bierze z fobą cnotliwe* 


go młodzieńca, który wyfłużywizy . 


lata oznaczone, przez które o- 
fzczędzaiąc ile mógł z fzczupłegó 
żołdu , dofyłał oycu, bierze abfzeyt 
5 pośpiefza na pomoc oycu które- 
go żywił prącą rąk fwoich. 

Jak nam pifzącym to jeft miło! 
jak mufi bydź także czytelnikom wi: 
dzieć dzieł podobnych więcey w 


dziele nafzym | a rozumiemy prócz 

tego łatwo , że daleko więcey mufi 

‚ bydź nam niewiadomych. О jak“ 

bowiem miłość, fynowika iet przes 

myšlna w. wyfzukiwaniu fpofobów 

zadofyć. uezynienia fwym сесола 
У Je- 


2С ras 2С 

Jeden przedaie wolność fwoię dla 
wyrwania  niefzczęśliwego Оўса 
fwego z więzienia, ` Drugi pracuie 
bez odpoczynku, o naywiękfzych 
fwych potrzebach zapomina, aby 
podobnież z niewolniczych pow 
oyca wykupił. 


Młodzieniec nazwifkiem Roberts + 


fiedział w łodce przy brzegu Mor- 
{к\т w Marfylii C 58 ) czekając па. 
iemnika, Wchodzi do niey ktoś 
nieznajomy ale zaraz porywa Ч fię i 
chce wyniśdź, chociaż widział w 
niey Roberta, bo` go niebrał za 
przewoźnika tey łodzi. Mowi tyl- 
ko wychodząc , że ponieważ niewi- 
dać przewoźnika od tey łodzi, poy- 
dzie do inney. „ MPanie to ieft 
„ moia łódka ,, powieda mu młody: 
—— T 
(58) Marjyllia patrz wyżey notę 
tę pod. liczbą 11. w Części II. 
Szkola Skczęś: Cz: IL. p 
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Robert, „ czy W Pan cheefz iechać 
» 2 Portu?= Nie, chciałem tylko 
„ dla chłodu i pięknego wieczora 


„ przeiechać йе w porcie; lecz 
„ twola twarz і, ton pokazuie że 
> nie mufifz bydź przewoźnikiem. 
> = Prawda że nie ieftem, bo tyl- 
ko dla tego, żebym: fobie торі 
co zarobić, chwyciłem w Niedzie- 
le i święta tego rzemiefła = Jak- 


to, chciwość w takim wieku!.... * 


ktoby Пе fpodziewał , widząc 
twarz twoię tak oznaczającą i 
przyftoyną, żebyś miał bydź tale 


łakomym ?= Oh! gdybyś WPan s 


"wiedział w iakiey potrzebie zo+ 
ftaię, niepomnażałbyś mego u= 
trapienia tym fwoim o mnie 
mniemaniem = Może żem cię 
niefprawiedliwie pofądził , ale 
boś mi fię nie dobrze tłumaczył: 
przeiedźmy Пе trochę w porcie 


ко SÇ зае CJE 


„ A tym czafem opowiefz mi fwa- 


„ ią hiftoryą. „ Nieznaiomy fiada <` 


do łodzi i pyta Пе go , Jakie fą 
s twoie potrzeby? Podobałeś mi 
бе, może że ci co pomogę. .. = 
“Mam iednę tylko potrzebę; moy 
oyciec ftęka w kaydanach, a ia 
niemam (pofobu do wykupienia 
iego. Był on w tym Mieście lit- 
kupnikiem, przez fwoię i matki 
mey pracę zebrát cokolwiek pie- 
niędzy, i zaczął prowadzić han- 
delek na okręcie do Smyrny, 
(59) a dla lepfzego dozoru po» 
———F — 
(69) Smyrna dawne Miafto to Tur- 
cyi Azyatyckiey w Natolii leży nad 
malym wybrzeżem przy Archipelagu, 
ieft iedno z naywiękfsych „ naypię- 
kricyfzych , naybogatfsych i nayhan* 

| dlownieyfsych Мај? na M jchodzie, 
Miefska, tu prócz Turków, Zydów , 

` P ij 
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> iechał fam przy fwoim ładunku. 
„ Okręt ten wzięli. rozbóynicy 
> morley i zaprowadzili do Tetu- 
„ an. (69) gdzie oyciec тоу zin- 
n nemi w niewoliięczy: па муки: 
`> pienie trzeba! aooo, talerów ; ale 
—H"—YT 
i Ormianów , wiele Fřancuzów han- 
del Wfehojlni prowadzących. Smyr- 
na ma samek i cytadellą fłare i bye 
loby dosć porządne, gdyby częfta 
zaraza powietrza i trzęfienie ziemi 
ią bardzio nie nifsczylo ofobliwie ofta- 

tnie trzęfienie Ru: 1778. 
(60) Tetuan, Tetuanum, dawne Mia- 
Йо w Afryce w Kióleftwie Fezan- 


Мт, leży w równinie nad Kus rzeką , ~ 


o milę od morza [rzodziemnego x 


zamkiem obronnym i dość pięknym 
Palacem. Mnóftwo tu znayduie fig 
Zydów wielki tu handel prowadzą: 
cych. 
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„ iak był fię wyexpenfował na ów, 


handel, tak my wcale niemamy 
fpofobu mieć tyle pieniędzy. 
Matka i fioftry moie dzień i пос 
pracują na zebranie tey (отту, 
ia zoftsię ú Jubilera i dodaię co 
mogę nawet i tą pracą iak WPan 
widzifz w Niedziele i Swięta: 
uymuiemy fobie i naywiękfzych 
potrzeb, w iedney małey komór- 
ce wfzyfcy fie imieściemy. Ja 
fam chciałem płynąć do Tetuan, 
abym na iego mieyfcu był nie- 
wolnikiem, -ale matka dowie- 
dziawizy бе niewiem iakim fpo- 
fobem , zabiegła temu, przekła- 
daiąc mi, że to zamyf równie 
chymeryczny iaki trudny do wy- 
konania, i oftrzegła wlzyftkich 
Kapitanów okrętów Wfchodnich, 
aby mnie z fobą nie biali, boiąc 
fię aby razem іоуса i fyna nie 
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utraciła. Miewafzże, jakie wia- 
dómości od fwego oyca? wiefz- 
że kto ieft iego Panem w Tetu- 
an, i w iakim ftanie zoftaie?= 
» Kupił go dozorca ogrodów Kró- 
lewfkich w Tetuan, to tylko 
wiem , i że fię z nim poludzku 
obchodzą i pracy mu przecie nad 
fiły jego nie zadaiąj, alé z nas 


niema tam nikogo, któryby go 


w tey biedzie pociefzył „iako 
oddalonego od miłey małżonki i 
od nas fwoich dzieci, których 
bardzo kochał=ż Jakże Пе tam 
nazywa ?= Tak iak i tau w Mar- 
fylii, Robertem.= Mocno żałuię 
twego niefzczęścia, i mam іа» 
kieś przeczucie, że cię pomy- 
ślnieyfzy los czeka, iakoś wart 
tego i życzę ci ferdecznie., Gdy 
iuż było blilko pod noc, zażywfzy 
„dófyć fpaceru nieznaiomy, kazał 
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mu przybić do brzegu, a wycho- 
dząc z łodzi, wrzucił nieznacznie 
worek, w którym była 8. dubel- 
towych lnidorów i 10, talarów; fam 
zaś tak prędko wyfzedł, iż mu 
niemiał слаба i podziękować. Ро 
takowey wfpańiałości Róbeyt wiel- 
kie o nieznaiomym powziął mnie- 
manie, i ftarał йе go .ulilnie zna; | 
leść ale próżno, 

W [ześć Niedżiel potym , gdy 


‚ ta cała zacna familia nieuftaiąca 


pracować na zebranie pieniędzy na 
okup, fiadła do wieczerzy na któ 
rey prócz chleba i migdałów. fu- 
chych nic więcey niebyło ‚ widzi 
wchodzącego oyca (wego pięknie 
ubranego. Co tam za podziwieniey 
cą za radość była żony i мгу 
ftkich dzieci ?- Poczciwy Robert ści- 
fka wfzyftkich , dziękuie im iak 
mayfolenniey za ich ftarania , оро- 
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wiada iak mu wfzelkich wygód w 
drodze doftarczano i wfzyftkie ko- 
+ fzta z góry na Өкгесје zapłacono, 
i iefzcze go. luidorów do rąk dano; 
dodaie, że niewie, iak nawet od- 
wdzięczyć tę ich miłość i trofkli- 

wość ku fobie. 
Tu znowu fłyfząc te ñowa w 


nowe wfzyfcy wpadli zadumienie үз 


iedni па drugich fe fpoglądali. 
Matka rozumieiąc że to fyn zrobił, 
fkazuie na niego, opowiadając 
przytym, iak zaraz z początku był 
trofkliwy o niego, że chciał na іе- 
go mieyfce poyść w niewolę, tylko 
że mu ona do nitgo przefzkodziła: 
mówi daley, iż „ trzeba było na 
s» okup 6000. liwrów , zebraliśmy 
> byli juž połowę prawie, do cze. 
`» go naywięcey on fwoią Пе pracą 
s przyłożył, i był nawet znalazł 
> dobrodziejów którzy mu poma- 
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„ gali. Wtym Оусіес zainyślił , 
zanurzył йе, i wielce zdawał pe 
bydź pomięfzanym, potym obróci- 
wfzy бе do fyna fwego tak rzecze; 
„ Ah niefzczęśliwy! cóżeś ty u= 
j, czynił? iakżeś to przed matką 
„ twoią utaić торі, nieinaczey, 
„ tylko pewnie z narufzeniem спо» 
„ ty? Jakto fyn iednego biedaka , 
„ jednego niewolnika „mógłby na- 
j turalnym fpofobem tyle pie- 


*,, niędzy zebrać? агле cały na 


„ wfpomnienie że dla miłości ku 
mnie, cnoty odftąpiłeś? Przy- 


” 


„ znay mi fię, a ieżeli to prawda, 


„ wolałbym „był w więzach u- 
j, mrzeé.— Ufpokóyfię тоу nayu- 


-„ kochańfzy oycze „ odpowie fyn 


całuiąc go: ›, fyn twóy niezafużył 
э» lena to, i wyrazić niemoże , Вк 
> fobiedrogo fzacuie cnotę:nie mnie 
sn to winieneś (wą wolność, znamia 


I 
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tego dobroczyńcę. - Pamięta(z mat- 
, ko owego nieznaiomego, który mi 
worek wfzucił, bardzo fię mnie 
o wlzyftkim wypytywał, iego to 
ieft zapewne dzieło. Gdyby mi 
przyfzło niewiem iak długo fzukać 
znaydę go, i (prowadzę tu aby 
miał fatysfakcyą z dobrodzieyftw 
fwoich , i z nami z radości płakał, 
To tzekłfzy opowie oycu hiftoryą 
o (woim nieznaiomym łalkawcy, i 
wybiia go z boiąźni. 

Uipokoiona w [wych trofkach 
familia Roberta , przy wfparciu 
przyiacioł fwoich znowu zaczęła 
handel, który tak nad [podziewanie 


prędko i pomyślnie pofzedł, iż po 


dwoch latach mogła fię iuż nszwać 
miernie bogatą, do czego dzieci 
pracą Гуа naywięcey pomagali , u- 
Żywaiąc potym wfpolnie z rodzi. 
ваті fzczęśliwości prawie doftate- 
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czney, gdyby trofkami nad-wyfzu: 

kiwanieni nieznaiomego dobroczyń” 

cy nieprzerywaney. : 
Znalazł na relzcie go raz w nies 


dzielę rano przechodzącego Ra: 
brzegiem portu. ŚMY zbawco! . Фф 
Opiekunie! więcey nie mon > 
mowić „ padł mu do nog i zemdlał. 
Przerażony tym nieznaiomy , trze- 
źwia go, podnofi, i pytafię dla cze. 
goby to czynił? s Ah Panie! czy 
‚„ możefz niewiedzieć dla олбо . 
„ czy zapomniałeś o Roberis iie- 
go fomilii nie dawno ftrapioney ; 

a teraz przez twą łafkę fzezę: 
2 śliwey,* gdyś iey Оуса para 
w вй? = Mylblz fię moy кшн jà 
s cię nie znam, i ty mnie znać nje 
„ możefz, bo ia tu dopierom Bl kile 
„ ku dni do Marlylii przyiechał. 
+» = Może to bydź, ale przypo- 


X 

› тшу fobie WPan żeś tu był 
> przed dwoma latami, żeś prze- 
» ieżdżaiąc Пе w porcie, wzrufzo- 
„пу opowiadaniem "niefzczęścia 
„ moiego, 'wypytywałeś fi йе obfzer» 
> nie o ftanie i potrzebach nafzych, 
» abyś nam mogł łatwiey w biedzie 
» zoftaiącym rękę podać. Морі 
` „ Żeś zapomnieć ześ nam Oyca z 
`> niewoli wydźwignął, żeś {еб wy 
bawicielem całego domu nafze. 

‚ go, który iuż niczego więcey 
» nie. pragnie tylko cię poznać 2 
» Nie odmawiayże nam tey pocie. 


„ chy, poydź obaczyć przez fiebie , 


> ufzczęśliwionych „. idź .... z! 
» Ale iużemci mowił moy przyia- 
n cielu, że Пе mylifz. = Nie, nie 
» mylę fię, twarz twoia dobroczyn: 
„ na, Panie, nadto głęboko w fercu 
» moim iet wyryta, żebym cię 
» miał nie poznać; poydź prolzę... 
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s zmiłuy fię ...,, To rzekłfzy bie- 
уге go za ręce i ciągnie za foba; 


ale nieznaiomy wziąwfzy na ow 
czas ton poważny rzecze muis 
„, Dośćże iuż tey. fceny, która mi 
s, Пе przykrzy ғ podobieńftwo cię 
;, iakieś łudzi: poftrzeż fe a idź 
„ do domu dla ufpokoienia twego, 
> którego iak widzę tak bardzo.po= 
p trzebuięfz. =, Ach czyż przyftot 
„| abyś po tylu fwoich łafkach miał 
„ nas martwić, czyż nadaremnie 
„ u nog twoich leżeć będę? Ko- 
з» chani moi wfpołobywatele E 
„ przytomni, których (ап moy 
, pomięfzanie dotykać powinno, 
„łączcie proźby fwe e mna, 
„ aby Autor fzczęścia moiego ra- 
„ czył oglądać fwe dzieło. Na 
te fłowa nicznaiomy. uczuł йе bydź 
zmiękczonym, ale że to mniey 
zważano, poftrzegł Пе, i z ftatęr 
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<©zną mężnością opieraiąc йе na pro- 
Zby i tak fłodką zdarzaiącą Пе fas 
г tysfakcyą, po krotkiey chwili wpadł 
jak ftrzała w gmin ludzi i zniknął. 
Ten nieznaiomy, о ktorym czy* 
telnik bez wątpienia chce Пе dowit- 


dzieć, był to Pan Karol de Seton= ' 


dat Baron de Montefqniei Prezydent 
w Parlamencie Bordegalfkim, (61) 
‚ Wiadomo to ieft od P. Mayn Ban- 
kiera w Kadyxie, (68) ktory miat 
był zlecenie od tegoż przez 'wexel 
do wykupienia iednego niewolniką 

z Tetuan nazwifkiem Roberta, 

— WRECZ „A mW w 

(бт) “Patra notę pod liczbą: Cas.) 

w Części 1. 

(62) Cadix, Kadyx , Gadex, Mia- 
Ло Tifzpańfkie piękne» wielkie, flas 
` wne mocne, i naybogat/ne w Ніра: 

nii, loży na malay Wyjpie przy Ans 
daluzyi na południe Hifzpanii o kils 
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Kroniki Japońfkie ftawią nam 


przykład: miłości Synowfkiey їе». 


fzcze ofobliwizy , ktory pokazuie , 
że nic nas nie powinno dziwić iż 
dufza prawdziwie przywiązana do 
dawców fwegożycia,chwyta Пе пау. 
oftatnieyfzych fpofobow do'wfpar- 


cia ich w potrzebach; і wyrazow nam 


kanaście mil od Gibraltaru. Ма 
port z dwoma zamkami bardzo wy- 
godny, do ktorego харай. kupcy 
sawiiaią. 2181 to corocznie, wy» 
chodzą Okręty Hijzpańfkie do Ame: 
ryki a powracaią Бодау nalado- 
wane, Ntiemafs Шађа w Karopia 
handlownicyjsogo i gdzieby pienią- 
dze licznityfea były, Miafto to iefk 
dawne bo założone iefaćze ód епу 
czykow , ma Bifkupfiwo x Suffraga- 
nią Sewilfkiego i Kościoł Katedral- 
ny bardza piękny. 


1 


X зо X 
brakuie aby wyftawić prawdziwy 
heroizm tego naftępującego tak 
w(paniałego czynu. 

Wdowa pewna uboga trzech mia- 
ła lynow z'ktorych pracy żyła , by- 
wało iednak iż czafem ta pracaim 
na potrzeby naypierw(ze niewyftar: 
czała; widok Matki w nędzy golftas 
iącey , ktorą ferdecznię kochali, 
pobudził fynow do niefiychanega 
poftępku,  Ogłolzono było nieda. 
wno, iż kto przyftawi do Sądu Au- 
tora pewney kradzieży, znaczne 
pieniądze w nadgrodę odbierze. 
Trzey bracia zgodzili fię między 
fobą iż ieden z nich miał fię udać 
za złodzieia, a drudzy dway mieli 
go zaprowadzić do Sądu. Rzuca- 
ią więc lofy między fobą, wypadło 
na naymłodfzego, ktorego dobro- 
wolnie poddaiącego fię w więzy 
fiawią u Sądu. Spytany, przy: 

znaie 


x 


, znaie Пе do wyftępku, prowadzą go 


więc do więzienia, а дулу donofi- 
ciele odbieraią wyznaczone pienią- 
dze, Roztzewniło Йе (erce brater- 
fkie nad więźniem dobrowolnym; 
ftarali fię i znaleźli fpofob weyścią 
do. więzienia, a rozumieiąc że nikt 
ich'nie widział, ścifkaią ferdecznię 
wjęźnia kochanego brata i rzewne- 
mi бе łzami wfpolnie zalewsią, 
Przełożony nad więźniami przy= 
padkiem poftrzegłfzy. ten tak dzi: 
wny widok, ciekawością zdięty , 
уйа! iednego z fwych ludzi, aby 
fzedł za 'temi ofkarżycielami i nie- 
znacznie dokładnie fię wywiedział, 
coby. to za tajemnica w tym ich 
poftępku była.  Pofłaniec wiernie 
wykonał rozkaz fobie dany; i do; 
їой, iż wfzedł do iednego domu za, 
кет dwoma młodzieńcami, i fy- 
Szat, iako Matce fwey opowiadali 
Szkoła соз: Czę: LI. Q 
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to eo uczynili, а ta Zalofnym na 
to głofem wołała aby odnieśli do 
Sądu pieniądze, przydaiąc iż wola- 
ła z głodu umrzeć, niżeli żyć tak 
drogim okupem życia miłego fyna 
fwego. Uwiadomieni a tym Sę- 
dziowie, ledwo mogąc pojąć ten 
cud miłości fynowfkiey, kazali wo- 
łać do fiebie więźnia, pytaią go fię 
znowu o mniemaną kradzież, gro- 
24 mu nayliożfzemi теті, ale 
ow młodzieniec fiatecznie fię udaie 
winnym. Co widząc ieden z Sę- 
‚ dziów rzuci Йе na niego i zawoła. 
» Ah! uż to nadto cnotliwe dzie- 
» cię, бубу poftępek całego mię 


>, podziwieniem napełnia. „ Idzie” 


natychmiaft opowiedzieć to Cefa- 
rzowi, który uciefzony tak herot- 
спут poftępkiem , kazał przywo* 
dać do fiebie wfzyftkich trzech bra- 
ci i naznaczył wizyftkim penfyą 
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przy wielkich pochwałach , nay- 
młodfzemu лауміесеу  wydzieli, 
wizy. О Вока Opatrzności! iak- 
Ze twoie wyroki lą niepoięte! ia- 
kich to fpofobów nieużywałz, aby 
wyiawić enote a ocalić niewinność! 

Lubo czyn wyżfzy zdaie йе bydź 
prawie cudem, nie е iednak je- 
dyny w fwym rodzaiu; mamy dru: 
gi warty iść na fzalę z poprzedza- 
iącym. Chlop z pewney wiofki па. 
party był о oddanie długu wyno» 
fzącego 24. złote pod wfudzeniem 
go do więzienia, a to naydaley w 
przeciągu 24. godzin, Syn iego bę- 
dący w Regimencie Strazburfkim 
(05)przenikniony nayżywizym ża- 


——., - 
Сб5) Strazburg, Argentoratum 
Miafto Francuskie dawne ; wielkie, 
piękne, bardzo ofiadte i obronne , le- 
ży w. Alfacyi niż/zey którzy ift fto. 
Q ij 
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fem nad niefzczęśliwym i,w ofta- 
tniey biedzie zoftaiącym Оусет, 
powiada mu iż wie że ieden 2 ka- 
mratów iego ma dezerterować z Re- 
gimentu tegoż wieczora, radzi mu 
tedy aby donióf o nim, a odbierze 
zwyczayną nadgrodę dla donoficie- 
la, co właśnie wynofiło 24. złote, 
Оусіеп człowiek z przyrodzenia 
poczciwy, odrzucił zrazu z obrufze- 
niem podany takowy fpofób uni- 
knienia czekaiącey go kury. Wy- 
 — Ñ 
leczne nad rzeką Ша która przezeń 
przechodzi przy Remie na którym tu 
iefł wielki moft.. Ma mocną Cyta- 
dellę t dobre fortyfikacye. Między 
innemi ciekawościami tu Cudzoziem- 
cy nie opufsczaią zaswyczay oglądać 
piękmy i flawuy zegar Straxburgfki , 
na Kosciele Katedralnym iednym z 
z naypięknieyfzych w Ruropie. 
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ftawiwfzy iednak fobie okropność 
wifzącego nad nint lofu, unikaiąc 
biedy, przytłamił fobie głos poczęi- 
wości. Biedny Chłopek przyftaie 
narefzcie па ten 'proiekt lubo ze 
łzami i maiąc to fobie. za brzydką 
zdradę i niegodziwość. О iak to 
wiele kofztuie cnotę, (аша бе prze- * 
zwyciężyć! 

Gdy, пос nadefzła fyn. pofzedł na 
to mieyfce, którędy mniemany de- , 
zerter miał uciekać, złapany i wfa- 
dzohy do więzienia zoftał, gdy 
tym czafem chłop drzącą ręką ode- 
brał 24, złote niewiedząc otym, że 
fyn iego był fkazany na bieganie 
przez” ròzgis wytrzymuie cierpliwie 
karę моіе, lecz przy końcu piąte- 
go razu biegania przez rózgi nie- 
może wytrzymać frogości kary, 


krzyczy przeraźliwy głofem i wy- 
znaje narefzcie” niewinność fwoię. 
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‚_ Cefarzowa-Królowa dowiedziawfzy 
„ fç o tym tak wfpaniałym czynie 
wartym mieyfca w Kronikach mi- 
łości fynowikiey, daie żołnierzo= 
wi owemu Porucznikoftwo, a oycu 
iego penfyą ой-тоо, złotych. 


Czytamy w Hiftoryi Portugal- , 


fkiey czyn równie podobny wart 
bydź umiefzczonym w dzieiach fy: 
nowfkizy miłości. 
W Roku 1582. Okręt wiozący 
„woyfka Portugalfkie do Indyi (64). 
(64) . Indye , o których tu mowa, bio- 
rq fie za Amerykę. Гадуе bowiem 
dzielę fię ma W /chodnie i Zachodnie, 
Wfchodnie zawieraią 4. wielkie Kra» 
ie, Indoflan, pól wyfpę za Gange- 
fem rzeką, i przed Gangefem, vi 
wyjpy wielkie i małe na morzu In- 
dyi/kim, Tymże imteniem павира- 
ią Chiny i „Japonią , zwłafacza gdy 
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napadła burza morfka , rozbił fię i 
x część iednaprzybiła do brzegów Ka- 
- freryt (65) druga zaś ztobiła fobie 
łódź z kawałków zgruchotanego O- 
krętu, tę napadła znowu burza; fter- 
nik widząc że ftatek bardzo był natas 
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mowa o handlu.  Indye Zachodnie 
nazywa fię Ameryka cala także, 
Początch dawania tym Kroom. In- 
dyi H'/chodnich i Zachodnich stąd 
pofzodł, iż gdy Portugalczykowie 
plyna do Indyi prawdziwych brali 
fie ku Wfekodowi y a płynąc do A- 
meryki przy początku iey odkrycia 
brali fig ku Zachodowi, nazwali te- 
dy co iefł na W/chód Кари dobre 
nadziei w Afryce Indyami W fecho- 
„ dniemi , а to ¿o na Zachód Indya“ 
mi Zachodniemi. Я 
(65). Kafrerja wielki Kray e Afryce 
Poludniowey, graniczy na Pólnop 
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dowany, óftrzega Kapitana Edwarda `" 


de Mello, iż pewnie ftatek zatonić, 
ieżeli niewrzicą w morze ze dwa- 
naście ofób: rzucaią między fobą 
lofy, między innemi padł los ма ie» 
"dnego żołnierza , którego nazwi- 
{ка Hiftorya niekładzie, To wis 
dząc brat iegó młodfzy będący w 
teyże famey łodzi, padnie natych- ` 
miaft do nóg Edwarda de Mello, i 
profi go ufilnie aby гапай brata 
Кагеро iego kazał wrzucić, „Móy 
„ brat, mówił on, ieft zdatnieyfzy 
„ niż ia, żywi oyca mega, mâts 
— — 
z Nigrycją , š Abifynię , na Zachód 
z częścią Gwinei i Kraiem Kongo, 
na Poludnie x Карет` dobrey na. 
dziei , na Wfchód в morzem. Dzie: 
li fe na wiele Króleftw prawie 
wfayfekie zamiefžkanė od Balma: 
chwalcdw, 
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kę, i fioftry, ieżeli on zginie te * 
i oni z nędzy; zachoway mu ży» 
cie, to ich ocalifz a dozwól 
„ mnie ginąć, który nie ieftem im 
К użyteczny: „Mello pozwolił na 
to, i wrzucony był,w morze. о 
Opatrzności! dopuścifzże cnocie w 
niefzczęściu ginąć! nie; młodzie» 
niec ów płynie przez fześć godzin 
za łodzią, nakoniec opada ж fit, 
chce fię chwycić łodzi, ale grożą 
„mu, że go zabiią: gdyby chciał wleść 
do łodzi: ocalaiąc życie fwoie nie 
zważa na te pogróżki, czepi йе łodzi, 
chwyta pałalz wymierzony na zgu» 
bę iego, í trzyma póty póki nie. 
wlazł do łodzi. , Stateczność iego 
wzrufza wfzyftkich i pozwalają na- 
refzcie zoftać! Пе w łodzi z dru- 
giemi, à tak i fobie i bratu fwemu 
ocala życie. * 
Dufze czułe i cnotliwe! przykła» 
dy te hczyniły zapewne W fercach 


n 


” 
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wafzych fkutėk, ktoryśmy fobie А 


obiecywali,  Rozrzewniliście бе 
nad lofem tych horoicznych offiar 
miłości fynowfkiey ; pofunęliście tu 
może i daley туй fwoię i uznali» 
ście rękę dobroczynną Opatrzności 


nieufuwaiącą im pomocy w nay- , 


przykrzeyfzych „chwilach. Раі 
wuycie йе tu iey iefzcze, i patrz- 
cie, iukoż ta wyrywa z frzód nędzy 
i niefzczęśliwości pewną familie , 
iedynie przez dobroć i wfpaniałość 
ferca (wego do tego ftanu przypro- 
wadzoną. Patrzcie, tako w tym 
'czafie kiedy iey zbywa na wfzyftkich 
pomocach, kiedy niefzczęście wyfi- 
lać fię zdaie , przenofi ią z tego twar- 
dego do wygodnego , fpokoynego, i i 
fzczęśliwego (anu. I tak nam czyn 
ten opifuie i świadczy pewny podró. 
znik będący świadkiem tkliwey 
Їсепу naftępuiącey, 
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' Nazaiutrz po wyieździe nafzym 
z Glafkowa, ( 66 ) mowi podro- 
2пік, mufieliśmy ftanąć w iednym 
małym miafteczku blifko. Lanerk 
(67) a niemaiąc піс do roboty 
patrzaliśmy, (obie przez okno z iz- 
by nalzey będącey naprzeciw wię: 
zienia. W tym widziemy iadące= 
go iakiegoś podrożnege na koniu 


(66) , Glafkow, Glafeua, piękne Mia- 
„Ло w осуі w prowincyi Klide- 
„ЛІ nad rzeką Klydą, ma аита 
„Akademią i moft w/panialy , mialo 
przedtym Arcy- Bifhupa , a Kościół 
Katedralny naywybornieyfsey Archis 
tektury dotąd pozoftaie: leżyo mil kil- 
kanaście od Kdymburga, 

Сбт) Lanerk Miafło Szkockie fło- 
leczne prowincyi Klideftalli z tytu= 
tem Hrabftwa, leży blifko rzeki Kiy- 
dy o mil 7, od Gla/kowa a g, od 
Edymburga. 
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w fraku błękitnym proftym i w ka: 
pelufzu: wielkim dobrze naciśnio- 
nym na głowę, ktory zfiadłfzy i 
oddawfzy konia w aufteryi nafzey , 
idzie do iednego ftarufzka bruku+ 
iącego ulicę,  Przywitawfzy go, 
bierze fzlagę od brukowania i po- 
biia kamienie, mowiąc do ftarufz- 
ka zadumiałego nad tym * Pra. 
w са ta zdaje mi Пе bydź zatrudną 
» na twoy wiek! niemafz że to 
»› dzieci ktorzyby cię mogli we- 
„ przeć w twoiey ftarości i pra- 
„ chch?—= Owfzem MPanie,, od- 
powiedział ftarzec: „, mam trzech 
» fynów czyniących wielkie mł 
„ nadzieie, ale biedne dziecka nie 


„ fa w ftanie dania mi pomocy. = 
n Gdzież.fą tedy? pyta Пе podró: 
„ żny.= Nayftarfzy ieft już Кар. 
„ tanem, ale aż w Indyach W fcho- 
„ dnich, Drugi przyftał za żołnie« 
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„ sza w nadziei dofużenia fię iak 
„ i brat.= A cóż йе z trzecim fta- 
„ ło? pytał йе zaraz podróżny: 
Na te 'fłowa ftarzec nieutrzymał йе 
od łez. „ Pokutuie za mnie bie- 
„„ dne dziecię , rzecze: Obiecał dłu- 
» giza mnie zapłacić , à nie mógł- 
„ lzy dopełnić, fiedzi w więzieniu.» 
To uflyfzawfzy podróżny obròcił 
fię troche na bok, zafłonił fobie twarz 
rękami, potym przyftąpiwizy do 
ftarufzka, mówi: „A nayftarfzy , 
„ ten fyn odrodny, ten Kapitan , 
s nieże to ci nie przyfłał na wfpar- 
, Gie w; biedzie?= Ah! nie nazy- 
way go WPan odrodnym , móy 
fyn iet cnotliwy, kocha i fzanue 
ie oyca, przyfłał mi był pienię 
dzy więcey nawet niż potrzebo= 
wałem, ale niefzczęściem ftraci- 
łem ie, zaręczywfzy za iądne- 
go uczciwego człowieka» to ief; 


з 
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» za mego gofpodarza, który bie- 
dny niemogąc długu wypłacić 
ftat Пе przyczyną moiey nędzy, 
wzięto mi wlzyftko i піс nie 


тат, ‚›,... Tym czafem młodzie- 


niec iakiś, wytknąwfzy głowę za 
kratę blifkiego więzienia, krzyczeć 
zaczął: „ Moy oycze, ieśli móy brat 
» Wilhelm żyje iefzcze, to to on 
» ieft ten podróżnik który z tobą 
s gadam Tak jeft пауцкосћай (ау 
» Oycze, ia to fam ieftem » odpo- 
wiedział podróżny ścilkaiąc ferdes 
cznie oyca, który ftraciwfzy przy- 
tomność x radości , łkaiąc tylko 
niemógł nic mówić » i niemógł 
Przyiść do fiebie , gdy tym czafem 
iakaś ftarufzka ubogo ale czy fto 
, ubrana, wychodzi z ftarey chaty i 
woła: „Gdzież ieft móy kochany 
„ fyn Wilhelm? idź do mnie исі 
» Ikay matkę fwoię, „ Kapitan nie 


й JC a66 2С 
wprzód poftrzegł ią aż Biesy 
oyca ; rzucił fię na fzyię poczci- 
меу ftarufzki oblewaiąc Пе wfpol- 
nie radofnemi łzami. Na òw czas 
wyfzliśny 2 izby i pofzliśmy po- 
więkfzyć liczbę patrzaiących na tę 
fcenę tkliwą, a Pan Blamble jeden 
z nafzey kompanii przedarłfzy йе 
przez cizbę, pofzedł do podróżne=, 
go Kapitana, i profil go aby uczy- 
nił nam łafkę i pofzedł z rodzicami 
jeść z nami obiad w Aufteryi i 
chciał bydź przyiacielem nafzym , 
przydaiąc żebyśmy chętnie i fto 
mil iechałi, aby bydź świadkami 
tak czułey wdzięczności i przys 
wiązania ku rodzicom. Kapitan 
nie odmówił na tę proźbę, ale po- 
wiedział: że nie będzie ani iądł, a= 
ni pił poki fwego młodfzego brata 
nie uwolni z więzienia, i niegdwło- 
cznie wyliczył pieniądze za które 
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fiedział w więzieniu, iakoż wkrót 
се go wypufzczono, Na ów czas 
cała ta zacna familia udała Пе do 
aufteryi , dokąd ledwo йе przeci- 
‚ fnęli przez tłum zgromadzonego 
ludu obfypuiącego pochwałami po- 

czciwego Wilhelma. 
Ten zacny Ollicyer nazywaiący 
„ię Brown gdy mógł iuż z nami ро» 
koynie rozmawiać, tak do nas mó 
wil: „ MPanowie, dzifiay dopiero 
ә» dofkonale dla fiebie doznaię ta- 
> камео lolu, któremu wfzyftka 
s» Winienem. Stryi móy oddał mię 
> był do nauki do rzemiofła tka- 
зу ckiego, ale ia niemiałem do te: 
» go ochoty i prawie przez lenie 
> ftwo i nieuwagę zapifałem.fię do 
» woyfka Kompanii Tndyi Wfcho- 
з. dnich.  Niemiałem na ów czas 
„, więcey nad ag. lat, Szczęście 
>> тое winienem, podobaniu йе 
Міо. 
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з» Milordowi Clive znanemu od całey 
s £ Europy z iego dobroczyńności л 
° nieprżebraney wfpaniałości, Gor-. 
s» lityość тоја w flużbié ściągnęła 
sy na беріе łafki iego „ iakóż dzię: 
„ ki Bogu ża iego ftaranięm 2 fto= 
„ pnia na fitopień.pofuwaiąc ће do- 
„ бейеп Каріна. zoftsłem 
„х także potym i Kaflyetem Regi- 
„+ mentowym. Przy ofzczędności, 
эк pomyślnyn'handlu, i innych po~ 
ү czciwych fpolobache zebrałćny fos 
„i bie kapitał na: 44000, funtów 
,, fzterlngów, 668): 1 w tew czas 
„„ porzuciłem fłużbę: Prawda iet 
„iż ро trzy! rózy, dofyłałeni pies 
„ niędzy oycu meńtt', ale tylka 
„i go pierwfząjrazydofzło goo; їшї? 

A SP. Ыыы! 
Сөз). Funt Szterling. wiele gani 

patrz wyżty Nota pod liczbą 55: © 

Części I. 

Sekol: Басар: Cześć II. R 
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‚ ө fzterlingów; drugą rażą doftaly йе т 
! „ iednemu bankrutowi , trzeci zag 
33 ‘raz póllałem przez ręce pewne+ 
» go Szlachcica Szkockiego s któ- 
» ry w drodze umarł, ale fpodzie- 
» wam że mi to Sukcefforowie іе 
»'g0 oddadzą, ,, Po obiedzie dał ` 
Kapitan fwemu oycu go, fun: шег: ' 
| naziego pilnieyfze potrzeby. Po- 
tym zaś uczynił zapis dla rodziców 
naznaczsiąc im 80. funtów fzter: 
t dochodu rocznego, ро których: 
"miera dochód ten powrócić miał 
na dwóch braci iego. Obiecał ku» 
pó urząd iaki dla drugiego brata a 
„maymłodfzego umieścić przy fabry=- 
ce pewney, którą umyślił założyć 
podaiąc, do życia fpofób ubogim a 
przemyślaym ludziom. Dał także | 
Боо, funt: fzter:* fioftrze fwoiey 
iuż zamężney, będącey za iednym 
arędarzem niebogatym, a rozda» 
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wfzy nakoniec go funt: fzter: na 
"ubogich, fprawił piękny i wielki 
bankiet dla wlzyftkich fwoich zie- 
mianuw, O co za fzczęście gdy 
można tylu ludzi ufzczęśliwić i g 
niemi fzczęśliwości używać! 


X бо ж. 


ROZDZIAŁ X. 


O Milosci Matżeńfkiey. © 


Млеко uftanowione od po~ 
czątku świata, w famym nawet 
Raiu ziemfkim iefzcze, było od o- 
wego czafu ieżeli nie Sakramen- 
tem, te przyndymniey umowsna- 
turalną i, cywilną „ węzłem niero- L 
zerwany, Noren Stwórca utwo- 
rzył między męfzczyzną V niewia-< 
ftp Көйсетї zaludnienie ziemi i po- 
mnożeniw Пои mięfzkańców Nie 
biefkich. 1ай бф był początek i 
cel tey fzanowney uftawy w pier- 
wiaftkowych wiekach świata. Je. 


żeli na ów czas pozwolone była 
„ człowiekowi wielożćńitwo , było 
to fzczególnym dozyoleniem da- 
nym dla prędfzego wypełnienia za» 


(EW! (5 
ЭС s6r ЖС. 
myflów Naywyżfzego; i ieżeli wol- 
rid było ludowi Izraellkiemu ‘rozy 


wieść fie z ¿ona i do czafu ią trzy- 


mać, było to tylko tolerancyą , 
Którą Moyżefz dozwolić mufiał dla 
aniknienia wielkich nierządów, któ- 
„rych charakter żydowfkiego Waro- 


1 du obawiać бе kazał. ` Lecz w no- 


wym Prawie od przyiścia Meflya- 
fza podobało йе Naywyżfżemu u- 
fzląchetnić ten Swięty węzeł, zro~ 
bić go Sakramentem , i przywró- 
cié oraz pierwiaftkową uftawę w 
całości. „Człowiek, mówi Chryftus 
Рай: » porzuci oyca fwego i mat 
„ kę dla złączenia Пе z Twą mat. 
„ żonką tak ściśle , iż nie będą 
„ mieni za dwie różne od fiebie 
„ ofoby, ale za iedne tylko ciało.,) 
Niech tedy człek nie rozłącza tego, 
со Bóg złączył. Taka to jeft wa- 


í 


żność małżeńftwa, takie jego ści-, 
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Пе fpoienie, i taka zafada miłości 
wzaiemney , którą mę(zczyzna i 
niewiąfta zafzczycać mają związek 
ich między fobą łączący ; miłości 
drogiey bo złączoney z fzczęśliwo- 
, ścią prawdziwą i nieprzerwany, 


którą Wfzechmogność nadgradza 


dla fzanuiących iak należy święty 
węzeł małżeńftwa ; miłości wfpa- 
niałey, bo nieznaiącey żadnego 
niebeśpieczeńftwa, gdy tego iedna 
lub druga ftrona , w. potrzebie wy- 
ciąga ; miłości dobroczynney , bo 
czyniącey, oboje pilnemi w wyfzu- 
kiwaniu fłodyczy: życia fwego, 
których flufznie żądać nibgą ; mi- 
łości przemyślney, bo'podaiącey im 
rozmaite fpbfoby do wipierania бе 
wzaiemnego ; miłości nieuftaiącey, 
bo trwaiącey nawet iefzcze poro- 
zerwaniu związku ich między lobą 
łączącego ; flowem miłości naydo- 
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fkonalfzey i naygodnieyfzey nay- 
głębfzego  ufzanowania, AR 
chodźcie Bez-żeńcy nieużyteczni, 
kiórzy chętnie ofawiacie ten ftan 
Swięty! przychódźcie , Filozofowie 
terażajeyfi wzgardzaiący frzodka- 
mi, które uczciwość ; przyftoyność, 
ręka dobroczynna W fzechmocnego 
ań podaie dla przytłumienia Ж. 
їпїеспо$сї walzych , przeciw któ- 
rym cała walza filozofiw піс pora- 
dzić nie może, a które iednuk w 
zataieniu w fkrytości ohydliwie na: 


- fycać muficie! przychodźcie' wol- 


nomyślniki dzifieyfi , którzy dla ' 
wyięcia fię z pod hamulca obowią- 
zków uczciwych tracicie maiątki i | 
"zdrowie , zadofyć czyniąc nieprzy- 
ftoynemi fpofobami namiętnośgiom 
fwoim ; przyidźcie uznać cenę i po- 
Żytki fzacowne tego апи, pro 
siw któremu pilzecie, i powiedzcie 


> 
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nam nakóńsec jeżeli ап wafz ieft 
godnieyfzy , . iażeli fzczęśliwość 
Wala jeft czysta i tak prawdziwa 
iako człowięka będącego w obo- 
`  wiązkach małżeńłkich: fądźcie o 
tym z niewielu przykładów , które 
tu wam przed oczy wyftawić ma- 
ny. < 


Czytamy w Dzieciach Rzymfkich 


Pa Я 
że Paulina żona Sineki, niechcąc ż 


dłużey od męża: (wego którego Ме- 
rog zgładzić kazał, podobnie i fo- 
bie żyły ótworzyła , lecz) Neron, 
niedopufzczaiąc tego, przyfłał lu- 
dzi fwoich , aby ігу krew zatrzy- 
mali yi odtąd nofita potym w ży- 


ciu {жул dalfzym bladość na twa: 


rzy, mówi Tacyt: fzlachetne świa- 
домо prawdziwęy miłości fwey 
ku-małżonkawi,. 


Czytamy także iefacze w Plutar- _ 


chy , Ge Sinnoriw i Sinnatus byti бузу 
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naymóżsicyfi Panowie w Gallacyi: 
(09) Komma żoną drugiego była 
niemniey przez fwą cnotę iako i 
piękność fzacunku „godna. Sinno- 
rix zakochał fię w niey, a niemo. 
gac fwoiego dokazać , na zbrodnię 
fię odważył dla nafycenia fwey na- 
miętności dzikiey i wyuzdaneyż 
zabił Śinihatfa. Po nieiakim cza- 
fie profi Катту w małżeńftwo, i . 
nagli iey rodziców aby przyśpie- 
fzyli zamyfł iego. "Ta niefzczęśli- 
wa wdowa nie odrzuciła ze wfzy- 
ftkim tey propozycyi, czyniąc tyle 


ko nieco trudności,  Naznaczają 2 


nakoniec dzień wefela, Kamma w- 

———————— 

69) Gallacya , Regnum Gallagiee, 
Dawny Kroy część "фий Nato” ` 
liù Tureckièy, gdźia znayduie, fie 
Angouri Miafło , Areia zwang 
Алсуга. 


EDC +66 JC 

daie fie przed Ołtarz Dyamny, któ. 
rey była ofliarnicą, czyli popadyą, 
Na ów czas wylawfzy na Ołtarz 
Bogini , podług obrządku ` Starot 
rzymfkiego, trochę napoiu od ftes 
bie Przygotowanego.,. wypiła go, 
a refztę oddała go Sihnorixomwi, ten 
gdy wypił, obróciła Де do, Ołtarzą 
i tak rzekła: ., Wżywam cię Bogini 
» Юй świadectwo: iż ieżeli dłużey 
э» 0d męża mego żyłam, to tylko 

jedynie dla zemfzczenia Пе 


śmierci iego, Każ dla fiebie Sy- . 


norixie nayniegodziwfzy 2 ludzi, 
miafto ` łoża wefelnego , gròb 
Przygotować, „ Jakoż umarł on 

¿ Z trucizny tegoż famego dńia, a 
Катта nazajutrz, Zemfta ta by- 
łaby zbrodnią i niegodną Chrześci- 
'anki, a zaś jeft pochwał warta i 
prawdziwie (prawą heroiczną w! 
„Pogance,  Załować tu tylko trze. 
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bd iż tak wfpaniała i fzlachetna 


“аала nieżyła w tych czafach, kie- 


dy światło Religii nayświętfzey i 
nayfzczerfzey Kray iey oświecało, 

Niemożemy do równych pochwał 
czynowi naftępuiącemu nadadź pra- 
wo, lubo równie zadziwiaiącemu Í 
fzlachetnemu w celu fwoim, bó 
żadna pobudka niemoże ufprawie- 
dliwić władzy, którą fobie przy- 
włafzczamy nad życiem nafzym. 1 
lubo władza takowa znófzona by: 
wa bezkarnie w Kraiach „wara 
rych światłem Religii RY, 
zafzcyconych, miemniey SiE 
złą, przeciwną dobrym obyczaiom, 


i naywyżfzey zwierzchqości лако 
jedynie iey tylko muiącey władzę 
nad życiem człowieka: Шү: tedy. 
naftępuiący przykład kładziemy» 
to tylko za wzór rzadkiey 1 пау- 
fzczerlzey miłości małżeńfkiey. 
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Karól Emanuel Kiążę Sabaudzki: 


rościł fobie. pretenfye, do Miafta 
Genewy , (то) i umyślił wziąść go 
niefpddziewanie: tym końcem ką- 


—sHÑw.tr .— — za z 
(то) Genewa, Geneve, dawne , 


Piekne , wielkie , ludne ‚4 obronie 
Miafło, jłoleczne malèy Rzeczypojpo- 
kteg Genowehfhiey , leży nad” Renem, 
` który go na dwie nierówna. dzieli 
czgsci , niedaleko Jeziora Genoweń- 


„kiego czyli Lemańfkiego „było 
przed tym Cefarfkio i Bifkupio, lecz 
gdy Miafło: chioycito fig Kalwinienu 

г Mifkupów wypędzono. ft fprzy- 
mierzone к Kantonami „%вшаусау- 
Мт Zurychu , Berny 4'i Sęlury, - 
ma Лаел Akademią. . Bonnet , 
Chuetius, Kleck, Jan Jakub 
Roufieau „> ztąd byli rodom: odle: 
gle od Tugdunu 26, mil, ой Тыку- 
MI 54. 


JE „469 26“ С 
zał przyftawić, w nocy drabiny, ale 
mu fię nieudało , bo nim Пф wfzy= 
fey oblegaiący ściągnęli „w Mieście 


„nagwałt uderzono' , obywatele wy- 


padli zbroynie i odpędzili nieprzy+ 
iaciół fiabych, Ci którzy wpadli * 
w ich ręce, na śmierć {kazani byli y 
z liczby, tych brañców był ieden 
znaczny officyer, Dowiedziała fig 
о tym nielzczęściu żona jego wciąy 
ży będąca. Bieży na to mieyfce 
gdzie jey mąż ma: bydź tracony i 
profi aby ie pozwolono go! uści- 
Хас oftatniraz» Niepozwałaią iey 
tego i wiefzaią piełwey ofñeyera | 
niż przybiegła. Cóż robi ta nie- 
fzczęśliwa, ? klzie tant gdzie dia. 
lo miało bydź. wyftawione , fia- 


\ da przy bym. finutnym widoku izo* 


ае. fratecżnie . niechcąc nie ieść 
ani ztamtąd'odeyść,. póki śmierć iey 
w tymi ftanie oczu niezawarła. . 
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Jeżeli Zaluiemy zaśjepienia w tale À 


wfpaniałey dufży i godney zapewne 


lepfzego lofu,niemożnaniewychwa: ` 


„lać zato przemyślności dowcipu 
wzniśconćy z miłości małżeśńlkiey w 
enotliwey żonie, о którgy mówić 
mamy. ~ ` 


1 D2ieie świadczą iż Cefarz Konrad ` 


III. obległ był iędno Miafteczko w 
Xieftwie Wittembergfkim.(71) Xia: 
- а 

(тт) 2Gefheo, Wiriomberg(kie', ieft 
10 Xięftwo udzielne Niemieckie w 
Sawabii, graniczy ną Północ z 
Krankonią , Arcybifkupfhwem Mo- 
gunckim i Palatynatem Renn, na 
Wjchód x Hrabftużem Онт; Mar- 
gralftwem Burgramjfkim i Powia- 
tem Ulmykim , na Południe z Xis= 
ludem Hoen Zollorfkim , Fiyfstem= 
bergfkim , i Margrabftwom Hohen- 

_ korgfkim , na Zachód x Palatyna- 
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żę tameczny będąc ieden z przeci: 
wników obraniu Konrada, zoftawał 
także z żoną (wą w obleżeniu, i 
wytrzymywał z rzadką dzielnością 
oblężeńie.  Cefarz tym rozgniewa= 
ny, chciał wfzyttko ogniem i mies ` 
czem w perzynę obtócić, pozwala: 
iąc tylko wyiść z Мїаїа wizy- 
ftkim kobietom i wynieść z fobą 


tem Renu, i Margrabftwem Badań. 
fkim, Hübner Geograf naziiacza 
temu е [еи qo. mil. dlugosc 

24. fzerokości. Кау to ieft żyśny 
i nayludnicyfsy w Nientózech.  Xiq> 
Se Wirtembergski bierze tytul wiel. 
“kiego Łowczego Imperii:  Xięstwo 
to bierze nazwi/ko od małego da- 
wnego Zamku W'irtemberga, pon 
`Чойоледо między Rzckami, Nekrą i 
Dunaiem, о kilka mil od Sztutgar- 
* йу. 


сане 


ата туе“ 


tó coby mieli naydrożfzego. ‚ Zo: 


па Kięcia chcąc przy,takow ym ро 
* zwoleniu ocalić życie mężowi fwe- 
mu, wzięła go na barki, i wizy- 
{йе niewiafty робу iey wzo- 
rem, a Cefarz widział ie tak wy- 


chodzące. z Miafta z Xiężną 
fwoją. Widok ten tkliwy zdziwił 
go i porufzył , i datował życie 
przy niewiaftach i męfzezyznom $ 
a tak enota ocaloną zoftała. 

' Czyn naftępuiący tawi nam ie- 
fzcze obraz przemyślności ,' miło- 
ści małżeńfkiey. Wiadomo że po 
nićfzczęśliwych zantyfłach Króla 
Jakuba kufzącgo fię ofieść na Tro- 
nie Angielfkim ; wielu Panów An- 
gielfkich, którzy iego ftranę,trzy- 
mali, fkazano na śmierć haniebną , 
co było wykonano 16. Marca Ro- 
ku 1716, Lord Nithijdale był zli- 
czby tych niefzczęśliwych, ale go 

do- 
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dowcipna małżonki iego milóść rä 
towała.- Pozwolono było nawie- 
dzieć żondm mężów fwvich, i pd- 
żegnać fię z niemi na zawfze, Mí- 
lordowa Milhi/dale wefzła do Wieży 
wfpieraiąc fię na dwóch kobietach, 
fwoich flużebnych i zafłaniaiąc fos 
bie twarz chuftką niby dla łez 6- 
wierania, Gdy wefzła do więzie- 
nia nakłoniła. męża (wego s który š 
fzczęściem iednego był 2 nią wzro- 
ftu, aby zamienił z nią fwoie fu- 
knie, i tak iak ona zafłaniając twarz 
chuftką wfparty: na kobietach ż 


"więzienia wyfzedł, dodaiąc aby w 


Кагесіе iey czekaiącey go przy 
więzieniu pośpiefzył do Tamizy(72) 
—— n чн aae 
(72) Tamiza rzeka, Tamefis naypige 
knityfza w Anglii wiczęści Poludnio= 
wey. Rzeka ta w Europie catey do 
żeglugi nayjpofobnieyjza. -Formuie 
fe = ślączenia rzek Thamy, i {fy w 
SakosSzczęś; Chei П.) S 
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ж tam znalazłfzy ftatek przygoto- 
wany umknął do Francyi. Udała 
бе fztuka, Lord Nilhifdale uciekł , 
a wyfiadłzy o 5. godzinie гапо na 
ląd w Kalecie (75) z radości zawo- 
łał: „, Chwała Bogu jużem ufzedł 
> Smierci, Przez co lubo йе wydały 
niemogli go iuż iednak wziąść nie» 
przyiaciele. | Nazaiutrz rano polła- 
no _Kiędza do wieży dla przygoto- 
wania. Lordą na śmierć, ale iak fis 
Xiądz ździwił, gdy zamiaft męża 
żonę iego zaftał. Rozefzła Пе wnet 
© tym pogłofka. Przełożony nad 
wieżą doniófł to Dworowi i ode- 


AG: GĘŚ — 


Oxfordu, Morze podnofi iey wody, 


iofscze о mil 40, za Londynem nad 
nią leżącym: wpada w morze Nie: 
miockie, 

(75) Patrz Note рой Мет: ua: 
w Częś: IL. 
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brał rozkaz, aby Milordowa uwol- 
niong była ; ale ona póty niechcia- 
da wyniśdź z więzięnia aż iey fu- 


‚knie przyzwoite przyniefiono. Co 
gdy uczyniono pośpiefzyła nieba- > 


wiae do Francyi, gdzie z iaką гадо" 
ścią i wdzięcznością przyięta od 


„męża była, trudno ieft i próżno о~ , 


pilywać. 

Między: poftępkami wipaniatemi 
dó których pożar Teatru Hollen- 
derfkiego w Amfzterdamie (74) dnia 

— 

(74) Анно s Miafło fłoleczine 
Rzoczypofpolitey Hollenderfkiey wiel- 
kie, bogate, handlowne, ludne i оч 
bronne: murem wyfokim, loży nad 


rzoką Атей na które moft prze- 


‘dziwney Architektury ieft dzielem. 
"Port ma івйт а naywięk/sych w Eue 


ropie, bo gaiorzeć można wnim 4000 


Okrętów, ale przyftęp do niego жо, 
S ij 


igol | 
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xt. Maia Ru: 1772. dał powód, 
przytoczyć można naftępuiący а 
czyniący. bez wątpienia” niemało 
zafzczytu miłości małżeńtkiey. ` 

Pewny Bogaty żyd ufzedlfzy z 
niebefpieczeńftwa, a poftrzegł(zy: iż 
"żony iegomiebyło , zaczął z całych 
fil krżyczyć. „Jeftem ten a ten, dam 
+, 100,000, talerów kto mi wyra 
i» tuie żonę moię. „ Ае nikt fię 
nieodważył iść w ogień, który iuż 
był całą falę ogarnął , fam tedy 
przecilnąwizy йе przez ciżbę, таце 
cit Пе w ogień dla wyratówania 20- 
ny, ale i on razem z nią życie w 
„płomieniach ftracił. ~ 


— 
f,puie wielki piafok,  Miafto to wie- 
łe ma bardzo pięknych kanałów 'i 
sv/paniatych gmachów x ciofanego 
bialego kamienia wartych ciekąwa- 
ША | < 
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Zakończemy ten Rozdział  czy- 
nem pełnym przyiemności i pro- 
ftoty, a oraz niemniey zafzczytiu 
przynofzącym dla miłości małżeń- 

fkiey. | Р 
W Roku 1775 Doktór ieden Bur-- 

gundzki (75) pofłany był'od iedney 

miłofieriey Damy do Wiofki Suf- ` 
fey o mile od Dyonu (70) gdzie go- 

—— — 

CW) Burgundzki. x Prowińcyi Bire 
gundyi Bourgogne. , Prowińcya ta 
ma tytul Xigstwa ,  rozciągła ieft 
w zdłuż mil 45. w /шта 80. Leży 

* między Powiatem Burbońfkim ; En- 

г айий/йїт, Niwerneńfkim i Sšampa- 
та: Wydaie obficie zboże, owoce, 
m faczególniey wina. ` Та Prowin* 

„ cya dawana'była na opatrzenie bra: 

+ ci mtodfzych Króla Francuskiego. 

Ст60 Dijon, Divio. уоп Mia» 
Jio Wrancuzkie wielkie  pitktie, ir 


Г 
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taczki zgniłe epidemiczne panowa- 


ły i wiele ludzi gubiły.  Zaprowa- 
dzono tedy Lekarza do iedney ko- | 


biety około зо. lat maiącey, któ- 
rey mąż od kilku dni z teyže Zara” 
zy był umarł, 
Pofzedłem był, opowiadał ów Les 
‚ karz, z tamecznym Plebanem i ceru- 
likiem: przyjście nafze niezdawało 
fię bynaymniey porufzać chorey, nie 
—p — 
dno s nayznakomitfzych ,  fłoleczne 
Burgundyi i Powiatu. Diżoneńfkie. 
80, leży m piękney i nader żyżney 
równie między dwiema rzekami: Ou- 
che i Suzon, Ma kilka Akademii , 
zamek , Parlament, Na rynku ftoi 
Jłatua piękna na koniu Ludwika XIV. 
Boffuet „. Crebillon „ Piron stąd 
byli rodem, Odlegle ieft na mil kil- 
kanaście od Bezanfony , a 40, od Lu-. 
варти. 
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do nasniemówiła. Przybliżyłem Пе, 
pytałem fię, i ufiłowałem wybić ią 
z boiaźni i pociefzyć powiedaiąc 
wfzyftkie oświadczone dla niey pos 
trzebne łafki od teyże Pani która 
mnie przyfłała. Nakłoniona przecież 
prawie natrętnością moią , obróci- 
ła fię ku mnie, i rzekła głofem fer- 
ce rozdzieraiącym: ,, Wdzięczna 


„n eltem WPanu i tey Pani ale ża- 


„ dnego niewezmę lekarftwa. Mąż. 
» móy umarł; byliśmy prawda u- 
„, bodzy , aleśmy fię bardzo kocha: 
„ li.» Odtąd піс do nikogo niega- 
dała, niebrała żadnego pokarmu a- 
ni lekarftwa., i umarła nazaiutrz 
fzóftego dnia po (woim małżonku. . 


оон 
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ROZDZIAŁ OSTATNI. 


O Czyfłości., 
Cnoty dotąd od nas fławione two» 
rzą- bez. wątpienia fpokoyność i pos 
rządek w fpołecżności ludzkiey, u: 
fzczęśliwiaią dufze-ie dopełniaiące i 
wfzyftkich iakikolwiek z niemi 
związek maiących ; lecz ieft iefzcze 
iedna cnota, o którey ten rozdział 
opiewa, niemniey zalecenia godna 
a bez którey wpadlibyśmy w mnó» 
ftwo wyftępków, nierząd i zamię: 
fzanie za (obą ciągnących, „Oddalić 
zaifte czyftość z fpołeczności,a zwa. 
żyć potym wfzyftkie nierządy ztąd 
wypływaiące dofyć będzie. g Im 
więkfzy hamulec na żądze nafze 
nierządne , tym więcey też-i wiers 
ności w małżeńftwach , tym więcey 
wftydu i wftrzemięźliwości we płci, 
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Przeciwnie gdy tego niebędzie, 
hańba familiów, znifzczenie maiat. 
ków, zawiści zapamiętałe , zdrady 
nieuftanne, okropne zenifty, prze- 
wrotne obyczaje zgoła zburzenie 
całkowite fpołeczności naftąpić 
тий. Sądźmy о геу prawdzie 2 
ftrafznych: nierządów prywatnych 
a częfto fię trafiniących , lubo prze- 
cież w wieku oświeconym, i gdzie, 
umieją fzacować te; cnotę. Oby o- 
ńa tedy była więcey fzacowana i 
powfzechniey wypełniana! Oby 
nieprzyftoyney chęci przypodoby- 
wania бе, płochości, płci białey 
wrodzoney,. przeftawania zbyt pou- 
fałego z męlzczyznami, mogła 
wziąść mieyfce fkromność i nielek- 
kowierność tak potrzebne tey płci, 
a czyniące naypięknieyfzą ozdobę 
1 zafzczyt niewiaftom onorliwym» 
i faanownym od całego świata! 
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Oby czyny heroiczne, które niżey 
wymieniemy dały poznać dokładną 
cenę tey wielkiey cnoty, i nie- 
Tzczęścia okropne, które namię- 
tność wyuzdana nie umieiąca iey (za. 


nować za fobą ciągnie! Poftąpmy ' 


do nayodlegleyfzych czalów, prze- 
bieżmy Dzieie wfzyftkich wieków, 
а zobaczemy w iakim była pofza- 
nowaniu u wlzyftkich Narodów, i 
iak umiała zawfze odnofić zwycię- 
ftwo fłabość płci żeńlkiey , nad/lu- 
dźmi fiły (we w dzikości namiętno- 
Ści zakładaącemi. . š 
Wiadoma'ieft wfzyftkim hiftorya 
czyftey Zuzanny, [шее święte 
zachowały nam ią i dla oddania 
winnego hołdu tey Bohatyrce › idla 
miłości fwego Narodu pogrążonego 
na ow czs w niezbożnościąch i 
‚ fkazanego na zemftę Bożą. Kró- 
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leftwo Judzkie (77) ciągniące za 
СУТО „udzkie, egli Krag 
z Zydowjki „ albo „Judea. lub „fuda, 
dawniey zwana Ziemią Chanantyfką 
potym. Paleftyną , Ziemią obiecaną , 
Ziomią Izraelfką , i nakoniec Zięmią 
Swiet, ieft to Prowincja Azyaty- 
cha oblana- na Zachód  IMorsem 
[rzodziemnym między Syryą š Ara- 
bia. Pròcz Jordanu, wielo ią rat 
све pęzerzyna, Dzifiay iefł pod Pa- 
nowaniem Tureckim , 1 zawiera Em 
Саку, Elkahil, ltods, czyli fe- 
rużalem , Napluzę v Nartę, Naza- 
reth, „Jafet, i nakoniec Kraj wy- 
żey Jordanu leżący, niebośpieczny dla 
podróżnych z przyczyny Arabów tam. 
miefzkatących. Stan nędzny do Мд- 
rego przyprowadzili Kray ten Ma- 
hometanie [prawnie wątpliwość о 
Prawdzie Рута Š, które go nazywa 
Ziemią płynącą mlekiem i miodem, 


' 
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fobą aż do brzegów Eufratu (78) 
wfzyftkie niefzczęścia ciężkiey nie- 


woli na które zaflużyło przez fwe ' 


„zbrodnie i haniebności , miało. też 
li niektóre dufże poczciwe, Zyiace 
w boiaźni Boga i iego drogami idą- 


ce. Pifmo Święte ftawia пат 


fzczegółniey czyftą Zuzannę , któ- 
ra przełożyła ofkarżenie fwe nie- 
fprawiedliwe i śmierć w mękach o- 
hydliwą , nad wyftępek niechętny, 
(78) Eufrat, Euphrates, rzeka w, 
Aszyi iedna x nayfłuenicyfzych na 
świecie, wypływa z góry w Armenii 
xwaney Ararat i wpada do Golfu 
Perfkiego zlączywjky fip wprzód z 
rzeką Tygrys; wody Eufratu: Ją bar- 
x dzo zdrowe, ale podlegle wylewom, 
„które ftepy Азу okrywaią wodą i xy- 
bami, gdy ха opada, wody fłoiące š 
туру zgnilo zarażaią powietrze. 
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wypadły z okoliczności, któryby 
był u ludzi w wieczney niepamię- 
ci zagrzebany, ale przed oczami 


` Bofkiemi nieukryty i od fumnienia 


uftawiczńie wyrzucany. 
Przytoczmy dzigie Narodów Po. 
gańfkich , a zadziwiemy Пе równie 
iak daleko fzacowali tę wielką 
cnotę. Prźeftanę na hiftoryi Lukre- 


‚дй, żony Tarkwiniujza Kollatina, bo 


dofyć będzie natym aby fobię wy- 
ftawić , w jakim pofzanowaniu tę 
cnotę mieli, t 

Cnotliwa ta: małżonka , mówi 
Dzieiopifarz Каут (Кі wznieciła nie- 
Tzczęściem zapały nieczyfte ku fo- 
bie w fercu*Soxty/a Гупа Tarkwiniy- 
Jia Pyjznego Króla Rzymfkiego. 
Królewiec ten odiechał do Woyfka; 
lecz obraz piękności ukochaney , 
zawfze mu ftawał przed oczy | U- 
myśliwfzy zadofyć uczynić fwym 
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żądzóm jakimkolwiek fpófobem', 


odiechał pataiemnie z obozu i udał 


бе do Kollacyi (79) gdzie Żukre- 
cya miefzkała: tam. przyjęty był z 
"winnym ufzanowaniem urodzeniu 
fwemu, fama nawet Lukrecja nie- 
wiedząc o pobudkach przyiazdu ie- 
go zatrzymała go u fiebie. Około 
północy -wftaie , idzie do pokóiu 
fwey krewney, która na Фик o: 
budziła Пе i przeftrafzyła widząc 
Гупа Króla (wego wchodzącego do 
iey pokoiu z gołym pałalzem i zai- 
fkrzonemi oczyma ; zbliża fię do 
łóżka i ściąga naćrętną i nieczyftą 
rękę do Zukrecyi, grożąc że ią za- 
biie gdyby krzyczała ; ta fłupieie z 
—. zaa zn) 
C79) Kolłacya , Collatia , dawne Mid- 
Йесайо Rzymykie leży nad rzeką Te- 
verona w Pańftwie Papiefkim nieda- 
leho na Р01пос od Rzymu: 
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` ftrachu i zadziwienia. Dopięro-Sex- 


tus porzuciwizy pogróżki, poda 
chlebiaiey, nalega nahia, przekła. 
da gorącość fwey namiętności, a 
uwodząc ią oświadcza podzielić 
Tron (woy dziedziczny, ale Zukre- 
cya odrzuca te oświadczenia niedo- 
pufzezaiąc hańby. Naów czas nie- 
cnota ten bardziey grozi iey zabóy- 
ftwem i niewolnika С 80) fpiące- 
go przy drzwiach, aby trup iego 
położony przy niey w łóżku dał 
mniemanie iż oboie za” cudzo* 
łóztwo śmiercią od Bogów. fka- 
rani byli. Na to od zmyfłów ode 


(80) Niewolnik to ¿fh fluga, пів 
wolnikami bowiem бив fivoich Rzy: 
mianie nazywali , iakoż mieli u nich 
Panowie тай fugami zwierzchność 
nieograniczoną wladzę nawet życia 
ich i śmierci. 
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chodzi, Lukrecja, а namiętność 
wyuzdana pożytkuie z flabości wyż 
nikłey z: Wielkiego -przeftrachu, 
Bezwftydny Sextus zadolyć uczyni- 
wfzy żądzóm, odiężdża do obozu, 
Cnotliwa' Rzymianka niechce żyć 
dłużey po hańbie fwoiey: prafza 
fwoich krewnych , opowiada im 
zbrodnią Królewiga i #aklina przy: 
fięgą о zemftę , a gdy iey wlzylcy 
mścić Пе przyrzekli > dobywa па 
gle puginału z za fukni i topi go w 
łonie fwoim. 

Czyn ten ieft bez wątpienia hes 
roiczny , i pokazwie ile była fzaco* 
wana cnotą W oczach tey fławney 
Rzymianki. Lecz со za różnica w 

5 робове i poftępku tym w poró- 


wnaniu z poftępkiem czyftey Zus 

zamny. Lúkrecya jeft zwyciężona 

boiaźnią i względami, ludzkiemi, 

Zuzannie tego zarzucić niemożna. 
„A Pier- 
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Pierwfza żyć niechce dłużey ро 
niefzczęściu fwoim i fraca fobie 
życia nad którym prawa nie ma; 
druga przeciwnie zgadza Пе z wo- 


© ją Bożą, i umiałaby umrzeć, gdyby 


przyfzło, ale niepodefperacku, lecz 
prawdziwie iako męczenniczka czy- 
ftości. Lukrecya , Rowem, okaznie 
w onocie fwoiey wiele fłabości i 
pychy; Zuzanna zaś prawdziwie 
wielkość dufzy, i ftateczność, któ- 
ra tylko Religia wpoić może. Ale 
chętnie rozuwiemy, iż gdyby Zukre- 
cya żyła w fzczęśliwizych czafach , 
gdyby napoiona była prawdziwey 
religii nauką; pokazałaby fe róż 
wnie wielką i ufzanowania godną 


jak czyfta Zuzanna. 


| Pan de Thou umieścił w Hiftoryi 
fwoiey dwa przykłady” przytrafio+ 
ne w iednym roku , i dowodzące 
równie obydwa iak droga іе cna» 
Sakola Szczęś: Czę: П. T 
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ta u poczciwey kobiety, i że bez 
względu na fłabość płci fwoiey i 
nie boiąc йе iakich złych ztąd fkut- 
ków, gotowa jeft wizyftko przed» 
fiewziąć dla zemfty za wyrządzo» 
ną fobie hańbę." 

Gdy Don „gam Auftryacki komen- 
derował w Niderlandzie (88) Roku 
1578. woyfkiem Hilzpańfkim prze- 
ciw związkowym, ieden z iego. 

„Oficyerów chciał zgwałcić córkę 


— 


C82) Niderland Pais bas, Belgium 
Kray óbfzerny Buropey fki leżący nad 
morzem Niemieckim między Frans 
cyą i Niemcami , /Майа Де я 47, 
„Prowincyi, dzieli fij na Nidbrland 
Francuzki „ Cefar/kt , czyli Katoli- 


cki i Hollender/ki; fiedm Prowincyż , 


z tych 47. to ieft Hollandya, Zelan- 
dya, Geldrya, Utrecht , ЕЛА 
Fryzya , i Groninga, fęładaią Rze 


à 


DC eor ЭС 
jednego Patrona z Lilli. ($3) u któ- 
rego mięfzkał Dziewczyna ta 
broniąc йе, wyrywa fzpadę fwemu 
gwałciciełowi, topi ią w łonie іе, 


go i adchodzi, Kapitan poznawfży 


że rana iego była śmiertelna, fpo- 
wiada fię, i fkrufzony nayżyw= 
fzym żalem, profi rodziców aby 
przyprowadzili do niego córkę cno- 
tliwą fwoią, „ Zyczę fobie, rzekł 
» doniey: abyś mi odpuściła krzy- 
s wdę odemnie 'odebraną , a dla 
„ nadgrodzenia nayprzyftoyniey 
„Ме mogę zbrodni moiey, ogła- 
— —— 
pha Hollender fką, Niderland ; luba 
z polożenia ieft bardzo т i wyle= 
, wom podległy , ale przes liczne ka- 
naly ofufzony, 'ieft, kwitnący i bardzo! 
ofiadły i zaludniony. 
єз) Lilla Miafło obasz Мо pod 
liczbą 48. w Części 1, 
Tij 
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„ fzam Пе mężem twoim. Ponie: 
waż zaś zbrodnia moia, i twoia 
cnota zrobiły mię niezdatnym 
oświadczenia ci ofoby moiey , 
przyimiy odemnie przynaymniey 
Z imieniem i prawem małżonki 
cały móy maiątek. Niech ci, 
którzy wiedzą o hańbie, twey, 
wiedzą oraz iż małżeńftwo przy- 
ftoyne było ci nadgrodą za nie 
czyfte zamyfły moie i twą od- 
wagę, z którą fię umiałaś tak 
dzielnie bronić. „ To powie- 
dziawfzy wjpaniały Hifzpan za 
zezwoleniem oyca i przy Xiędzu, 
który go przyfżedł fpowiedzi ftu- 
chać , wziął ślub z tą cnotliwą Pa- 
nienką, po czym wkrótce umarł, 
zoftawniąc do rozfądzenia wątpli- 
wość , czy należy Пе więcey dzi- 
wić wfpaniałości błąd fwóy popra- 
wóiącego , czy-odwadze tęofkliwey 


X 


tey mlodey Panienki o całość Па: 
wy fwoiey. 

Tenże fan Dzieiopifarz opifuie , 
iż gdy Xiążę Andegaweńfkie, brat 
Henryka LII. Króla wprzód Polfkie: 
go potym Francuzkiego, pofzedł do 
Niderlandu z woyfkiem na pomoca 
związkowym przeciw Hifzpanom , 
był w woyfku iego Kapitan Pont, 
który (tal we wí Beconrt u iedne= 
go bogatego chłopa maiącego trzy 
bardzo” piękne córki, Starfża na 
którey całe domowe gofpodarftwa 
polegało, okazywała wiele ufluzno- 
ści dla gościa, bo go potrzeba fa: 
ma fzanować 1 dogadzać mu kaza: 
ła, Po kilku dniach bytności Ofe 
ficyer uięty iey wdziękami częfto 
mu w oczy wpadaiącemi, umyślił 
dogodzić namiętności (моіеу, a dla 
przyśpiefzenia tego, zaprofił oyca z 
córką na wieczerzę do fiebie gdzłe 
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podczas zabawy profi o nią oyca w 
małżeńltwo , ale fpofobem bardzo 
płochym i łatwo odkrywaiącym za- 
туйу iego. Chłop niepokazuiąc po 
fobie, że przeniknął zamiary nie- 
uczciwe Оћсуега odmawia mu to 
fkromnie pod pozorem nierówno- 
ści stanów. Pont za pala йе na- 
tychmiąft gniewem, wypycha go 
za drzwi, przytrzymuje córkę ie- 
go wyiść chcącą, a obfzedłfzy Пе 
z nią fwywolnie i dziko, wydaie ią 
narefzcie dzikości podobney fwo- 
ich żołnierzy, którzy pozli а= 
dem iego, i wfzyfcy razem przy- 
тий! ią aby z niemi znowu fiadła 
do ftołu. Młoda ta dziewczyna 


maiąca tylko lat 16. pokazala od- ` 


wagę nad fwóy,wiek.  Zważywfzy 
Ze tu trzeba było prędzey myśleć 
o zemście zniewagi fwoiey, niżeli 
opłakiwać niefzczęście fwoie, poka- 
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zała minę wefołą na czynione iey 
nalegania, ale niedługo znofiła ty- ` 
le gwałtów , bo gdy Kapitan od- 
wrócił йе fzeptaiąc coś do iednego 
z fwych ludzi, porwała nóż i uto- 
piła gó w nim. Wywraca potym 
ftòt i wypada z izby z trzafkiem, 
gdy tym czafem wfzyfcy zgroma- 
dzili fię na ratunek Kapitana, ona 
„zaś bieży do oyca, opowiada mu 
o wfzyftkim, i zaklina aby coprę- 
dzey z drugiemi córkami uciekał. 
Co do niey wcale iuż iey niebyło 
miłe życie, aby go miała przy ła- 
twey fpofobności ucieczką ratować ; 
czekała mężnie fwoich gwałcicie- 
low; iakoż wkrótce ią te łotry рог» 
wali, przywiązali do drzewa i roz» 
ftrzelali. Przed Гата zaś śmiercią 
tak ta Bohatyrka na fwoich opraw- 
ców wołała: 5, Strzelaycie dzikul- 
p ее, bo śmierć przyimę od Was za 
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dar, po haniebnych zniewagach 
od was wyrządzonych, które 
mię niegodną Życia uczyniły: 
Niebo., które бе zemściło za 
cnotę. moig. śmiercią dowodzcy 
wafzego, i tey wam zbrodni nie 
opuści bezkarnie. „ Skutek ui- 

ścił to przepowiedzenie, bo oyciec 
godny takiey córki podbudza fwo- 
im ufiłowaniem okolicznych chło- 
pów, którzy zewfząd biorą fię do 
broni, wytępiaią złoczyńców; a 
iako w takowych zdarzeniach nie. 
malz względu na fprawiedliwość , 
cztery tedy kompanie całkiem wy- 
rznęli „i ani ieden w tych ftronach 
z życiem nieufzedł, 

Czyn naftępuiący. równie iet 
godny naywięklzego ufzanowania , 
niema w [obie tyle złości i zaiadła- 
ści, ani tak krwawy iak poprze- 
szające: tkliwa i wfkruš uymuiąca 
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tu cnota przezwycięża zamyfł wy. 
ftępny chcącego na złe pożytko- 
wać z miefzczęścia iedney uczci- 
wey. kobiety. А 

Maytek pewny z Martigi Martis 
gues małego Miafteczka w Prowan- 
cyi, poiął był za żonę iedną mło- 
dą, piękną, i enotliwą dziewczy- 
nę: ta wydawfzy powoli mimo [wa 
ofeczędność pieniądze zoftawione 
fobie od męża ,. który popłynął byt 
na okręcie, udała fię o wiparcie do 
iednego Miefzczanina tegoż Mia- 
fteczka. Człowiek ten uięty iey 
pięknością oświadczył wfzelką po- 
тос, ale pod warlinkiem takim, na 
który ta uczciwa kobieta bez za- 
ftanowienia odmówić mu muñata, 
Tym czafem gdy mąż iey niepo- 
wracał, wfzyftkich iey fpofobów u- 
trzymywania fię zabrakło, a po- 
trzeby gwałtowne tak iey, iako i 
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dziecięcia przy pierfiach iey będąc, 


cego codziennie fię powięklzały , 
namyśliła fię pakoniec maige na- 
dzieię, że. więkfzą ludzkość w fer- 
cu znaydzie, znowu fię udać do 
tego, którego iuż raz interellowne 
oświadczenie wiparcia ią rozgnie- 
walo. Mimo iey proźby i nalega- 
nia nie mogła nic iednak otrzymać ; 
mufiała: nakoniec- z oftatniey po- 
trzeby na wfzyftko przyftać, i po- 
zwolić aby przyfzedł do niey- na 
wieczerzę. Po wieczerzy, jak mo- 
żna łatwo domyślić Пе, jedney 2 
nay fmutnieyfzych, Miefzczanin ży- 
wo zaczął na nią nalegać o dopeł- 
nienie umów. Biedna ta kobieta 
widząc, że iuż nie było więcey 
żadney nadziei dla niey, bierze 
fwoie dziecię z kolebki gdzie fpało, 
a przycifkaiąc go do łona fwego 
tak mówi ze łzami: ,, Sfiey moie 
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dziecię, fiey- dobrze, bierz po- 
karm iefzcze od poczciwey ko- 
‚ biety, którey potrzeba życie od: 
biera. Jutro... Niemogęż prze- 
bóg! odfadzić cię od pierfi! 
nie miałobyś pokarmu odemnie 
s niefzczęśliwey, ¿  Miefzczania 
zmięfżany i przefzyty tym wido- 
kiem ucieka , rzucając fwóy wo* 


' rek z pieniędzmi i mówiąc: ,, Już: 


„ też niepodobna oprzeć fię takiey 
» cnocie, 


' 
Oby czyny z checia od nas ze- 
brane i w przeciągu dzieła tego u- 


miefzczone, oby uwagi nafze do 
nich przyłączone fprawić mogły 
na umyśle czytelnika nafzego ки; 
tek od nas pożądany! Wkrótce 
wypełnianie Cnot od nass fławio- 
nych ftałoby fię zwyczayne czlo- 
wiekowi, a fpoleczność, złożoną 


X 800 JC 
z ludzi fzczęśliwych, tyle ile niee 
mi bydź tu na ziemi można, оуб: 
ców tych cnot fpokoynieby uży= 
wała, Ten ieft iedyhy zamiar pra- 
cy nafzey i cel ЕНИ na- 
dziei. 
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